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RZut Okiem | ROdeO w ZdunACH 

tej konkurencji niestety 
nie udało się dokończyć 
(a szkoda!) z powodu ulewnego 
deszczu, ale z pewnością 
była jedną z tych, które 
dostarczyły wiele śmiechu 
bawiącym się 15 lipca 
na Niedzielnym Pikniku 
Rodzinnym w Zdunach. 
niektórzy panowie za punkt 
honoru postawili sobie utrzymanie 
się „w siodle” elektrycznego 
byka na rodeo, ale bestia nie 
dawała się poskromić, 
stąd kurczowe trzymanie się 
przez zawodnika na grzbiecie. 

Więcej o zabawie na pikniku 
przeczytasz na str. 25
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Najładniejsze
ogrody
– nagrody dla właścicieli. str. 5

zalane ulice
po obfi tych
ulewach. str. 2

Łowicz | Miał złudzenie, że ma prawo do wolności słowa

Grillowanie Kordeckiego
Michał Kordecki zrezygnował 12 lipca z funkcji komendanta łowickiego 
Hufca ZHP, a dzień później z członkostwa w ZHP. Zrobił to w związku 
z artykułem zamieszczonym w łódzkim wydaniu Gazety Wyborczej 
pt. „Harcerz, a bluźni i obraża”. Jego autorka przytacza wpisy 
Kordeckiego zamieszczonych m.in. na prywatnym koncie na Twitterze.

Wyborcza zarzuca mu, że na-
zywa w nich Lecha Wałęsę głup-
kiem, wygłasza kontrowersyj-
ną opinię na temat holokaustu, 
w niewybredny sposób żartuje 
z mniejszości seksualnych, uży-
wa wulgaryzmów. Tekst Wy-
borczej podchwyciły inne media 
i o sprawie w kraju zrobiło się 
głośno. 

– Musiałem zrezygnować, nie 
chcę, aby moje prywatne opinie 
były łączone z ZHP – powiedział 
nam Michał Kordecki.

Artykuł w GW pojawił się, kil-
ka dni po tym, jak Kordecki zrugał 
w sieci i nazwał głupcami, mło-
dych instruktorów ZHP Szymo-
na Szaleńca i Elżbietę Podwójci, 
którzy na czerwcowej sesji Rady 
Miejskiej jako członkowie Mło-
dzieżowej Rady Miejskiej przed-
stawili pozytywną opinię tego cia-
ła w sprawie utworzenia w Parku 
Błonie w Łowiczu strefy wolnej 
od zakazu spożywania alkoholu. 
Z tekstu wynika, że z GW skon-
taktowali się rodzice zuchów, dla 

których to, co pisze Kordecki w in-
ternecie jest nie do przyjęcia. „To, 
że ma określone poglądy na temat 
imigrantów, Żydów czy Wałęsy 
– mnie nie interesuje. Ma prawo. 
Ale sposób, w jaki człowiek, któ-
ry pracuje z naszymi dziećmi, wy-
powiada się o drugim człowieku, 
jest przerażający. To język wulgar-
ny, pełny pogardy. Język nienawi-
ści” – niepokoi się mama jednego 
z zuchów na łamach GW.

Odnosząc się do artykułu 
w GW Kordecki powiedział nam, 

że w papierowej wersji można 
znaleźć cytaty lub epitety użyte 
wobec np. Wałęsy, z jego tweetów, 
ale wyrwane z szerszego kontek-
stu, to nie są jednostkowe opinie, 
ale komentarze do konkretnych 
wydarzeń, wypowiedzi medial-
nych. Cytowane są jego wypo-
wiedzi zamieszczone w ostatnich 

kilku tygodniach. Przytaczamy je 
w całości wraz z komentarzem 
przesłanym nam przez Michała 
Kordeckiego.

potępienie rasizmu, 
a nie akceptacja
O Żydach i holokauście – „Jak 

słucham takich bredni to wiem, 
że II WŚ to nie była zbrodnia na 
niewinnym narodzie żydowskim. 
To poprztykały się dwie nadrasy 
i jedna po prostu dostała w 
dupę…” Kordecki tłumaczy, że 
skomentował w ten sposób wypo-
wiedź posła izraelskiego Knesetu 
Miki Zohara – „Społeczeństwo 
Izraela to społeczeństwo należące 
do rasy żydowskiej, a żydowska 
rasa ma najwyższy ludzki kapi-
tał. Jest najmądrzejsza, najbardziej 
pojętna”.  str. 10

Musiałem 
zrezygnować, nie chcę 
aby moje prywatne 
opinie były 
łączone z ZHP.

michał kordecki

Łowicz | koncert 

Nie dla raka
Magdy
„Cały Łowicz daje 
znaka: NIE dla Magdy 
raka” – pod takim hasłem 
zorganizowany zostanie 
koncert charytatywny 
z licznymi atrakcjami.

Odbędzie się on w najbliższy 
piątek, 20 lipca, w muszli koncer-
towej w Parku Błonie w Łowiczu. 
Organizatorom wydarzenia przy-
świeca szczytny cel: całościowy 
dochód z imprezy przeznaczony 
zostanie na leczenie Magdy Ko-
zioł z Łowicza. 

Zabawa rozpocznie się o go-
dzinie 14.00. W ciągu całego dnia 
uczestnicy będą mogli skorzystać 
z licznych atrakcji, koncertów mu-
zycznych i porad ekspertów. Ci, 
którzy chcieliby popracować nad 
szczupłą sylwetką porozmawiają 
z dietetykiem, który dokona bez-
płatnego pomiaru składu ich ciała. 
Następnie wezmą oni udział w po-
kazie Fit and jump – ćwiczeniach 
na trampolinach. Na panie czekał 
będzie dodatkowo darmowy wi-
zaż. 

Dzieciom, które tego dnia poja-
wią się w Parku Błonie może się 
z kolei spodobać malowanie bu-
ziek, zabawa na dmuchańcach czy 
dostęp do fotobudki. Całą rodziną 
można się również wybrać na wy-
stęp Mistrza Polski w yoyo – Kac-
pra Pałatyńskiego. 

Od godziny 18.00 na przy-
byłych czekać będzie mnóstwo 
atrakcji. Na scenie muszli koncer-
towej zagrają m.in.: lokalni artyści 
ludowi – grupa Masovia Łowicz 
oraz Kapela Szymona Mońki 
z Zielkowic. Gwiazdami wie-
czoru będą zespoły z nurtu disco 
polo: Toledo i Tropic. Ich występy 
zobaczymy od godziny 21.00. 

Dochód z imprezy przeznaczo-
ny zostanie na wsparcie dla Mag-
daleny Kozioł z Łowicza, która od 
roku zmaga się z kostniakomię-
sakiem (Osteosarcoma) – nowo-
tworem złośliwym tkanki kostnej. 
 str. 3Zielkowice | Przełom w ważnej dla mieszkańców sprawie 

Dwa przejazdy uda się zachować, 
o pozostałe dwa gmina jeszcze walczy
Wójt gminy Łowicz Andrzej Barylski pozytywnie ocenił przebieg rozmów, 
jakie w czwartek, 12 lipca, odbył w Warszawie z przedstawicielami 
spółek kolejowych na temat utrzymania przejazdów w Zielkowicach.

Przypomnijmy, że w przed-
dzień spotkania Rada Gminy Ło-
wicz w 13-osobowym składzie 
podjęła na nadzwyczajnej sesji 

uchwałę dla ratowania przejaz-
dów w tej miejscowości. Zakłada 
ona zaliczenie do kategorii dróg 
gminnych odcinków drogowych, 

w których znajdują się przejazdy 
kolejowe, ponieważ tylko wtedy 
jest możliwe zachowanie przejaz-
dów kat. „A” i „D” w obecnej po-

staci, ponieważ takie są w Zielko-
wicach, bez degradacji do niższej 
kat. „F” (stale zamknięte, otwiera-
ne tylko w razie potrzeby). 

Uchwała była dla wójta An-
drzej Barylskiego podstawą do 
prowadzenia rozmów z przedsta-
wicielami kolei. Zaowocowały 
one zapewnieniem ze strony PKP 
Polskie Linie Kolejowej w War-
szawie, że dwa główne przejazdy 
kolejowe kat. „A” w Zielkowicach 
(na linii kolejowej nr 3 Warszawa 
Zachodnia – Kunowice i linii kole-
jowej nr 11 Skierniewice – Łowicz) 
mają zostać utrzymane. str. 4
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Sporny maszt
stanął
w Zielkowicach. str. 11

Łowicz
Za odpady 
nawet 13 zł 
od osoby

Rada Miejska w Łowiczu po-
dejmie za kilka dni uchwałę pod-
noszącą stawki opłat za odbiór 
i utylizację odpadów. Obecna 
stawka 8,7 zł od osoby za odpady 
posegregowane (najpopularniej-
sza stawka) może – jak wyliczy-
liśmy – wzrosnąć nawet do ponad 
13 zł.

Wzrost jest spowodowany wyż-
szymi miesięcznymi kosztami ja-
kie miasto ponosi po przetargu 
z tytułu odbioru odpadów. Od lip-
ca nie jest to już 224 tys. zł, ale 355 
tys. zł. Wpływ na to ma m.in. to, 
że odpady z Łowicza jadą nie na 
składowisko, do Jastrzębi, ale do 
Krzyżanówka pod Kutnem. Kosz-
ty odbioru i utylizacji odpadów 
muszą się bilansować z kwotą 
uzyskaną z opłat. Radni nie będą 
mieli zbyt wielkiego wyboru, po-
winni się zgodzić na nowe stawki. 
Burmistrz Krzysztof Kaliński py-
tany w środę 18 lipca, jakie stawki 
zostaną ujęte w projekcie uchwały, 
powiedział, że trwają wyliczenia 
i zanim je upubliczni, przestawi je 
wcześniej radnym.

Wzięliśmy więc kalkulator do 
ręki policzyliśmy sami, ile może-
my zapłacić za odpady. Wyszło 
nam 13,7 zł od osoby. Czy fak-
tycznie taka kwota zostanie zapi-
sana w projekcie uchwały? Przy-
pomnijmy, że gminy wiejskie 
mają już stawki wynoszące 11 zł 
lub 12 od osoby.  tb
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Łowicz | gwałtowna ulewa przeszła nad miastem i częścią powiatu 

Kilkanaście interwencji straży 
jednego dnia
Gwałtowna ulewa, która przeszła w godzinach 
popołudniowych w środę, 11 lipca nad Łowiczem 
i częścią powiatu spowodowała, że część ulic nie była 
przejezdna. Strażacy byli tego dnia także wzywani 
kilkanaście razy do pompowania wody z zalanych 
piwnic w budynkach jednorodzinnych oraz blokach. 

Całkowicie zalany został m.in. 
narożnik Nowego Rynku, który 
łączy się z ul. Bielawską. Woda 
zebrała się też w miejscu, gdzie 
łączy się ul. Sikorskiego i Ale-
je Sienkiewicza, duże rozlewi-
sko powstało też na ul. Sikorskie-
go wzdłuż ogrodzenia targowiska. 
Równie dużo wody było na ul. 
Ułańskiej na wysokości Przed-
szkola nr 1 oraz skrzyżowania 
z ul. Topolową. Bezpośrednio po 
ulewie spotkaliśmy tam osoby, 
które „wyławiały” z wody zgu-
bione przez kierowców tablice re-
jestracyjne samochodów. W ciągu 
kilkunastu minut znaleźli tam 6 
tablic rejestracyjnych. Przekaza-
li je do policjantom z przejeżdża-
jącego po burzy patrolu. Tablice 

były do odebrania w Komendzie 
Powiatowej Policji w Łowiczu. 
Kompletnie zalana została też dro-
ga dojazdowa z tzw. trylinki pro-
wadząca do Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych nr 3 przy ul. 
Powstańców. 

Na wielu innych jezdniach w 
Łowiczu też gromadziła się duża 
ilość deszczówki. Łącznie stra-
żacy interweniowali 13 razy. 12 
spośród tych interwencji dotyczy-
ło samego Łowicza, a w jednym 
przypadku był to wyjazd do pod-
topienia budynku inwentarskiego 
w Bobrowej w gminie Łyszko-
wice. Tam woda sięgała 1 metra 
na powierzchni ok. 100 m2. OSP 
Zielkowice interweniował też na 
parkingu oraz przy wjeździe do 

magazynu Biedronki przy ul. Po-
wstańców. Strażacy zarówno ze 
straży państwowej, jak i ochotnicy 
wypompowywali wodę w różnych 
miejscach miasta, m.in. z piwnicy 
w bloku nr 1 na osiedlu Broniew-
skiego i na Starzyńskiego, bloków 
na os. Reymonta, Tkaczew. 

Następnego dnia strażacy 
z JRG PSP w Łowiczu inter-

weniowali w związku z desz-
czem jeszcze dwa razy. W 
godzinach wczesnoporannych wy-
pompowywali wodę z szybu win-
dy w budynku przy ul. Nowej oraz 
z kotłowni we własnym, moderni-
zowanym budynku przy ul. Semi-
naryjnej. 

Do obfi tych opadów desz-
czu dochodziło też w następ-

nych dniach. Interwencji nie 
było jednak aż tak dużo, jak 11 
lipca. – Dzisiaj mieliśmy tyl-
ko jedno pompowanie w budyn-
ku gospodarczym fi rmy przy ul. 
Poznańskiej – powiedział nam 
w poniedziałek, 16 lipca po przed-
południowych, większych opa-
dach deszczu, dyżurny PSP Ło-
wicz Roman Perzyński.  mak 

trzech policjantów zostało nagrodzonych za zatrzymanie w bezpośrednim pościgu sprawcy zabójstwa 
kobiety w Błędowie. 

Strażacy z OSP Łowicz pompowali wodę m.in. z parkingu w sąsiedztwie bloków przy ul. Powstańców. 
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Łowicz | Policjanci świętowali w muzeum 

Nie tylko awanse, ale też
nagrody motywacyjne 
Awanse na wyższe stopnie służbowe 
oraz nagrody motywacyjne zostały wręczone 
podczas uroczystych obchodów Święta Policji 
w ostatni piątek, 13 lipca. 

Docenieni zostali m.in. po-
licjanci, którzy na początku 
czerwca w bezpośrednim pości-
gu zatrzymali sprawcę zabójstwa 
w Błędowie, który po tym, jak 
ugodził własną matkę nożem, 
uciekał kilkunastotonową cięża-
rówką, a po drodze staranował 
policyjny radiowóz. Policjanci 
użyli broni, aby przestrzelić opo-
ny ciężarówki. 

Uroczystości policyjne rozpo-
częły się – wzorem lat ubiegłych – 
mszą świętą w łowickiej katedrze, 
którą odprawił bp Wojciech Osial. 
Później, przy dźwiękach Orkie-
stry Miasta Łowicza, uczestnicy 
uroczystości przemaszerowali na 
dziedziniec muzeum. Tam wrę-
czone zostały wspomniane nagro-
dy oraz awanse. Akty mianowania 
na wyższe stopnie służbowe, pod-

czas uroczystego apelu, odebrało 
ponad 20 policjantów z łowickiej 
komendy. 

Za zatrzymanie sprawcy zabój-
stwa nagrodzeni fi nansowo przez 
komendanta wojewódzkiego poli-
cji w Łodzi Andrzeja Łapińskiego 
zostali: asp. sztab. Wiesław Ko-
złowski, mł. asp. Łukasz Dęgus 
oraz st. sierżant Bartłomiej Tryn-
giel. 

Awanse wręczył komendant 
łowickiej policji podinsp. Grze-
gorz Radzikowski oraz zastęp-
ca komendanta wojewódzkiego 
policji mł. insp. Jarosław Rybka. 
Towarzyszył im starosta łowicki 
Krzysztof Figat.  mak

Zapraszamy do obejrzenia 
galerii zdjęć oraz fi lmu z uro-
czystości na stronie www.lowi-
czanin.info

Łowicz
Ford zatrzymał się 
na drzewie

Do kolizji drogowej, w wy-
niku której jeden z samocho-
dów uderzył w drzewo przy ul. 3 
Maja w Łowiczu, doszło 13 lipca 
około godz. 21. – Kierujący For-
dem Transitem 57-letni mieszka-
niec Torunia, wyjeżdżając z ul. 
Tkaczew, nie ustąpił pierwszeń-
stwa jadącemu ul. 3 Maja 33-let-
niemu kierowcy Forda Mondeo 
– powiedział nam st. sierż. Łu-
kasz Poborski z KPP w Łowiczu. 
Kierujący Fordem Mondeo, żeby 
uniknąć kolizji z Transitem uderzył 
w drzewo przy ul. 3 Maja. 

Kierowcy byli trzeźwi. Żaden 
z nich nie doznał poważniejszych 
obrażeń. Mandatem karnym uka-
rany został kierowca Transita.  mak 
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Gmina Łowicz 
Zawody strażackie

 22 lipca, od godz. 10.00 na bo-
isku sportowym  w Wygodzie ro-
zegrane zostaną zawody sporto-
wo-pożarnicze gminy Łowicz. 
Trwają zapisy drużyn. Rywaliza-
cja będzie przebiegała w dwóch 
kategoriach: „A” – drużyny mę-
skie i „C” – drużyny żeńskie. 
Przypomnijmy, że mistrzowskich 
tytułów sprzed roku bronić będą 
druhowie z Pilaszkowa i druhny 
z Zielkowic.  aa 

JeCHALi 
PO ALkOHOLu

 14 lipca o godz. 1.15 w nocy na 
ul. Poznańskiej w Łowiczu 22-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego 
prowadził po pijanemu Audi A4. 
Badanie wykazało 0,34 mg/dm3 
alkoholu w wydychanym powietrzu. 

 14 lipca o godz. 5.50 na ul. woj-
ska Polskiego w Łowiczu 32-letni 
mieszkaniec Łowicza po pijanemu 
prowadził Fiata Punto. Badanie 
wykazało 0,76 mg/dm3 alkoholu
w wydychanym powietrzu. 

 14 lipca o godz. 14.50 w Chą-
śnie 44-letni mieszkaniec powiatu 
łowickiego prowadził Forda Mon-
deo mając 0,90 mg/dm3 alkoholu 
w wydychanym powietrzu. 

Łowicz | Szybka pomoc strażaków 

Małe dziecko zatrzaśnięte 
w samochodzie

W poniedziałek, 9 lipca, ok. 
godz. 18.15 przy ul. Powstańców 
w Łowiczu strażacy pomaga-
li otworzyć samochód, wewnątrz 
którego znajdowało się zatrzaśnię-
te półtoraroczne dziecko. 

Ustaliliśmy, że podczas pakowa-
nia zakupów kobieta nieumyślnie 
zatrzasnęła drzwi samochodu, po-
zostawiając kluczyki w aucie. Włą-
czyła się blokada, z powodu której 
nie mogła otworzyć samochodu. 

Wewnątrz znajdowało się w foteli-
ku półtoraroczne dziecko. Kobie-
ta niezwłocznie wezwała pomoc. 

Przybyłym na miejsce straża-
kom udało się podważyć drzwi 
samochodu łomem i wydobyć 
kluczyki. Cała interwencja trwała 
łącznie ok. 30 minut, przy czym 
czas ten liczy się od wyjazdu stra-
żaków do ich powrotu do bazy. 
Dziecko pozostawało w dobrej 
kondycji.  aa 

Bednary – Łowicz | Mógł doprowadzić do tragedii 

Rozkręcił pół kilometra torów
W sobotę, 7 lipca, 
funkcjonariusze Służby 
Ochorny Kolei, patrolujący 
szlak kolejowy na odcinku 
Bednary – Łowicz ujęli 
mężczyznę, który rozkręcał 
tory.

Na widok patrolu podejrza-
ny rzucił się do ucieczki, jednak 
po krótkim pościgu został ujęty 
z wykorzystaniem środków przy-
musu bezpośredniego. Okazał się 
nim 41-letni mieszkaniec podło-
wickich Zielkowic. Sokiści za-
bezpieczyli elementy nawierzchni 
torowej, które mężczyzna zdążył 
wykręcić na odcinku 500 metrów 
długości. Podczas podjętych czyn-
ności służbowych sprawca przy-
znał się do popełnionego czynu. 

Funkcjonariusze SOK wezwa-
li na miejsce patrol policji, które-
mu przekazali sprawcę kradzieży. 

Dalsze czynności w tej sprawie 
prowadzi KPP w Łowiczu. 

Rzecznik Prasowy Komen-
danta Głównego SOK, inspek-
tor Marcin Żywiołek powiedział 
nam, że przestępstwo zostało po-
pełnione na linii kolejowej, która 
jest czynna, poruszają się po niej 
pociągli pasażerskie i towarowe. 
– Jakakolwiek ingerencja w kon-
strukcję torów kolejowych może 
być przyczyną wielkiej tragedii – 
przypominają SOKiści. 

Przybyła na miejsce komisja 
stwierdziła, że nie ma potrzeby za-
mknięcia linii kolejowej, jednak 
biorąc pod uwagę fakt, iż nie wia-
domo na czym sprawca zamie-
rzał poprzestać, oceniono że mo-
gło wystąpić zagrożenie w ruchu 
lądowym. W zależności od posta-
wionych zarzutów, górny pułap 
kary grożącej za tego rodzaju czy-
ny to nawet do 10 lat pozbawienia 
wolności. 

– Zysk ze sprzedaży tych ele-
mentów, ten potencjalny, ponie-
waż sprawca został ujęty, jest na-
prawdę niewielki, zaś ryzyko dla 
taborów kolejowych: ogromne – 
przypominają sokiści. 

Inspektor Marcin Żywiołek 
mówi nam, że często osoby krad-
nące elementy nawierzchni toro-
wej są uzależnione od alkoholu 
lub narkotyków, a chcąc pozyskać 
pieniądze nie potrafi ą ocenić za-
grożenia, jakie powodują. Jedno-
cześnie przypomina, że sankcje 
nakładane są zarówno na tych, 
którzy dopuszczają się kradzie-
ży elementów torowiska, jak i na 
skupy, które je od złodziei przyj-
mują, dopuszczają się bowiem pa-
serstwa. Sokiści regularnie prze-
prowadzają kontrole punktów 
skupu złomu, mając świadomość, 
że jeśli złodzieje nie będą mie-
li gdzie spieniężyć łupu, zakoń-
czy się przestępczy proceder. aa 
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RZut Okiem | Oni już wyBRALi SZkOŁę 

Od czwartku 12 lipca od godz. 12.00 (do 19 lipca o tej samej porze) młodzież może składać dokumenty 
potwierdzające wolę podjęcia nauki w danej szkole średniej. uczniowie dowiadywali się o tym, do których 
szkół się dostali za pośrednictwem platformy internetowej, ponieważ większość placówek nie zdecydowała 
się wywiesić list przyjętych z powodu… ROdO. w dniu ogłoszenia wyników odwiedziliśmy „ekonomik”, który 
zamierza w roku szkolnym 2018/2019 odtworzyć klasy liceum o profi lach humanistycznym z językiem angielskim 
oraz matematyczno-przyrodniczym oraz klasy technikum kształcące w zawodach technik spedytor i technik 
ekonomista. na zdjęciu kacper Pałatyński, dawid Pęczkowski i wiktoria Szymajda, którzy chodzili razem do 
gimnazjum nr 4 na Bratkowicach, zaś od września wszyscy będą kształcić się w zawodzie spedytora w ZSP 4 
w Łowiczu. aa 

Aktualności

Łowicz | koncert charytatywny

Nie dla raka Magdy
dokończenie ze str. 1

Do wizyty u lekarza dziewczy-
nę zmusiły we wrześniu ubiegłe-
go roku ogromne bóle w okolicy 
kolana i uda, które uniemożliwia-
ły jej codziennie funkcjonowa-
nie. Pierwsze cykle chemioterapii 
przyjęła ona jeszcze w listopadzie. 
Pod jej wpływem częściowo utra-
ciła słuch. Na domiar złego, pod 
koniec roku okazało się, że łowi-
czanka ma sepsę. Mimo groźby 
amputacji nogi, kończynę udało 
się uratować dzięki operacji prze-
prowadzonej w Warszawie oraz 
długotrwałej rehabilitacji. Podję-
ta walka okazała się bezskutecz-
na – w ostatnim czasie sytuacja 
radykalnie się pogorszyła, gdyż 
u Magdy wykryto kolejne dwa 
guzy w nodze oraz przerzuty do 
płuc. W obawie o zbyt słabą od-

porność, lekarze zdecydowali 
o zmianie sposobu podawania 
chemioterapii. W związku z nową 
formą leczenia dziewczyna zmu-
szona jest dojeżdżać co tydzień do 
szpitala w Warszawie. 

Paradoksalnie, największym 
zmartwieniem Magdy jest obec-
nie nie tyle choroba, co brak środ-
ków fi nansowych. W kwietniu 
skończył się jej bowiem zasiłek 
chorobowy w wysokości 750 zło-
tych. 

– Utrzymuję się jedynie dzię-
ki pomocy najbliższych i ludzi 
o dobrych sercach. Jest mi bar-
dzo trudno, bo koszty leczenia są 
wysokie. Sam wyjazd na chemię 
kosztuje 450 złotych, miesięczne 
wynajęcie urządzenia do ćwicze-
nia nogi to dodatkowo ok. 800 zł. 
Nie mam pieniędzy na leki, a co 
dopiero na życie. Boję się, że so-

bie nie poradzę, dlatego proszę 
o wsparcie – napisała Magda w in-
formacji prasowej. 

Wszyscy, którzy są zaintereso-
wani pomocą, mogą wziąć udział 
w piątkowej imprezie. Warunkiem 
udziału w niej jest nabycie przed 

wejściem na koncert cegiełki 
w wysokości 5, 10 lub 20 złotych. 
Ponadto, będzie można uczestni-
czyć w licytacjach z nagrodami, 
z których dochód będzie dodatko-
wym wsparciem dla chorej łowi-
czanki.  aw 

Łowicz | Czterech młodych mężczyzn zatrzymanych 

Narkotykowe „żniwa” 
na Błoniach 
i Nowym Rynku
W ostatni weekend łowiccy policjanci w ciągu 
niespełna 5 godzin zatrzymali czterech młodych 
mężczyzn, przy których znaleziono narkotyki.

Do pierwszego zatrzymania 
dwóch mężczyzn doszło w nie-
dzielę 15 lipca o godz. 20.40 na ul. 
Mostowej w Łowiczu. Policjan-
ci patrolujący rejon parku Bło-
nie zauważyli dwóch mężczyzn, 
którzy weszli pod most. Powody 
tego nienaturalnego zachowania 
policjanci postanowili sprawdzić. 
Okazało się, że było to trafi enie 
w dziesiątkę. 

W trakcie legitymowania odna-
leźli pakunek z zawartością ponad 
9 gramów marihuany. Obaj męż-
czyźni zostali zatrzymani do wy-

jaśnienia. Jeden z nich – 25-letni 
mieszkaniec Łowicza usłyszał na-
stępnego dnia zarzut posiadania 
narkotyków, natomiast drugi zo-
stał zwolniony. 

W nocy z niedzieli na ponie-
działek, 16 lipca o godz. 0.45, 
kolejnego mężczyznę zatrzymał 
inny patrol policji, który również 
patrolował teren parku Błonie 
i okolice. U zatrzymanego męż-
czyzny również policjanci odna-
leźli narkotyki. 17-letni mieszka-
niec Łowicza posiadał przy sobie 
woreczek z zapięciem strunowym 

– „dealerkę”, w którym znajdo-
wały się białe kryształki. Badanie 
wykazało, że jest to ponad 1 gram 
amfetaminy. 

Po około 30 minutach w ręce 
łowickich policjantów wpadł ko-
lejny mężczyzna posiadający 
narkotyki. Tym razem na No-
wym Rynku w Łowiczu, w trak-
cie kontroli pojazdu marki BMW, 
przy kierującym 20-letnim 
mieszkańcu Łowicza, policjan-
ci odnaleźli marihuanę o łącznej 
wadze 3,8 grama zawiniętą w fo-
lię aluminiową. 

Wszyscy trzej usłyszeli już za-
rzuty z ustawy o przeciwdziałaniu 
narkomanii. Grozi im teraz kara 
do 3 lat więzienia.  opr. mak 

Łowicz, mysłaków | dzikie zwierzęta 

Samochód zderzył się z sarną, 
inna biegała po boisku
W ciągu ostatnich dni 
mieszkańcy Łowicza 
i okolic mieli okazję 
przekonać się, jak blisko 
nich żyją dzikie zwierzęta.

W piątek, 13 lipca około godz. 
21 na drodze krajowej nr 70 
w Mysłakowie doszło do kolizji 
drogowej, w trakcie której w prze-
biegającą przez drogę sarnę, ude-
rzył samochód. Zwierzę padło na 
miejscu.

Fiatem Croma na łowickich nu-
merach rejestracyjnych podróżo-
wały trzy osoby, żadna z nich nie 
ucierpiała. Poważnie uszkodzo-
ny został natomiast samochód, a 
zwłaszcza jego maska. Przypo-
mnijmy, że zderzenia z dzikimi 
zwierzętami na tym odcinku dro-
gi są dość powszechne. Dlatego 
przejeżdżając tamtędy należy za-
chować szczególną ostrożność. 

Z kolei we wtorek, we wtorek, 
17 lipca biegająca po boisku przy 
szkole na Bratkowicach młoda 
sarna wzbudziła spore zaintereso-

wanie wśród okolicznych miesz-
kańców. Zaalarmowali oni policję, 
dyżurny zaś miasto, a ci preze-
sa koła łowieckiego „Nieborów” 
Henryka Florczaka. Sarny nie 
udało się jednak złapać. 

Zwierzę biegało rano po boisku 
przy szkole. Właśnie tam zostało 
zauważone przez osoby mieszka-
jące w sąsiedztwie „Siódemki”. 
Później sarna była widziana m.in. 
pomiędzy domami jednorodzin-
nymi na Bratkowicach oraz w po-
bliżu zarośli pomiędzy szpitalem 
a ogródkami działkowymi. 

– Poinformowaliśmy służby 
nie tylko w obawie, że zwierzęciu 
coś się stanie, ale biegająca po uli-
cach sarna może np. spowodować 
wypadek – powiedziała nam pani 
Danuta z Bratkowic, która zaalar-
mowała policję. 

Akcja odłowienia sarny nie zo-
stała jednak podjęta. Zwierzę bo-
wiem skryło się w chaszczach na 
terenie prywatnej działki za szpi-
talem. – Myślę, że po zapadnięciu 
zmroku sarna stąd ucieknie – po-
wiedział nam Florczak.  aa, mak 

Gmina Zduny | Obchody uświetni koncert organowy

Odpust ku czci św. Anny
W Parafi i Wszystkich Świętych w Złakowie Kościelnym 
odbędzie się uroczysta msza odpustowa ku czci Św. Anny. 
To tradycyjne już wydarzenie będzie miało miejsce 
w czwartek, 26 lipca o godz. 11.00. Mszy św. przewodniczył 
będzie duszpasterz rolników ks. Kazimierz Kurek.

Ofi cjalne obchody wspomnia-
nej uroczystości uświetni koncert 
organowy w wykonaniu profeso-
ra Piotra Wilczyńskiego – kierow-
nika Zakładu Muzyki Kościelnej 
i Organowej warszawskiego Uni-
wersytetu Muzycznego im. Fry-
deryka Chopina. 

Podobny koncert odbył się 
w parafi i jesienią zeszłego roku, 
kiedy to po raz pierwszy zapre-
zentowano w sposób uroczysty 
i przed szerszą publicznością od-

restaurowane kościelne organy. 
Dotychczas wykorzystywano je 
jedynie do oprawy nabożeństw.

– Nasze organy były już stare 
i koniecznie wymagały remontu. 
Jego sfi nansowanie było możliwe 
dzięki zaangażowaniu ze strony 
parafi an oraz ich pomocy fi nanso-
wej. Koncert, który organizowali-
śmy jesienią, jak i ten letni, który 
przed nami jest formą podzięko-
wania i zadośćuczynienia tym 
osobom za wspomniany dar – po-

wiedział nam proboszcz ks. Piotr 
Jankowski. 

Podczas uroczystości obecny 
będzie również organmistrz Piotr 
Duda, który rok temu dokony-
wał remontu instrumentu. W roz-
mowie z nami proboszcz parafi i 
wyjaśnił, że wybór gości, uświet-
niających uroczystość nie był 
przypadkowy. 

– Zależało mi, żeby osoby, które 
zapraszamy reprezentowały wy-
soki poziom kompetencji. Uwa-
żam, że po raz kolejny się nam to 
udało. Zarówno prof. Piotr Wil-
czyński, jak i Piotr Duda to osoby, 
które temu, czym się zajmują, po-
święciły całe życie. Cieszę się, że 
pojawią się w naszej parafi i – pod-
sumował nasz rozmówca.  aw

magda kozioł dzielnie walczy z chorobą i nadal się nie poddaje.
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Łowicz | Awantura w kamienicy 

Biegał z siekierą, trafi ł do szpitala
Około 30-letni mieszkaniec Ło-

wicza został zatrzymany w środę, 
17 lipca przez policję po tym, jak 
mieszkańcy kamienicy komunal-
nej przy ul. Kurkowej powiado-
mili, że chodzi po klatce schodo-
wej z siekierą i uszkodził nią jedne 
z drzwi. 

Na miejsce został wysłany pa-
trol policji. Mężczyzna został za-
trzymany, nie stawiał oporu. – Był 
pobudzony, trudno było się z nim 
porozumieć. Faktycznie uszkodził 
jedne drzwi. Nikt nie odniósł ob-

rażeń – powiedział nam pełniący 
obowiązki rzecznika prasowego 
KPP Łowicz Łukasz Poborski. 

Policjanci, którzy interwe-
niowali na miejscu, wezwali na 
miejsce zespół ratownictwa me-
dycznego. Mężczyzna został prze-
wieziony na oddział psychiatrycz-
ny szpitala w Sochaczewie. Po 
przeprowadzeniu badania krwi 
będzie można stwierdzić, czy był 
pod wpływem alkoholu czy może 
innych substancji psychoaktyw-
nych.  mak 
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Łowicz 
Nie tylko śladami 
arcybiskupów

Łowicki oddział PTTK zapra-
sza w niedzielę, 22 lipca na ósmy 
już spacer z przewodnikiem po 
Łowiczu. Tym razem przewod-
nik Dorota Wiśniewska poprowa-
dzi zainteresowanych po Łowiczu 
śladem arcybiskupów gnieźnień-
skich, do których Łowicz i oko-
lica należały przez kilka wieków. 
Udział w spacerze jest nieodpłat-
ny, zbiórka uczestników o godz. 
13. przy kamienicy przy Starym 
Rynku 3. 

W weekend można też wziąć 
udział w warsztatach ludowych, 
21 i 22 lipca w godz. 12-17. 
w skansenie przy Muzeum w Ło-
wiczu. Udział jest bezpłatny, ale 
bilet do muzeum kosztuje 6 zł 
(normalny) lub 4 zł (ulgowy).  tb
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Aktualności
Oświadczenia
majątkowe władz
gminy Chąśno. str. 8

Zielkowice | Przełom w ważnej sprawie 

Dwa przejazdy uda się 
zachować, o pozostałe dwa 
gmina jeszcze walczy

dokończenie ze str. 1
W kwestii dwóch pozostałych 

przejazdów kolejowych kat. „D” 
na nasypie kolejowym od strony 
Zielkowic I (Zielkowice Góry)  
w liniach kolejowych nr 15 (Bed-
nary – Łódź Kaliska ) i 533 (Ar-
kadia – Placencja) gmina ma pod-
jąć działania zmierzające do ich 
utrzymania. – Konieczne będzie 
„urządzenie” tam drogi, ponieważ 

na chwilę obecną prawnie jej tam 
nie ma – wyjaśnia nam wójt An-
drzej Barylski. W tym celu gmi-
na musi m.in. dokonać wykupu 
gruntów. 

Wójt jest przekonany, że dzię-
ki tym działaniom uda się zacho-
wać wszystkie przejazdy kolejowe  
w Zielkowicach. Mieszkańcy, na 
razie powściągliwie, cieszą się  
z pozytywnego finału sprawy.  aa 

Bednary | Zmiany wokół skrzyżowania przy kapliczce

Sklep ABC bez parkingu?
Na drodze Nieborów – 
Kompina – Ruszki powiat 
łowicki prowadzi za 6 mln. 
508 tys. zł modernizację 
nawierzchni. Układana jest 
nowa, przekładane są też 
istniejące chodniki układane 
są obrzeża krawężnikowe. 
W organizacji ruchu zmieni 
się niewiele. Wyjątkiem 
są okolice skrzyżowania 
w Bednarach, gdzie przy 
sklepie ABC staną barierki, 
a na drogach dojazdowych 
do Alei Legionów 
zostaną wykonane progi 
zwalniające.

Kontrowersje wzbudził zamiar 
ustawienia słupków wzdłuż kra-
wędzi jezdni na wysokości sklepu 
ABC. Jak powiedział nam właści-
ciel sklepu Janusz Papiernik, nic 
o tym nie wiedział. 16 lipca przed 
sklepem zatrzymał się samochód, 
wyszła z niego dyrektor Powiato-
wego Zarządu Dróg i Transportu 
Anna Gajek-Sarwa i narysowała 
na parkingu przed sklepem dwie 
linie czerwoną farbą w sprayu. Ni-
czego szerzej nie wyjaśniła wsia-
dła w auto i odjechała. Właściciel 
sklepu dowiedział się jedynie, że 
przed sklepem staną barierki. Po 
niedługim czasie pojawiła się fre-
zarka, która wycięła wzdłuż na-
rysowanych linii asfalt. – Jeśli na 
całej długości parkingu staną ba-
rierki to zamykam interes – po-
wiedział nam przedsiębiorca – ma 
tu być zrobione poszerzenie asfal-
tu, ale nie wiem, czy w tym po-
szerzeniu będą mogły stawać sa-
mochody, inaczej niż do tej pory, 
parkując inaczej niż do tej pory 
prostopadle, ale równolegle do 
jezdni. Na miejscu zjawił się Ta-
deusz Kozioł – prezes prezes 
Gminnej Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska w Nieborowie, która 
jest właścicielem nieruchomości, 
na której stoi sklep. Powiedział, 
że właśnie dowiedział się o ba-

rierkach, zapowiedział interwen-
cję w powiecie. Ta jednak nic nie 
dała, jak powiedział został zigno-
rowany.

Dyrektor Zarządu Dróg Powia-
towych Anna Gajek-Sarwa powie-
działa nam, że działanie zarządu 
nie jest wymierzone we właścicie-
la sklepu, ale kierowane jest chę-
cią poprawy bezpieczeństwa w re-
jonie skrzyżowania. Wyjeżdżając 
spod sklepu kierowcy włączają się 
do ruchu na ul. Alei Legionów ja-
dąc tyłem, mają poważnie ograni-
czoną widoczność. Jak zaznaczy-
ła – to niebezpieczne i kolizyjne 
miejsce. Właściciel sklepu Janusz 
Papiernik jednak zaprzecza – Tu 
od dawna nie było żądnej poważ-
nej kolizji, nie mówiąc o wypad-
ku – mówi.

Dyrektor tłumaczy, że frezarka 
zdzierała nawierzchnię parkingu 
w miejscu planowanego poszerze-
nia jezdni, od jej obecnego skraju 
ma być wylany asfalt na głębokość 
ok. 85 cm. Ale poszerzenie zosta-
nie oddzielone od jezdni barierka-

mi i będzie spełniać rolę chodni-
ka, łącząc przejście dla pieszych 
ze sklepem. Słupki uniemożli-
wią dotychczasowe parkowanie 
prostopadłe, Dyrektor deklaruje, 
że zachowany zostanie wjazd na 
nieruchomość od strony Nieboro-
wa i potwierdza nam, że kwestia 
parkingu na nieruchomości jest 
otwarta i pozostaje w gestii wła-
ściciela oraz dzierżawców punktu 
handlowego. Zaznacza, że ma in-

formacje, że prace te były konsul-
towane z gminą Nieborów.

– Szkoda, że nikt w czasie pla-
nowania tych prac, do mnie nie 
przyszedł i mi o tym nie powie-
dział – komentuje słowa dyrek-
tor Tadeusz Kozioł – Wówczas, 
wcześniej wykonałbym parking 
na naszym terenie przylegającym 
do sklepu i nie byłoby zamiesza-
nia. Oczywiście takie prace prze-
prowadzimy, aby można było 
prowadzić w tym miejscu nadal 
normalną działalność. 

Po zakończeniu prac na wszyst-
kich drogach dojazdowych do 
Alei Legionów zostaną zamon-
towane progi zwalniające wy-
muszające wytracenie prędko-
ści przed skrzyżowaniem – to też 
ma poprawić bezpieczeństwo kie-
rowców. Pierwotnie rozważano 
możliwość wybudowania w jego 
miejscu ronda, ostatecznie zdecy-
dowano się na tańsze rozwiązanie. 
Choć Gajek-Sarwa przyznaje, że 
rondo ciągle jest brane pod uwa-
gę, jako najlepsze rozwiązanie.  tb

Już w najbliższych dniach nie będzie możliwe parkowanie wprost z ulicy pod sklepem ABC w Bednarach, 
wzdłuż jezdni będą ustawione słupki.
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RZut Okiem | TRZydniOwe PRACe nA wAżnyM SkRZyżOwAniu

Pracownicy Zuk 
w Łowiczu rozpoczęli  
w poniedziałek, 
16 lipca, usuwanie 
awarii powstałej 
na przyłączu do 
podziemnego hydrantu 
w miejscu skrzyżowania 
ulic Chełmońskiego  
i Armii krajowej. 
drobna, jak się z początku 
wydawało naprawa, miała 
się zakończyć w środę, jej 
usunięcie utrudniły m.in. 
deszcze, które zalewały 
wykop oraz korozja, która 
uniemożliwiła odkręcenie 
uszkodzonego elementu. 
Ostatecznie zamontowany 
został nowy hydrant, aby 
zamknąć jak najszybciej 
prowadzenie prac na 
skrzyżowaniu, które jest 
mocno obciążone przez 
ruch samochodowy. tb

działanie  
zarządu nie jest 
wymierzone  
we właściciela 
sklepu,  
ale kierowane jest 
chęcią poprawy 
bezpieczeństwa.

Gmina Łyszkowice | inwestycja SiMe

Gaz popłynie  
jeszcze w tym roku
Firma SIME Polska 
ukończyła budowę 
gazociągu Rawa 
Mazowiecka – Jeżów  
– Łyszkowice. 
Teraz firma przystępuje 
do budowy sieci gazowej 
w Głownie i gazociągu 
Łyszkowice – Głowno.

Jako pierwsi z sieci skorzystać 
będą mogli odbiorcy na pierw-
szym jej odcinku, tj. Rawa Ma-
zowiecka – Jeżów – tam gazo-
ciąg ma zostać uruchomiony już  
w październiku. Na odcinku Je-
żów – Łyszkowice ma to nastą-
pić na przełomie października  
i listopada. Terminy te są zgodne 
z wcześniejszymi zapowiedziami 
przedstawicieli SIME, o których 
już na naszych łamach pisaliśmy. 
Podawali je chociażby na sesji 
rady gminy Łyszkowice we wrze-
śniu ubiegłego roku przedstawi-

ciele firmy: dyrektor Jerzy Trzciń-
ski oraz Jacek Miluśki.

Mieszkańcy Głowna i gminy 
Głowno na podłączenie się do sie-
ci muszą poczekać do przyszłego 
roku. Prawdopodobny termin do-
kończenia tej inwestycji to drugi – 
trzeci kwartał 2019 roku.

W pierwszej kolejności do sieci 
zostaną podłączone zakłady prze-
mysłowe i instytucje publiczne, do 
której później bez problemu będą 
mogli podłączać się mieszkańcy 
przyległych miejscowości. 

W przyszłości będzie możli-
we stworzenie rozgałęzień, które 
doprowadzą gaz do miejscowości 
leżących dalej od linii, co będzie 
uzależnione od liczby zaintere-
sowanych odbiorców. Właściciel 
posesji, żeby móc ją przyłączyć 
do sieci, będzie musiał wypełnić 
wniosek z kserokopią mapy po-
sesji. Firma może zbudować przy-
łącze do granicy posesji, prace na 
posesji leżą już w gestii właścicie-
la – szczegółowe warunki określa 
obustronna umowa.   tm

Łowicz | Miejskie inwestycje

Ul. Kopernika już w asfalcie
Pracownicy Przedsiębiorstwa 

Robót Inżynieryjno-Drogowych  
z Łowicza kończą prace przy bu-
dowie ulicy Kopernika. 

W piątek, 13 lipca, zakończono 
układanie drugiej tzw. ścieralnej 
nawierzchni asfaltowej, na szero-
kości 6 m i długości 429 m - się-
ga ona ostatniej zagospodarowa-
nej posesji. Wykonawcy pozostał 
do ułożenia po zachodniej stronie 

chodnik na długości 278 m i sze-
rokości 1,5 m z kostki brukowej, 
a po wschodniej - rów odwadnia-
jący. Prace maja się zakończyć do 
końca lipca. 

Koszt prac to 715 tys. zł, w tym 
31 tys. zł stanowi dotacja z Progra-
mu Przebudowy Dróg Dojazdo-
wych do Gruntów rolnych czyli  
z Urzędu Marszałkowskiego  
w Łodzi.  tb
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Walce PRiD z Łowicza zagradzające wjazd na świeżo położony asfalt 
na ul. kopernika.
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ARTYKUŁY METALOWE

ŚRUBY ( 5.8, 8.8, 10.9, A2, A4 )

LINY, ŁAŃCUCHY 
(OCYNKOWANE, KWASOODPORNE)

ELEKTRONARZĘDZIA 

NARZĘDZIA RĘCZNE

ART. SPAWALNICZE I BHP

TECHNIKI ZAMOCOWAŃ 
(KOŁKI, WKRĘTY, OBEJMY)

ARTYKUŁY MAART UUU Y M

SKLEP METALOWY

HURT / DETAL

MŁOTY UDAROWE

ZAGĘSZCZARKI 

BUŁAWY WIBRACYJNE

SZLIFIERKI KĄTOWE, DO GIPSU

AGREGATY PRĄDOTWÓRCZE

DRABINY 

RUSZTOWANIA WARSZAWSKIE

RĘBAKI DO DREWNA, itp.

optimeT
F.H.U.

F.H.U. OPTIMET
UL. STRZELECKA 34

99-400 ŁOWICZ

WYPOŻYCZAL
NIA

 MASZYN BUDOWLANYCH 

 I ELEKTRONARZĘDZI

    

E

Łowicz | Rozstrzygnięto konkurs Zielone Miasto 2018

Dzięki takim ludziom miasto jest piękniejsze 
Najpiękniejsze ogrody w mieście wyłoniono 
w konkursie Zielone Miasto 2018. 
Konkurs rozstrzygnięto w poniedziałek, 16 lipca, 
o godzinie 10.00 w miejskim ratuszu.

Nagrody wręczył laureatom 
burmistrz Łowicza, Krzysztof Ka-
liński. Przyznając wyróżnienia 
włodarz miasta podziękował zgro-
madzonym za miłość do otaczają-
cego świata, dbałość o przyrodę 
oraz zaangażowanie, dzięki które-
mu miasto z każdym rokiem staje 
się piękniejsze. 

– Doceniam pracę, która owo-
cuje bardziej zielonymi zakątkami 
w naszym mieście. Urząd również 
dokłada starań, by o to zadbać. 
Z myślą o uczczeniu setnej rocz-
nicy niepodległości posadziliśmy 
przez ratuszem biało-czerwone 
kanny. Myślę, że pasują one do 
naszego miasta – zauważył. 

Wyróżnienia w tej rywalizacji 
tradycyjnie przyznano w trzech 
osobnych kategoriach: na naj-
piękniejszy ogród przy budynku 
jednorodzinnym, przy budynku 
wielorodzinnym oraz na najle-
piej urządzony balkon. Spośród 14 
zgłoszeń, jakie wpłynęły w tym 
roku na konkurs, aż 11 zostało 
nagrodzonych. Listę zwycięzców 
prezentujemy w ramce. 

Tradycyjnie, za pracę w przy-
domowych ogródkach oraz na 
balkonach na uczestników czekały 
bony do wykorzystania na zakupy 
w sklepach ogrodniczych. Wła-
ściciele najpiękniejszych działek 
przy domach jedno– i wieloro-
dzinnych otrzymali talony w wy-
sokości 600 zł (I miejsce), 400 zł 
(II miejsce) i 250 zł (III miejsce), 
zaś wyróżnionych balkonów – 
bony na zakupy w kwocie 350 zł 
(I miejsce), 250 zł (II miejsce) oraz 
150 złotych (III miejsce). 

Dodatkowo, najbardziej zieloną 
ulicą naszego miasta okrzyknięta 
została ulica Strzelecka. 

– Odwiedzając przydomowe 
tereny zielone zauważyłam, że 
większość z nich dane mi było 
oglądać po raz pierwszy. Oznacza 
to, że tegoroczne zgłoszenia wy-
słały całkiem nowe osoby. Można 
więc powiedzieć, że konkurs cie-
szy się coraz większym zaintere-
sowaniem wśród mieszkańców 

naszego miasta. Oceniając ogrody 
komisja zwracała uwagę na wa-
lory estetyczne oraz ogrom pracy 
włożony w przygotowanie tych 
miejsc. Nie będę jednak ukry-
wać, że przede wszystkim liczyło 
się pierwsze wrażenie, bo wszyst-
kie przestrzenie były piękne – po-
wiedziała nam Beata Makowska, 
członkini komisji. 

Najpiękniejszym wśród zgło-
szonych na konkurs obiektów 
okazał się ogród Wiesławy Szy-
majdy przy Klimeckiego w Łowi-
czu. Jego właścicielka przyznała 
w rozmowie z naszym reporte-
rem, że miłość do roślin zaszcze-
piono w niej przed czterdziestu 
laty, gdy jeszcze żyła na wsi. 

– Bardzo lubiłam prace w polu 
i tak mi już zostało. Odkąd za-
mieszkałam w Łowiczu staram 
się dbać o działkę, która liczy pra-
wie 900 metrów kwadratowych. 
Teraz, gdy jestem na emeryturze, 
te rośliny to moja pasja i całe moje 
zajęcie – zauważa pani Wiesława. 

Jak wynika z relacji naszej roz-
mówczyni, doprowadzenie ogro-
du do aktualnego stanu wymagało 
sporego wysiłku i zaangażowa-
nia ze strony całej rodziny. Inten-
sywnej pielęgnacji potrzebowały 
choćby stojące dziś dumnie obok 
domu, kilkunastoletnie tuje, które 
rosły dziko, więc należało je naj-
pierw uprzątnąć od środka, a na-
stępnie przyciąć z zewnątrz. Dziś 
posiadają one fantazyjne kształty, 
np.: spirale. 

8 lat temu rodzina Szymaj-
dów rozpoczęła również reali-
zację marzeń o posiadaniu przy-
domowego skalniaka. Wówczas 

na działkę przywieziono 24 
tony ziemi, wszystko odpowied-
nio wyrównano i rozplanowano, 
a z myślą o wyglądzie nowego 
obiektu zasadzono rośliny. Warto 
dodać, że kwitną one przez cały 

rok, w różnym tempie, więc bez 
przerwy mogą cieszyć oczy za-
równo domowników, jak i prze-
chodniów. 

– Najbardziej kocham ogród 
wiosną, kiedy skalniak pokrywa 
się dywanem biało-fi oletowych 
kwiatków. Jesienią z kolei całość 
przybiera barwę pomarańczową. 
Przez cały rok mamy za oknem 
kolorowo – dodaje z uśmiechem 
pani Wiesława. 

Mieszkankę Łowicza cieszy 
również niewielki teren wygo-
spodarowany w ogrodzie i prze-
znaczony na warzywniak. Rośnie 
w nim włoszczyzna, wykorzysty-
wana chętnie na domowy rosół 
oraz ogórki, które można samo-
dzielnie zakisić na zimę. Obec-

nie dojrzewa w nim także dynia. 
Mimo, że jego pielęgnacja zaj-
muje trochę czasu, odnieść można 
wrażenie, że najwięcej uwagi wy-
magają od domowników rośliny 
balkonowe. Zdaniem naszej roz-
mówczyni lubią być one pielęgno-
wane, dlatego podlewa je jedynie 
wodą ze studni, ogrzewaną do-
datkowo w ciągu dnia. Co więcej, 
w czasie deszczowej pogody zwy-
kle umieszcza je w bezpiecznym, 
zadaszonym miejscu. 

– Pamiętam, że gdy zbliżała się 
burza wszyscy domownicy wsta-
wali w środku nocy, by schować 
kwiaty i w ten sposób uchronić 
je przed deszczem. Kiedy pogoda 
sprzyjała roślinom, znów wyno-
siliśmy je do ogrodu – wspomina 

córka pani Wiesławy, Aneta Kę-
dziora. 

Jak się okazało, to właśnie 
ona zachęciła mamę do wzięcia 
udziału w konkursie. Sama rów-
nież zgłosiła urządzony przez sie-
bie balkon i w tej kategorii zdo-
była trzecie miejsce. Pani Aneta 
przyznała jednak, że choć stara 
się zadbać o swój zakątek, nadal 
pozostaje on jedynie namiastką 
przestrzeni, którą może pochwalić 
się jej mama. 

– Balkon jest duży, praktyczny 
i fajnie urządzony. Mieszczą się 
na nim meble i kokon do bujania 
dziecka. Można tam nie tylko od-
począć pośród kwiatów, lecz także 
spróbować truskawek. Większość 
czasu spędzamy jednak w ogro-
dzie mamy. To ona zaszczepiła we 
mnie miłość do roślin – zauważy-
ła w rozmowie z naszym reporte-
rem.

Dodajmy, że każda z pań cieszy 
się z otrzymanego wyróżnienia 
i tego, iż ich zielone przestrzenie 
zostały docenione przez komisyj-
ne grono. Bony pieniężne zamie-
rzają jednak wykorzystać na coś 
zupełnie innego. Pani Anecie po-
dobają się wiszące na balkonach 
doniczki z kwiatami i to właśnie 
je planuje kupić w pierwszej ko-
lejności. Jej mama z kolei od kil-
ku lat marzy o nowych meblach 
ogrodowych. 

– Roślinność w moim ogro-
dzie jest piękna i bardzo zróżnico-
wana, więc nie brakuje mi kwia-
tów. Chciałabym jednak posiadać 
nowe meble ogrodowe, bo ze sta-
rych korzystamy od wielu lat i są 
już zniszczone. Myślę, że otrzy-
maną nagrodę w całości spożyt-
kuję właśnie na przepiękny kom-
plet mebli. Po pracach w ogrodzie 
będę mogła nareszcie spokojnie 
odpocząć – podsumowała. 

zoStaLi NaGrodzeNi
w tegorocznej edycji konkursu 
Zielone Miasto przyznano 
aż 11 nagród w różnej 
wysokości. Laureatkami 
w pierwszej kategorii, czyli 
na najpiękniejszy ogród przy 
budynku jednorodzinnym 
okazali się wiesława Szymajda 
(i miejsce), Agnieszka i Adam 
kalinowscy (ii miejsce), Anna 
kaźmierczak (iii miejsce) 
oraz Anna Zabost (iii miejsce). 
właścicielki najpiękniejszych 

ogrodów przy budynku 
wielorodzinnym to: iwona 
Szalkiewicz (i miejsce), 
grażyna Boczek (ii miejsce), 
irena kardas (iii miejsce) 
oraz Romana gawrońska 
i grażyna gasik (iii miejsce). 
w rywalizacji na najlepiej 
urządzony balkon zwyciężyli: 
dominik wysocki (i miejsce), 
waldemar Ogórek (ii miejsce) 
oraz Aneta kędziora 
(iii miejsce). aw

aGNieSzKa
WoJcieSzeK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Laureaci konkursu na najładniejsze ogrody i balkony w Łowiczu na wspólnym, pamiątkowym zdjęciu. 

Wiesława Szymajda prezentuje skalniak w swoim ogrodzie przy ul. Maurycego klimeckiego w Łowiczu.

najbardziej kocham 
ogród wiosną, 
kiedy skalniak 
pokrywa się dywanem 
biało-fi oletowych 
kwiatków.

Wiesława Szymajda

A
g

n
ie

S
Zk

A
 w

O
jC

ie
S

Ze
k

A
g

n
ie

S
Zk

A
 w

O
jC

ie
S

Ze
k



6  www.lowiczanin.info19 lipca 2018      nr 29

RekLAMA

Gmina Zduny | Rządowa dotacja 

Przybędzie sprzętu za 66 tys. zł
Na przełomie lipca i sierpnia 

należące do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego jednost-
ki Ochotniczych Straży Pożar-
nych z gminy Zduny wzbogacą się  
o sprzęt wartości ponad 66 tys. zł 
zakupiony przez Urząd Gminy 
dzięki pozyskanej rządowej dotacji. 

Gmina uzyskała dotację mini-
stra sprawiedliwości w ramach 
środków Funduszu Pomocy Po-
krzywdzonym oraz Pomocy Post-
penitencjarnej – Funduszu Spra-
wiedliwości. Otrzymała całą 
wnioskowaną kwotę. Jak się do-
wiedzieliśmy w urzędzie, pienią-
dze wpłynęły już z Ministerstwa 
Sprawiedliwości na konto gminy. 
Teraz zostanie przeprowadzone 
zapytanie ofertowe, aby znaleźć 

dostawcę sprzętu. Ze swojego bu-
dżetu samorząd dołoży tylko 666 
zł. Zgodnie z wnioskiem jedno-
stek, do programu zgłosiły one za-
potrzebowanie na sprzęt o warto-
ści po ok. 22 tys. zł. OSP Bąków 
Górny zamówił agregat prądo-
twórczy trzyfazowy za 10 tys. zł, 
zestaw ratowniczy PSP R1 – 6,5 
tys. zł, detektor napięcia – 2,5 tys. 
zł i pilarkę do drewna – 5,5 tys. zł. 

OSP w Złakowie Kościelnym 
zgłosiło potrzebę zakupienia agre-
gatu prądotwórczego za 10 tys. zł, 
defibrylatora AED za 8 tys. zł oraz 
detektora napięcia za 2,5 tys. zł. 

OSP w Zdunach: zestaw PSP 
R1– 6,5 tys. zł, defibrylator AED 
– 8 tys. zł, agregat prądotwórczy 
jednofazowy – 4.620 zł.  mwk

RZut Okiem | nA PAMiąTkę wSPóLnej kAdenCji 

Po zakończeniu zwołanej 
na 6 lipca sesji Rady Gminy 

kocierzew Płd. wójt Agnieszka 
Wojda, a także radni obecnej 

kadencji i sołtysi, pozowali do 
wspólnych zdjęć, które podczas 

wrześniowych uroczystości 
upamiętniających bohaterów Bitwy 

nad Bzurą zostaną umieszczone 
w kapsule czasu na równo 45 lat. 

Fotografie te zostały wykonane 
także na pamiątkę wspólnej 

pracy, ponieważ jesienią odbędą 
się wybory samorządowe i nie 

wiadomo ile z tych osób będzie 
miało szansę spotkać się na sesji 

ponownie... aa A
g

n
ie

S
Zk

A
 A

n
TO

S
ie

w
iC

Z

kiernozia | głosowało 13 radnych 

Wójt Beata Miazek z absolutorium 
Jednogłośną decyzją 
radnych na 34 sesji Rady 
Gminy w Kiernozi, która 
odbyła się pod koniec 
czerwca, wójt Beata Miazek 
uzyskała absolutorium.

Po stronie dochodów budżet 
gminy na koniec ubiegłego roku 
wynosił wg planu 13.955.191,85 
zł. Wykonanie dochodów sięgnę-
ło 98,04%. Wydatki wg planu wy-
nosiły 14.640.280,85 zł, a ich wy-

konanie 85,90% (12.576.375,71 
zł). 

Rok 2017 zamknięto więc nad-
wyżką budżetową, czyli przewagą 
dochodów nad wydatkami, w wy-
sokości 1.105.243,220 zł. Wynika-
ło to przede wszystkim z tego po-
wodu, że nie został zrealizowany 
ostatni etap kanalizowania Kier-
nozi (m.in. ul. Żychlińskiej), po-
nieważ nie udało się uzyskać dofi-
nansowania tego przedsięwzięcia. 

Na koniec ubiegłego roku gmi-
na posiadała zadłużenie w kwo-

cie 234.937 zł, z czego 94.937 zł 
stanowiła pożyczka zaciągnię-
ta w łódzkim WFOŚiGW oraz 
140.000 zł w Banku Spółdziel-
czym Ziemi Łowickiej oddział  
w Chąśnie.

Gmina pozyskała dotacje na 
łączną kwotę 232.769,04 zł. Do-
tacje i subwencje na realizacje 
zadań własnych i zleconych wy-
nosiły 9.419.433,18 zł. Udziały  
w podatku dochodowym od osób 
fizycznych i prawnych wyniosły 
1.156.447,52 zł. Dochody własne, 

w tym wpływy z opłat za wodę 
i ścieki, z czynszów i podatków 
oraz za gospodarowanie odpa-
dami oraz innych opłat wyniosły 
ogółem 2.872.969,17 zł.

Wydatki na inwestycje wyno-
siły 819.835,65 zł. Wśród nich 
była m.in. dotacja dla powiatu ło-
wickiego na dofinansowanie na-
kładek asfaltowych na odcinkach 
dróg Osiny – Jerzewo oraz budo-
wę chodnika przy ul. Kościuszki 
– 100 tys. zł. Przebudowano dro-
gę gminną Różanów – Sokołów 

Towarzystwo, pobudowano dro-
gę z kostki betonowej przy Mło-
dzieżowym Ośrodku Socjoterapii 
w Kiernozi oraz utwardzono de-
struktem odcinek drogi gminnej, 
a także wykonano dokumentację 
na przebudowę drogi w miejsco-
wości Długie – 434.664,05 zł

Wykonano chodniki przed 
SP w Kiernozi wraz z parkin-
giem z kostki przy przedszko-
lu – 150.985,28 zł. Wyremon-
towano Salę Ślubów oraz pokój 
kierownika Urzędu Stanu Cy-

wilnego – 24.611,32 zł. Z pie-
niędzy wojewódzkich zakupio-
no defibrylator dla jednostki OSP  
w Kiernozi – 12 tys. zł. Wyko-
nano bramę cmentarną z wize-
runkiem orła oraz z chodnikiem 
z kostki przy cmentarzu wojsko-
wym w Kiernozi (z udziałem 
pieniędzy z Ministerstwa Kultu-
ry i Ochrony Dziedzictwa Naro-
dowego). Ponadto, w ramach wy-
datków bieżących i przy udziale 
pieniędzy wojewódzkich w Chru-
ślach i Teresewie doposażono bu-
dynki OSP. Zakupiono m.in. sto-
ły, krzesła, a także wyposażenia 
kuchni w remizach. Wypiękniał 
też Rynek Kopernika: dokonano 
nowych nasadzeń drzew i krze-
wów.  opr. mak 
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Rozścielacz masy bitumicznej na ul. Dmowskiego oraz jeden z pracujących na niej walców w czasie 
układania pierwszej warstwy asfaltu.

Łowicz | Zmiany na ul. dmowskiego

Dwie warstwy asfaltu
W czwartek i piątek 
12 i 13 lipca na ulicy 
Dmowskiego w Łowiczu 
położono dwie warstwy 
masy bitumicznej 
tworzącą podbudowę 
oraz tzw. wiążącą.

W rozpoczęciu zaplanowanych 
prac nie przeszkodziła ulewa, któ-
ra przeszła nad Łowiczem wie-
czorem 11 lipca. Podbudowa mi-
neralna nie uległa rozmyciu i do 
rana przeschła, do tego stopnia, 
że inspektor nadzoru budowy ze-
zwolił na układanie asfaltu, na 
większości długości ulicy.

To jednak nie koniec asfalto-
wania, jak deklaruje kierownik 

budowy Mirosław Galiński, po-
między 20 a 30 sierpnia, zostanie 
położona trzecia tzw. ścieralna 
warstwa. Masa ta jednocześnie 
zostanie położona na terenie ca-
łej budowy. – Chcielibyśmy, aby 
prace te trwały tylko jeden dzień, 
ale z technicznego punktu widze-
nia może to okazać się niemożli-
we, chociażby z powodu różnych 
szerokości jezdni i zakamarków, 
które należy pokryć. Oznacza to 
przestawienie urządzeń rozkła-
dających asfalt w rozścielaczu. 
Nawet jeśli będziemy mieć dwa 
takie urządzenia nie będzie to 
proste – powiedział nam. W su-
mie grubość zastosowanej masy 
asfaltowej na ul. Dmowskiego 
wyniesie 21 cm.

Obecnie na ulicy Dmowskie-
go i na rondzie, widać już zbli-
żający się finał prac. Kończy się 
montaż opraw oświetleniowych 
na stojących już masztach, są 
one podłączane do zasilania. Za-
awansowane są prace przy budo-
wie chodników oraz ciągu pieszo-
-jezdnego ze ścieżką rowerową, 
ruszają prace przy budowie chod-
nika, kończona jest budowa prze-
pustu i rowu odprowadzającego 
wody deszczowe z rowu od bo-
iska klubu Pelikan i targowiska do 
kanału Kostka.

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów Grzegorz Pełka po-
wiedział nam, że termin zakoń-
czenia prac wyznaczony na 20 
września, nie jest zagrożony.  tb

Łowicz | Prace na os. kostka

Wig-Kost przebuduje chodniki
Nieco ponad 105 tys. zł wyda 

ratusz na prace na osiedlu Kost-
ka, zlecone firmie Wig-Kost spod 
Kocierzewa. Firma do końca lip-
ca ma wymienić nawierzchnię 
na ciągu pieszo-jezdnym, który 
łączy ul. Starościńską z równo-
ległą do niej ulicą przebiegającą 
wewnątrz osiedla Kostka. Oprócz 
tego ma wymienić nawierzchnię 
przed blokiem nr 5 i na zapleczu 
garaży, których wjazdy są od stro-
ny ul. Starościńskiej. Wymiana 
nawierzchni ma polegać na zde-

montowaniu płyt chodnikowych   
i położeniu kostki.

W zleceniu znalazła się także 
wymiana około 30 metrowego od-
cinka kolektora kanalizacji desz-
czowej wzdłuż ul. Starościńskiej 
na wysokości bloku nr 2. Jak po-
wiedział nam naczelnik Wydziału 
Inwestycji i Remontów w ratuszu 
Grzegorz Pełka, jest to odcinek, 
który w przeszłości został praw-
dopodobnie zarwany i nie gwa-
rantuje on skutecznego odbioru 
wody z części ulic osiedla.  tb

Łowicz | Aby po ścianach nie lała się woda

Trwa remont Jedynki
Wraz z wakacjami rozpoczę-

ła się wymiana obróbek blachar-
skich na dachu Szkoły Podsta-
wowej nr 1 w Łowiczu. Dyrektor 
placówki Teresa Sokalska-Lebio-
da powiedziała nam, że prace były 
konieczne, dochodziło bowiem do 
sytuacji, gdy woda nie była odbie-
rana z dachu przez rynny, ale ście-
kała z niego po ścianach, dostając 
się do wnętrza budynku i powodu-
jąc zawilgocenie.

Prowadzone obecnie pra-
ce mają na celu wymianę rynien 

wraz z naprawą pokryć dacho-
wych i obróbek blacharskich. Zle-
cenie realizuje firma Foxbud ze 
Skierniewic za kwotę prawie 89 
tys. zł. Prace zakończyć mają się 
zgodnie z umową do 24 sierp-
nia, jednak jak powiedziała nam 
dyrektor, firma upora się z nimi 
znacznie wcześniej.

W szkole trwają też prace przy 
malowaniu korytarza i klatki scho-
dowej, za kwotę prawie 26 tys. zł. 
Dodatkowo w okresie wakacji zo-
staną pomalowane dwie klasy.  tb
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trwa wymiana obróbek blacharskich na budynku SP1 w Łowiczu.
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Oświadczenia majątkowe | Co mają samorządowcy i ile zarobili – część iii

W kieszeni urzędników  
i radnych gminy Chąśno
Publikujemy kolejną 
część oświadczeń 
majątkowych naszych 
samorządowców  
za 2017 rok.  
W tym tygodniu są to 
oświadczenia władz 
gminy Chąśno.

 Dariusz Reczulski, wójt, 
wykazał oszczędności w wysoko-
ści 6 tys. zł (rok wcześniej 53 tys. 
zł) we współwłasności małżeń-
skiej. Posiada dom 150 m2 o war-
tości 420 tys. zł we współwłasno-
ści małżeńskiej. W ubiegłym roku 
zarobił 135.730,77 zł (rok wcze-
śniej 134.991,19 zł) z tytułu zatrud-
nienia w Urzędzie Gminy, a także 
10.650 zł diety jako prezes Lokal-
nej Grupy Działania „Ziemia Ło-
wicka”. Ma Forda Mondeo z 2007 
roku i Hyundaia l30 z 2014 roku 
– obydwa samochody we współ-
własności małżeńskiej. Ma zacią-
gnięty kredyt hipoteczny w Banku 
Millenium na budowę domu jed-
norodzinnego w kwocie 79.491,25 
CHF (stan na 31 grudnia 2017).

 Dorota Bogusz-kurczak, 
sekretarz gminy (od paździer-
nika 2017 r.), na koniec 2017 roku 
miała zgromadzonych 38.751,69 
zł. We współwłasności małżeń-
skiej ma dom o powierzchni 180 
m2 warty 450 tys. zł na działce  
o pow. 0,3528 ha wartej 10 tys. zł. 
Ma też na własność wydzierża-
wione nieodpłatnie gospodarstwo 
rolne o powierzchni 1,97 ha, war-
te 60 tys. zł. Z tytułu zatrudnie-
nia w Urzędzie Gminy w Chąśnie 
uzyskała 18.583,52 zł, z zasiłków 
ZUS – 21.114,72 zł i za działal-
ność wykonywaną osobiście – 

6.080 zł. Na koniec roku miała do 
spłacenia kredyty w BGŻ Paribas  
– 168.369,88 zł oraz w Banku 
Spółdzielczym Ziemi Łowickiej 
– 30 tys. zł. 

 ireneusz Sołtysiak, prze-
wodniczący Rady Gminy, miał 
31 grudnia 2017 r. zgromadzo-
ne we współwłasności 37 tys. zł 
(rok wcześniej 28 tys. zł). Posia-
da dom o pow. 151,80 m2 i war-
tości 463.500 zł, także stanowiące 
współwłasność małżeńską gospo-
darstwo rolne z oborą, chlewnią, 
stodołą i garażem o pow. 16,39 
ha o wartości 200 tys zł, z którego 
osiągnął przychód 99 tys. zł oraz 
dochód 43,3 tys. zł. 

Wykazał mienie ruchome (we 
współwłasności małżeńskiej): cią-
gnik rolniczy Deutz Fahr D 1058 
Agroplus 80 z 2003 r. o wartości 
50 tys zł oraz VW Golfa z 2010 r. 
wartego 36 tys. zł. Wykazał docho-
dy: z tytułu emerytury 53.213,40 
zł, z tytułu diet przewodniczące-
go 11.400 zł oraz 554,75 zł tytułem 
pełnienia funkcji delegata Gmi-
ny Chąśno w Banku Spółdziel-
czym Ziemi Łowickiej. Wyka-
zał obciążenie z tytułu kredytów: 
z linii MR udzielony przez Bank 
Spółdzielczy Ziemi Łowickiej od-
dział w Chąśnie na zakup ciągnika  
i maszyn towarzyszących – 5.400 
zł (na 31 grudnia 2016 r.), kredyt 
mieszkaniowy w banku PKO S.A. 
– kapitał do spłaty na koniec 2017 
r. – 98.521,60 zł. 

 Wiesława Adamowicz, 
radna – nie posiadała zgroma-
dzonych oszczędności. Ma dom 
o pow. 250 m2 o wartości 250 tys. 
zł we współwłasności małżeń-
skiej oraz gospodarstwo towarowe  
o pow. 11 ha o wartości 600 tys. 
zł z domem mieszkalnym, oborą, 

garażem i bud. inwentarsko-skła-
dowymi (współwłasność małżeń-
ska). Z gospodarstwa osiągnęła 
dochód 20 tys. zł, przychód 3 tys. 
zł. Z diet radnej osiągnęła dochód 
w wysokości 2.100 zł.

Wśród składników mienia ru-
chomego o wartości powyżej  
10 tys. zł wykazała Forda Focusa  
z 2007 roku wartego 13 tys. zł.

 Andrzej Błażejewski, radny, 
nie miał zgromadzonych oszczęd-
ności (podobnie jak poprzednio). 
Wynajmuje mieszkanie o pow. 51 
m2. Z tytułu zatrudnienia uzyskał 
dochód w wysokości 75.380,32 
zł (po odliczeniach), z tytułu peł-
nienia obowiązków społecznych  
i obywatelskich – 2100 zł. Posiada 
Fiata Pandę z 2007 r.

 magdalena Boczek, rad-
na, nie deklaruje zgromadzonych 
pieniędzy ani posiadanego mająt-
ku. W 2016 r. uzyskała 2.100 zł 
diety radnej, 13.500 zł świadczeń 
wychowawczych i 2.310,31 zł ali-
mentów.

 Bożena Brodecka, rad-
na, nie deklaruje posiadanych 
oszczędności. Ma dom o po-
wierzchni 140 m2 i wartości 
230.000 zł (we współwłasności 
z synem), jest współwłaścicielką 
gospodarstwa rolnego o pow. 8,92 
ha o wartości 350 tys zł. Osiągnę-
ła z niego przychód – 40.000 tys 
zł, dochód 4 tys zł. Z prowadze-
nia działalności gospodarczej uzy-
skała 52 tys. zł i dochód 20 tys. zł. 
Inne wykazane dochody to: wy-
nagrodzenie sołtysa – 4.094,49 zł, 
diety radnej – 2.240 zł. 

 mariusz Gać, radny, miał 
na koniec 2017 roku zgromadzo-
ne 50 tys. zł na lokacie termino-

wej. We współwłasności małżeń-
skiej posiada dom o powierzchni 
130 m2 warty 160 tys. zł, a także 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 11,23 ha warte 400 tys. zł (ze 
stodołą, chlewnią i garażami).  
W 2017 roku osiągnął z niego 
przychód w wysokości 220 tys. zł 
i dochód 25 tys. zł.

Z tytułu diety radnego otrzymał 
1.680 zł, a z diety z gminnej spółki 
wodnej – 30 zł. Jest właścicielem 
Toyoty Avensis z 2006 roku wartej 
20 tys. zł, kombajnu Claas Domi-
nator 86 z 1984 r., wartego 65 tys. 
zł, ciągnika M-F 6245 z 2001 roku 
wartego 55 tys. zł, a także ciągni-
ka Ursus G360 z 1987 r. wartego 
13 tys. zł.

 Julian Gawroński, radny, 
na koniec 2016 roku posiadał 14 
tys. zł (rok wcześniej 8.250 zł). 
Uzyskał 2,100 zł z tytułu diety rad-
nego, 13.850,37 zł renty chorobo-
wej i 377,50 zł z własnej działal-
ności. Posiada Volvo V50 z 2004 
roku warte 15 tys. zł.

 mirosław Górajek, wice-
przewodniczący rady, miał 
zgromadzone 17 tys. zł (rok wcze-
śniej 12 tys. zł). Posiada dom  
o pow. 140 m2 i wartości 200 tys 
zł. Jako dochód wykazał 1.820 
zł diety radnego, 9.087,50 diety 
członka rady nadzorczej Banku 
Spółdzielczego Ziemi Łowickiej  
oraz 9.837,54 zł emerytury.

 Dariusz Jaros, radny, de-
klarował zgromadzone 3.000 
zł (rok wcześniej 1.000 zł). We 
współwłasności małżeńskiej po-
siada dom o powierzchni 154 m2, 
wyceniany na 340.000 zł, a także 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 11,78 ha warte 170 tys. zł  
(z dwiema oborami, stodołą  

i dwoma garażami). W ubiegłym 
roku osiągnął z niego 110 tys. zł 
przychodu oraz 42 tys. zł docho-
du. Z tytuły diety radnego otrzy-
mał w 2017 roku 1.820 zł. Posia-
da ciągnik New Holland TD800 
z 2006 r. wyceniany na 68 tys. zł.

 Wiesław kępka, radny, wy-
kazał oszczędności w wysokości 
20 tys. zł (jak w poprzednim roku) 
oraz kolejne ok. 20 tys. zł w jed-
nostkach uczestnictwa w Fundu-
szu Inwestycyjnym Pioneer Akcji 
Polskich. Posiada we współwła-
sności dom mieszkalny o pow. 
232 m2 o wartości 200 tys zł, 0,59 
ha gruntów, a także gospodarstwo 
rolne o pow. ok. 19,58 ha, w tym 
11,2 ha (współwłasność) i 2,75 ha 
pozostających w dzierżawie. Ro-
dzaj zabudowy: budynek inwen-
tarsko-składowy, obora, garaże, 
przechowalnia. Łączna jego war-
tość to 600 tys. zł. Osiągnął z nie-
go przychód 130 tys zł. i dochód 
40 tys. zł. Jako radny otrzymał 
diety o łącznej wysokości 1.960 
zł. Posiada Chevroleta Captiva  
z 2007 roku warty 30 tys. zł, cią-
gnik rolniczy Zetor 7245 z 1987 
roku (35 tys. zł) oraz kombajn Bi-
zon z 1986 roku (30 tys. zł).

 Wiktor Lis, radny, na ko-
niec 2017 roku miał zgromadzo-
ne 16 tys. zł (rok wcześniej 3.000 
zł). Jest właścicielem domu o po-
wierzchni 130 m2 wartego 250 
tys. zł, a także gospodarstwa rol-
nego o powierzchni 16,35 ha, war-
tego 200 tys. zł (z oborą, stodołą 
i innymi zabudowaniami gospo-
darczymi). Z tego gospodarstwa 
osiągnął w 2017 roku 13,5 tys. zł 
dochodu i 25 tys. zł przychodu. 
Uzyskał 2.100 zł diety radnego. 
Jest właścicielem ciągnika Zetor 
Proxima 90 z 2017 roku warte-
go 140 tys. zł i beczki asenizacyj-
nej wartej 25 tys. zł. Ma kredyt in-
westycyjny na zakup tejże beczki  
w BSZŁ – 16.400 zł. 

 Janusz majer, radny, nie 
miał na koniec roku 2017 zgro-
madzonych na koncie oszczędno-
ści (podobnie jak rok wcześniej). 
Wspólnie z małżonką jest po-
siadaczem domu o powierzchni 

217,5 m2, wycenianego przez PZU 
na 383,300 tys. zł, a także gospo-
darstwa rolnego o powierzchni 
1,11 ha, wartego 40 tys. zł, z ga-
rażem. W 2017 r. osiągnął z niego 
2.000 zł przychodu i 350 zł docho-
du. Otrzymał 2.240 zł diety radne-
go, 1.273 zł brutto wynagrodzenia 
sołtysa i 25.200 zł z pracy zawo-
dowej. Posiada Toyotę Rav 4 wy-
cenianą na 21 tys. zł i Hondę Val-
kyrie z 1998 roku wartą 25 tys. zł.

 Piotr malczyk, radny, pod 
koniec 2017 roku miał zgroma-
dzone 11 tys. 150 zł (rok wcześniej 
3.000 zł). Nie posiadał własnego 
domu ani gospodarstwa. Otrzymał 
52.255,66 zł z tytułu zatrudnienia 
w Państwowej Straży Pożarnej 
oraz 1.960 zł diety radnego. Posia-
da VW Jetta z 2007 roku. Spłaca 
kredyt zaciągnięty w Banku PKO 
BP, na 31 grudnia 2017 roku miał 
do spłacenia 33.840,77 zł.

 Wiesław Skomiał, radny, 
posiadał na koniec 2017 roku 40 
tys. zł (rok wcześniej 20 tys. zł). 
Jest właścicielem domu o po-
wierzchni 90 m2 i wartości 40 tys. 
zł. Jest też właścicielem gospodar-
stwa rolnego o powierzchni 12,80 
ha i wartości 800 tys. zł, będącego 
w dzierżawie. Nie osiągnął z nie-
go żadnego przychodu ani docho-
du w 2017 roku. Uzyskał 2.100 zł 
diety radnego i 13.867,84 zł renty. 
Posiada Opla Vectrę z 2001 r. war-
tego 7 tys. zł, Toyotę Yaris z 2001 
roku wartą 8 tys. zł, ciągnik C-360 
z 1984 r. i inne związane z nim 
maszyny o wartości 15 tys. zł.

 Dominik uczciwek, radny, 
na koniec 2017 roku miał zgroma-
dzone 24.487,99 zł (rok wcześniej 
6.657,90 zł). Posiada we współ-
własności dom o powierzchni 280 
m2, warty 453,5 tys. zł, gospodar-
stwo hodowlane o powierzchni 
18,58 ha o wartości 1.500.800 zł 
(gruntu z zabudową: garaż, sto-
doła, obora, warsztat). Osiągnął 
przychód w wysokości 60 tys. zł 
i dochód w wysokości 40 tys. zł. 
Otrzymał 2.240 zł diety radnego. 
Ma do spłaty (stan na 31.12.2017 
r.) 42 tys. zł kredytu na zakup zie-
mi.  tm

RekLAMA
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mazury | Aktywny wypoczynek uczniów 

Zielona Szkoła na sportowo 
Od 11 do 15 czerwca ucznio-

wie klas IV – VII Szkoły Pod-
stawowej w Zielkowicach wraz  
z rodzicami i opiekunami przeby-
wali na Zielonej Szkole w Piec-
kach, miejscowości położonej na 
obszarze Warmii i Mazur w nie-
dalekiej odległości od Mrągowa. 
Program wycieczki nastawio-
ny był na promowanie zdrowe-

go trybu życia i edukację poprzez 
zabawę. Uczniowie z Zielkowic 
uczestniczyli m.in. w spływie 
kajakowym po jeziorze Wągiel,  
wyciecze rowerowej, rozgryw-
kach piłki ręcznej plażowej, za-
jęciach z łucznictwa i na torze 
do skimboardu (jazda na desce  
po fali lub płytkiej warstwie 
wody). Poznawali także podsta-

wy wspinaczki na ściance, jeź-
dzili rowerami wodnymi i tań-
czyli zumbę. 

W drodze powrotnej na 
wszystkich czekała niespodzian-
ka – rejs statkiem z miasta Ru-
ciane-Nida do Mikołajek, jednak 
zboczyli z głównej trasy, by zo-
baczyć największe polskie jezio-
ro Śniardwy.  opr. aa 

Łowicz | Stypendia burmistrza

Warto było uczyć się cały rok
Najzdolniejsi uczniowie szkół 

podstawowych w Łowiczu ode-
brali 11 lipca dyplomy potwier-
dzające nadanie stypendiów na-
ukowych za miniony rok szkolny 
2017/2018. Stypendia zostaną wy-
płacone w dwóch ratach: w lipcu  
i w sierpniu.

Władze miejskie przeznaczy-
ły na stypendia łącznie 62.040 zł, 
które trafią do 128 uczniów za ich 
wyniki w nauce, wzorowe spra-
wowanie i sukcesy w konkursach. 
Kwoty miesięczne dla jednego 
ucznia wynoszą 220 lub 380 zło-
tych.

Przysługują one uczniom od 
klas IV po oddziały gimnazjal-
ne. 106 z beneficjentów miesz-
ka w Łowiczu, 22 poza miastem, 
ale uczy się w łowickich podsta-
wówkach. W kategorii wieko-
wej IV-VI kryterium uzyskania 
stypendium za wyniki w nauce 
to średnia ocen co najmniej 5,5, 
a w starszych klasach – 5,0. Są 
wśród stypendystów uczniowie, 
których średnia jest bliższa 6 niż 
5 (tegoroczny rekord to 5,91). Be-
neficjenci mogą zadysponować 

otrzymane stypendium w dowol-
ny sposób. – Jeszcze nie wiem na 
co wydam te pieniądze, zastano-
wię się – mówiła nam Michalina 
Kędzia ze Szkoły Podstawowej nr 
1, która w minionym roku szkol-
nym chodziła do IV klasy. Moż-
liwość otrzymania stypendium 
nie wpływa w istotny sposób na 
jej motywację do nauki – zapew-

nia, że i bez tego uczyłaby się tak 
samo. 

Jej rówieśniczka ze Szkoły 
Podstawowej nr 4 w Łowiczu Oli-
wia Bończak stwierdza, że stypen-
dium to taka dodatkowa motywa-
cja – nie najważniejsza, ale miła. 
Chce je przeznaczyć na profesjo-
nalny zestaw kredek, ponieważ jej 
pasją jest rysowanie.  tm

maurzyce | Łowickie żniwa 2018

Tradycyjny obrzęd 
żniw w skansenie
22 lipca, w skansenie  
w Maurzycach odbędą 
się „Łowickie Żniwa”. 
To tradycyjna impreza 
plenerowa z licznymi 
atrakcjami. 

Wzorem lat poprzednich tego-
roczne spotkanie rozpocznie się 
mszą św. odprawioną w zabyt-
kowym kościele w Maurzycach  
o godzinie 14.00. 

Następnie wśród krytych 
strzechą chat i zagród skansenu,  
na polu żyta obok wiatraka, zapre-
zentowana zostanie inscenizacja 
ukazująca obrzęd dawnej tradycji 

związanej z czasem żniw na Zie-
mi Łowickiej. Zwyczajowy rytuał 
zaprezentują członkowie Regio-
nalnego Zespołu Pieśni i Tańca 
Boczki Chełmońskie. 

Po przedstawieniu uczestnicy 
udadzą się w okolice amfiteatru, 
gdzie na scenie pod strzechą wy-
stąpi obchodzący w tym roku ju-
bileusz 70-lecia swojej pracy ar-
tystycznej Zespół Ludowy Pieśni 
i Tańca Blichowiacy z Łowicza. 
Gwiazdą wieczoru będzie grupa 
folkowa – Tulia. Koncert zaplano-
wano na godzinę 20.00. 

Podczas wydarzenia po raz ko-
lejny wręczone zostaną nagro-
dy im. Władysława Grabskiego.  
W tym roku wyróżnieni nią zosta-

ną Józef Brzozowski z Łowicza 
i Edward Gnat z Maurzyc, były 
poseł RP z gminy Zduny. Pierw-
szy z nich nominowany został do 
nagrody za swoją wieloletnią pra-
cę w spółdzielniach „Samopomoc 
Chłopska” przez Towarzystwo 
„Dom ludowy” w Łowiczu. Były 
poseł zaś wyróżniony zostanie za 
zaangażowanie w sprawy łowic-
kiej wsi. O przyznanie tej nagrody 
wnioskowała Regionalna Rada Kół 
Gospodyń Wiejskich w Łowiczu.

Jak co roku podczas Łowickich 
Żniw regionalni twórcy ludowi 
wystawią swoje prace rękodziel-
nicze, zaś Koła Gospodyń Wiej-
skich potrawy przyrządzone we-
dług tradycyjnych receptur.  aw

Łowicz | Plaża miejska nad Bzurą

Turniej w siatkówkę plażową 
Grupa Łączy nas Łowicz za-

prasza w niedzielę 22 lipca  
o 12.00 na plażę miejską nad Bzu-
rą na „ŁoBeach Volleyball Tour-
nament”. Będzie to turniej w siat-
kówkę plażową dla zawodników 

powyżej 16. roku życia. Zgłosze-
nia 2-osobowych drużyn przyj-
mowane są w wiadomościach 
prywatnych na Facebooku gru-
py Łączy nas Łowicz. Turniej jest 
skierowany do młodzieży lubiącej 

siatkówkę plażową i rywalizację  
z innymi. Sędziować będą Michał 
Zieliński i Sebastian Popiel. 

Organizatorzy zapowiadają też 
dodatkowe atrakcje podczas tur-
nieju.  aa 

RZut Okiem | gRATuLACje dLA MiSTRZyni

katarzyna marszał 
była gościem 

specjalnym  
na sesji Rady Gminy 

Łyszkowice  
29 czerwca, na której 

odebrała gratulacje 
i podziękowania od 

władz gminy, z której 
pochodzi, a także 

posła Pawła Bejdy 
i wicemarszałków 

Sejmiku wojewódzkiego 
– joanny Skrzydlewskiej 

i dariusza klimczaka. 
Przypomnijmy, 

że pochodząca 
z Łyszkowic 

niepełnosprawna 
tenisistka stołowa 

jest mistrzynią 
paraolimpijską z Rio 

de janeiro, a także 
medalistką mistrzostw 

świata i europy. tm

Dyplomy osobiście wręczał burmistrz krzysztof jan kaliński. 
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Świetna zabawa uczniów ze szkoły w Zielkowicach na Zielonej Szkole. 
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Łowicz | Miał złudzenie, że ma prawo do wolności słowa

Grillowanie Kordeckiego
dokończenie
ze str. 1 NŁ,
str. 6 Wieści
i NŁ dla Żychlina

– Jak teraz widać nie tylko nie 
jest to post rasistowski, ale wręcz 
jest szyderstwem z obrzydliwie 
rasistowskiej wypowiedzi – pisze 
Kordecki – Pech chciał, że izra-
elskiego polityka, a tego już GW 
nie wydrukuje. A ja potępiam ra-
sizm. Każdy. Rasizm jest jedną 
 najgłupszych ideologii jakie czło-
wiek wymyślił.... Tak więc nie 
chodzi o sposób wyrażania swo-
ich poglądów. Chodzi o nie same. 
I tak można wydrukować mojego 
tweeta próbując zasugerować, że 
neguję holokaust.

O Lechu Wałęsie – „Ten gno-
jek jest żałosny! Czasem odnoszę 
wrażenie, że bezpiece właśnie o to 
chodziło, by przyszły „bohater” 
był aż takim zerem. Taki sobie bo-
nusik zrobili i mają ubaw do dziś”. 
To komentarz do słów prezydenta 
RP w programie Moniki Olejnik 
w maju tego roku. Powiedział on 
wówczas odnosząc się do tema-
tu współpracy ze Służbą Bezpie-
czeństwa, że to SB pracowała dla 
niego – „Chciałem mieszkanie? 
Musieli mi dać. Chciałem pienią-
dze? Musieli mi dać!”. – Tak, nie 

cenię Wałęsy, mówi to człowiek, o 
którym wiemy (a potwierdziły to 
właściwe instytucje), że był konfi -
dentem, że donosił na swoich ko-
legów. Kapuś to jest dla Polaków 
najgorszy poziom człowieka. Wy-
żej cenimy nawet kryminalistów. 
Jeśli ktoś umie taką bezczelność 
i bufonadę skomentować grzecz-
nie to szczerze mu zazdroszczę. Ja 
nie potrafi ę. Nie potrafi ę patrzeć 
na kompromitującego się Wałęsę, 
pytającego „czy większego boha-
tera chcemy” Tak chcemy! – pisze 
w swoim stanowisku Kordecki. 

ile jest płci?
Wyborcza zauważa, że były 

komendant ocenił na Twitterze 
pozytywnie dowcip: „Niemcy 
wprowadzają trzecią płeć. Moje 
propozycje: kobieta, mężczyzna, 
pojeb”. Kordecki podkreśla, że 
nie jest to jego wypowiedź. To 
najprawdopodobniej wypowiedź 
jakiegoś internauty dotycząca 
wydarzenia w parlamencie związ-
kowym Branderburgii, gdzie je-
den z polityków AfD (Steffen 
Königer) chcąc być mega po-
prawny politycznie powitał przed 
swym wystąpieniem wszystkie 
60 zarejestrowanych płci. – Zno-
wu nie wiem jak to skomento-
wać. Bóg (dla niewierzących na-
tura) wymyślił dwie płcie i tego 
nie zmieni żadna zachcianka ko-
gokolwiek. Nawet jeśli ktoś ma ja-
kieś zaburzenia postrzegania swo-
jej płci, to nadal jest kobietą lub 
mężczyzną z takimi problemami 
– pisze nam Kordecki.

Jak muzułmanie 
traktują kobiety
Odnosi się też to swojego kry-

tycznego tweeta komentujące-
go wypowiedź założycielki Pol-
skiej Akcji Humanitarnej, Janiny 

Ochojskiej, że muzułmanie trak-
tują kobiety lepiej niż polscy męż-
czyźni. – Jak ja mam to skomen-
tować? To komentuje się samo. 
Dziwnym trafem to kultura mu-
zułmańska dopuszcza gardze-
nie kobietą, dopuszcza traktowa-

nie kobiety gorzej niż zwierzęcia. 
Proszę znaleźć muzułmański kraj, 
w którym maltretowana kobie-
ta może założyć swojemu opraw-
cy „Niebieską Kartę”, w którym 
może się bezpiecznie zgłosić do 
organów ścigania i publicznie 

podnieść fakt, że jest poniżana. 
Nie słyszałem o takim kraju. Nie 
mogę traktować serio kobiety, któ-
ra mówi takie brednie – pisze Kor-
decki.

czy słowo „pedał” 
obraża?
Wyborcza przytacza też dow-

cip zamieszczony przez Kordec-
kiego „Co to jest pedał? To coś, 
co musi być mocno naciskane 
butem”. – Cóż czasem i dorosły 
człowiek ma niż intelektualny. 
Racje ma jeden z moich adwersa-
rzy, że nawet tytuł komendanta nie 
uchronił mnie od zrobienia z sie-
bie głupka. Zastanawia mnie jak 
to jest? Gdy homoseksualiści na 
paradzie równości niosą hasło „Je-
stem pedałem i mam obowiązki 
pedalskie” to wtedy się nie uraża-
ją, to wtedy ich to słowo nie doty-
ka. Jak go użyje jakiś „heteryk” to 
wtedy jest krzyk i obraza. Dziw-
ne prawda? Ale skoro już się czu-
ją urażeni to ich przepraszam, ale 
pytania pozostawiam otwarte… – 
pisze były komendant.

czasem warto użyć 
ostrych słów
W artykule wypomina się 

Kordeckiemu, że używał wulga-
ryzmów, Kordecki, tłumaczy, że 

życiu są takie chwile, że trzeba to 
zrobić, choć zastrzega, że starał 
się tym nie epatować. Komento-
wał na Twitterze różne rzeczy po-
nad siedem tysięcy razy. Twier-
dzi, że nikogo nie nawoływał do 
nienawiści, nikogo z kraju „nie 
wyrzucał”, nikogo nie zaczepiał 
ze względu na jego seksualność, 
dopóki nie zaczynał się z nią na-
rzucać wbrew jego woli (i nie-
ważne czy to seksualność hetero, 
bi czy homo). 

– Szanuję tych, którzy ciężko 
pracują bez względu na to, skąd 
pochodzą. A że mam ostre wypo-
wiedzi? Większość Polaków ma. 
Po obu stronach sporu. Są deba-
ty, na których trzeba umieć mó-
wić grzecznie i są rozmowy, któ-
re mogą być nawet knajackie. 
Dorośli mają prawo uczestniczyć 
i w tych, i w tych – tłumaczy 
się. 

Podkreśla, że miał odwagę pi-
sać i bronić swoich poglądów, nie 
anonimowo, ale pod własnym 
nazwiskiem. Jego zdaniem GW 
próbowała stworzyć wrażenie, że 
w poważnej, stonowanej dyspucie 
różnych ideologicznie środowisk 
znalazł się jeden cham i trzeba 
go napiętnować. – Moi adwer-
sarze ideologiczni wcale nie re-
prezentują jakiegoś wysublimo-
wanego poziomu debaty. Mało 
tego, tę debatę starają się sprowa-
dzić – tak mi się zdaje – przede 
wszystkim do seksualności i to 
prezentowanej bardzo nachalnie. 
Wystarczy czasem popatrzeć na 
lewicowe demonstracje – pisze 
jeszcze Kordecki.

tyLKo rozmoWa WycHoWaWcza
dwójce instruktorów 
i drużynowych łowickiego 
Hufca ZHP elżbiecie Podwójci 
i Szymonowi Szaleńcowi, 
za ich wystąpienie na sesji 
Rady Miejskiej, raczej nie grożą 
żadne konsekwencje. 
Choć 12 lipca gazeta 
wyborcza odnosi się do tego 
faktu, komenda Chorągwi nie 
zwróciła na to uwagi.
komendant hm. natalia 
Patorska-grzelewska 
powiedziała nam, że 
komenda nie zna nazwisk 
tych instruktorów, szczegółów 
ich wystąpienia, ani intencji, 

którymi się kierowali 
wypowiadając się na sesji 
Rady Miejskiej – dlatego też 
nie zajmuje się tym tematem.
Ponieważ nie byli w 
mundurach i nie wypowiadali 
się w imieniu hufca, to nie 
ma to związku z harcerstwem 
i jest to ich sprawa. jej 
zdaniem inaczej należy 
oceniać postawę byłego 
komendanta, który jest 
osobą publiczną i znaną 
w Łowiczu. Co sprowadza 
się do tego, że instruktorów 
jak i komendanta należy 
oceniać różnymi miarami. 

My wiemy, że na poziomie 
Hufca przeprowadzono z nimi 
rozmowy wyjaśniając błąd.
Może u podstawy postrzegania 
problemu leży punkt 
10. Prawa Harcerskiego, który 
w 2017 roku uległ modyfi kacji, 
sformułowanie brzmiące dotąd 
„Harcerz jest czysty w myśli, 
w mowie i uczynkach; 
nie pali tytoniu i nie pije 
napojów alkoholowych” 
zastąpiono „Harcerz pracuje 
nad sobą, jest czysty w myśli, 
mowie i uczynkach; jest wolny 
od nałogów”. Co oznacza, że 
organizacja nie wymaga od 
swoich członków abstynencji.

Zapis 10 punktu we 
wcześniejszym brzmieniu z „nie 
pije napojów alkoholowych”, 
nadal obowiązuje np. w ZHR. 
– w naszej organizacji jasno 
stawiamy, że punkt 10 prawa 
harcerskiego jest dla nas 
bardzo ważny, w szeregach 
ZHR obowiązuje abstynencja 
– powiedział nam szefujący 
tej organizacji w głownie 
jan Balcerski – gdyby moi 
instruktorzy znaleźliby się 
w podobnej sytuacji uznałbym 
to za naganne i podjąłbym 
wobec nich jakieś kroki, 
bo nie powinni zabierać 
w takiej sprawie głosu. tb

Kordeccy po 15 LatacH 
oddaJĄ Hufiec W młode ręce

Michał kordecki ma 45 lat, 
przyrzeczenie harcerskie 
złożył w 1985 roku. wtedy nie 
był długo w ZHP, o odejściu 
zdecydowali rodzice, którym 
nie odpowiadał klimat 
ówczesnego łowickiego hufca. 
do harcerstwa wrócił 
za sprawą żony katarzyny, 
która w 2003 a następnie 
w 2007 roku została wybrana 
na komendanta, on pełnił 
funkcję zastępcy. 
Ponieważ w harcerstwie 
obowiązuje zasada 
dwukadencyjności, po raz 
trzeci nie mogła ubiegać się 
o tę funkcję, w 2011 roku 
wystartował z powodzeniem 
kordecki, potem w 2015. 
w obu przypadkach był 
jedynym kandydatem. 
w latach 2009-2013 był 
członkiem Rady naczelnej 
ZHP. Faktem jest to, że 
kordeccy „przejęli” hufi ec 
w momencie, gdy chylił się 
on ku upadkowi, groziło 
mu rozwiązanie – przez 
lata wspierani przez grupę 

instruktorów, których grono 
stopniowo udawało się 
powiększać, rósł też stan 
osobowy aby z niespełna 
100 osób zwiększyć się do 
ponad 300 w obecnej chwili. 
w tym czasie powstały też 
w strukturach hufca dwa 
szczepy – drużyn wiejskich Blih 
i miejski – Pełnia. 
kordeccy w czasie ostatnich 
wyborów w Hufcu deklarowali, 
że oddadzą kierownictwo, 
jednak nie było chętnego na 
przejęcie pałeczki. 
w 2017 roku na jesieni, 
pojawiły się pogłoski 
o złożeniu przez nich 
rezygnacji, ale nic z tego nie 
wyszło. kordeccy chcieli 
odpocząć od obowiązków 
w ZHP, oboje pracują, 
wychowują córkę. – Odchodzę 
z Hufca, ale wiem, że przez 
ostatnie lata pojawili się 
w nim instruktorzy, którzy 
udźwigną jego prowadzenie, 
kordeccy nie są już potrzebni 
– powiedział nam były 
komendant. tb

Są debaty, na 
których trzeba umieć 
mówić grzecznie i są 
rozmowy, które mogą 
być nawet knajackie.

michał kordecki

Napis o Gwardii Ludowej
zniknie z pomnika
w Bolimowie. str. 19

michał kordecki już bez munduru harcerskiego, 13 lipca złożył 
rezygnację z członkostwa w tej organizacji.
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Skrytykował postawę,  
a nie drużynowych
W „Wyborczej” przywoły-

wana jest też internetowa wypo-
wiedź Kordeckiego pod tekstem 
zamieszczonym na naszej stronie 
Łowiczanin.Info, dotycząca dys-
kusji o powołaniu strefy wolnej 
od zakazu spożywania alkoholu.  
W dwóch wypowiedział pisze 
on tak – „Mam nadzieję, że radni 
ochłoną i pomysł nie przejdzie. Na-
wet jeśli ma poparcie dwojga har-
cerzy to publicznie zrobili z siebie 
głupków.” oraz „...Co do tej dwój-
ki. Pomijając merytorykę (trzeba 
być idiotą, żeby działając w orga-
nizacji jednoznacznie propagują-
cej wolność od wszelkich używek,  
w tym alkoholu, walczącej bezpar-
donowo z alkoholizmem wśród 
młodzieży, wystąpić jako promo-
tor „chlejni pod chmurką”...”. Kor-
decki wyjaśnia, że jego negatyw-
nej oceny zachowania tej dwójki 

instruktorów nic nie zmieni. Ich 
poparcie uchwały uważa nadal 
za wystąpienie przeciwko ide-
ałom harcerstwa, według których 
młodzież ma być wychowywana 
bez używek. – Użyłem tych epi-
tetów, będąc wzburzonym i tyl-
ko w odniesieniu do tej sytuacji. 
Muszę podkreślić, że Szymka  
i Elę znam od lat, to dobrzy instruk-
torzy, doskonale wywiązujący się 
ze swojej pracy i mający zapewne 
jeszcze wiele do zrobienia w Huf-
cu – powiedział nam.

Ksenofobia?
W artykule pojawia się cytat 

Konrada Dulkowskiego z Ośrodka 
Monitorowania Zachowań Rasi-
stowskich i Ksenofobicznych, któ-
ry zapowiada, że ośrodek zajmie 
się tweetami byłego komendan-
ta. W wypowiedzi dla „Gazety” 
mówi, że ktoś taki, jak Kordecki 
nie powinien pracować z dziećmi. 

„Tak samo jak nie chcielibyśmy, 
by komendant palił papierosy i pił 
wódkę w obecności dzieci. Jeśli 
ktoś taki może pełnić funkcję ko-
mendanta hufca, to znaczy, że har-
cerstwo za nic ma swoje własne za-
sady. I w takim tonie zwrócimy się 
do Komendy Głównej ZHP”.

Bez Sądu  
Harcerskiego
12 lipca w dniu publikacji arty-

kułu w „Wyborczej” Michał Kor-
decki złożył rezygnację z funk-
cji komendanta Hufca na ręce 
komendant Chorągwi Łódzkiej 
ZHP hm. Natalii Patorskiej-Grze-
lewskiej, komendantka rezygna-
cję przyjęła, podjęła też decyzję 
o bezzwłocznym zawieszeniu go 
w prawach członka ZHP i o skie-
rowaniu wniosku do Chorągwia-
nego Sądu Harcerskiego o za-
stosowanie kary przewidzianej  
w Statucie ZHP. W oświadczeniu 
wydanym przez komendę Chorą-
gwi Łódzkiej czytamy – „Zwią-
zek Harcerstwa Polskiego jest or-
ganizacją wychowawczą, która 
zrzesza prawie 110 000 członków. 
Każdego dnia nasi instruktorzy  
w całej Polsce dbają o wszech-
stronny rozwój swoich podopiecz-
nych. Jedną z najważniejszych po-
staw, jakiej uczymy, jest szacunek 
do drugiego człowieka. W mo-
mencie, gdy dochodzą do nas nie-
pokojące sygnały o tym, że członek 
ZHP może postępować niezgodnie 
z harcerskimi zasadami, dokładnie 
to sprawdzamy i podejmujemy od-
powiednie kroki.”

Kordecki w ubiegłym tygo-
dniu powiedział nam, że czuje się 
na przegranej pozycji, skasował 
wszystkie kontrowersyjne tweety, 
nie może przedstawić pełnego kon-
tekstu swoich wypowiedzi. W pią-
tek, 13 lipca złożył rezygnację z 
członkostwa w ZHP, chcąc uciąć 
sprawę, kierując się dobrem Hufca, 
oznacza to też, iż nie stanie przed 
sądem harcerskim. – Przyznaję, 
że od dłuższego czasu chciałem 
odpocząć od ZHP, artykuł „Wy-
borczej” przyśpiesza tę sprawę, 
przyznaję też, że coraz więcej w 
ostatnim czasie dzieliło mnie ide-
owo z przedstawicielami władz 
harcerskich. Dziś jestem prywatną 

osobą, nie związaną z żadną orga-
nizacją. – powiedział nam.

Nie było narzucania 
poglądów
– Gdy wszedłem do harcerstwa 

starałem się swoje poglądy zacho-
wać dla siebie, nigdy w relacjach 
z instruktorami i zwykłymi harce-
rzami ich nie narzucałem, nigdy 
też nie pytałem o światopogląd. 
Nie wyrażałem też zgody, gdy któ-
ryś z harcerzy chciał śledzić mój 
wątek na Twitterze – mówi nam 
Kordecki. W kręgu jego znajo-
mych na Twitterze było ponad 100 
osób, wśród nich zaledwie kilka z 
Łowicza. – Myślę, że GW liczyła, 
że jestem powiązany z ONR, PiS 
albo innym prawicowym środowi-
skiem, niestety dla wymowy arty-
kułu – okazało się, że jestem tylko 
harcerzem – powiedział nam były 
komendant.

Wolność kocham  
i rozumiem
Twitter był dla Michała Kor-

deckiego „wentylem bezpieczeń-
stwa”, namiastką wolności, którą 
jak podkreśla bardzo kocha. – Łu-
dziłem się, że moje prywatne opi-
nie, często, wyrażane pod wpły-
wem emocji na moim prywatnym 
koncie na Twitterze nie zostaną 
nigdy połączone z harcerstwem. 
Miałem nadzieję, że mimo pełnio-
nej funkcji mam prawo jako pry-
watna osoba do wolności słowa  
i myśli. Pomyliłem się – powiedział 
nam Kordecki.

Sądził, że ostatnia jego lekcja 
dla podopiecznych będzie inna – 
bo to miała być ostatnia kadencja 
na stanowisku komendanta. Tę lek-
cję pisze już bez ZHP, do swoich 
byłych podopiecznych kieruje sło-
wa – Miejcie swoje poglądy i ich 
nie zmieniajcie nawet jeśli trzeba 
cierpieć. Mówcie prosto i po imie-
niu. Nazywajcie sprawy tak jak je 
widzicie, oceniajcie rzeczy tak jak 
czujecie. Nie przegapcie momen-
tu, kiedy warto się zatrzymać, a je-
śli zrobicie coś głupiego – umiej-
cie przeprosić. Jaką lekcję da im 
ZHP? No to już pytanie nie do 
mnie... – kończy swoje pismo do 
redakcji Nowego Łowiczanina 
Michał Kordecki.  tb

Zielkowice | Prace prowadzono w sobotę

Maszt w Zielkowicach 
już ustawiony 
Maszt sieci komórkowej Play w Zielkowicach, 
przeciwko powstaniu którego buntują się mieszkańcy, 
już został ustawiony. Do prac przy stawianiu 
konstrukcji przystąpiono w sobotę, 14 lipca.

Przypomnijmy – bo o tym już 
pisaliśmy – że elementy konstruk-
cji zostały przywiezione na dział-
kę już wcześniej, natomiast w so-
botę ok. godz. 16.00 przystąpiono 
do ustawiania wieży. Poinformo-
wali nas o tym mieszkańcy. Ich 
zdaniem fakt, iż za ustawianie 
konstrukcji wzięto się akurat w 
sobotę, kiedy większość osób wy-
jechała lub odpoczywała, to dzia-
łanie celowe wykonawcy, który 
chciał uniknąć protestów ze strony 
mieszkańców. 

Pozwolenie na budowę sta-
cji bazowej sieci telefonii komór-
kowej Play zostało wydane przez 
Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
w marcu br. Kiedy mieszkańcy 
powzięli informację o planowa-
nej inwestycji wyrazili swoje nie-
zadowolenie z faktu, że nie byli  
o niczym informowani, a co wię-
cej: nie mieli możliwości wy-
powiedzenia się na temat obaw, 

związanych z oddziaływaniem 
urządzeń na owej wieży na swoje 
zdrowie i środowisko. 

Po tym jak 2 lipca wójt An-
drzej Barylski spotkał się w Domu 
Ludowym z mieszkańcami, na-
zajutrz gmina skierowała do sta-
rostwa pismo o wznowienie postę-
powania ws. wydania pozwolenia 
na budowę stacji bazowej telefonii 
komórkowej w Zielkowicach. Po-
wołano się w nim m.in. na fakt, 
iż zapisy miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego 
nie przewidują tego rodzaju za-
budowy w tym miejscu, a tereny 
te są przeznaczone pod zabudowę 
mieszkaniową i na cele rolnicze.

– Pozwolenie na budowę zosta-
ło wydane zgodnie z obowiązują-
cymi przepisami prawa – zapew-
nił nas Kamil Malejka, dyrektor 
Wydziału Architektoniczno-Bu-
dowlanego w Starostwie Powiato-
wym w Łowiczu.  aa 

Hufiec proWadzi pełNomocNiK

komendant Chorągwi Łódzkiej 
ZHP hm. natalia Patorska-
grzelewska wyznaczyła 
łowiczanina  
pwd Tomasza Fudałę na 
swego pełnomocnika ds. 
hufca – będzie go prowadził do 
czasu nadzwyczajnego zjazdu, 
na którym zostanie wybrany 
nowy komendant.
 – wszystko w hufcu działa 
normalnie – powiedział nam 
Tomasz Fudała – rezygnacja 
komendanta, nie ma też 
żadnego wpływu na przebieg 
obozu w wapienicy. Panujemy 
nad sytuacją – zapewnia.  
Ze względu na nową sytuację 
i fakt, że wielu instruktorów 
przebywa na obozie i trwają 
wakacje, trudno mu określić 
kiedy zostanie zwołany 
nadzwyczajny zjazd Hufca. 
Prawdopodobnie stanie się to 

po wakacjach, czyli najszybciej 
we wrześniu. 
nowy komendant wraz  
z komendą będą pracować 
niepełną kadencję do 
najbliższego zjazdu 
sprawozdawczo-wyborczego, 
gdy ponownie odbędą się 
wybory, tym razem na pełną 
czteroletnią kadencję.  
jego zdaniem Hufiec poradzi 
sobie z wyborem nowych 
władz z grona obecnych 
instruktorów.
Pwd Tomasz Fudała ma  
28 lat, instruktorem harcerskim 
jest od 2008 roku, w ostatniej 
komendzie Hufca Łowicz pełnił 
funkcję kwatermistrza (inaczej 
zajmował się majątkiem 
organizacji), wcześniej przez 
wiele lat prowadził 85. Łowicką 
drużynę Starszoharcerską 
Carpe diem. tb

PWD tomasz Fudała, który po rezygnacji Michała kordeckiego przejął 
po nim obowiązki komendanta, otrzymując pełnomocnictwo komendanta 
Chorągwi Łódzkiej ZHP.

W sobotę ustawiony został maszt sieci komórkowej Play  
w Zielkowicach, którego nie chcą w tym miejscu mieszkańcy.
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Wicie | dzień pełen atrakcji 

Wielkie świętowanie na boisku!
Przejazd wozów strażackich na sygnale, tańce i okrzyki 
radości, przybycie motocyklistów z Łowickiego 
Klubu Motocyklowego No.16, grill i poczęstunek 
– tak Wicie witało mistrzynie zawodów strażackich 
gminy Kocierzew Płd. Na tej samej imprezie 
do użytku oddano siłownię plenerową.

Piknik zorganizowany w nie-
dzielę (15 lipca) na boisku spor-
towym w Wiciu stał się doskona-
łą okazją do świętowania triumfu, 
jaki dziewczęta z miejscowej jed-
nostki Ochotniczej Straży Pożar-
nej odniosły podczas zawodów 
strażackich rozegranych tego dnia 
w Boczkach Chełmońskich. 

W rywalizacji kobiet w grupie 
„C” drużyna z OSP Wicie zdoby-
ła I miejsce, broniąc kolejny rok 
z rzędu mistrzowskiego tytułu. 
W tym roku powodów do dumy 
było jednak więcej, ponieważ 
w rywalizacji Młodzieżowych 

Drużyn Pożarniczych także młod-
sze dziewczęta z tej jednostki zaję-
ły wysokie, II miejsce.

Zwycięski skład witano na 
boisku w Wiciu z prawdziwy-
mi honorami. Najpierw był prze-
jazd wozów strażackich z remizy 
na boisko na sygnale i taniec ra-
dości w wykonaniu zwycięskiej 
drużyny, a następnie prezes OSP 
Waldemar Wojciechowski popro-
wadził zbiórkę, w trakcie której 
dziękował wszystkim składom za 
udział w zawodach, a dziewczę-
tom: tym starszym i młodszym, 
za zajęte miejsca. Wszystkim 

druhom i druhnom wręczono też 
upominki. 

Podczas pikniku z udziałem 
mieszkańców wsi Wicie i Lenar-
tów do użytku została oddana, 
usytuowana przy boisku, siłow-
nia plenerowa. Została ona ufun-
dowana w całości przez Fundusz 
Składkowy Ubezpieczenia Spo-
łecznego Rolników i składa się 
aż z 14 urządzeń. Waldemar Woj-
ciechowski wyjaśnił, że mają one 
służyć przede wszystkim rehabili-
tacji rolników, ale mogą z nich ko-
rzystać wszyscy mieszkańcy gmi-
ny Kocierzew Płd. – Ile razy tędy 
przejeżdżam, to zawsze zatrzymu-
ję się na ćwiczenia – powiedziała 
nam Mirosława Grochocka z Le-
nartowa.

Dodatkową atrakcją imprezy 
był przyjazd motocyklistów z Ło-
wickiego Klubu Motocyklowego 
No.16.  aa 

mistrzostwo gminy kocierzew Płd. ponownie w rękach drużyny żeńskiej z OSP wicie.
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W alkoholowych oparach
Nie tylko mnie zszokował 

wniosek młodych łowickich dzia-
łaczy samorządowych w sprawie 
utworzenia w Parku Błonie stre-
fy, w której można byłoby bez 
większych problemów kupować 
i spożywać piwo. Taki pomysł 
z piekła rodem trudno nawet ko-
mentować. Po prostu zwyczajnie 
ręce opadają. Więc od dalszych 
komentarzy się wstrzymam, ale 
pozwolę sobie ten felieton po-
traktować nieco a propos. 

Pod żadnymi rządami narody 
nie zostały tak rozpite, jak pod 
władzą sowiecką. U nas było po-
dobnie, choć w mniejszej skali. 
Na Wschodzie od dawna obo-
wiązuje powiedzenie, że „biez 
poł litra nie razbieriosz”. Powo-
dy rozpijania ludności były dwo-
jakie. Po pierwsze rozpitym na-
rodem zdecydowanie łatwiej 
rządzić. Zaś tym, że na skutek 
pijaństwa ludzie będą krócej żyli, 
władza się nie przejmowała, bo 
mniej kasy trzeba było na wypła-
ty emerytur, a przyrost natural-
ny i tak był bardzo wysoki, więc 
co roku do pracy (i pijaństwa 
także) zgłaszały się kolejne rocz-
niki. Po drugie produkcja i sprze-
daż alkoholu, na co monopol 
miało Państwo, dawała olbrzy-
mie wpływy do budżetu. I nie 
bawiono się zanadto w warzenie 
piwa czy produkowanie grono-
wych win, bo produkcja gorza-
ły była o wiele prostsza i dawała 
większe zyski. Wódka nie mogła 
jednak być zbyt droga, bowiem 
wtedy naród przechodził na do-
mową, ale przecież konspiracyj-
ną, produkcję bimbru. A wów-
czas można było osiągnąć tylko 

pierwszy cel, bo wpływów do 
państwowej kasy już z tego po-
wodu nie było. Za to w sklepach 
brakowało cukru.

Podczas któregoś z komenta-
torskich wyjazdów do Moskwy 
byłem świadkiem wprowadzenia 
z tego powodu nowego, taniego 
gatunku wódki, a ponieważ po-
jawiła się w sklepach 1 września, 
więc ludzie natychmiast nazwa-
li ją szkolną. Żadne państwo na 
świecie nie rozpiło tak swoich 
obywateli, jak właśnie Związek 
Sowiecki i przyzwyczajenia po-
zostały. Więc dawne sowieckie 
republiki przodują zdecydowa-
nie w spożyciu alkoholu. Naj-
bardziej rozpite są Litwa, Biało-
ruś, Łotwa, Ukraina i oczywiście 
sama Rosja, która według nie-
których statystyk miejsce w świa-
towej czołówce dzieli z Polską. 
Według innych danych z Polską 
nie jest jednak aż tak źle, bo choć 
Polacy piją więcej niż średnia eu-
ropejska, to jednak w ścisłej czo-
łówce się nie znajdują. 

W ostatnich latach struktu-
ra spożywanych alkoholi dość 
istotnie się zmienia. Polacy nieco 
mniej piją wódki, za to więcej niż 
kiedyś gronowych win i znacznie 
więcej piwa, które jest bez wąt-
pienia królem telewizyjnych re-
klam. Produkcja piwa przynosi 
bowiem olbrzymie zyski przede 
wszystkim producentom i tak, 
jak wiele innych dochodowych 
biznesów została w Polsce prze-
jęta przez kapitał zagraniczny. 
Wszystkie duże browary należą 
bowiem do Asahi (Japończycy), 
Heinekena (Holendrzy) i Carls-
berga (Duńczycy). Marek Jaku-

biak, poseł Kukiz’15 i człowiek 
bogaty, którego kilka niewielkich 
browarów wycenia się na ok. 60 
milionów złotych, to przy wspo-
mnianych potentatach drobniut-
ki producent lokalnych piw. 

Państwa dbające o swój naród 
i jego zdrowie nie ułatwiają do-
stępu do alkoholu pod wszelaką 
postacią. Zrozumieli to Litwini, 
którzy wprowadzili zakaz sprze-
daży alkoholu od 20.00 do 10.00, 
w tym młodzieży do 20 lat, a tak-
że zakaz reklamowania wyrobów 
alkoholowych. W wielu stanach 
USA nawet piwo można kupić 
mając dopiero lat 21. Osobiście 
byłem świadkiem żądania doku-
mentu tożsamości od ludzi z wy-
glądu dość poważnych. Niełatwo 
jest kupić alkohol w całej Skan-
dynawii, szczególnie w Szwecji 
i Finlandii. Jest przy tym bardzo 
drogi. U nas zakup alkoholu, na 
dodatek taniego, jest czynnością 
banalnie prostą i łatwą. Wódka 
i piwko królują na „osiemnast-
kach”, na których wielu mło-
dych ludzi jeszcze tych 18 lat nie 
skończyło. Co czwarty 15-latek 
przyznaje, że co najmniej dwa 
razy „tracił � lm”. Jednocześnie 
przyczyna co szóstej – siódmej 
śmierci mężczyzn związana jest 
z nadużywaniem alkoholu. („Ka-
pela znad Baryczy” śpiewa: „Do-
bry chłop z niego był, ino gorzałę 
pił”). Mamy stulecie odzyskania 
niepodległości, więc na koniec 
warto poinformować, że sto lat 
temu przeciętny Polak pił nie-
mal cztery razy mniej niż obecnie 
(rocznie trzy i pół litra czystego 
alkoholu wobec obecnych dwu-
nastu). 
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Łowicz |125 osób odwiedziło zamek prymasowski

Kiedy i gdzie narodził się Łowicz?
7 lipca obchodziliśmy 882. urodziny Łowicza, 
czyli rocznicę najstarszej wzmianki historycznej 
na temat miasta, w bulli papieża Innocentego II. 

Z tej okazji mieszkańcy mieli 
niecodzienną okazję bezpłatnego 
zwiedzania ruin zamku pryma-
sowskiego, na zaproszenie Urzędu 
Miejskiego i właściciela obiektu  
– Wojciecha Groneckiego.

Z oferty skorzystało 125 miesz-
kańców w pięciu turach – chęt-
nych byłoby więcej, ale to maksy-
malna liczba przewidziana przez 
organizatorów. Gości oprowadzał 
Wojciech Gronecki, który w 1999 
nabył posiadłość od władz miej-
skich. W czasie oprowadzania 
podsuwał gościom różne możliwe 
do przyjęcia daty narodzin Łowi-
cza – wszak 7 lipca 1136 to prze-
cież data umowna, można rozpa-
trywać inne.

Zwiedzanie rozpoczęto od 
zrekonstruowanego ogrodu,  
z dwunastoma grządkami (jak 
12 apostołów). Po ogrodzie prze-
chadzali się i szukali natchnie-
nia artyści – poeci abp Andrzej 
Krzycki i Klemens Janicki, czy 
kompozytor Mikołaj Zieleński. 
Zamek był też areną doniosłych 
wydarzeń w dziejach Łowicza  
i Polski. Wojciech Gronec-
ki przypomniał Sylwestra 1806 
roku, kiedy na wezwanie Na-
poleona stawiło się kilkadzie-
siąt tysięcy ochotników do walki  
z zaborcami, którzy przysięga-
li na szablę Sobieskiego i buła-
wę Czarneckiego. Ale też rok 
1814, kiedy już po klęsce wojsk 

napoleońskich pod Lipskiem,  
w Łowiczu aż na trzy tygodnie 
zatrzymał się konwój z trumną ks. 
Józefa Poniatowskiego – tak długi 
pobyt tu nie był przypadkiem, po-
kazywał jak miasto to zapisało się 
w historii Księstwa Warszawskie-
go. Są też w dziejach tego miejsca 
takie karty, o których przypomi-
namy sobie niechętnie – tutaj bp 
Hieronim Radziejowski w cza-
sie potopu szwedzkiego wypra-
wiał bankiet na cześć najeźdźców,  
a władze carskie po klęsce konfe-
deracji barskiej urządziły tam wię-
zienie dla jej bohaterów.

Goście obejrzeli też część go-
spodarczą, gdzie znajdował się 
browar ze słodownią i inne obiek-
ty niezbędne do funkcjonowania 
zamku na co dzień. Warto też pa-
miętać o przemyśle włókienni-
czym, którego dawną rezydencję 
wykorzystywała rodzina Ponia-

towskich (w II poł. XVIII wieku). 
Wytwarzane tu płótna trafiały dro-
gą morską przez Londyn do Ame-
ryki Północnej, albo do Południo-
wej przez Madryt. 

O początkach Łowicza mogą 
zaświadczyć najstarsze fragmen-
ty murów, tworzonych zarówno  
z kamienia, jak i z cegły. Z jakie-
go okresu dokładnie pochodzą? 
Na razie zostają nam tylko speku-

lacje. Być może z przełomu XII  
i XIII wieku. Identyczne cegły 
znaleziono bowiem w pochodzą-
cych z tego samego okresu ruinach 
kościoła w Inowrocławiu, czy  
w budowlach na Opolszczyźnie 
(a książęta mazowieccy i opolscy 
blisko ze sobą współpracowali). 
Obecnie trwa budowa drewnianej 
konstrukcji, która zakryje, w celu 
zabezpieczenia, ten fragment mu-

rów. – Być może w tym miejscu, 
dwa metry pod ziemią, kryje się 
część odpowiedzi na nasze pytania 
o narodziny miasta – powiedział 
Wojciech Gronecki.

O jeszcze starszych czasach 
można było porozmawiać przy 
herbacie, na którą gospodarz za-
prosił zwiedzających. Mówił tam 
na przykład, że być może naro-
dzin Łowicza należy doszukiwać 
się poza jego granicami – dobrym 
miejscem do tego wydaje się Bo-
cheń, gdzie istniało wczesnośre-
dniowieczne grodzisko, którego 
początki musiały sięgać czasów 
przedchrześcijańskich.

Wojciech Gronecki zapewnia, 
że badania archeologiczne wciąż 
są prowadzone, a pole do popisu 
dla badaczy, ale też do snucia hi-
potez, pozostaje ogromne. – Może 
to dobrze, że nie powstało jeszcze 
żadne kompleksowe opracowanie 
zamku, bo pół roku później mo-
głoby się okazać nieaktualne wo-
bec najnowszych odkryć – mówi 
właściciel.  tm

Łowicz | Vii spływ kajakowy „Śladem dwóch Zamków”

Kajakarstwo okazją do poznawania historii
Już po raz siódmy fani turystyki kajakowej mogli 
spędzić miło czas, pływając po rzece Bzurze. 
Łowicki oddział PTTK wraz z Klubem Turystyki 
Kajakowej „Tratwa” zorganizował dla nich  
VII Spływ Kajakowy „Szlakiem Dwóch Zamków”.

Impreza odbyła się w sobo-
tę, 7 lipca. Łącznie uczestniczyło  
w niej 60 osób.

Do wyboru łowickich kajaka-
rzy, jak co roku, były dwie trasy: 
złota – trzydziestokilometrowa, 
wyruszająca z okolic ruin zamku 
prymasowskiego w Łowiczu lub 
srebrna – licząca ponad 20 kilo-
metrów, mająca swój początek  
w Kompinie. Dodajmy, że oba 
warianty trasy cieszyły się powo-
dzeniem uczestników, choć wię-
cej z nich, bo 36 osób, wybrało 
łatwiejszą opcję. Po południu ka-
jakarze mogli spotkać się na me-
cie spływu, czyli w Dachowej 
koło Sochaczewa.

– Cieszymy się, że w tej spor-
towej rekreacji wzięło udział tak 
wiele osób. Co roku zainteresowa-
nie taką formą spędzania wolne-
go czasu jest większe. Kiedy sie-
dem lat temu rozpoczynaliśmy to 
przedsięwzięcie, płynęło z nami 
zaledwie 20 osób. Dziś jest ich 
trzy razy więcej. Podkreślmy, że 
są to osoby w różnym wieku: od 
dzieci, po osoby starsze. Kajakar-

stwo łączy pokolenia – powie-
działa nam Dorota Wiśniewska  
z Łowickiego Koła Przewodni-
ków Terenowych. 

Przystankiem na drodze ka-
jakarzy były Patoki, w których 
znajduje się interesujący uskok na 
Bzurze, przypominający górskie 
potoki. Ze względu na niski stan 
wody w tym miejscu, grupa zmu-
szona była przenieść sprzęt pływa-
jący. Docenić krajobrazy mogła 
zaś w okolicach Kozłowa Szla-
checkiego, gdzie odpoczywała po 

wysiłku związanym ze żmudnym 
wiosłowaniem. 

– Wszystkim płynęło się bar-
dzo dobrze, bo po raz pierwszy 
od wielu lat dopisała nam pogo-
da. Zadbaliśmy również o bez-
pieczeństwo. Już na wstępie 
uczestnicy otrzymali odpowied-
ni instruktaż. Płynął z nami rów-
nież ratownik oraz 13 instrukto-
rów. Tym, którym kondycja nie 
pozwalała na swobodne dopłynię-
cie do celu, staraliśmy się poma-
gać. Było przyjemnie – zauważyła 
nasza rozmówczyni. 

W godzinach popołudniowych 
obie grupy dotarły do celu, czyli 

przystani w Dachowej. Stąd prze-
transportowane zostały do Lasku 
Miejskiego w Łowiczu, gdzie 
na wszystkich czekała impreza 
integracyjna połączona z ogni-
skiem oraz wspólnym śpiewa-
niem szant. 

Śladem lat minionych, te-
goroczny spływ kajakowy zor-
ganizowano w dniu rocznicy 
pierwszej wzmianki o Łowiczu,  
w tak zwanej Bulli Gnieźnień-
skiej z dnia 7 lipca 1136 r., wyda-
nej przez papieża Innocentego II. 
Jubileusz stał się więc okazją do 
rozmów historycznych. Skompli-
kowane dzieje zamku prymasow-

skiego w Łowiczu opowiedziała 
uczestnikom spływu przewodnik 
Dorota Wiśniewska. 

– Warto przybliżyć miesz-
kańcom naszego miasta histo-
rię czternastowiecznego zamku, 
który wielokrotnie zmieniał swo-
je oblicze. Uczestnicy naszego 
spływu mogli dowiedzieć się jak 
funkcjonował on w czasach, kie-
dy stanowił jeszcze siedzibę ar-
cybiskupów gnieźnieńskich oraz 
jak zmieniał się po kolejnych 
przebudowach. Okres jego świet-
ności przerwał potop szwedz-
ki, kiedy to Szwedzi ograbili ło-
wicką warownię. Warto również 

dodać, że część rzeźbionych ele-
mentów architektonicznych zo-
stała w późniejszym czasie, bo 
w XVIII wieku, przewieziona do 
ogrodu romantycznego w Arka-
dii za sprawą Heleny Radziwiłło-
wej. Nie każdy też wie, że pod-
czas I wojny światowej założono 
tutaj cmentarz wojskowy – za-
uważa przewodnik. 

Przy okazji wodnej wyprawy 
uczestnicy spływu wysłucha-
li również ciekawostek o zamku 
Książąt Mazowieckich w Socha-
czewie oraz krajoznawczych i tu-
rystycznych walorach Ziemi Ło-
wickiej.  aw

tegoroczne urodziny Łowicza odbyły się przy pięknej, słonecznej aurze.
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Zduńska Dąbrowa – Nienburg | kształcenie zawodowe

Praktyka niemieckiej jakości
18 uczniów Zespołu Szkół Centrum Kształcenia 
Ustawicznego w Zduńskiej Dąbrowie 
uczestniczyło w dwutygodniowym stażu 
zawodowym w ośrodku DEULA w Nienburgu. 

W trakcie pobytu w Niemczech, 
który rozpoczął się 17 czerwca, 
młodzież realizowała program 
w ramach projektu pod nazwą 
„Alternatywne formy i kierun-
ki użytkowania zwierząt, szansą 
na zwiększenie dochodów z pro-
dukcji rolniczej i poprawy samo-
zatrudnienia absolwentów naszej 
szkoły”. Projekt jest 2-letni, a trwa 
od września ubiegłego roku, w ra-
mach Programu POWER na zasa-
dach programu Erasmus+. Wio-
sną 2019 r. na staż wyruszy jeszcze 
jedna grupa młodzieży. 

Tegoroczny wyjazd do Nien-
burga, podobnie jak wcześniej-
sze, poprzedziły przygotowania. 
Od lutego uczniowie  z klas II, III 
i IV Technikum Rolniczego bra-
li udział  w dodatkowych zajęcia 
pedagogicznych, merytorycznych 
i kulturowych oraz  doskonalili 
znajomość języka niemieckiego.  

W trakcie praktyk brali udział 
w zajęciach teoretycznych i prak-
tycznych z zakresu ekologicz-
nej produkcji zwierzęcej. Zapo-
znali się z nowinkami z zakresu 
mechanizacji stosowanej w eko-
logicznym rolnictwie oraz dosko-
nalili umiejętności obsługi nowo-
czesnych maszyn stosowanych 
w produkcji pasz dla zwierząt. 

Nowością dla uczniów było za-
poznanie się z alternatywnym wy-
korzystaniem owiec w pielęgnacji 
terenów zielonych. Weekend prze-
znaczony był na wycieczki.

Potwierdzeniem umiejętności 
i kwalifi kacji zdobytych w trak-
cie odbywania stażu są  certyfi ka-
ty, które odbiorą już we wrześniu 
w szkole oraz dokument Europass 
mobilność. 

Do Nienburga uczniowie po-
jechali pod opieką nauczycielek 
przedmiotów zawodowych Marle-
ny Janik oraz Bożeny Plichty.

fajne doświadczenie
Kacper Baran z klasy III 

Technikum Rolniczego powie-

dział nam, że bardzo pozytywnie 
był zaskoczony tym, jak grupa zo-
stała przyjęta przez gospodarzy, 
którzy pomyśleli nawet o tym, 
aby przygotować im strefę kibica, 
w której mogli obejrzeć mecz pol-
skiej reprezentacji podczas Mun-
dialu. 

W ramach stażu mieli wiele za-
jąć praktycznych na terenie ośrod-
ka, wyjeżdżali też na targi oraz 
do ciekawych gospodarstw, m.in. 
w okolice Hanoweru, w którym 
hodowane są owce. – Naprawdę 
czas mieliśmy bardzo dobrze za-
gospodarowany – powiedział nam 
Kacper. 

W ośrodku, poza Polakami, 
w tym samym czasie na staż od-
bywali uczniowie z Kazachstanu, 
Białorusi, Ukrainy i Hiszpanii. 

Radosław Rudnicki z tej sa-
mej klasy dodał, że wyjazd speł-
nił jego oczekiwania zarówno pod 
względem zawodowym, jak i tu-
rystycznym – program taki reali-
zowali w weekendy, pod kierun-
kiem nauczycielek. – Ośrodek 
super. Naprawdę niczego nam nie 
brakowało – powiedział, wspomi-
nając dobre jedzenie i strefę ki-
bica, o której mówił też Kacper. 
Pytany o to, czy Niemcy nie żar-
towali sobie z przegranej Polaków, 
odpowiedział, że nie, zwłaszcza, 

że ich reprezentacji też nie poszło 
dobrze na Mundialu.

Pytany o to, co szczególnie go 
zaskoczyło, powiedział nam, że 
zajęcia na temat opryskiwaczy, 
gdzie mieli możliwość poznać te 
najnowsze. Dla porównania poka-
zano im „przestrzały sprzęt, jakim 
zabiegów dokonywali nasi dziad-
kowie” – tak to mniej więcej na-
zwano. Tyle że był to podobny 
opryskiwacz do tego, jaki ma wie-
lu polskich rolników, w tym rodzi-
na naszego rozmówcy. 

Niemcy dziwili się też, gdy 
w rozmowie z Polakami jeden 
z uczniów z dużego gospodarstwa 
powiedział, że ma ono 60 czy 80 
hektarów. Gospodarze mieli za-
pytać, czy to gospodarstwo hob-
bystyczne... Już te przykłady po-
kazały uczniom, jak duża jest 
rozbieżność pomiędzy poziomem 
rolnictwa polskiego i niemieckie-
go. 

Radosław Rudnicki zauważył 
też, że w Niemczech gospodar-
stwa nie nastawiają się tylko na 
jeden kierunek. Nawet te specja-
listyczne mają alternatywne do-
chody, np. z fotowoltaiki czy bio-
gazowni. Spodobało mu się to. 
– Naprawdę cieszę się z całego 
wyjazdu, również z tego, że zwie-
dziłam Bremę i Hanower. Zdoby-
ty certyfi kat też może się przy-
dać, choć nie przewiduję pracy 
w innym gospodarstwie, ponie-
waż moja rodzina ma swoje w Wi-
skienicy Dolnej. No ale wiadomo, 
„niemiecka jakość” – mówi z sa-
tysfakcją. 

Pobyt w Niemczech był dla uczniów okazją do zdobycia cennego 
zawodowego doświadczenia, poznania nowości w rolnictwie. 

zawodowym w ośrodku DEULA w Nienburgu. 

mirKa WoLSKa
-KoBierecKa

mirka.wolska@lowiczanin.info

Bolimów
Zaproszenie na 
rajd rowerowy

Do 20 lipca trwają zapisy chęt-
nych, którzy chcieliby wziąć 
udział w drugim już rajdzie ro-
werowym wzdłuż dróg woje-
wódzkich nr 705 i 707 na długo-
ści 35 km. Start rajdu odbędzie się 
22 lipca na rynku w Bolimowie 
o godz. 11. Przybycie na metę przy 
strażnicy w Nowym Kawęczynie 
przewidziano około godz. 14. Ro-
werzyści przejadą po drodze przez 
Skierniewice. Po dojechaniu 
na miejsce rozpocznie się piknik, 
na scenie wystąpią młodzi soliści 
z GOK w Bolimowie oraz zespo-
ły Maribella oraz Ines. 

Udział rajdzie jest nieodpłatny, 
zapisy prowadzi m.in. GOK Boli-
mów (46 838 03 43, 605 769 151). 
Transport z Nowego Kawęczyna 
do miejsca zamieszkania uczest-
nicy rajdu muszą zapewnić sobie 
sami.  tb
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Goleńsko | Ambasador w Stevenie

W Kazachstanie cenią polskie produkty
Niecodzienny gość 
odwiedził fi rmę Steven 
w Goleńsku – był to 
Margułan Baimuchan, 
ambasador Kazachstanu 
w Polsce. Firma 
eksportuje skarpetki do 
kilkunastu krajów, być 
może dzięki tej wizycie 
dołączy do tej listy także 
Kazachstan.

Firma Steven z siedzibą w Go-
leńsku (gmina Chąśno) od 25 lat 
produkuje skarpety oraz rajsto-
py m.in. z bawełny, wełny, bam-
busa. Posiada jeden z najnowo-
cześniejszych w Polsce parków 
maszynowych, w którym przez 
24 godziny na dobę pracuje kil-

kadziesiąt w pełni skompute-
ryzowanych maszyn dziewiar-
skich. Swoje produkty sprzedaje 
w sklepie online i za pośrednic-
twem hurtowni oraz sieci han-
dlowych.

Ambasador był zaintereso-
wany procesem produkcyjnym. 
Przyznał, że polskie produkty są 
w jego ojczyźnie bardzo cenione, 
ze względu na wysoką jakość. 

– Cieszymy się z tego spotka-
nia. Traktujemy je jako wyróż-
nienie, ale również docenienie 
rzetelności fi rmy i jakości na-
szych produktów – mówi Marek 
Bryła, właściciel fi rmy Steven. 
– Odbyliśmy z panem ambasa-
dorem bardzo obiecującą roz-
mowę, która być może zapocząt-
kuje naszą współpracę z fi rmami 
kazachskimi.

Jest o co się starać, bo Ka-
zachstan (zamieszkiwany przez 
18 milionów ludzi) jest uznawany 
za kraj dynamicznie rozwijający 
się gospodarczo.   
 tm

Ambasador w Stevenie. Od lewej:  prezes zarządu european Outlet S.A. i wiceprezes zarządu Ptak warsaw 
expo kazimierz Ćwikła, ambasador Margułan Baimuchan, właściciel fi rmy Steven Marek Bryła i edyta dębecka, 
projektantka fi rmy Steven. 
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Bełchów | Razem przeżyli 50 i więcej lat 

Zakręciły się łzy wzruszenia
13 par z miejscowości 
znajdujących się  
w południowej części gminy 
Nieborów obchodziło 
13 lipca, w sali 
widowiskowej filii 
Gminnego Ośrodka Kultury 
w Bełchowie jubileusz 
50 lat wspólnego pożycia 
małżeńskiego. Tuż po jej 
zakończeniu małżonkowie 
powiedzieli nam,  
że najmocniej wzruszył 
ich moment składanych 
sobie wzajemnie przez 
małżonków podziękowań.

Wójt Gminy Nieborów Andrzej 
Werle, który pełni też funkcje kie-
rownika Urzędu Stanu Cywilne-
go Gminy Nieborów, udekorował 
małżonków Medalem za Długo-
letnie Pożycie Małżeńskie nada-
nym przez prezydenta Rzeczpo-
spolitej Polskiej Andrzeja Dudę. 
Jubilaci otrzymali też pisemne 
gratulacje od wójta, przewodni-
czącego Rady Gminy Tadeusza 
Kozioła oraz ustne od wiceprze-
wodniczącego Rady Powiatu Ło-
wickiego Dariusza Kosmatki.

Wójt składając gratulacje ju-
bilatom powiedział: – Nie wy-
starczy pokochać, trzeba jeszcze 
umieć wziąć tę miłość w ręce 
i przenieść przez całe życie. Ta 
wspaniała uroczystość i rocznica 
to symbol wierności i miłości ro-
dzinnej, to dowód wzajemnego 
zrozumienia i istoty związku mał-
żeńskiego, niech będzie ona przy-
kładem dla przyszłych pokoleń. 
Dzieci jubilatów prosił, aby opie-
kowali się rodzicami, którzy dla 
ich dobra ponieśli w swoim życiu 
wiele wyrzeczeń. – Dla matki, 
ojca największą osłodą jest wa-
sze szczęście, miłość i szacunek.

W czasie uroczystości medale 
odebrali mieszkańcy Bełchowa: 
Alicja i Wacław Obała, Hali-
na i Franciszek Zagawa, kry-
styna i Józef Lasota, krysty-

na i Wacław Zagawa, Sabina 
i eugeniusz Ostrowscy, Eliza 
i ignacy Zarębscy, Wiesława 
i Jerzy Strzechmińscy, Jadwi-
ga i Stanisław Lasota oraz Jo-
lanta i Jerzy Romaniuk; a tak-
że marianna i Grzegorz Surma 
z Chyleńca, Janina i kazimierz 
Jagoda z Michałówka, Wiesła-
wa i marian Pokora z Dzierz-
gowa oraz Wanda i Stanisław 
król z Dzierzgówka. 

Medale w domach odbiorą 
dwie pary, które nie mogły wziąć 
udział w uroczystości z powo-
dów zdrowotnych: marianna  
i Benedykt Orlik z Dzierzgówka 
oraz Helena i marian Podrażka  
z Bełchowa.

Sabina Ostrowska z Bełchowa, 
która obchodziła jubileusz z mę-
żem Eugeniuszem, powiedziała 
nam, że sakramentalne tak po-
wiedzieli sobie 13 kwietnia 1968 
roku w kościele parafialnym  

w Bełchowie. Byli sąsiadami, 
wesele odbyło się w domu, na 
podwórku tańczono na podłodze 
z desek, do zabawy przygrywa-
ła dobrze znana w okolicy kape-
la Stanisława Wyszogrodzkiego. 
Potem wyjechali do Zabrza, mąż 
pracował jako górnik w Kopal-
ni Pstrowski, ona była kucharką  
w przedszkolu. Dochowali się 
córki i syna oraz sześciorga wnu-
cząt. Po przejściu na emeryturę, 
wrócili w rodzinne strony, bo cią-
gle czuli mocny z nimi związek. 

– W czasie uroczystości GOK 
wszystko stanęło mi przed ocza-
mi, bardzo się wzruszyłam, ale 
jakoś powstrzymałam się od łez 
– powiedziała – Te 50 lat minęło 
jak batem strzelił, nie wiadomo 
kiedy, właściwie to nie czujemy 
tego upływu czasu, tylko trochę 
już siły nie te. 

Inna jubilatka, Marianna Sur-
ma z Chyleńca, powiedzia-

ła nam, że na ślubnym kobiercu 
z mężem Grzegorzem stanęli 5 
sierpnia 1967 roku. W Chyleńcu 
zamieszkali 11 lat temu przepro-
wadzając się ze świetokrzyskie-
go. Ona była nauczycielem i dy-
rektorem placówki oświatowej, 
on – inżynierem. Jak podkreśli-
ła, uroczystość była dla niej bar-
dzo miłym i wzruszającym prze-
życiem. – W ciągu tych naszych 
50 lat, było więcej dobrych chwil 
niż złych, nie możemy narzekać, 
doczekaliśmy się dwójki dzieci, 
sześciorga wnucząt – mówi, py-
tana na receptę udanego związ-
ku powiedziała – Trzeba starać 
się wzajemnie zrozumieć, mieć 
tolerancję i przy błędach umieć 
sobie wzajemnie wybaczyć, ale 
najważniejsza zawsze jest miłość  
i konsekwencja – powiedziała 
nam.  tb

Galeria zdjęć i filmy z uroczy-
stości na www.lowiczanin.info

Oficjalna część jubileuszu zakończyła się lampką szampana i wspólnym odśpiewaniem „Sto lat”, 
po czym jubilaci zasiedli przy stołach do przygotowanego słodkiego poczęstunku.
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RZut Okiem | ALTAnA dO ZABAwy nA POwieTRZu

Przy filii Gminnego Ośrodka kultury w Bełchowie powstaje altana, w której znajdzie się piec i grill. jej 
budowa pochłonie 26 tys. zł, kolejne 5,6 tys. zł to koszt ułożenia betonowej kostki, która będzie pełniła funkcję 
podłogi. Pieniądze na tę inwestycję przekazała w ramach Funduszu Sołeckiego Rada Sołecka i mieszkańcy 
Bełchowa Osiedla. Pod wiatą Ośrodek kultury będzie mógł organizować imprezy na świeżym powietrzu, zarówno 
dla dzieci, młodzieży jak i seniorów. tb

Łowicz | Publikacja na stulecie powrotu

Dzieje łowickich 
bernardynek
Dokładnie sto lat temu, 
po blisko ćwierćwiecznej 
przerwie, siostry 
bernardynki powróciły  
do prymasowskiego Łowicza. 
By upamiętnić to wydarzenie 
w niedzielę, 22 lipca,  
o godz. 10 w klasztornym 
kościele odprawiona zostanie 
uroczysta msza św., 
pod przewodnictwem 
bpa Wojciecha Osiala.  
Z tej okazji powstała również 
unikatowa publikacja, 
opowiadająca dzieje sióstr.

Autorką publikacji, relacjonują-
cej historię klasztoru bernardynek 
w Łowiczu jest Karolina Wanda 
Rutkowska. Losy mniszek prezen-
tuje ona na tle istotnych wydarzeń 
historycznych. Stworzenie tej pra-
cy możliwe było dzięki dotarciu 
do materiałów źródłowych skry-
wanych dotychczas w archiwach. 

– Napisałam tę publikację, bę-
dąc w przyjaźni z siostrami. Bez 
zaufania z ich strony oraz naszej 
zażyłości nie byłoby to w ogóle 
możliwe. Łowickie bernardynki 
udostępniły mi wszelkie potrzeb-
ne archiwalia, kroniki oraz zacho-
waną korespondencję. To w nich 
znalazłam informacje, do których 
mieszkańcom naszego miasta 
trudno byłoby dotrzeć – 
powiedziała nam Karo-
lina Wanda Rutkowska.

Wy ko r z ys t a n i e 
wspomnianych wiado-
mości pozwoliło autor-
ce w szczegółowy spo-
sób opisać tryb życia 
mniszek, oparty na mo-
dlitwie oraz pracy na 
rzecz bliźnich. Dotych-
czas pozostawał on nie-
znany w mieszkańcom 
miasta ze względu na 
to, iż klasztor jest klau-
zurowy. Wydarzenia, 
w których brały udział 
łowickie bernardynki 

i którymi zarazem mogły się one 
za sprawą wspomnianej publikacji 
podzielić, pozwolą czytelnikom 
lepiej poznać enigmatyczne życie 
rozgrywające się po drugiej strony 
klasztornego muru.

Dodajmy, że obszerny fragment 
opisywanej publikacji odnosi się 
do zabiegów ze strony łowickiego 
księgarza Romualda Oczykow-
skiego, dzięki któremu po wielu 
latach łowicki klasztor ponownie 
znalazł się w posiadaniu bernar-
dynek. W pracy podkreśla się, iż 
wydawca nie szczędził wówczas 
sił i udało mu się to osiągnąć, po-
mimo tego, iż ówczesne władze 
kościelne nie były zainteresowa-
ne sprawą odzyskania fundacji Sa-
dowskiego. Zdaniem autorki, jest 
to dowód niezwykłej pobożności 
łowiczanina, a zarazem znak głę-
bokiej przyjaźni, jaką darzył on 
mniszki. To właśnie dzięki jego 
wstawiennictwu siostry ponownie 
mogą służyć Bogu i mieszkań-
com Łowicza.

– Myślę, że w pewnym sen-
sie moja książka jest publikacją 
unikalną. Zawiera ona informa-
cje niedostępne, skrywane za mu-
rem klasztoru przez wiele lat. Dziś 
mogą je poznać mieszkańcy Ło-
wicza, którzy są żywo zaintereso-
wani historią i chętnie pielęgnują 
kulturę regionu – zauważa autor-
ka.  aw

ZuS i kRuS | Świadczenia honorowe 

Dożyć 100 lat – to się opłaca
Na ich urodzinach śpiewają „200 lat”,  
bo 100 już przecież mają. Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych i Kasa Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego podaje dane dotyczące  
wypłacania świadczeń honorowych stulatkom.  
Wynika z nich, że tego pięknego wieku  
dużo częściej dożywają kobiety niż mężczyźni.  
A ile takich osób jest w naszej najbliższej okolicy?

W całym województwie łódz-
kim jest natomiast 112 osób  
w wieku 100 lat i więcej, którym 
ZUS wypłaca świadczenie hono-
rowe (dla porównania 1.953 osoby 
w całym kraju). Jeśli doliczyć do 
tego grona osoby, które w najbliż-
szym półroczu ukończą 100 lat, to 
można powiedzieć, że w naszym 
województwie będzie łącznie 145 
„zusowskich” stulatków. Wśród 
nich zdecydowanie więcej jest ko-
biet. Na 112 stulatków przypada 
96 kobiet i 16 mężczyzn. Z danych 
udostępnionych przez ZUS wy-
nika, że na terenie jednostki ZUS 
w Łowiczu są 2 osoby pobierają-
ce świadczenie dla stulatków i są 

to dwie kobiety, starsza ma 101 lat. 
Najstarsze stulatki z powszechne-
go systemu emerytalnego w woje-
wództwie łódzkim mają natomiast 
po 106 lat, a są nimi panie z Łodzi 
(Bałuty) i Pabianic. 

– Każda osoba, która ukończy 
100 lat może liczyć na przyznanie 
świadczenia honorowego od pre-
zesa ZUS. Wysokość świadcze-
nia zależy od kwoty bazowej i dla 
osób świętujących obecnie swoje 
setne urodziny, wynosi 3.731,13 
zł – informuje Monika Kiełczyń-
ska, regionalny rzecznik prasowy 
ZUS. Co więcej, świadczenie to 
raz przyznane, wypłacane jest co 
miesiąc i nie podlega waloryzacji. 

Ale dodatki specjalne przysłu-
gują także stulatkom ubezpieczo-
nym w KRUS. Na koniec maja 
br. były wypłacane 74 osobom  
z terenu województwa łódzkiego. 
Wśród nich jest 65 kobiet i tylko 
9 mężczyzn. 

– Z powiatu łowickiego otrzy-
mują je jedna łowiczanka, jedna 
mieszkanka Zgody (gm. Biela-
wy) oraz dwie mieszkanki gminy 
Kiernozia – informuje nas Prze-
mysław Kraska, kierownik Sa-
modzielnego Referatu Prewencji, 
Rehabilitacji i Orzecznictwa Le-
karskiego Oddziału Regionalne-
go KRUS w Łodzi. My możemy 
dodać, że najstarsza mieszkanka 
gminy Kiernozia ma 104 lata. 

W okolicy świadczenie dla 
stulatków pobierają jeszcze: jed-
na mieszkanka gminy Kowiesy, 
jedna mieszkanka gminy Łanię-
ta, jeden mieszkaniec gminy Lip-
ce Reymontowskie i jeden miesz-
kaniec Żychlina. – Najstarszym 
świadczeniobiorcą jest mieszka-
niec Buczku (pow. łaski), który 
ma 106 lat i 8 miesięcy – informu-
je kier. Przemysław Kraska.  aa

Okładka publikacji opowiadającej dzieje 
sióstr bernardynek.
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WSPOmNieNiA | POZOSTAną w nASZej PAMięCiODeSZLi OD NAS | 5.07.2018–15.07.2018
 5 lipca: krzysztof kowalski, 

l. 49, Stryków; Alicja Okrasa, 
l. 77, głowno; Zdzisław jaborski, 
l. 54, głowno, krystian 
wasilewski, l. 13, kiernozia

 6 lipca: Czesław nowacki, 
l.69, Zelgoszcz.

 7 lipca: Marianna Syta, 
l.100, Stryków.

 8 lipca: eugeniusz 
jędrachowicz, l.78.

 10 lipca: 
wanda Oratyńska, l. 74

 12 lipca: jan Słoma, l. 65
 14 lipca: Czesław Majer, l. 71; 

Marianna gąsecka, l. 81
 15 lipca: Henryk Czyżewski, 

l. 61, głowno.

RekLAMA

16 października 2017 roku 
zmarł starszy ogniomistrz w sta-
nie spoczynku Tadeusz Kapusta, 
emerytowany strażak z Komen-
dy Rejonowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Łowiczu, długoletni 
mechanik – kierowca, zawodowy 
strażak Łowickiej Straży Pożarnej, 
członek Koła Związku Emery-
tów i Rencistów Pożarnictwa RP 
w Łowiczu. 

Druh Tadeusz był wielokrot-
nie odznaczany. – Przygotowali-
śmy w związku emerytów listę 
tych odznaczeń – powiedział nam 
Leszek Chaicki będący prezesem 
zarządu koła ZEiRP RP w Łowi-
czu. Lista ta jest imponująca. Ś.p. 
Tadeusz Kapusta został bowiem 
odznaczony m.in: srebrnym i brą-
zowym Krzyżem Zasługi, odzna-
ką „Zasłużony funkcjonariusz po-
żarnictwa”, brązowym, srebrnym 
oraz złotym medalem „Za zasługi 
dla pożarnictwa”; brązową i srebr-
ną odznaką „Wzorowy kierowca” 
oraz – gdy był już na emeryturze 
– odznaką „Zasłużony dla Związ-
ku Emerytów i Rencistów Pożar-
nictwa RP”. Będąc na emeryturze 
aktywne udzielał się w związku 
seniorskim strażaków. Odwiedzał 
też chętnie znajomych z jednostki. 

Tadeusz Kapusta, syn Jana, 
urodził się 3 września 1932 roku. 
Służbę w pożarnictwie rozpoczął 
w 1973 roku na stanowisku me-
chanika-kierowcy w Powiatowej 
Komendzie Straży Pożarnej w Ło-
wiczu. Przed podjęciem służby był 
jednak przez wiele lat – bo od 1957 
roku – strażakiem ochotnikiem, 
później dowódcą plutonu Ochot-
niczej Straży Pożarnej, a w latach 
od 1966 do 1969 roku naczelni-

kiem łowickiej straży ochotniczej. 
W straży tej nabrał doświadczenia, 
które później procentowało w pra-
cy zawodowej w komendzie straży 
zawodowej w Łowiczu. 

Doświadczenie w zawodzie 
kierowcy-mechanika, a trzeba do-
dać, że szybko uzyskał tzw. kwa-
lifi kacje mistrzowskie, wykorzy-
stywał w służbie, dbając o sprzęt 
wyposażenia miejscowej jednost-
ki. Wspólnie z kolegami ze zmia-
ny i innymi strażakami dokonywał 
wielu, często bardzo skompliko-
wanych, napraw samochodów 
i motopomp nie tylko własnej jed-
nostki PKSP, ale również innych 
jednostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych w Łowiczu i okolicach. 

W owym czasie mówiło się, że 
jeśli jest poważny problem z mo-
topompą i nikt już nie może po-
móc, to trzeba z tym iść do Tade-
usza i na pewno będzie zrobione 
– wspominają strażacy. – Procen-
towało doświadczenie zdobyte 
w straży ochotniczej i zamiłowa-
nie do takiej pracy – wspomina 
Leszek Chaicki. 

Oprócz tego, że był strażacką 
„złotą rączką”, brał też wielokrot-
nie udział jako instruktor w szko-
leniach i kursach organizowanych 
dla strażaków z jednostek ochotni-
czych obsługujących motopompy. 
Wtedy motopompy były jeszcze 
w bieżącym użyciu wielu jedno-
stek i były często wykorzystywane 
podczas akcji gaszenia pożarów. 
Obecnie motopompy są urucha-
miane praktycznie tylko podczas 
zawodów sportowo-pożarniczych 
do wykonania tzw. ćwiczenia bo-
jowego. Żeby je bez większych 
problemów uruchomić, trzeba je 

konserwować tak, jak kiedyś ro-
bił to m.in. pan Tadeusz. Kole-
dzy wspominają, że zawsze służył 
radą i pomocą podczas proble-
mów ze sprzętem silnikowym in-
nym kierowcom-konserwatorom 
i kolegom ze służby. 

Żona Zofi a zmarła kilkanaście 
lat wcześniej. Wspólnie wycho-
wywali córkę Marię oraz syna 
Piotra. Mieszkali w domu przy 
ul. Sochaczewskiej w Łowiczu. – 

Z Tadeuszem znałem się od 1978 
roku, kiedy to wstąpiłem w szeregi 
łowickiej OSP. Tadek od razu dał 
się poznać jako człowiek bardzo 
pracowity, wymagający porządnej 
pracy od innych, ale również bar-
dzo koleżeński. Od razu zaprzy-
jaźniliśmy się – wspomina Lech 
Paciorek. Wielokrotnie wspólnie 
wyjeżdżali nad morze, spotykali 
się na uroczystościach rodzinnych 
itp. – Obydwaj byliśmy mechani-
kami, więc wspólnych tematów 
do rozmów nigdy nie brakowało. 
– Tadek robił też trochę u mnie 
w warsztacie w Zdunach – wspo-
mina. – Ileż my się tych samocho-
dów nanaprawialiśmy... 

Panów łączyła nie tylko pasja 
związana z mechaniką samocho-
dową, ale też mieli i wspólne za-
interesowania sportowe. Bywały 
sezony, że nie opuścili nawet jed-
nego meczu łowickiego Pelikana. 

W okresie zatrudnienia w ko-
mendzie często nawet po go-
dzinach służby przybywał na 
ogłoszony alarm bojowy i jako 
kierowca wyjeżdżał do działań ra-
towniczych, dając w taki sposób 
możliwość użycia większych sił 
i środków strażackich. – Zawsze 
w takich kwestiach można było na 
niego liczyć. Chętnie wspomagał 
kolegów z OSP w działaniach – 
wspomina Chaicki. Służbę w stra-
ży pełnił do 1992 roku, ale jego 
zamiłowanie do straży nie zakoń-
czyło się wraz z przejściem na za-
służoną emeryturę. Przez wiele 
kolejnych lat był aktywnym człon-
kiem koła Związku Emerytów 
i Rencistów Pożarnictwa RP 
w Łowiczu. Cały czas był też 
członkiem OSP w Łowiczu.  mak 

Tadeusz Kapusta (1932-2017) 

 tadeusz kapusta
(1932-2017) 

Był strażacką „złotą rączką”, 
brał też wielokrotnie udział 
jako instruktor w szkoleniach 
i kursach organizowanych 
dla strażaków z jednostek 
ochotniczych obsługujących 
motopompy. wtedy 
motopompy były jeszcze 
w bieżącym użyciu wielu 
jednostek i były często 
wykorzystywane podczas akcji 
gaszenia pożarów. naprawiał 
też strażackie samochody. 
Został zapamiętany jako 
człowiek bardzo pracowity 
oraz koleżeński. 

Warszawa – Łowicz | Pożegnanie sportowca

Zmarł Jerzy Piskun, 
koszykarska legenda
16 lipca, w wieku 80 lat,
w Warszawie zmarł
Jerzy Piskun. Kibice 
koszykówki na pewno 
wiedzą, że ten wybitny 
koszykarz był w młodości 
związany z Łowiczem
i tu zaczęła się jego kariera.

Piskun urodził się 4 czerw-
ca 1938 r. w Pińsku na Polesiu 
(obecnie Białoruś). Po wybuchu 
II wojny światowej i zajęciu tych 
terenów przez Związek Sowiec-
ki rodzina Piskunów pierwszym 
transportem została w kwietniu 
1940 r. wywieziona do Kazach-
stanu. Do kraju wróciła w maju 
1946 i zamieszkała w Łowiczu, 
gdzie objawił się sportowy talent 
Jerzego. Jego pierwszym klubem 
był Orzeł Łowicz, można więc 
powiedzieć, że był on inicjato-
rem koszykarskich tradycji w na-
szym mieście. Był dwukrotnym 
olimpijczykiem (1960 i 1964). 
Z reprezentacją Polski zdobył 
srebrny (1963) i brązowy medal 
(1965) mistrzostw Europy. 

W tamtym czasie był jednym 
z najlepszych koszykarzy w na-
szym kraju i członkiem legendar-
nej drużyny prowadzonej przez 
Witolda Zagórskiego. W 1960  
został wybrany przez Przegląd 
Sportowy najlepszym koszyka-
rzem w kraju. W następnym sezo-
nie zdobył tytuł króla strzelców, 
zdobywając 606 pkt. w 22 me-
czach (średnio 27,5 pkt. na mecz). 
Aż trudno uwierzyć, że w tam-

tych czasach koszykarz z małe-
go miasta szybko zdołał wybić 
się na mistrzowski poziom. Jego 
wielki koszykarski talent trene-
rzy dostrzegli podczas licealnych 
mistrzostw Polski w koszykówce. 
Trafi ł do Polonii Warszawa, z któ-
rą cztery lata później zdobył mi-
strzostwo Polski (jedyne w historii 
sekcji koszykarskiej tego klubu). 

– Pozostał wierny jednemu 
klubowi aż do końca kariery (...). 
Pewny w obronie, z dobrym rzu-
tem, wyróżniał się pod koszem
i na skrzydle. W klubie często grał 
na pozycji środkowego, co w tam-
tych czasach dla zawodnika o jego 
wzroście nie było czymś wyjąt-
kowym – piszą Łukasz Cegliński 
i Marek Cegliński w książce pt. 
Srebrni chłopcy Zagórskiego. – To 
wielka strata dla polskiej koszy-
kówki. Jerzy Piskun był graczem 
wybitnym, ale przede wszystkim 
wspaniałym, skromnym – jak na 
swoje osiągnięcia – człowiekiem. 
I zawsze wiernym swojej uko-
chanej Polonii, mimo że w trak-
cie kariery miał wiele propozycji 
gry w innych klubach. Co roku za-
wsze w czerwcu nas odwiedzał. 
Szkoda, że już Jurka nie zobaczy-
my – mówił dla portalu pzkosz.pl 
prezes Polskiego Związku Koszy-
kówki Grzegorz Bachański.  zł

Pogrzeb Jerzego Piskuna 
odbędzie się w Łowiczu w po-
niedziałek, 23 lipca. msza św. 
odprawiona zostanie o godz. 
14 w katedrze, skąd kondukt 
żałobny wyruszy na cmentarz 
emaus przy ul. tuszewskiej. 
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Bolimów | Zmiany na rynku

Pomnik pozostanie, ale nie będzie 
już poświęcony Gwardii Ludowej
Do końca sierpnia z pomnika stojącego 
w centralnym punkcie rynku w Bolimowie zniknie 
tablica poświęcona partyzantom oddziału Gwardii 
Ludowej, którzy polegli w sierpniu 1943 roku 
w czasie bitwy stoczonej nad Rawką z oddziałami 
niemieckimi. Zastąpi ją inna, bardziej ogólna.

Wójt gminy Stanisław Linart 
powiedział nam, że jest to inicjaty-
wa gminy, wychodząca naprzeciw 
przepisom ustawy o dekomuniza-
cji z kwietnia 2016 roku. Przypo-
mnijmy, że zapisy zawarte w niej 
mówią o zakazie propagowania 
komunizmu lub innego ustroju 
totalitarnego. Obejmuje ona nie 
tylko nazwy ulic, patronów szkół 
ale także pomniki, które nie mogą 
upamiętniać osób, organizacji, 
wydarzeń lub dat symbolizują-
cych komunizm lub inny ustrój 
totalitarny. Wojewoda nie wystę-
pował do gminy o usunięcie po-
mnika, ponieważ znajduje się na 
rynku, który cały jest ujęty w stre-
fi e ochrony konserwatorskiej, a to 
wyłącza obowiązek stosowania 
ustawy dekomunizacyjnej.

Pomnik został wzniesiony na 
rynku w 1959 roku, umieszczo-
no na nim tablicę z inskrypcją 

„Pamięci partyzantów Gwardii 
Ludowej poległych w bitwie nad 
Rawką w walce z hitlerowskim 
najeźdźcą w sierpniu 1943 roku. 
Społeczeństwo Bolimowa i Po-
wiatu Łowickiego”. Upamiętnia 
ona faktycznie walki, które lokal-
ny oddział Gwardii Ludowej sto-
czył 7 sierpnia 1943 roku z liczny-
mi oddziałami niemieckimi, które 
prowadziły szerszą akcję wymie-
rzoną przeciwko partyzantom 
w rejonie Skierniewic, po drugiej 
stronie Rawki. Do zaciętych walk 
doszło w rejonie Barnik, party-
zanci GL byli atakowani z trzech 
stron, jednak przebili się w rejon 
Rawki, po przekroczeniu której 
schronili się w Lasach Nieborow-
skich, uciekając przed pościgiem.

Gmina konsultowała nową in-
skrypcję z Instytutem Pamię-
ci Narodowej i w ostatecznej, za-
akceptowanej wersji będzie ona 

brzmiała „Bohaterom poległym w 
walce za wolność i niepodległość 
Polski”. Wójt podkreśla, że napis 
ten będzie uniwersalny i będzie 
odnosił się do wszystkich, którzy 
oddali życie za ojczyznę.

Katarzyna Starecka, która na 
zlecenie gminy zajmuje się praca-
mi na pomniku, powiedziała nam, 
że pomnik pozostanie w znanej 
dotychczas formie. Ale prace nie 
ograniczą się wyłącznie do wy-
miany tablicy z inskrypcją (stara 
zostanie skuta a w jej miejsce za-
instalowana nowa). Pomnik zosta-
nie oczyszczony, usunięte zostaną 
z niego dwa elementy związane 
z symboliką GL – wygrawerowana 
na nim tarcza z dwoma mieczami 
grunwaldzkimi oraz zwieńczający 
go metalowy Krzyż Grunwaldz-
ki. W miejscu, gdzie na pomni-
ku była wygrawerowana tarcza, 
zostanie umieszczona wykonana 

z płyty granitowej tarcza, na któ-
rej wygrawerowany będzie herb 
Bolimowa, natomiast krzyż za-

stąpi nowy, który wykonał mistrz 
kowalstwa Edward Buczek z Bo-
limowa.  tb

czym Była GWardię LudoWĄ 
StWorzyLi KomuNiŚci
gwardia Ludowa to 
organizacja zbrojna, 
która działała podczas 
ii wojny światowej na 
terenie okupowanej Polski, 
organizacja ta była stworzona 
i bezpośrednio związana 
z powołaną przez polskich 
komunistów, za aprobatą 
Moskwy, Polską Partią 
Robotniczą. w szeregach gL 
walczyli więc komuniści, ale 
także przerzucani ze Związku 
Radzieckiego partyzanci oraz 
sowieccy żołnierze, którzy 
uciekli z obozów jenieckich. 

Celem gL była walka 
z okupantem, ale też tworzenie 
struktur wspólnie z PPR, które 
zaowocowały po wkroczeniu 
na teren Polski Sowietów 
przejmowaniem władzy 
i wprowadzeniem ustroju 
komunistycznego gwardia 
weszła w 1944 roku w skład 
Armii Ludowej.
Zmiany, które zachodzą 
w Bolimowie nie są czymś 
wyjątkowym, w ubiegłym roku 
gmina nieborów zmieniła 
nazwę ulicy gwardii Ludowej 
w Bełchowie na ul. Szkolną. 

Pomnik znajdujący się w centrum Bolimowa, gloryfi kuje gwardię Ludową organizację zbrojną Polskiej Partii 
Robotniczej, która po ii wojnie światowej przeistoczyła się w PZPR.
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tablica na pomniku, który stoi w centrum Bolimowa zostanie zastąpiona 
nową tej samej wielkości.

RZut Okiem | duże ZAinTeReSOwAnie kAjAkAMi

Pierwsza odsłona tegorocznych „Wakacji z tratwą na Fali” – imprezy promującej aktywny wypoczynek 
w kajakach na Bzurze już za nami, zapowiadamy kolejne. Organizatorem jest klub Turystyki kajakowej 
„Tratwa” PTTk Łowicz. – dziękujemy za liczne przybycie i fajną zabawę! Miło nam, że mogliśmy pokazać zalety 
tej aktywnej formy wypoczynku oraz nauczyć podstaw wiosłowania najmłodszych sportowców – powiedział nam 
Mariusz wiśniewski z kTk „Tratwa”. opr. mak 

Łowicz | informator wakacyjny

Co ciekawego w mieście?
Po raz kolejny prezentujemy tygodniowy program 
wydarzeń kulturalnych, dzięki którym mieszkańcy 
naszego miasta latem nie muszą się nudzić. 

Najmłodszych może zaintere-
sować możliwość udziału w sean-
sie fi lmowym, na który zapraszają 
po raz kolejny do kina Fenix Wil-
ly ŁOK & Companieros!, czyli 
bohaterowie projektu upowszech-
niającego kulturę fi lmową wśród 
najmłodszych widzów z Łowicza 
i regionu. W czwartek, 19 lipca, 
o godzinie 11.00 dzieci będą mo-
gły obejrzeć fi lm „Niewidzialny 
chłopiec”.

Dzieciaki uzdolnione manu-
alnie tego samego dnia, o go-
dzinie 12.00, będą mogły wziąć 
udział w nauce zdobienia pier-
ników. Wydarzenie pt.: „Jak to 
z piernikiem było...” organizowa-
ne jest przez bibliotekę w Bratko-

wicach w ramach projektu: „Spo-
tkania warsztatowe z ciekawymi 
ludźmi”.

W tym samym miejscu i o tej 
samej porze, lecz następnego 
dnia, w piątek, 20 lipca o godzi-
nie 12.00, w bibliotece na Bratko-
wicach mile widziani będą zwo-
lennicy łamigłówek. Z myślą o 
nich przygotowano spotkanie pt.: 
„A nam jest szkoda lata”. Uczest-
ników czeka rozwiązywanie re-
busów, zagadek i kalamburów. 

20 lipca wieczorową porą, 
o godzinie 21.30, fani kina i mu-
zyki będą mogli udać się na 
dziedziniec Łowickiego Ośrod-
ka Kultury, by obejrzeć fi lm pt.: 
„Backbeat” w reżyserii Iaina So-
ftleya. Ta biografi czna produkcja 
opowiada losy muzyków z ze-
społu The Beatles. Pokaz organi-
zowany jest w ramach cyklicznej 
inicjatywy Filmowe Muzyczne 

Lato w ramach którego na terenie 
ŁOK prezentowane są fi lmy uka-
zujące różne oblicza muzyki.

Kto nie zdąży wziąć udzia-
łu w plenerowym pokazie fi lmo-
wym proponowanym przez ŁOK, 
a nadal będzie miał ochotę na do-
bre kino, może udać się do kina 
Fenix na przegląd fi lmowy dla 
młodzieży. „Marvelove”, bo tak 
nazywa się projekt, prezentuje fi l-
mowe opowieści stworzone na 
podstawie przygód superbohate-
rów z komiksów Marvela. Pierw-
sza okazja, by poznać fi lmy już 
w poniedziałek, 23 lipca, o godzi-
nie 11.00, kolejna – w środę, 25 
lipca, o tej samej porze. 

Jak w każdy wtorek, 24 lipca 
o godzinie 19.30, w bazylice kate-
dralnej w Łowiczu będzie można 
wysłuchać koncertów organizo-
wanych w ramach XXX Między-
narodowego Festiwalu Organo-
wego „Johann Sebastian Bach”. 
Tego dnia swoje umiejętności za-
prezentuje przed publicznością 
Ján Vladimír Michalko ze Słowa-
cji. 

aGNieSzKa
WoJcieSzeK

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Sanniki | koncert
Choris Deus 
w kościele

Na koncert pieśni sakralnych w 
wykonaniu zespołu Choris Deus 
zaprasza w najbliższą niedzielę, 
22 lipca o godz. 17.00 do kościoła 
parafi alnego w Sannikach Euro-
pejskie Centrum Artystyczne im. 
Fryderyka Chopina. – To zespół 
składający się z dwóch dziewcząt 
z okolic Zycka oraz akompania-
tora, w kościele zaśpiewają kil-
ka pieśni sakralnych – zachęca 
do odwiedzenia świątyni Monika 
Gadzińska z ECA w Sannikach. 
Wstęp wolny.  mak 

Łowicz 
102 km/h 
na Poznańskiej 

29-letni mieszkaniec Łowicza 
stracił na 3 miesiące prawo jaz-
dy za nadmierną prędkość. Pa-
trol łowickiej drogówki zmierzył 
prędkość osobowego Mitsubishi 
na ul. Poznańskiej – w okolicach 
posesji nr 197 we wtorek, 17 lipca 
po godz. 21. Policjantów mierzą-
cych prędkość można tam spotkać 
dość często – po prawej stronie ja-
dąc od centrum miasta. Kierowca 
jechał tam 102 kilometrów na go-
dzinę. Był trzeźwy.  mak  

Łowicz | Plaża 
Nowa strefa 
rekreacji 

W niedzielę 22 lipca na plaży 
nad Bzurą udostępniona zostanie 
strefa skrzynek do siedzenia i sto-
lików z palet, które mają służyć do 
rekreacji. Od tej pory staną się one 
stałym elementem wyposażenia 
tego miejsca, podobnie jak siatka 
do gry w piłkę plażową. Ustawio-
ne zostaną co najmniej trzy kom-
plety stolików z palet z siedziska-
mi ze skrzynek do nich, a także 
ławki. Wszystkie meble zostały 
wykonane przez członków grupy 
Łączy nas Łowicz samodzielnie.

Oddanie nowego miejsca do 
użytku zostanie połączone z tur-
niejem piłki plażowej, który zo-
stanie rozegrany o godz. 12.00. aa
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Czterech na dziesięciu nie wie, 
jakie ma ciśnienie
O chorobach serca – zabójcy nr 1 w Polsce, o tym, czy potrafimy  
je leczyć i jak powinniśmy im zapobiegać, rozmawiamy z prof. dr hab. 
nauk medycznych Michałem Ciurzyńskim, łowiczaninem z pochodzenia, 
kierownikiem Oddziału Intensywnej Opieki Kardiologicznej Kliniki Chorób 
Wewnętrznych i Kardiologii Warszawskiego Uniwersytetu Medycznego.

 Panie Profesorze, w Polsce 
umiera rocznie na choroby ukła-
du krążenia 177 tysięcy osób, są 
prognozy, że w ciągu najbliż-
szych lat liczba ta może prze-
kroczyć 200 tysięcy. Te liczby 
wskazywałyby na to, że sytuacja 
się pogarsza. Czy rzeczywiście?

– Choroby układu krążenia są 
obecnie główną przyczyną zgo-
nów Polaków, odpowiadają za 
około 50% wszystkich zgonów.  
Z tych 50%, za połowę odpowia-
da zawał serca, za kolejne 30% 
udar mózgu. Rzeczywiście, oko-
ło 180 tysięcy dorosłych Polaków 
rocznie umiera na choroby ukła-
du sercowo-naczyniowego. Druga 
przyczyna zgonów co do często-
ści to są nowotwory – około 25%, 
trzecia – około 6% – to urazy i za-
trucia, głównie urazy komunika-
cyjne. Choroby układu krążenia 
stanowią nadal ogromny problem 
medyczny – ale sytuacja w stosun-
ku do lat poprzednich ulega po-
prawie. Stan zdrowotny kardiolo-
giczny Polaków jest coraz lepszy. 

 Na jakiej podstawie może-
my tak twierdzić?

– Zmniejsza się częstość za-
wałów serca, co wynika z tego, 
że mamy większą świadomość 
jak powinna wyglądać prewencja 
chorób układu sercowo-naczynio-
wego. Wiemy jak się odżywiać, 
jak ważny jest ruch, jak ważna jest 
profilaktyka chorób układu krąże-
nia. Czyli redukcja czynników ry-
zyka. Nimi są przede wszystkim 
nadwaga i otyłość – plaga XXI 
wieku…

 Ten czynnik narasta, coraz 
więcej jest ludzi otyłych, skąd 
więc sukcesy?

– No tak, ludzi otyłych jest co-
raz więcej, ale wśród młodych 
Polaków, młodych dorosłych, ten 
problem już nie narasta, jest na 
pewnym plateau. Po drugie, coraz 
mniej palimy papierosów – a to 
jest bardzo silny czynnik ryzyka, 
kolejnymi są nadciśnienie tętni-
cze, siedzący tryb życia i cukrzy-
ca. Wydaje się, że obserwujemy 
jednak pewną poprawę w sferze 
świadomości zdrowotnej pacjen-
tów. Wiemy jak te czynniki ry-
zyka wyglądają i staramy się, my 
lekarze, uczulać pacjentów, żeby 
z tymi czynnikami walczyli, co 
może się w przyszłości przełożyć 
na spadek umieralności na choro-
by układu sercowo-naczyniowego. 

 Państwo, kardiolodzy, ma-
cie do czynienia z pacjentem, 
który już ma problem. To ra-
czej lekarze pierwszego kontak-
tu powinni chyba uczulać co do 
trybu życia i odżywiania?

– Tak powinno być, powinno 
być też tak, że młodzież jest edu-
kowana już na szczeblu szkoły 
podstawowej, potem gimnazjal-
nej i liceum. W szkołach należa-
łoby prowadzić zajęcia mówiące 
o tym jakie są czynniki ryzyka 
chorób sercowo-naczyniowych  
i jak należy im przeciwdziałać. 
Powinna być więc szeroka plat-
forma edukacyjna – i szkolna,  
i medialna. Czasami tak bywa, 
są organizowane np. Dni dla Ser-
ca, Polskie Towarzystwo Kardio-
logiczne organizuje co roku Dni 
Edukacji – tędy droga, by od naj-
młodszych lat uwrażliwiać ludzi 
na to, jak przeciwdziałać choro-
bom sercowo-naczyniowym. 

A jeżeli już te choroby wystą-
pią, to należy je odpowiednio le-
czyć – nasza kardiologia jest do 
tego odpowiednio przygotowana. 
Polska służba zdrowia jest w dzie-
dzinie kardiologii wysoko roz-
winięta, nie ustępujemy innym 
krajom europejskim właściwie  
na żadnym polu.

 Czytałem dane, z których 
wynikało, że przy dużo niższych 
nakładach na służbę zdrowia 
w przeliczeniu na mieszkań-
ca niż w Niemczech, u nas pro-
cent umieralności w szpitalach 
w pierwszym okresie po zawale, 
a potem w okresie roku po nim 
– jest na poziomie niemieckim.

– Tak, to prawda. W Polsce 
znakomicie leczymy zawały ser-

ca. Jeżeli pan czy ja doznaliby-
śmy zawału serca w Warszawie, 
w Nowym Jorku, Chicago czy 
Wiedniu, to będziemy wylecze-
ni tak samo. Nasza organizacja  
i umiejętności medyczne w przy-
padku zawałów serca nie ustępują 
krajom zachodnim. Nowoczesne 
leczenie zawału serca polega na 
udrożnieniu tętnicy wieńcowej…

 Operacyjnie?
– Zabiegowo. Zawał serca to 

zamknięcie tętnicy wieńcowej 
przez skrzeplinę, która jest skut-
kiem choroby wieńcowej. Nagle 
ustaje przepływ w tętnicy wieńco-
wej, co skutkuje martwicą mięśnia 
serca. Praktyka leczenia zawału 
serca polega na tym, by jak naj-
szybciej tę tętnicę udrożnić. Czas 
to mięsień – im szybciej udrożni-
my, tym mniej mięśnia serca ule-
gnie martwicy. Współczesne stan-
dardy mówią, że w ciągu dwóch 
godzin od rozpoznania zawału 
serca lekarze powinni udrożnić 
tętnicę wieńcową. I te standardy są 
w Polsce zachowane. Największe 
opóźnienia wynikają z tego, że pa-
cjenci późno zgłaszają się z bólem 
w klatce piersiowej do lekarza. Po-
winniśmy edukować pacjentów, 
że piekący, silny, uciskający ból 
za mostkiem, jeśli nie ustępuje po 
kilku minutach, jest wskazaniem 
do wezwania wykwalifikowanej 
pomocy medycznej. Jeśli chory 
szybko zostanie przewieziony do 
szpitala, to my, kardiolodzy, w no-
woczesnych ośrodkach potrafimy 
skutecznie mu pomóc, tzn. szyb-
ko udrożnić tętnicę odpowiedzial-
ną za zawał. 

W Polsce jest około 140 pra-
cowni hemodynamiki, wyspecja-
lizowanych w leczeniu zawałów 
serca. Cały kraj jest nimi równo-
miernie pokryty.

 One są czynne całą dobę?
– Tak. W okolicach Łowicza są 

to Zgierz, Kutno, Łęczyca, Łódź, 
Warszawa, Grodzisk Mazowiecki. 
Pacjent zostaje tam przywieziony 
i natychmiast kardiolog interwen-
cyjny, bez konieczności operacji, 
przez tętnicę promieniową czy, 
rzadziej, tętnicę udową wprowa-

dza cewnik do serca, otwiera tętni-
cę wieńcową, zakłada stent i przy-
wraca prawidłowy przepływ. My 
te zawały w całej Polsce umie-
my znakomicie leczyć, bez żad-
nych opóźnień, tak samo jak we 
wszystkich innych rozwiniętych 
gospodarkach. Natomiast musi-
my zwrócić uwagę na to, by pa-
cjenci z bólem w klatce piersiowej 
szybciej się zgłaszali do lekarza, 
bo mamy takich, którzy czekają  
z takim bólem dzień, dwa – wtedy 
jest już zwykle za późno na opty-
malne leczenie.

 Mówimy czasem o „prze-
chodzonym” zawale, stwierdza-
nym po jakimś czasie przy oka-
zji badania EKG. Czy to znaczy, 
że w tym przypadku tętnica 
wieńcowa sama się odetkała?

– Nie. Ta tętnica może być prze-
wlekle zamknięta. W sercu mamy 
trzy główne tętnice wieńcowe, 
bywa że jedna z nich może być od 
dawna zamknięta – co jest zwykle 
świadectwem, że pacjent przebył 
zawał, tyle że ze skąpymi objawa-
mi. Taką tętnicę czasem należy za-
biegowo otworzyć, a czasami nie.

 Czyli przeżył dlatego, że 
przepływ z pozostałych dwóch 
tętnic był wystarczający?

– Tak. Tacy pacjenci, z chorobą 
wieńcową, powinni być pod stałą 
opieką kardiologa, lekarza rodzin-
nego czy internisty, niezależnie 
nawet od tego, czy przeżyli zawał, 
czy nie. 

 A inne choroby układu krą-
żenia? Jak z nimi sobie radzi-
my?

– Gorzej jest z udarami mózgu. 
To strasznie dewastująca choroba, 
bo albo kończy się zgonem, albo 
trwałą niesprawnością. Udary nie-
dokrwienne mózgu powinny być 
leczone lekiem fibrynolitycznym, 
czyli rozpuszczającym skrzepli-

nę, czas na jego podanie jest nie-
zwykle krótki, bo 4,5 godziny od 
początku objawów. Czyli w tym 
czasie pacjent powinien trafić do 
wyspecjalizowanego ośrodka neu-
rologicznego, tam być zdiagnozo-
wany i jeśli stwierdzono udar nie-
dokrwienny, ten lek winien być 
podany. Jest to krótki okres, by te 
czynności przeprowadzić, jesz-
cze w wielu regionach kraju nie 
mamy takich wyspecjalizowanych 
ośrodków, choć w dużych ośrod-
kach miejskich już takie lecze-
nie jest dostępne. Ponadto, analo-
gicznie do zawału serca, rozwija 
się metoda zabiegowego leczenia 
udaru niedokrwiennego mózgu, 
czyli udrożnienia tętnicy odpo-
wiedzialnej za udar. 

 Typowe objawy udaru?
– Zaburzenia mowy albo jej 

rozumienia, zaburzenia widze-
nia, asymetria twarzy z opadanie-
ciem kącika ust, drętwienie jednej 
połowy ciała i niesprawność ru-
chowa jednej połowy ciała, zabu-
rzenia świadomości. Przy takich 
objawach powinniśmy natych-
miast wzywać pomoc medyczną.

Jeszcze inne choroby układu 
krążenia to np. migotanie przed-
sionków, najczęstszy rodzaj aryt-
mii serca. To jest choroba czę-
sta w populacji ludzi starszych: 
wśród ludzi młodych choruje po-
niżej 1%, a powyżej 80. roku życia  
10-15%. Objawia się ona kołata-
niem serca, pogorszeniem tole-
rancji wysiłku, a w EKG niemia-
rową czynnością serca. Niesie ze 
sobą dwa skutki: sprawność serca 
spada o 10-15%, a w uszku lewe-
go przedsionka serca dochodzi do 
zastoju krwi, co może skutkować 
utworzeniem się tam skrzepliny.  
– O ile arytmia nie jest właściwie 
leczona, zagraża udarem mózgu, 
o którym już mówiliśmy. Dlatego 
ważne jest aktywne poszukiwanie 
tej arytmii: ludzie starsi powinni 
mieć systematycznie wykonywa-
ne EKG, gdyż stwierdzenie mi-
gotania przedsionków pozwala je 
skutecznie leczyć.

 Farmakologicznie? 
– Tak, istnieją leki, które 

zmniejszają ryzyko udaru, tzw. 
leki przeciwkrzepliwe. W tej 
materii farmakologia poczyniła  
w ostatnich latach duży postęp. 
To nowoczesne leczenie jest już 
szeroko dostępne, jego wadą jest 
koszt, bo te leki kosztują ok. 140 

zł miesięcznie, ale większość cho-
rych już udźwignie ten finansowy 
ciężar, wiedząc jakie to im da ko-
rzyści.

 W Warszawie tak, ale…
– Poza Warszawą chyba też, je-

śli pacjenci będą wiedzieli jakie 
jest ryzyko udaru i jakie niesie on 
za sobą skutki. Istnieje też zabie-
gowa metoda leczenia migotania 
przedsionków, tzw. ablacja. Jest to 
skomplikowany zabieg, który po-
lega na przeznaczyniowym wej-
ściu cewnikiem do serca, znalezie-
niu tam miejsca, gdzie ta arytmia 
powstaje i aplikacji prądu o czę-
stotliwości radiowej w celu znisz-
czenia miejsca arytmii. Te zabiegi 
są coraz bardziej powszechne, ale 
wciąż zarezerwowane dla niewiel-
kiej grupy osób, tych, którzy mają 
uporczywe napady, źle tę arytmię 
tolerują. Główne leczenie to cały 
czas leczenie farmakologiczne. 
Migotanie przedsionków stanowi 
duży problem kliniczny, co naj-
mniej 400 tysięcy Polaków choru-
je na tę arytmię.

Wreszcie najczęstszą choro-
bą układu sercowo-naczyniowe-
go jest nadciśnienie tętnicze, które 
dotyka ok. 30-35% Polaków – to 
jest ok. 9-10 milionów chorych. 
W ponad 90% przypadków jest 
to nadciśnienie uwarunkowane 
genetycznie, tzw. pierwotne nad-
ciśnienie tętnicze. Ono ujawnia 
się najczęściej w średnim wieku, 
nie boli, ale daje istotne powikła-
nia w przeciągu lat trwania choro-
by. Te powikłania to uszkodzenie 
naczyń krwionośnych, mogące 
skutkować zawałem serca, niewy-
dolnością serca, udarem mózgu, 
niewydolnością nerek. Nadci-
śnienie nasila miażdżycę, powo-
duje uszkodzenie naczyń. Dlate-
go trzeba je skrupulatnie leczyć 
– tymczasem ok. 40% dorosłych 
Polaków nigdy swego ciśnienia 
tętniczego nie mierzyło i nie wie, 
jakie ma! Więc to też jest jeszcze 
spore pole do edukacji. A ponadto 
ok. 30% z tych, którzy nadciśnie-
nie leczą, ma je leczone niesku-
tecznie. Mamy mnóstwo nowo-
czesnych leków na nadciśnienie 
tętnicze, możemy je precyzyjnie 
dobierać i dawkować tak, że wła-
ściwie każde nadciśnienie tętnicze 
powinno dać się wyregulować, je-
śli tylko pacjent będzie skrupulat-
nie podchodził do zaleceń lekarza.

 I jeśli będzie przez niego 
kontrolowany.

– Pacjent powinien mierzyć so-
bie ciśnienie w domu, zapisywać 
i z wynikami przychodzić na wi-
zyty lekarskie, przy czym prowa-
dzącym nie musi być kardiolog,  
w 90% przypadków poradzi so-
bie z tym lekarz rodzinny czy in-
ternista. 

 Czy takie leczenie jest sku-
teczne na długą metę?

– Nadciśnienie tętnicze jest 
chorobą przewlekłą, postępuje  
z wiekiem. Rozpoczęte leczenie, 
początkowo skuteczne, może być 
za kilka, kilkanaście lat niewystar-
czające i wtedy to leczenie trzeba 
wzmocnić. Czyli systematycznie 
chodzić do lekarza, kontrolować 
ciśnienie i gdy ono mimo leczenia 
wzrasta, trzeba leczenie modyfi-
kować. Rolą lekarza rodzinnego, 
internisty czy kardiologa jest czu-
wać nad pacjentem i doprowadzać 
do modyfikacji farmakoterapii 
wtedy, kiedy to będzie potrzebne.

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

co tydzień,  
o poLSce

Od listopada ubiegłego 
roku, poprzedzając 100. 
rocznicę odzyskania 
niepodległości przez Polskę, 
prowadzimy na naszych 
łamach cykl cotygodniowych 
rozmów z ludźmi różnych 
zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 

których pytamy  
o to, jaka jest nasza niepodległa 
Polska. wyróżnikiem jest to,  
że każda z osób, którą 
prosimy o rozmowę, jest albo 
mieszkańcem naszego miasta 
lub okolicy, albo stąd pochodzi, 
tu rozpoczynała naukę, 
emocjonalnie bądź rodzinnie 
czy towarzysko jest nadal z 
tą ziemią związana. nasze 

wywiady (obecny jest kolejnym) 
mają na celu pokazać nam 
Polskę jaką jest obecnie i jacy 
są Polacy  
– jak wygląda nasze życie 
A.d. 2018. każdego z naszych 
rozmówców pytamy o inny 
wycinek naszej rzeczywistości, 
by całość stworzyła, widziany 
z łowickiej perspektywy, obraz 
naszego kraju. Redakcja

jeżeli pan czy ja 
doznalibyśmy zawału 
serca w warszawie,  
w nowym jorku, Chicago 
czy wiedniu, to będziemy 
wyleczeni tak samo.  
nasza organizacja  
i umiejętności medyczne  
w przypadku zawałów 
serca nie ustępują krajom 
zachodnim.

Prof. dr hab. nauk medycznych michał Ciurzyński
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Lato 44
Dziś 28. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie 
Niepodległa”, realizowanego przy współpracy 
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji 
i najnowszych dziejów Polski „Karta”. 
Piszemy w nim o Powstaniu Warszawskim, jego 
motywacji i celach, ale też o wątpliwościach, 
a także o postawie Związku Radzieckiego, który 
wykorzystał sytuację do narzucenia Polsce rządu 
rzekomo utworzonego w Chełmie Lubelskim, 
a rzeczywiście w Moskwie – w ten sposób jedna 
zbrodnicza okupacja została zastąpiona drugą.

 31 lipca 1944. Podjęta zo-
staje decyzja o wybuchu nazajutrz 
powstania. Przesądza wola walki 
wyzwoleńczej, mimo beznadziej-
ności takiego poprowadzenia jej 
w stolicy. 

Zbliżająca się do Warszawy 
ofensywa sowiecka zmusza pol-
skie władze i w Londynie, i w kra-
ju do rozstrzygnięć strategicznych. 
Groźba pacyfi kacji Polski przez 
Sowietów staje się oczywista, gdy 
po skutecznym ataku na Wilno, 
w lipcu 1944, aresztują oni akow-
ców, z którymi wspólnie zdoby-
wali miasto. Mimo że potwierdza 
się, iż nadchodzi nie „sojusznik 
sojuszników”, lecz totalitarny 
agresor, podejmowane decyzje 
mają wykazywać polską walecz-
ność i lojalność wobec koalicji an-
tyniemieckiej.

Powstanie wybucha 1 sierpnia, 
w źle wybranym momencie, gdy 
– obok wielkiej ochoty do wal-
ki całego podziemia niepodległo-
ściowego – brakuje broni, by mie-
rzyć się z nierozbitą nadal armią 
niemiecką. Sowieci zatrzymują 
się na przedpolu stolicy, czeka-
jąc aż Niemcy wymordują miasto 
i jego ludność. Całopalny gest wo-
bec Zachodu, mający zwiększyć 
ich sojuszniczą wrażliwość, mija 
bez skutku.

 21 lipca 1944 – w Mo-
skwie, pod patronatem Józefa 
Stalina, powstaje Polski Kom i-
tet Wyzwolenia Narodowego, 
marionetkowy organ władzy 
na ziemiach polskich, uznawa-
ny tylko przez ZSRR (przez 
cały okres PRL władze komuni-
styczne utrzymują, że powstał on 
w Chełmie Lubelskim 22 lipca 
1944 roku – dlatego przed zmia-
ną ustroju tego dnia obchodzono 
Narodowe Św ięto Odrodzenia 
Polski).

 26 lipca 1944 – PKWN 
podpisuje w Moskwie porozumie-
nie z ZSRR. Na jego mocy prze-
stępstwa popełniane przez polską 
ludność cywilną przeciwko si-
łom zbrojnym ZSRR podlegają 
jurysdykcji Józefa Stalina. Poro-
zumienie umożliwia masowe re-
presje wobec Polskiego Państwa 
Podziemnego, Armii Krajowej 
i cywilów. Następnego dnia pod-
pisane zostaje porozumienie 
o granicy polsko-sowieckiej 
wzdłuż tzw. linii Curzona – bez 
Kresów Wschodnich. 

 Gen. kazi-
mierz Sosnkow-
ski (Naczelny Wódz) w depeszy 
do gen. tadeusza Bora-ko-
morowskiego (dowódcy Ak)

W obecnych warunkach je-
stem bezwzględnie przeciwny po-
wszechnemu powstaniu, którego 
sens historyczny musiałby z ko-
nieczności wyrazić się w zmianie 
jednej okupacji na drugą. […]

Wiadomość o podróży mo-
skiewskiej [premiera Stanisława 
Mikołajczyka] w sytuacji wytwo-
rzonej przez sowieckie fakty bole-
śnie wstrząsnęła dusze żołnierzy 
II Korpusu [Polskiego]. Ja planu 
i celu tej podróży nie znam ani 
nie rozumiem. Bez znajomości jej 
wyników nie widzę żadnej moż-
liwości nawet rozważania sprawy 
powstania.

Front włoski, 29 lipca 1944
 1 sierpnia 1944 – wybu-

cha Powstanie Warszawskie, mi-
litarnie przeciwko niemieckiemu 
okupantowi, politycznie – prze-
ciwko ZSRR. Dowództwo Armii 
Krajowej planuje wyzwolić stolicę 
przed wkroczeniem Armii Czer-
wonej. Słabo uzbrojone oddziały 
powstańców przez 63 dni prowa-
dzą walkę ze znacznie przeważa-
jącymi siłami niemieckimi.

 Wspólny rozkaz Adolfa Hi-
tlera i Heinricha Himmlera (mi-
nistra spraw wewnętrznych 
iii Rzeszy) wydany siłom nie-
mieckim w Warszawie po wy-
buchu powstania

Każdego mieszkańca należy 
zabić, nie wolno brać żadnych jeń-
ców. Warszawa ma być zrównana 
z ziemią i w ten sposób ma być 
stworzony zastraszający przykład 
dla całej Europy.

Berlin, 1 sierpnia 1944

 3 sierpnia 1944 – początek 
rozmów premiera RP na uchodź-
stwie Stanisława Mikołajczyka 
z Józefem Stalinem. Armia Czer-
wona nie pomaga walczącym po-
wstańcom. Mikołajczyk nie jest 
również w stanie zmienić decyzji 
dotyczących przebiegu polskich 
granic.

 5 sierpnia 1944 – na rozkaz 
Hitlera rozpoczyna się rzeź Woli 
– masowe egzekucje ludności cy-
wilnej. Zamordowanych zostaje 
kilkadziesiąt tysięcy osób.

 michał Sokolnicki (amba-
sador RP w Ankarze) w dzien-
niku

Armia sowiecka zatrzymała 
się […]. Na co czeka? Ma się ro-
zumieć na to tylko, aby Niemcy 
w myśl intencji i interesów Rosji 
dokonali całkowitego zniszczenia 
stolicy polskiej, jako ośrodka nie-
podległości polskiego państwa.

Yeniköy (Turcja), 8 sierpnia 1944
 Józef Stalin w depeszy 

do Stanisława mikołajczyka
Bliższe zaznajomienie się ze 

sprawą przekonało mnie, że akcja 
warszawska, która podjęta została 
bez wiedzy i łączności z dowódz-
twem radzieckim, stanowi lekko-
myślną awanturę, […] [od której] 
dowództwo radzieckie postanowi-
ło otwarcie odciąć się. 

Moskwa, 16 sierpnia 1944
 3 października 1944 – ka-

pitulacja Powstania Warszaw-
skiego. Niemcy przystępują do 
całkowitego zniszczenia miasta. 
Wysadzają w powietrze więk-
szość zabytków, w tym Zamek 
Królewski i Pałac Saski. Płoną 
największe biblioteki i archiwa, 
w tym Biblioteka Narodowa.

do teJ pory rozmaWiaLiŚmy z:
 burmistrzem krzysztofem 
kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 krzysztofem Górskim, 
byłym naczelnikiem miasta, 
o obchodach 11 Listopada 
w roku 1988 i o schyłkowym 
okresie PRL w Łowiczu;
 Januszem kukiełą 
o dużych rodzinach i o tym,
co wnoszą do społeczeństwa;
 położną małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, co 
zmieniło się na oddziałach 
położniczych;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez 
cesarskie cięcie;
 biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim 
o świętach Bożego narodzenia 
w Łowiczu;
 krzysztofem miklasem 
o specyfi ce polskich świąt 
Bożego narodzenia na tle 
innych krajów;
 archiwistą markiem 
Wojtylakiem o tym, jak Polacy 
poszukują swoich korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
kołaczek o tym, dlaczego 
warto angażować się 
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim 
o tym, jak Polacy piją 
i co robić, by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską 

o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką 
– o emigracji z Polski i jak 
można się odnaleźć – lub nie 
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
tylman, specjalistą onkologiem, 
o tym, że rak przestaje być tabu;
 Jakubem Petelewiczem, 
o uwikłaniu Polaków w zagładę
polskich żydów i ich ratowanie;
 podinspektorem 
Grzegorzem Radzikowskim, 
o kondycji polskiej policji;
 Beatą Jeziorowską, 
polonistką w Pijarskim LO, 
o tym, jakim językiem mówią 
licealiści;
 ks. Romanem Batorskim
o wierze Polaków;
 Justyną tufalską, o tym, 
jak Polacy organizują wesela 
i jak się na nich bawią;
 dr Anną Leszczyńską, 
doradcą podatkowym, 
o podatniku w gąszczu 
przepisów;
 Witoldem kosińskim, 
właścicielem dwóch 
sklepów spożywczych, 
o szansach polskiego 
drobnego handlu;
 Alicją Chojecką, właścicielką 
biura podróży, o zagranicznych 
wyjazdach Polaków;
 Arturem Rożniatą, 
animatorem kółka 
fotografi cznego w SP 1, o tym, 
czemu może służyć rodzinna 
fotografi a;

 marianną Sierotą, 
właścicielką domów 
weselnych, o tym, jak obecnie 
świętuje się dzień i komunii 
Świętej.
 psychoterapeutą 
karoliną margraf-Obudzińską, 
o cechach psychicznych 
współczesnych Polaków i ich 
uwarunkowaniach;
 dr michałem Grzymałą-
kazłowskim, o polskiej 
architekturze, o wyglądzie 
polskich miast i wsi;
 ireneuszem Znykiem, 
prezesem Zrzeszenia 
Plantatorów Owoców 
i warzyw w Łowiczu, 
o kondycji polskiego rolnictwa;
 Jarosławem kosińskim, 
rolnikiem z jackowic 
w gm. Zduny, o tym, co 
sprawia, że młody człowiek 
decyduje się przejąć 
gospodarstwo rolne 
i je prowadzić;
 wójtem gminy Chąśno 
Dariuszem Reczulskim, 
o wyludnianiu się polskiej wsi 
i o tym, co może ten proces 
powstrzymać;
 komendantem Hufca 
ZHP w Łowiczu michałem 
kordeckim, o zagrożeniach 
i szansach stojących 
przed harcerstwem.
 krzesimirem Dębskim, 
kompozytorem, związanym 
rodzinnie z wołyniem 
o przeszłości Polaków. 

 Wróćmy jeszcze raz do 
czynników ryzyka. Czy dieta 
ma faktycznie wpływ na nasze 
serce?

– Tak, dieta i ruch mają bar-
dzo duże znaczenie dla naszego 
układu krążenia. Dieta ubogoka-
loryczna, oparta na warzywach 
i owocach, powinna być podstawą 
naszego żywienia. Wskazany jest 
ruch, serce lubi ruch. Powinien on 
być systematyczny, co najmniej 
3-4 razy w tygodniu, trwający 30-
45 minut, tlenowy – czyli szybki 
spacer, bieg, rower, marsze z kija-
mi, basen…

 Raczej nie siłownia?
– Tak. Raczej nie wysiłki sta-

tyczne. I powinniśmy sobie narzu-
cać rygor ruchu, wytwarzać jego 
nawyk. Systematyczny ruch to jest 
potrzebna prewencja. Bez niego 
łatwo o otyłość. Ona czasem przy-
biera postaci ekstremalne. W szpi-
talu Warszawskiego Uniwersyte-
tu Medycznego przy ul Lindleya, 
w którym pracuję, są przeprowa-
dzane operacje bariatryczne, czyli 
polegające na zmniejszeniu żołąd-
ka, co skutkuje zmniejszeniem łak-
nienia, a w efekcie zmniejszeniem 
masy ciała o kilkadziesiąt kilogra-
mów w kilka miesięcy. My tu do-
słownie przywracamy życie tym 
pacjentom, bo ekstremalna otyłość 
jest zagrożeniem życia: stawów, 
układu krążenia, metabolizmu. 

 Są ludzie, którzy nie wierzą 
w zależność między sposobem 
odżywiania się a stanem zdro-
wia, twierdząc, że poglądy na-
ukowe na rolę poszczególnych 
składników pokarmowych cią-
gle się zmieniają. Na przykład 
poglądy na zależność między 
ilością jajek w diecie a powsta-
waniem złego cholesterolu.

– Obecnie bardzo wiele wie-
my o hipercholesterolemii. Od-
powiedzialna jest za nią głównie 
genetyka: to, jak nasza wątroba 
produkuje cholesterol, a dopie-
ro na kolejnym miejscu jest styl 
życia. Cholesterol przyjmowa-
ny z pokarmem stanowi mniej-

szą część cholesterolu w naszym 
organizmie. Oczywiście, powin-
niśmy się zdrowo odżywiać i nie 
jeść pięciu jajek dziennie, ale 2-3 
jajka w tygodniu mogą zadzia-
łać prozdrowotnie. Nie powinni-
śmy też jeść tłustego mięsa, raczej 
mięso chude, drobiowe, ryby, uni-
kać zbędnego tłuszczu i zbędnych 
produktów zawierających cukier, 
utrzymywać właściwą masę ciała, 
pielęgnować ruch. Wiemy dosko-
nale jak trudno te zalecenia wdro-
żyć w życie. Wielu ludzi ma pod-
wyższone stężenie cholesterolu – i 
wtedy jest konieczność farmako-
terapii. Jeżeli ktoś ma za wysokie 
stężenie cholesterolu, a do tego 
chorobę wieńcową i nadciśnienie 
tętnicze, to powinien zdecydowa-
nie ten cholesterol obniżać. Naj-
nowsze badania wykazały, że im 
niższe stężenie cholesterolu tym 
lepiej, nie ma dolnej granicy.

W grę wchodzi tu popular-
na grupa leków zwanych statyna-
mi, które obniżają poziom cho-
lesterolu i przynoszą ogromne 
korzyści – ale istnieje wiele mi-
tów dotyczących tych leków, roz-
powszechnianych w Internecie 
i pocztą pantofl ową, że te leki są 
niekorzystne, że mają wiele dzia-
łań niepożądanych – co jest nie-
prawdą. Niepożądane działa-
nia zdarzają się rzadko, korzyści 
z ich stosowania są nieporównanie 
większe. 

 Czy pokusiłby się Pan o opi-
sanie w kilku słowach jak zacho-
wuje się, postępuje człowiek, co 
do którego ma Pan prawie pew-
ność, że w wieku 60 lat będzie 
miał zawał?

– Ludzie zagrożeni zawałem 
to pacjenci, którzy mają siedzący 
tryb życia, palą papierosy…

 A one jaki mają wpływ 
na choroby układu krążenia?

– Ogromnie nasilają miażdży-
cę. Nikotynizm wychodzi z mody, 
niemniej wielu ludzi nadal pali, 
jest to ogromnie silny czynnik ry-
zyka miażdżycy i powinniśmy ze 
wszystkich sił zachęcać już palą-

cych, by zaniechali tego nałogu. 
Tym bardziej, że są też nowotwory 
tytoniozależne, jak przede wszyst-
kim nowotwory płuc, ale i rak pę-
cherza moczowego. 

Wracając do tej sylwetki: na-
rażony na zawał to mężczyzna 
w średnim wieku, otyły, prowadzą-
cy siedzący tryb życia, palący pa-
pierosy, z niewyregulowanym nad-
ciśnieniem i z cukrzycą. O takich 
chorych boimy się najbardziej. 

  A alkohol?
– To jest sprawa delikatna. 

W niewielkich ilościach jest obo-
jętny, albo wręcz działa korzyst-
nie na układ sercowo-naczyniowy. 
Niewielkich – to znaczy 20 gram 
czystego alkoholu dziennie dla 
mężczyzny, połowa tego dla ko-
biety. Ale jego nadużywanie po-
woduje wzrost ciśnienia tętnicze-
go, wzrost ryzyka udaru mózgu, 
prowadzi do marskości wątroby. 

  Ostatni czynnik: stres. Ma 
wpływ na układ krążenia czy 
nie ma?

– Stres generalnie ma zły 
wpływ na zdrowie, jeśli jest nad-
mierny i przewlekły. Ostry, krót-
kotrwały stres, może wywołać nie-
stabilność blaszki miażdżycowej 
i w efekcie zawał serca, ale zazwy-
czaj jest mobilizujący i nie działa 
źle na układ sercowo-naczynio wy.

 Rozmawiał 
Wojciech Waligórski

nikotynizm wychodzi 
z mody, niemniej wielu 
ludzi nadal pali, jest to 
ogromnie silny czynnik 
ryzyka miażdżycy 
i powinniśmy 
ze wszystkich sił 
zachęcać już palących, 
by zaniechali tego 
nałogu. Warszawa, początek października 1944. Mieszkańcy opuszczają 

miasto po kapitulacji powstania warszawskiego. 
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Warszawa, sierpień 1944. 
uczestnicy powstania 
warszawskiego. 
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Warszawa, 26 sierpnia 1944. ulica krakowskie Przedmieście 
(widok od strony kościoła św. krzyża) w czasie powstania warszawskiego.
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Domaniewice | inauguracja patriotycznego projektu

Świętują z Niepodległą 
Gminny Ośrodek Kultury 
w Domaniewicach 
rozpoczął lokalne 
obchody setnej rocznicy 
odzyskania przez Polskę 
niepodległości.  
W piątek, 6 lipca, odbyła 
się uroczysta inauguracja 
kilkumiesięcznego 
projektu „Świętujmy  
z Niepodległą!”.

Oficjalnemu otwarciu patrio-
tycznego programu towarzyszył 
wernisaż prac Kazimiery Kostrze-
wy pt.: „Igłą malowane”. Była to 
pierwsza publiczna odsłona twór-
czości mieszkanki Domaniewic, 
która rękodziełem artystycznym 
metodą haftu krzyżykowego zaj-
muje się od wielu lat. Dotychczas 
jej prace zdobiły jedynie mieszka-
nia prywatne. 

– Pragnę podkreślić, że nie 
jest to pierwszy pokaz prac lokal-
nych artystów w naszym ośrodku. 
Wcześniej gościliśmy również fo-
tografa Radosława Taflińskiego 
oraz rzeźbiarza Stanisława Włost-
ka. Cieszymy się, że możemy 
promować tę twórczość i się nią 
chwalić – powiedziała podczas 

powitania dyrektor GOK w Do-
maniewicach Edyta Baleja.

Z kolei Kazimiera Kostrzewa 
samodzielnie przedstawiła zgro-
madzonym kilkanaście swoich 
obrazów – począwszy od pierw-
szych, nieoprawionych aż po wiel-

koformatowe haftowane kompo-
zycje. Pokazała również kanwy 
z nadrukami oraz wzory do wy-
szywania, które następnie łączy  
z muliną, by mogły powstać wie-
lobarwne obrazy „igłą malowa-
ne”.

– Jestem samoukiem. Kilka lat 
temu zaczynałam od haftowania 
niewielkich rzeczy i to wykonu-
ję dość szybko. Powstanie dużego 
obrazu zajmuje dość dużo czasu, 
dlatego tym mogę zajmować się 
dopiero na emeryturze. Poświę-

cam na to godzinę dziennie, bo 
czas wypełnia mi również realiza-
cja innych zainteresowań. Uwiel-
biam też zbierać grzyby! – powie-
działa. 

W drugiej części uroczystości 
miała miejsce inauguracja wspo-
mnianego projektu: „Świętujmy 
z Niepodległą”. Uświetniła ją pre-
lekcja historyka Zbigniewa Zaga-
jewskiego, poświęcona dziejom 
Ziemi Łowickiej i Domaniewic 
w okresie I wojny światowej. Jej 
celem było przybliżenie zgroma-
dzonym sylwetek lokalnych bo-
haterów, którzy przyczynili się do 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości. Podczas spotkania uwa-
gę zwrócono również na rolę, jaką  
w tym procesie odegrały kobiety. 

– W Roku Praw Kobiet, czy-
li w momencie rocznicy uzyska-
nia przez polskie kobiety praw 
wyborczych, warto opowiedzieć  
o stuletniej historii żon i matek: ich 
miejscu, znaczeniu oraz zaangażo-
waniu. Często zapominamy o ich 
odwadze, więc wzniosła rocznica, 
którą możemy przeżywać wspól-
nie, wydaje się dobrą okazją, by 
przypomnieć sylwetki zapomnia-
nych polskich bohaterek, takich 
jak: Filipina Płaskowicka, Cecylia 
Śniegocka, Maria Wittek czy Ha-
lina Mikołajska. Chcemy mówić 
o tym więcej – zauważyła Małgo-
rzata Pawlata z GOK. 

Niewykluczone, że w ośrodku 
zostanie z tej okazji zorganizowa-
na również prelekcja prezentująca 
sto sylwetek kobiet na sto lat pol-
skiej niepodległości. W ramach 
projektu „Świętujmy z Niepodle-

głą” przygotowano również sze-
reg innych wydarzeń, m.in.: pa-
triotyczne warsztaty plastyczne, 
maraton filmowy, kurs tańca na-
rodowego i regionalnego, wieczór 
pieśni, a także spotkanie z grupą 
rekonstrukcyjną pod pomnikiem 
cichociemnych w Czatolinie.  
W dniu Święta Niepodległości, 11 
listopada, odbędzie się uroczysty 
koncert podsumowujący kilku-
miesięczne obchody.

– Poprzez organizację tych wy-
darzeń chcemy zachęcić miesz-
kańców do wspólnego świętowa-
nia. Uważamy, że przeżywanie tak 
istotnej rocznicy powinno odby-
wać się na gruncie lokalnym, gdyż 
w ten sposób tworzy się wspólno-
ta. Chcemy celebrować to święto 
razem z mieszkańcami, z szacun-
kiem dla przeszłości i w nadziei 
na lepszą przyszłość – powiedzia-
ła nam Małgorzata Pawlata. 

Projekt sfinansowany został ze 
środków Ministerstwa Kultury  
i Dziedzictwa Narodowego w ra-
mach Programu Wieloletniego 
Niepodległa na lata 2017-2021. aw

maurzyce | niedziela w skansenie

Pająki, wycinanki i ciasto 
drożdżowe

8 lipca był kolejnym dniem, 
w którym, oprócz standardowe-
go zwiedzania, na gości Skanse-
nu Wsi Łowickiej w Maurzycach 
czekały warsztaty i inne zajęcia 
dla całych rodzin, zainteresowa-
nych ludowym rękodziełem.

Organizatorzy starają się sys-
tematycznie wprowadzać nowe 
atrakcje, tym razem było nią ma-
lowanie na tkaninie. Nie zabra-
kło też sprawdzonych i lubianych 
przez odwiedzających warsztatów 

wycinanki łowickiej. Sporym za-
interesowaniem cieszyły się też 
zajęcia „O czym rozmawiał pająk 
z kalinką”, których uczestnicy wy-
konywali łowickie pająki, pozna-
jąc też historię tej formy ozdoby  
i ciekawostki na jej temat. 

Stałym punktem niedziel  
w skansenie są już warsztaty tra-
dycyjnego wypieku chleba. Tym 
razem Zofia Mycka dzieliła się 
m.in. przepisami na ciasto droż-
dżowe czy kruche ciasteczka.  tm

RZut Okiem | ByŁA dyRekTOR gOk już nA eMeRyTuRZe 

Bożena Olczak, była dyrektor 
Gminnego Ośrodka kultury  

w kiernozi, formalnie, po 40 latach 
pracy, przeszła na emeryturę. Podczas 

ostatniej sesji Rady gminy  
w kiernozi, 21 czerwca, pożegnała się  
z władzami gminy, radnymi, sołtysami  

i przedstawicielami instytucji gminnych. 
Od wielu lat sesje odbywają się nie 

gdzie indziej, jak w sali kiernozkiego 
gminnego Ośrodka kultury. Były kwiaty, 

wspomnienia oraz pełne wzruszeń 
podziękowania. Pani Bożena została 

dyrektorem gOk kiernozia w styczniu 
1988 roku, wcześniej – od 1982 roku 

– pracowała w nim jako instruktor 
kulturalny. opr. mak 

Historyk Zbigniew Zagajewski opowiada o dziejach ziemi łowickiej w czasie i wojny światowej. 
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RZut Okiem | wARSZTATy wOkALne „wOkóŁ CHOPinA”
W niedzielne popołudnie  
w pałacu w Sannikach  
odbył się koncert wieńczący 
ii mistrzowskie Warsztaty 
Wokalne muzyki Polskiej 
„Wokół Chopina”, które trwały 
od 4 do 7 lipca. warsztaty 
przygotowane zostały we 
współpracy ze Szkołą Muzyczną  
i stopnia w gąbinie. w tegorocznej 
edycji uczestniczyło 17 osób 
z całej Polski, m.in. z gąbina, 
Płocka, kutna, Przemyśla, 
Łodzi, Częstochowy, Poznania, 
warszawy. Byli to uczniowie  
i absolwenci szkół muzycznych 
oraz osoby, dla których śpiew 
jest pasją. Przez 4 dni uczestnicy 
ćwiczyli warsztat wokalny, 
a na finałowym koncercie 
zaprezentowali utwory, m.in. 
Fryderyka Chopina, Stanisława 
Moniuszki, Mieczysława 
karłowicza oraz standardy polskiej 
muzyki rozrywkowej. opr. mak 

RekLAMA

Nieborów | Setki osób słuchały koncertu 

„Kolory Polski” przed pałacem
Kilkuset melomanów zgromadziło się w sobotę, 14 lipca, 
przed pałacem Radziwiłłów w Nieborowie, by wysłuchać 
koncertu w wykonaniu zespołu Legend of Kazimierz 
w ramach trasy Wędrownego Festiwalu Filharmonii 
Łódzkiej „Kolory Polski”. Młodzi muzycy zachwycali 
wirtuozerią gry na instrumentach.

Twórczość Legend of Kazi-
mierz inspirowana jest muzy-
ką z kręgu kultury żydowskiej, 
w tym żydów aszkenazyjskich 
czy Jewish Gypsy (Cyganów ży-
dowskich), ale także ludów bał-

kańskich i Bliskiego Wschodu. 
Zespół wystąpił w składzie: Ma-
teusz Frankiewicz – kontrabas/
ukulele/saz/wokal, Paweł Iwan 
– akordeon/wokal, Dawid Czer-
nik – skrzypce/altówka, Mateusz 

Chmiel – klarnet/duduk/flety/wo-
kal, Jacek Długosz – gitara/ukule-
le, Tomasz Czaderski – darabuke/
cajón/djembe. 

Młodzi muzycy urzekli niebo-
rowską publiczność mnogością 
instrumentów wykorzystanych 
podczas koncertu oraz wyjątko-
wą wirtuozerią gry na nich, któ-
ra czyni ich muzykę niezwykle 
ekspresyjną. Po koncercie wie-
le osób zdecydowało się zakupić 
płyty z muzyką Legend of Kazi-
mierz. 

Przypomnijmy, że było to już 
drugie, a zarazem ostatnie, spo-
śród 18 wydarzeń, które w ramach 
wędrującego po miejscowościach 
województwa łódzkiego festi-
walu, organizatorzy postanowili 
umieścić w powiecie łowickim. 
1 lipca w łowickiej bazylice ka-
tedralnej mieliśmy przyjemność 
wysłuchać koncertu inauguru-
jącego tegoroczną edycję „Ko-
lorów Polski”, podczas którego  
wystąpił Chór Filharmonii Łódz-
kiej.  aa 

muzycy z zespołu Legend of kazimierz zachwycali wirtuozerią gry  
na instrumentach. 

W kościele pijarskim znów pojawiły się rusztowania. 

Łowicz | Ministerialne dotacje na zabytki

W kościele pijarskim 
konserwatorzy znów pracują
Dofinansowania  
z Ministerstwa Kultury  
i Dziedzictwa Narodowego 
otrzymało łowickie 
kolegium ojców pijarów 
oraz diecezja łowicka.

Ministerstwo pozytywnie roz-
patrzyło wnioski składane jeszcze 
w ubiegłym roku.

Pijarom ministerstwo przyzna-
ło 325 tys. zł na kontynuację este-
tycznej konserwacji zabytkowych 
polichromii z XVII wieku w za-
chodniej nawie kościoła pw. NMP 
i św. Wojciecha w Łowiczu. Prace 
rozpoczęły się w ubiegłym tygo-
dniu. Ten etap obejmie dwa przę-
sła środkowe i ścianę, przy której 

znajdował się ołtarz Przemienie-
nia Pańskiego, zdjęty na czas 
trwania konserwacji. Po zakoń-
czeniu tego, kolejnego już, etapu 
prac nad polichromiami, pozosta-
ną już tylko trzy ściany wymaga-
jące podobnej konserwacji. 

Z kolei diecezja łowicka otrzy-
mała 420 tys. zł na kolejny, czwar-
ty już etap prac konserwatorskich, 
restauratorskich i budowlanych 
w kryptach bazyliki katedralnej. 
Przypomnijmy, że celem prac  
w kryptach ma być udostępnienie 
ich dla zwiedzających w nieokre-
ślonej jeszcze przyszłości. 

Pracami na rzecz zarówno ba-
zyliki, jak i kościoła pijarskiego, 
od lat zajmuje się krakowska firma 
AC Konserwacja Zabytków.  tm

ŁOk i Hopkultura 

Poszukiwani 
wolontariusze
na Ł Festiwal 
Każdy, kto ukończył 
16 lat może zostać 
wolontariuszem 
dedykowanego muzyce 
alternatywnej Ł Festiwalu, 
którego 4. edycja 
odbędzie się 11 sierpnia 
na dziedzińcu Łowickiego 
Ośrodka Kultury i w klubie 
HopKultura.

Zgłoszenia można nadsyłać 
za pomocą internetowego for-
mularza na stronie Ł Festiwalu  
do 27 lipca. Organizatorzy skon-
taktują się z wybranymi osoba-
mi. – Potrzebujemy odpowie-
dzialnych i operatywnych osób 
powyżej 16. roku życia, którzy 
dysponują czasem i są gotowi ak-
tywnie uczestniczyć w organiza-
cji wydarzenia – informuje Adam 
Bombrych, główny organizator  
Ł Festiwalu. 

Przypomnijmy, że 11 sierp-
nia na dziedzińcu ŁOK i w klu-
bie HopKultura wystąpi łącznie 
10 artystów, co czyni tegoroczną 
edycję najbogatszą pod względem 
zaproszonych gości. Janka, Sincz, 
Sara Mora, Syny, Mazut, Tam-
ten, Adam Repucha, Seltron 400, 
Charlie i Sorja Morja – to 4. edy-
cja w pełnej krasie. 

W zamian za pomoc w przy-
gotowaniu festiwalu, wolontariu-
sze będą mogli wysłuchać koncer-
tów na żywo, a także przyglądać 
się jak „od kuchni” wygląda praca 
przy organizacji wydarzenia mu-
zycznego.  aa

Bolimów | gOk i Biblioteka na wakacje

Czytelnicze bingo bije 
rekordy popularności
Gminna Biblioteka Publiczna w Bolimowie w niezwykły 
sposób zadbała o to, aby młodzi i starsi czytelnicy nie 
zaniedbywali czytania książek w okresie wolnym od nauki – 
zorganizowała konkurs „Wakacyjne Bingo Książkowe”.

Konkurs prowadzony jest  
w dwóch kategoriach wiekowych: 
dzieci i młodzież (6-17 lat), doro-
śli (18+), każda zainteresowana 
udziałem osoba otrzymuje kar-
tę Bingo, na której wpisuje tytuł  
i autora przeczytanej książki. Każ-
dy tytuł może być wpisany tylko 
raz, przy zwrocie książki biblio-

tekarz, przybija pieczątkę w od-
powiedniej kratce. Po zebraniu 
5 pieczątek (pionowo, poziomo 
lub ukośnie) kupon należy od-
dać bibliotekarzowi. Wcześniej 
wypełniając pola w których nale-
ży wpisać imię, nazwisko i kon-
takt, a także krótko napisać, któ-
ry z tytułów, który znalazł się na 

karcie okazał się najciekawszym. 
Dyrektor GOK Irena Śmigiera-
-Milewska powiedziała nam, że 
niespodziewanie konkurs okazał 
się „strzałem w dziesiątkę”. Po 
dwóch tygodniach od jego ogło-
szenia bierze w nim udział około 
50 osób. – Już musieliśmy dodru-
kować karty, bo przygotowaliśmy 
ich za mało – powiedziała nam. 
Nie ma limitów liczby uczestni-
ków i każda kolejna osoba, chcą-
ca wziąć udział w konkursie, jest 
mile widziana.

Wypełnione kupony muszą 
trafić do biblioteki najpóźniej do 
7 września, już dzień później 8 
września, w czasie akcji „Narodo-
wego Czytania” odbędzie się loso-
wanie 5 kuponów z każdej katego-
rii. Nagrodami będą książki.  tb
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RekLAMA

Aktualności

Boczki Chełmońskie | Zawody strażackie gminy kocierzew Płd. 

Mistrzowie z Różyc, a mistrzynie z Wicia
23 drużyny wystartowały w niedzielę, 15 lipca, 
w zawodach sportowo-pożarniczych gminy 
Kocierzew Płd., które zostały rozegrane  
na boisku sportowym w Boczkach Chełmońskich. 
Mistrzostwo sprzed roku obronili druhowie  
z Różyc i druhny z Wicia. 

Rywalizacja przebiegała w gru-
pach: „A” – mężczyzn, „C” – ko-
biet i Młodzieżowych Drużyn 
Pożarniczych – oddzielnie dziew-
częta i chłopcy. Najliczniej obsa-
dzona była pierwsza kategoria,  
w której rywalizowały drużyny 
męskie z 13 jednostek OSP. W po-
zostałych grupach startowało od 3 
do 4 drużyn. 

Wszystkie składy brały udział 
w dwóch konkurencjach: sztafeta 
i ćwiczenie bojowe. 

Stanęli na podium 
W klasyfikacji generalnej  

w grupie „A” (drużyny męskie) 
triumfowali: I miejsce OSP Róży-
ce z wynikiem 112,5 pkt., II miej-
sce – OSP Różyce Żurawieniec 
(114,2 pkt.) i III miejsce – OSP Je-
ziorko (118,1 pkt.). 

W grupie „C” (drużyny żeń-
skie) po mistrzostwo kolejny raz 
sięgnęły druhny z Wicia z wyni-
kiem 117,0 pkt., zaś na kolejnych 
lokatach znalazły się drużyny: II 
miejsce – OSP Boczki Chełmoń-
skie (153,5 pkt.) i III miejsce – 
OSP Lipnice (258,1 pkt.). 

W rywalizacji Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych wśród 
dziewcząt na podium stanęły: I 
miejsce OSP Boczki Chełmoń-
skie z wynikiem 127,5 pkt., II 
miejsce – OSP Wicie (129,3 pkt.) 
i III miejsce – OSP Lipnice (136,9 
pkt.). W rywalizacji MDP chłop-
ców najlepsze były składy: I miej-
sce OSP Wejsce z wynikiem 110,5 
pkt., II miejsce – OSP Płaskocin 
(122,4 pkt.) i III miejsce – OSP 
Lipnice (141,4 pkt.).

dobra passa trwa 
Przed startem w ćwiczeniu bo-

jowym, druhowie z Różyc byli  
w rozmowie z naszym tygodni-
kiem powściągliwi, co tłumaczy-
li tym, że „nie chcą zapeszać”. 
Potwierdzili jednak, że ich dru-
żyna przez kilka ostatnich lat  
z rzędu zajmowała I lokatę w za-
wodach strażackich w swojej gmi-
nie. Szybko okazało się, że dobra 
passa trwa, bo drużyna obroniła 
mistrzostwo. – Satysfakcja, pod-
noszenie umiejętności, możliwość 
rywalizacji, chęć rozwoju i dobra 
zabawa – mówili m.in. druhowie 

Krzysztof Burzyński i Aleksan-
der Staniszewski o plusach startu 
w zawodach strażackich. Wyrazili 
też nadzieję, że w przyszłości, być 
może już za 2 lata, uda się zebrać 
MDP, która godnie będzie repre-
zentować Różyce. 

Jeden taki tydzień 
Druhny z Różyc mówiły nam, 

że do udziału w zawodach moty-
wuje je nie tylko chęć rywaliza-
cji, ale także możliwość spędzenia 
czasu razem. Są w różnym wieku, 
mają od 17 do 28 lat, a niektóre  
z nich już pracują. Dlatego mimo, 
iż są z tej samej miejscowości, to 
na codzień mają niewiele okazji 
do spotkań. – I przychodzi taki ty-
dzień w roku, na który wszystkie 
czekamy. Najpierw są oczywiście 
ploteczki, ale potem zabieramy się 
ostro do działania – opowiedziała 
nam o treningach druhna Monika 
Siekiera. 

Prezes jednostki OSP Wicie 
Waldemar Wojciechowski zapyta-
ny przez nas o to, jakie są dziew-
częta z tej drużyny, odpowiada 
krótko: – Przede wszystkim am-
bitne. I takich bym sobie życzył 
w każdej jednostce, w każdej wsi. 

Druhny z Wicia mają świado-
mość, że są wzorem dla dzieci  
z Młodzieżowej Drużyny Po-
żarniczej. – Są bardzo posłuszni  
i mówią do nas „proszę pani”. 
Nie widać u nich zniechęcenia, a 
tego obawialiśmy się najbardziej, 

że za tydzień, dwa drużyna nam 
się rozpadnie, bo może będzie dla 
nich za ciężko, nie zainteresują się.  
O dziwo wszyscy wytrwali i jesz-
cze przychodzą nowe osoby. Cie-
szymy się z tego, bo to są nasi 
następcy – mówiła nam druhna 
Monika Scęcelek. 

Podczas zawodów mobilizacja 
w drużynie MDP była duża. – Bę-

dziemy biegać sztafetę i bojówkę, 
ale lepiej czujemy się w sztafecie 
– mówiły nam na chwilę przed 
startem Maja Grochocka i Julia 
Woźniak. – Strażacy są bardzo po-
trzebni, bo jak będzie wypadek sa-
mochodowy, to policja nie dosta-
nie się do rannego, tylko muszą go 
wydostać strażacy – docenił Filip 
Podwysocki.  aa 

Łyszkowice | Festyn Letni 

Zabawa w rytmach disco polo 
Od godz. 18.00 w sobotę, 14 lipca, mieszkańcy 
Łyszkowic i ich goście bawili się na Festynie Letnim, 
zorganizowanym przez tamtejszy Gminny Ośrodek 
Kultury i Rekreacji. Tłumy bawiących się przyciągnęły 
wieczorne koncerty disco polo i zabawa taneczna.

Imprezę otworzył występ ka-
baretu Koń Polski, który przy-
gotował dla publiczności ponad 
godzinny program skeczy. Żarto-
wano w nim sobie m.in. z RODO, 

relacji damsko – męskich, polityki 
i programu telewizyjnego „Rolnik 
szuka żony”. Ku uciesze publicz-
ności satyrycy zaprezentowa-
li się także w swoich najpopular-

niejszych wcieleniach – Mariana  
i Heli. 

Sympatię publiczności zaskar-
bił sobie satyryk Leszek Ma-
linowski, kiedy powiedział, że  
w Drzewcach wychował się jego 
ojciec, dlatego dobrze zna okolicę 
– m.in. Łyszkowice i Lipce Rey-
montowskie. 

Najwięcej osób, zwłaszcza 
młodzieży, przyciągnęły jednak 
koncerty muzyki disco polo. – 

Lubimy ten rodzaj muzyki za po-
zytywny przekaz – mówili nam 
Szymon Brzozowski i Sebastian 
Jagas, którzy przyszli się bawić na 
festynie w grupie kolegów. 

Od godz. 19.00 sceną zawład-
nął grający muzykę taneczną ze-
spół Excelent, a już godzinę póź-
niej zmienił go inny artysta disco 
polo – Kordian. Od godz. 22.00 
bawiono się na zabawie tanecznej, 
którą poprowadził DJ Devs.  aa 

Plaża nad Bzurą
Kajakowe 
spotkanie 
przesunięte  
o tydzień

Spotkanie w ramach cy-
klu „Wakacje z Tratwą na Fali”,   
z uwagi na kapryśną lipcową aurę, 
przeniesione zostało z 18 na 25 
lipca – informuje Klub Turystyki 
Kajakowej „Tratwa” PTTK Ło-
wicz. 

Pierwsza odsłona tegorocznych 
„Wakacji z Tratwą na Fali” – im-
prezy promującej aktywny wypo-
czynek w kajakach na Bzurze – 
cieszyła się dużym powodzeniem. 
Organizatorzy nie tylko proponują 
pływanie w kajakach pod okiem 
instruktorów, ale również opowia-
dają o tym, jak zachować bezpie-
czeństwo nad wodą itp. 

Najbliższe spotkanie było za-
planowane na 18 lipca, ale z uwagi 
na zapowiadane deszcze zostało 
przesunięte o tydzień i ma odbyć 
się 25 lipca w godzinach od 14 do 
18. Kolejne spotkania zaplanowa-
ne są 8 i 22 sierpnia.  mak 

koń Polski żartował m.in. z programu telewizyjnego „Rolnik szuka 
żony”. na scenie satyrycy Leszek Malinowski i waldemar Sierański.
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Zawodniczka drużyny żeńskiej z OSP Wicie podczas startu  
w sztafecie. 
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kiernozia | Świetna zabawa na dniu kiernozkiego dzika 

Konkursy, koncerty i degustacja dzika
4 pieczone dziki podzielono na porcje  
i rozdano w piątek, 13 lipca, podczas  
Dnia Kiernozkiego Dzika. Impreza w zespole 
parkowo-pałacowym w Kiernozi cieszyła się 
bardzo dużym powodzeniem.

Dzień Kiernozkiego Dzika to 
doroczna impreza, kładąca nacisk 
na tradycje myśliwskie oraz legen-
dy na temat Kiernozi, która ma  
w herbie dzika. Święto ma stały 
termin – 13 lipca – datę odpustu 
w miejscowym kościele pw. św. 
Małgorzaty. 

Atrakcje przy pałacu rozpoczę-
ły się o godz. 17.00, a jako pierw-
sza na scenie pojawiła się cove-
rowa formacja Emi Retro. Trio 
przypomniało publiczności takie 
znane przeboje jak „Rudy, rudy 
rydz”, „Sex appeal” czy „Ada! 
To nie wypada!”, ale w programie 
występu znalazły się także aran-
żacje nowych utworów np. „All 
About That Bass” amerykańskiej 
piosenkarki Meghan Trainor. 

W międzyczasie chętni mogli 
uczestniczyć w konkursach m.in. 
na bieg z dzikiem, rzut dzidą do 
dzika (dzik był narysowany na tar-
czy) i przeciąganie liny. Nad ich 
przeprowadzaniem czuwali my-
śliwi z Koła Łowickiego „Orzeł” 
z Kiernozi. W konkurencjach 

sprawnościowych chętnie mierzy-
li się przede wszystkim mężczyź-
ni, ale nie tylko... W konkurencji 
na rzut dzidą do dzika narysowa-
nego na tarczy spróbowała się np. 
Klaudia Ludwicka ze Stępowa. 
– Bawię się świetnie. Do wzię-
cia udziału w konkursie namówił 
mnie mój tata, który też chwilę 
wcześniej startował. Fajna przygo-
da! – mówiła nam. 

Zawodnikom z najlepszymi re-
zultatami wręczono nagrody na 
scenie. W biegu z dzikiem kolej-
ny już rok z rzędu wygrał Mateusz 
Dzik (w końcu nazwisku zobo-
wiązuje), II miejsce zajął Adrian 
Okraska, a III – Piotr Brzozow-
ski. W rzucie dzidą do dzika naj-
lepsi byli: I miejsce – Wojtek Mia-
zek, II miejsce – Grzegorz Wróbel  
i III miejsce – Krzysztof Gałaj.  
W rzucie do bramki niepokonany 
był Waldemar Kobierecki. 

Kochają Kiernozię 
W programie pojawił się też 

nowy element – drużynowy kon-

kurs pt. „Kocham Cię Kiernozio”, 
w którym naprzeciw siebie sta-
nęły zespoły złożone z przedsta-
wicieli Kół Gospodyń Wiejskich 
i Ochotniczej Straży Pożarnej. 

Był to konkurs wiedzy nt. gmi-
ny Kiernozia i myślistwa. Druży-
ny musiały odpowiedzieć m.in. 
na pytania o to, z jakimi czterema 
gminami graniczy gm. Kiernozia 

(odp. to z gm. Chąśno, Zduny, Ko-
cierzew i Pacyna), jak nazywa się 
samiec sarny (odp. to kozioł), jak 
w gwarze myśliwskiej nazywają 
się dolne kły dzika (odp. to sza-

ble). Konkurs wygrały reprezen-
tantki KGW. 

– Przyznam, że z niepokojem 
podchodziłyśmy do tej konku-
rencji, ponieważ obawiałyśmy się 
stopnia trudności pytań. Nie ukry-
wam jednak, że poradziłyśmy so-
bie świetnie – powiedziała nam 
Wioletta Brzozowska, przewodni-
cząca KGW w Chruślach. Szyb-
ko dodała, że tak naprawdę nie  
o wygraną chodziło, ale o dobrą 
zabawę. 

Impreza przyciągnęła do Kier-
nozi wielu młodych ludzi, którzy 
korzystając z wakacji chętnie ba-
wią się na festynach w okolicy. – 
Dla nas to okazja, żeby spotkać się 
ze znajomymi, ale też pobawić się 
przy muzyce disco polo: tego słu-
cha młodzież – mówili nam zgod-
nie Julia Kołodziejczyk i Michał 
Malejka, uczniowie ZSP 4 w Ło-
wiczu. 

Degustacja mięsa z pieczone-
go dzika rozpoczęła się o godz. 
19.00. Długa kolejka chętnych 
ustawiała się do spróbowania dzi-
czyzny. 

O godz. 21.00 rozpoczął się 
koncert formacji disco polo – Ef-
fect, zaś od 22.00 rozpoczęła się 
zabawa taneczna pod chmurką. 
Imprezę przygotował GOK Kier-
nozia.  aa 

Zduny | niedzielny Piknik Rodzinny 

Dobra zabawa podczas Turnieju Wsi
16 sołectw wystartowało w niedzielę, 15 lipca, 
w Turnieju Wsi zorganizowanym w ramach 
Niedzielnego Pikniku Rodzinnego na boisku 
Astry Zduny. Przygotowanych atrakcji było 
jednak znacznie więcej.

Rywalizacja w Turnieju Wsi 
została przygotowana tak, że mo-
gli się w niej wykazać dorośli  
i dzieci. Każde sołectwo wystawi-
ło drużynę, a jej kapitanami byli 
najczęściej sołtysi. Turniej rozpo-
czął się od konkurencji dla naj-
młodszych, która polegała na rzu-
caniu piłek nasączonych farbą do 
celu. Następnie w szranki stanę-
ły panie, których zadaniem było 
„rozwieszanie prania na czas”, 
choć zamiast ubrań miały do dys-
pozycji pocięte kawałki materiału 
z numerkami (ich uszeregowanie 
w kolejności rosnącej było punk-

towane), a zamiast klipsów do pra-
nia – spinacze biurowe. 

– Bawimy się na wesoło, lubi-
my takie imprezy, traktujemy je 
jako zabawę – mówili Kazimierz 
Borowiecki, Arkadiusz Skorupski 
i Marzena Kwiatkowska z Bąko-
wa Górnego. 

Panowie z kolei mogli spróbo-
wać się „w siodle”, w konkuren-
cji polegającej na ujeżdżaniu me-
chanicznego byka na rodeo na 
czas. Niestety, w trakcie jej prze-
prowadzania zaczął padać ulew-
ny deszcz i rywalizacja nie zosta-
ła dokończona. Po tym, jak deszcz 

ustał, napędzany elektrycznie byk 
nie został już uruchomiony po-
nownie ze względów bezpieczeń-
stwa. Organizatorzy stwierdzili, że 
aby sprawiedliwości stało się za-
dość – w tym toku wszystkie so-
łectwa zostaną nagrodzone rów-
norzędnie. – Co roku bierzemy 
udział w turnieju wsi, bo to dobra 
okazja, żeby się spotkać, i przed,  
i po. Przed, żeby ustalić skład dru-
żyny i kto bierze udział, powie-
dzieć sobie „że warto” i zmoty-
wować się pozytywnie – mówiły 
nam reprezentantki sołectwa Bo-
goria Górna, Katarzyna Kołaczek 
i Aleksandra Mostowska. – Jak 
zawsze bawimy się bardzo do-
brze. Jest element rywalizacji, ale 
takiej zdrowej. A najlepsze w tym 
wszystkim jest to, że każda dru-
żyna wygrywa i jest nagradzana 
– doceniły starania organizatorów. 

disco polo na scenie 
Na boisku Astry Zduny rozsta-

wiona została strefa dmuchańców, 
a także stoiska gastronomiczne  
z przysmakami m.in. od Kół Go-
spodyń Wiejskich. Ciekawych 
atrakcji nie brakowało także na 
scenie. 

Jako pierwsi wystąpili na niej: 
orkiestra dęta z Góry Św. Mał-
gorzaty, Wokalny Zespół Senio-
rów Wrzos, działający przy DK 
w Zdunach i Okazjonalny Zespół 
Gimnazjalistów Zdunioki. Na-
stępnie sceną zawładnęła forma-
cja taneczno-wokalna Maraquja. 

O godz. 19.00 zaplanowano lo-
sowanie nagród w trwających od 
początku imprezy loteriach fan-
towych: festynowej i kolorowej,  
w pierwszej nagrodą główną był 
rower, w drugiej – telewizor. In-
nymi rozlosowanymi nagrodami 

były m.in. sprzęt do gospodarstwa 
domowego: mikrofalówka, opie-
kacze, blendery, itp. 

Gwiazdą wieczoru był wyko-
nujący muzykę disco polo zespół 

Cosmo, a po koncercie rozpoczę-
ła się zabawa taneczna. Impre-
zę zorganizowała Biblioteka Pu-
bliczna i Dom Kultury Gminy 
Zduny.  aa

Dzień kiernozkiego Dzika. długa kolejka chętnych ustawiała się do spróbowania dziczyzny.
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turniej rozpoczął się od konkurencji dla najmłodszych,  
która polegała na rzucaniu piłek nasączonych farbą do tarczy. 
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Sport i propaganda | dobiesław jędrzejczyk przypomina legendarny wyścig

Wyścig Pokoju mknie przez Łowicz
Przed siedemdziesięciu laty, w maju 1948 roku, odbył się pierwszy Wyścig Pokoju, najpierw w dwóch 
krajach, Polsce i Czechosłowacji, a od 1952 roku również w Niemieckiej Republice Demokratycznej.  
Aby zrozumieć, jak wielka była jego popularność, trzeba obejrzeć stare fotografie, na których ludzie oblepiają 
wszystkie drzewa, słupy i latarnie na jego trasie, by choćby przez kilka sekund popatrzeć na kolarzy. 

Telewizja jeszcze nie istniała, 
cały naród słuchał radia, które co 
godzinę, w rozstrzygających mo-
mentach walki nawet częściej, 
nadawało komunikaty z trasy.  
A radio głosem niezapomnianych 
Bogdana Tuszyńskiego i Boh-
dana Tomaszewskiego rozpalało 
wyobraźnię. W ich relacjach ko-
larze dokonywali czynów wręcz 
nieludzkich i takież ich spotykały 
nieszczęścia. Nic więc dziwnego, 
że przebiegiem wyścigu intereso-
wali się wszyscy. Ogólnonarodo-
we pytanie w maju brzmiało przez 
lata niezmiennie: „Jak pojechali 
nasi?”.

Nazwa Wyścigu Pokoju poja-
wiła się oficjalnie w 1950 roku, 
bo nie mogło być inaczej. Wła-
dze komunistyczne we wszyst-
kich tzw. bratnich krajach miały 
w tym czasie obsesję „walki o po-
kój”. Stosowne hasła były wyma-
lowane wszędzie na budynkach, 
parkanach, szkołach i budynkach 
sklepowych. Ale ich propagando-
wa obłuda była oczywista. Kiedy 
sowieckie pociągi towarowe, peł-
ne czołgów i dział, przejeżdżały 
przez stację Jackowice mówili-
śmy: – „O, jadą meble pokoju…!”. 
W pierwszych dniach maja 1948 
roku, gdy kolarze stawali na star-
cie pierwszego wyścigu /a ściśle 
mówiąc dwóch wyścigów, bo jed-
nocześnie odbywała się rywaliza-
cja z Warszawy do Pragi i z Pragi 
do Warszawy/, sąd drugiej instan-
cji podtrzymał wyrok na Witolda 
Pileckiego. Egzekucję wykona-
no w trzy tygodnie później. „Głos 
Ludu”, poprzednik niesławnej pa-
mięci „Trybuny Ludu”, nie rozpi-
sywał się zanadto o tym wydarze-
niu. 

Od strony sportowej pierw-
sze wyścigi miały znikome war-
tości. Uczestniczyło w nich „po-

spolite ruszenie” ogłaszane pod 
hasłem „solidarności proletariac-
kiej”. Oprócz kilku reprezentacji 
zaprzyjaźnionych krajów /Polska, 
Czechosłowacja, Bułgaria, Węgry, 
Rumunia/, startowały także ekipy 
firmowane przez lewicowe związ-
ki zawodowe, jak Francja /FSGT/, 
która miała nawet trzy drużyny, 
Finlandia /TUL/ czy też Włochy 
/UISP/. Później dołączyły też eki-
py z krajów, które właśnie „wkra-
czały na drogę rozwoju socjali-
stycznego”. W 1955 roku pojawiła 
się więc ekipa Indii, która budziła 
wtedy wielką sensację, bowiem jej 
reprezentanci mieli na głowie nie-
znane tu... turbany. Nie dojechali 
jednak do mety, bowiem szybko 
zostali zdekompletowani. Podob-
nie jak ekipa ZRA, czyli Zjedno-
czonej Republiki Arabskiej, skła-
dającej się z Egiptu i Libii. 

Później na starcie pojawiły się 
takie tuzy kolarstwa, jak Luksem-
burg, Maroko, Tunezja, Kuba, 
a nawet Mongolia, nie mówiąc 
już o ekipie Monako czy „druży-
nie robotniczej Triestu”, wówczas 
mającego statut Wolnego Miasta. 

Także propagandowy charakter 
miał start drużyny pod szyldem 
„Polonii francuskiej”, reprezen-
tującej oczywiście jej postępową 
część, skupioną we Francuskiej 
Partii Komunistycznej. Dość dłu-
ga /aż w sześciu pierwszych wy-
ścigach/ była nieobecność so-
juszników ze Wschodu. Władze 
sportowe Związku Radzieckiego 
zgadzały się na międzynarodo-
we starty swoich reprezentantów 

tylko wtedy, gdy była pewność, 
że ci się nie skompromitują. Taki 
moment w przypadku kolarzy na-
stąpił w 1954 roku. Kolarze ra-
dzieccy od razu dodali wyścigo-
wi pieprzu. Byli mocni, więc tym 
bardziej każdy chciał z nimi wy-
grać. Zwłaszcza reprezentanci so-
juszniczych krajów z Polakami 
na czele. Być lepszym od Sowie-
tów stanowiło dla naszych kolarzy 
swoistą miarę patriotyzmu. 

Stanisław Bugalski, reprezen-
tant z lat 50., powtarzał przed każ-
dym etapem w hotelowym poko-
ju: – „Ruski ma być przede mną? 
Nigdy w życiu!”. Mówił to jednak 
tylko w obecności swego szwagra 
Mariana Więckowskiego, z któ-
rym jeździł w jednej drużynie. Ale 
naszym prawdziwym bohaterem 
był Stanisław Królak /1931-2009/. 
Gdy 15 maja 1956 roku odebrał 
na mecie w Pradze motocykl 
WFM, stał się w kraju niemal bo-
giem. Był Kubicą PRL-u! Roda-
cy uwielbiali go jednak nie tylko 
za to zwycięstwo. Ludzie wiwa-
towali, śpiewali i wznosili toasty 
za chłopka z podwarszawskiego 
Wawra. Szaleństwo wybuchło, 
gdy wrócił do kraju. „Wszyscy 
mnie rozpoznawali – wspominał  
– bo każdy chciał mnie dotknąć 
lub napić się wódki”. Nawet jak 
jechał na rowerze to wiejskie ko-
biety kopiące kartofle rzucały pra-
cę i krzyczały: – „Królak jedzie!”. 
Plotkowano, że stłukł pompką 
wrednych ruskich kolarzy. Sporto-
wiec zaprzeczał, ale nikt mu oczy-
wiście nie chciał wierzyć.

Również dla nas, wówczas 
uczniów Liceum Ogólnokształ-
cącego w Dąbrowie Zduńskiej, 
Wyścig Pokoju był wielkim wy-
darzeniem. Z zapartym tchem śle-
dziliśmy wyniki każdego etapu, 
właśnie dzięki transmisjom radio-
wym. A po lekcjach pędem wę-
drowaliśmy na stację Jackowice,  
a stąd do Łowicza Głównego  
i dalej w okolice Mostu War-
szawskiego. Od pierwszego bo-
wiem wyścigu zawsze jego tra-
sa przebiegała przez Łowicz albo 
na etapie Warszawa – Łódź, albo 
też Łódź – Warszawa. Jadąc od 
Warszawy kolarze wpadali więc  
w ówczesną ulicę Świerczewskie-
go, później nie zwalniając wpada-
li na Rynek Kościuszki i w tym 
samym tempie w Podrzeczną ze 
słynnymi „kocimi łbami”. Kto po 
nich jechał, zwłaszcza po deszczu, 
to wie, co to była za męka. A Pol-
ska Kronika Filmowa, obiekty-
wem słynnego Karola Szczeciń-
skiego, nieodmiennie pokazywała 
kolarzy na tle łowickiego Ratusza. 

My zaś cierpliwie czekaliśmy 
na nich z wyciętymi z „Przeglą-
du Sportowego” numerami starto-
wymi, ale ci błyskawicznie prze-
mknęli obok nas. Mogliśmy tak 
na dobrą sprawę dostrzec tylko 
żółtą koszulkę lidera i nic więcej. 
Wtedy nie było jeszcze radiood-
biorników tranzystorowych, tyl-
ko niektórzy mieli aparaty marki 
„Szarotka”, szczyt ówczesnego 
luksusu. Potem zaś również pę-
dem tą samą trasą podążaliśmy 
do naszej szkoły, gdzie pod wyso-
ko umieszczonym tzw. „kołchoź-
nikiem”, czyli takim ówczesnym 
„radiem dla wszystkich” z jednym 
programem, słuchaliśmy relacji  
z końcówki etapu. Rok po triumfie 
Stanisława Królaka po raz pierw-
szy relacje z Wyścigu Pokoju 
przeprowadziła telewizja. Odtąd 
oglądaliśmy już wyścig w świe-
tlicy Domu Ludowego w Zdu-
nach Kościelnych nad posterun-
kiem MO, w jedynym wówczas  
w okolicy odbiorniku telewizyj-
nym. I zawsze cieszyła nas plan-
sza, która ukazywała się od czasu 
do czasu na etapach czechosło-
wackich: – „Poruha je mimo”. 
Czyli – usterki są gdzieś tam… 

Sami też organizowaliśmy wy-
ścigi kolarskie, oczywiście na nie-
co krótszej trasie, np. Zduny– Bo-
goria – Strugienice – Zduny… 
Startowaliśmy z reguły na wysłu-
żonych, pamiętających jeszcze 
przedwojenne czasy rowerach, za-
wsze męskich, „damki” były dys-
kwalifikowane. Ja jeździłem na 
ojcowskim rowerze marki „Ka-
miński”, słynnej „balonówce”, do-
skonałej zwłaszcza na piachach 
Walentówki. Później dosiada-
łem wspaniałego roweru „Sim-
son-Shul”, z enerdowskiej fabry-
ki broni. Jedyną „kolarkę”, czyli 
prawdziwy rower wyścigowy, ma-
rzenie nas wszystkich, miał wtedy 
mój kolega szkolny Kazik Kaczor. 
Czasem nawet jeździł na niej do 
słynnego Technikum Kolejowe-
go na warszawskich Szczęśliw-
cach, czego mu wtedy wszyscy za-
zdrościliśmy. Oczywiście roweru  
i szkoły. Ze Zdun do Warszawy 
jest blisko 100 kilometrów. 

V Wyścig Pokoju w 1952 odbywał się na trasie Warszawa – Berlin – Praga. kadr z PkF, który pokazuje 
przejazd przez Rynek kościuszki w Łowiczu. 

Gratulacje dla Henryka Hadasika w czasie V wyścigu Pokoju,  
na stadionie w Chorzowie. 
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 iNFORmAtOR ŁOwiCki 

informacje
 � informacja PkP 22-194-36 
 � informacja PkS 46-837-38-13
 �krajowe Biuro Numerów 118-913
 �międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. informacji udziela ug Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba gOk), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 �kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00, 20.00. 

 �kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00.
 �kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Baseny zewnętrzne – czynne codziennie 
(jeśli pogoda jest sprzyjająca) do 1 wrze-
śnia w godz. 10.00-18.00. Bilety całodzien-
ny: 8 zł normalny; 4 zł/2 zł ulgowe; dzieci 
do ukończenia 7. roku życia – bezpłatnie.
Pływalnia kryta –od poniedziałku do 
piątku czynna w godz. 18-20, w weekendy 
w czasie wakacji nieczynna. Ponadto jest 
czynna w te dni, w które pogoda nie pozwa-
la na korzystanie z odkrytych basenów.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: 
12.00-20.00

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. jana Pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynna: 7.00-
15.00 (we wtorki 7.00– 20.00)

 �Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; czynna: 
8.00– 16.00 (czwartek 8.00-20.00) 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76ś

muzea i wystawy
 �muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
15.30). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł,  
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny (2 
dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe – środa (oprócz 
15.08.2018r.) 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„etnografia księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 

„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XiX i XX w., wybuch ii wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Barok księstwa Łowickiego” – 
wystawa poświęcona sztuce barokowej 
związanej z mecenatem arcybiskupów 
gnieźnieńskich czynna do 9 września.
„to, co kochał… Adam Głuszek (1946-
2017)” – wystawa jest wspomnieniem 
o Adamie głuszku z dąbrowic Skiernie-
wickich, rzeźbiarzu ludowym zm. 18 lipca 
2017 r.; czynna do 16 września.
 �Skansen przy muzeum w Łowiczu –  

czynny codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00. Bilety: normalny 6 zł, 
ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł;  
dzień bezpłatny – piątek.

 �Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w maurzycach – do września czynny  
w godz 10.00-18.00. Od godz. 18.00  
do 19.00 zwiedzanie obiektów tylko  
z zewnątrz (obowiązuje bilet spacerowy)  
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, space-
rowy 4 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r. ż.) 28 zł.

 �muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne pon.-czw.  
w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 10-14;  
w niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna: wystawa malar-
stwa Andrzeja Biernackiego czynna:  
pt., sob. i niedz. w godz. 16.00-18.00. 
Łowicz, ul. Podrzeczna 17.  wstęp wolny. 
informacja tel. 691-979-262.

 �Foto Art. Galeria „ekspozycja 34” 
– Łowicz, galeria Łowicka (wejście do 
empiku od ul. Stanisławskiego):

„madamki” – wystawa autorstwa Pauliny 
Cysak, tworzącej pod pseudonimem 
Madame Lusi Papillon. wstęp wolny
 �muzeum Guzików w Łowiczu – eks-

pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; galeria Łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � izba Pamięci Stanisława klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
grupę Historyczną „kampinos” na i piętrze 
Baszty im. gen. klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 30.

 �Nieborów: muzeum motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa majoliki 
Nieborowskiej – czynne: poniedziałek 
– piątek w godz. 10.00–16.00; bilety: 
poniedziałek – wstęp wolny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów; soboty, 
niedziele i święta w godz. 10.00-18.00; 
w każdą niedzielę, do końca października 
o godz. 11.00 i 13.00 oprowadzanie z 
przewodnikiem PTTk Łowicz. Bilety: 7 zł/
os., dzieci do lat 12 bezpłatnie plus bilety 
wstępu do zespołu ogrodowo-pałacowego. 
Bilety: Pałac, Ogród, Manufaktura Majoliki: 
22 zł – normalny, 13 zł – ulgowy, 50 zł – 
bilet rodzinny (dwie osoby dorosłe, dzieci 
do lat 18, maksymalnie 6 osób), 1 zł  dzieci 
7-16 lat ; 30 zł normalny łączony nieborów 
i Arkadia; 20 zł ulgowy łączony nieborów i 
Arkadia; 70 zł rodzinny łączony nieborów i 
Arkadia; 2 zł dzieci 7-16 lat łączony niebo-
rów i Arkadia;

„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii Radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, sre-
bra, porcelana oraz licznych przedmiotów 
użytkowych); czynna do 31 października. 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne: wtorek – niedziela w godz. 10.00-
18.00 (Świątynia diany w Arkadii – ostatnie 
wejście 17.30). Poniedziałek – wstęp wolny 
(oprócz dni świątecznych i długich week-
endów). Po zamknięciu kas ogrody czynne 
do zmierzchu.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny codziennie w godz. 8.00-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. Zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. Bilety do pałacu  
–10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do 
lat 6 – gratis. na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;. 
„W garderobie madame Victorii 
Volter” – wystawa strojów i kostiumów 
inspirowanych modą historyczną.
 �Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Złaków kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Żelazowa Wola: Dom urodzenia 
Fryderyka Chopina – do 30 września 
czynny w godz. 9.00-19.00 (ostatnie wejście 
o 18.15). Bilety: normalny park i muzeum 
23 zł, park 7 zł. wstęp wolny środa.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
 �Piątek, 20 lipca:
godz. 14.00 – „Cały Łowicz daje 
znaka: Nie dla magdy raka” – koncert 
charytatywny z atrakcjami towarzyszący-
mi; muszla koncertowa w Parku Błonie 
w Łowiczu. dochód przeznaczony zosta-
nie na leczenie Magdy kozioł z Łowicza. 
 �Niedziela, 22 lipca:
godz. 17.00 – Choris Deus – koncert 
pieśni sakralnych; kościół parafialny 
w Sannikach. wstęp wolny. 
 �Wtorek, 24 lipca:
godz. 19.30 – XXX międzynarodowy 
Festiwal Organowy „Johann Seba-
stian Bach” 2018: ján Vladimír  
Michalko (Słowacja); Bazylika katedralna  
w Łowiczu; bilety:10 zł normalny,  
5 zł ulgowy – do nabycia w przedsionku 
katedry w dniu koncertu.
 �Czwartek, 26 lipca:
godz. 11.00 – koncert organowy  
i uroczysta msza święta odpustowa 
ku czci Św. Anny pod przewodnictwem 
ks. kazimierza kurka, duszpasterza 
rolników. koncert organowy w wykonaniu 
profesora wilczyńskiego po mszy św. 
Parafia wszystkich Świętych w Złakowie.

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 19 lipca:
godz. 17.00 – uprowadzona księżnicz-
ka – film animowany/fantasy/komedia 
prod. ukraina; reżyseria: Oleg Malamuzh; 
czas: 1 godz. 25 min.
godz. 19.00 – Na plaży Chesil / sala ii  
– melodramat prod. wielka Brytania; reż.: 
dominic Cooke; czas: 1 godz. 45 min.
godz. 19.30 – 41 dni nadziei – dramat 
prod. uSA; reżyseria: Baltasar kormákur; 
czas: 1 godz. 36 min.
 �Piątek – czwartek, 20-26 lipca:
godz. 17.00 – Whitney/ sala ii – film do-
kumentalny prod. uSA/wielka Brytania; 
reż.: kevin Macdonald; czas: 2 godz.
godz. 19.00 – W cieniu drzewa / sala ii  
– dramat/komedia prod. dania/
islandia/Polska; reż.: Hafsteinn gunnar 
Sigurðsson; czas: 1 godz. 29 min.

inne
 �Czwartek, 19 lipca:
godz. 10.00, 13.00 – turbowakacje: 
„Ceramiczna zadymka” – warsztaty ce-
ramiczne z pokazem wypału raku: ozda-
bianie prac; sala plastyczna Łowickiego 
Ośrodka kultury, ul. Podrzeczna 20. 
Zajęcia prowadzi Małgorzata Błońska, 
nauczycielka plastyki oraz instruktorka 
i, ii i iii stopnia ceramiki. wstęp: 10 zł. 
kontakt i zapisy: ŁOk, ewa@lok.art.pl
 �Sobota, 21 lipca:
godz. 10.00, 13.00 – turbowakacje: 
„Ceramiczna zadymka” – warsztaty 
ceramiczne: pokaz wypału raku; 
dziedziniec Łowickiego Ośrodka kultury, 
ul. Podrzeczna 20. Zajęcia prowadzi Mał-
gorzata Błońska, nauczycielka plastyki 
oraz instruktorka i, ii i iii stopnia ceramiki. 
wstęp: 10 zł. kontakt i zapisy: ŁOk, ewa 
kochanek-Zbróg: ewa@lok.art.pl
 �Sobota – niedziela, 21-22 lipca:
godz. 12.00-17.00 – Zrób łowicko sam... 
– warsztaty sztuki i rękodzieła ludo-
wego; Skansen przy Muzeum w Łowiczu. 
udział w warsztatach jest bezpłatny – 
organizatorzy zapewniają materiały, ale 
obowiązuje bilet wstępu do skansenu: 
normalny 6 zł; ulgowy 4 zł  
 �Niedziela, 22 lipca:
godz. 10.00 – Zawody sportowo-pożar-
nicze gminy Łowicz – boisko sportowe 
w wygodzie rozegrane zostaną.
godz. 11.00 – ii Rajd Rowerowy wzdłuż 
dróg wojewódzkich nr 705 i 707 
(35 km). Start: rynek w Bolimowie. Meta: 
strażnica w nowym kawęczynie, gdzie 
odbędzie się piknik, na scenie wystąpią: 
soliści z gOk w Bolimowie, zespół Mari-
bella, zespół ines. udział bezpłatny.  
Zapisy: 46 838 03 43, 605 769 151. 
godz. 13.00 –  „Przewodnik czeka”: 
Arcybiskupi w Łowiczu – bezpłatne 
spacery z przewodnikiem. Zbiórka: Stary 
Rynek w Łowiczu. wstęp wolny.
godz. 14.00 – Łowickie Żniwa 2018  
w Skansenie w maurzycach –  
w programie: msza św. w kościele  
w skansenie; godz. 15.30 – przedstawie-
nie obrzędu żniw przez Regionalny Ze-
spół Pieśni i Tańca „Boczki Chełmońskie-
”(zagroda i pole obok wiatraka); godz. 
17.00 – powitanie gości, wystąpienia 
gości, wręczenie nagrody im. władysła-
wa grabskiego; godz. 17.30 – występ 
Zespołu Pieśni i Tańca „Blichowiacy”  
z okazji jubileuszu 70-lecia; godz. 19.30 
– wręczenie nagród kgw, OSP
godz. 20.00 – występ zespołu muzycz-
nego TuLiA; godz. 21.00 – zakończenie 
imprezy. wstęp wolny.
 �Poniedziałek, 23 lipca:
godz. 11.00 – turbowakacje: marveLo-
ve – przegląd filmowy dla młodzieży: kli-
py i prelekcje; sala kina Fenix w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny.
 �Środa, 25 lipca:
godz. 11.00 – turbowakacje: marveLo-
ve – przegląd filmowy dla młodzieży: kli-
py i prelekcje; sala kina Fenix w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny.
godz. 14.00-18.00 – „Wakacje z tratwą 
na Fali” – impreza promująca aktywny 
wypoczynek w kajakach na Bzurze. 
Organizatorzy proponują pływanie  
w kajakach pod okiem instruktorów 
i opowiadają, jak zachować bezpieczeń-
stwo nad wodą.  
 �Sobota – niedziela, 28-29 lipca:
godz. 12.00-17.00 – Zrób łowicko sam... 
– warsztaty sztuki i rękodzieła ludo-
wego; Skansen przy Muzeum w Łowiczu. 
udział w warsztatach jest bezpłatny – 
organizatorzy zapewniają materiały, ale 
obowiązuje bilet wstępu do skansenu: 
normalny 6 zł; ulgowy 4 zł  
 �Niedziela, 29 lipca:
godz. 13.00 –  „Przewodnik czeka”: 
Szlakiem zakonnym w Łowiczu – 
bezpłatne spacery z przewodnikiem. 
Zbiórka: Stary Rynek w Łowiczu. wstęp 
wolny.
 �Sobota – niedziela, 4-5 sierpnia:
godz. 12.00-17.00 – Zrób łowicko sam... 
– warsztaty sztuki i rękodzieła ludo-
wego; Skansen przy Muzeum w Łowiczu. 
udział w warsztatach jest bezpłatny – 
organizatorzy zapewniają materiały, ale 
obowiązuje bilet wstępu do skansenu: 
normalny 6 zł; ulgowy 4 zł

telefony
 � informacja: PkS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie 42-719-11-51
 �urząd mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �kRuS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

komunalnych, teren ZgkiM w Strykowie 
ul. Batorego 25, czynny: wt.–pt. w godz. 
10.00-18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 19 lipca:
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 20 lipca:  
ul. kopernika 29, tel. 42 239-47-34
sobota, 21 lipca:
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
niedziela, 22 lipca: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
poniedziałek, 23 lipca:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek, 24 lipca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99 

środa, 25 lipca:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. w godz. 20. 
-8.00 dnia następnego; w niedz. w godz. 
18.00-8.00 dnia następnego; w święta  
w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie:
niedziela, 22 lipca: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
w godz. 9.00-14.00
 �Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35:  tel. 42 719-57-57, czynny: 
pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.

 �Punkt konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: ul. kilińskiego 2 
pok. nr 2. informacje: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Galeria Bank&Dm w Głownie. Galeria 

Sztuki Współczesnej Bank&Dm – indy-

widualne i zbiorowe wystawy prac artystów 
polskich i zagranicznych; czynna: pon.-pt. 
w godz. 9.00-17.00. głowno, ul. Młynarska 
5/13, i piętro.

inne
 �Wypożyczalnia sprzętu wodnego 
nad zalewem mrożyczka w głownie  
czynna codziennie w godz. 11.00-19.00.
 �Park linowy w Głownie czynny: 
do 2 września w śr., czw., pt., sob. 
i niedz. oraz od 3 do 30 września 
w sob. i niedz. w godz. 11.00-19.00.
 �Niedziela, 22 lipca:
godz. 14.00 – Strażacki Piknik Ro-
dzinny – atrakcje dla dzieci i dorosłych: 
pokaz sprzętu gaśniczego, improwizowa-
na akcja gaśnicza, udzielanie pierwszej 
pomocy, gry i zabawy, ognisko.  
Boisko za remizą OSP w woli Zbrożko-
wej. wstęp wolny.
 �Niedziela, 29 lipca:
godz. 9.00-12.00 – Zbiórka krwi,  
Szkoła Podstawowej nr 2 w głownie,  
ul. gen. Andersa 37.

 iNFORmAtOR gŁOwieńSki i STRykOwSki 

OFeRtY PRACY
POwiATOwy uRZąd PRACy w ŁOwiCZu
(oferty z dnia 17.07.2018 r.)

 � nauczyciel przedmiotów zawodowych 
mechanicznych i samochodowych

 � Technik prac biurowych
 � Sortowacz surowców wtórnych
 � ustawiacz linii
 � elektryk-automatyk
 � Ślusarz
 � kierownik sklepu / supermarketu
 � kierownik sklepu / supermarketu- 
zastępca

 � współpracownik sezonowy do konfek-
cjonowania wskazanych produktów

 � Projektant
 � Operator maszyn przędzalniczych
 � Strażak
 � Technik prac biurowych
 � Betoniarz
 � kelner
 � Monter reklam - refundacja części 
kosztów poniesionych na wynagrodze-
nia do 30. roku życia

 � Tokarz-frezer
 � kucharz
 � Pracownik fizyczny
 � Operator maszyn wykończalniczych 
wyrobów włókienniczych

 � Robotnik magazynowy
 � Specjalista ds. przygotowywania 
produkcji i druku (grafik)

 � kasjer-sprzedawca

SkARB ROLNikA 
nOTOwAniA Z TARgOwiSkA MiejSkiegO 
(ceny z dnia 17.07.2018 r.)

  w Łowiczu w głownie
borówki 0,25 kg 4,00 4,00
botwinka pęczek 2,50 -
bób kg 12,00 -
brokuły szt. 4,00 3,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00
cebula  kg 4,00 2,50
cebula dymka pęczek - 2,50
czosnek szt. 2,00 2,00
fasola zielona kg 7,00 7,00
fasola żółta kg 7,00 5,00
gruszki kg 9,00 -
jabłka kg 3,00 1,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 6-9,00 6,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 12,00 9,50-10,50
kalafior  szt. 6,00 2,50-4,00
kapusta biała  szt. 5-6,00 2,50
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska szt. 6,00 -
koperek pęczek 2,00 1,50
maliny 0,5 kg 6,00 6,00
miód 0,9 litra 30,00 -
marchew  kg 3,00 2,50-3,00
natka pietruszki pęczek 2,00 1,00
ogórki kiszone kg 5,00 -
ogórek gruntowy kg 4,00 1,50-3,50
ogórek zielony kg 4,00 3,50
papryka czerwona kg 9,00 7,00-9,00
papryka zielona kg 6,00 7,00-8,00
papryka żółta kg 9,00 7,00
pieczarki kg 8,00 -
pietruszka kg 5,00 3,00
pomidor malinowy kg 6,00 5,00-6,00
pomidor polny kg - 3,50-4,00
pomidor szklarniowy kg 4,50 -
por szt. 2,50 2,50-3,00
porzeczka czarna kg 4,00 3,00
porzeczka czerwona kg 4,00 -
porzeczka żółta kg 4,00 -
rzodkiewka pęczek 2,00 2,00
sałata szt. 2,50 3,00
seler szt. 3,00 4,00
szczypiorek pęczek 2,00 1,00-1,50
słonecznik szt. 3,00 1,00-4,00
śliwki kg 4,00 3,00-5,00
wiśnie kg 3,00 2,00-3,50
włoszczyzna  pęczek 4,50 2,50
ziemniaki  kg 1,50 1,00-1,20

ROLNik SPRZeDAJe 
(ceny z dnia 17.07.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � Różyce: 4,40 zł/kg+VAT
 � domaniewice: 4,40 zł/kg+VAT
 � Chąśno: 4,20 zł/kg+VAT
 � kiernozia: 4,40 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: 4,40 zł/kg+VAT
 � karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 7,80 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 �Niedziela, 5 sierpnia:
godz. 13.00 – „Przewodnik czeka”: 
Szlakiem pomników w Łowiczu – 
bezpłatne spacery z przewodnikiem. 
Zbiórka: Stary Rynek w Łowiczu.
 �Sobota, 11 sierpnia:
godz. 8.00-14.00 –Wyprzedaż Gara-
żowa na Górkach; okolice przystanku 
przy ul. Sadowej (obok Biedronki) wstęp 
wolny dla sprzedających i kupujących.
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Ogłoszenia

 PuNktY PRZYJmOWANiA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „NŁ”: BiuRO OGŁOSZeń ŁOWiCZ, uL. PijARSkA 3A; BeDNARY, SkLeP P. PAPieRnik 24A; BOBROWNiki 27, SkLeP P. PACLeR; BOLimóW, uL. Rynek kOŚCiuSZki 17, SkLeP „ewA”, 
P. PAPieRnik; DOmANieWiCe, uL. gŁównA 26, SkLeP P. jAkuBiAk; GąGOLiN POŁuDNiOWY, SkLeP „kOS”; iŁóW: PL. Rynek STAROMiejSki 21; SkLeP P. PAPieROwSkiegO; kieRNOZiA, Rynek kOPeRnikA, kiOSk P. weSOŁOwSkiej;  
kOCieRZeW PóŁNOCNY 37A, SkLeP P. kRygieR; kuRABkA 17A, SkLeP P. TOPOLSkiej; ŁOWiCZ, OS. BRATkOwiCe, kiOSk LOTTO; ŁYSZkOWiCe, SkLeP „dueT”, uL. gMinnA 6; NieBORóW, AL. LegiOnów POLSkiCH 18, SkLeP 
P. FigATA; NOWA SuCHA 22, SkLeP P. SiewieRy; OStRóW 20, SkLeP P. Bejdy; OSmOLiN: uL. Rynek 2, SkLeP P. SeRwACH; uL. Rynek 19, SkLeP SPOżywCZO-PRZeMySŁOwy; PSZCZONóW 147, SkLeP P. LiPińSkiegO;  
SANNiki, uL. wARSZAwSkA 183, SkLeP P. OLkOwiCZ; SOBOtA, PL. ZAwiSZy CZARnegO 12, SkLeP P. BińCZAk; SOkOŁóW 19, SkLeP P. gŁOwACkiegO; StACHLeW 113A, SkLeP P. wieRZBiCkiej; StARY DęBSk 6A, SkLeP SPOżywCZO-PRZeMySŁOwy,  
ŚLeSZYN, uL. góRnA 5, SkLeP P. MąCZyńSkiej;  ZABOStóW DuŻY, SkLeP P. SZALenieC; ZAWADY 67, SkLeP P. SOkALSkiej; ZŁAkóW BOROWY 139A, SkLeP P. PieCki.

PuNktY PRZYJmOWANiA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „WieŚCi”: BiuRO OGŁOSZeń GŁOWNO, uL. ŁOwiCkA 40; DmOSiN 1, BOżenA kRZeSZewSkA, PiekARniA:  StRYkóW: STARy Rynek 1; uL. CMenTARnA 12.

PuNktY PRZYJmOWANiA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLiNA i OkOLiC”: BeDLNO 28, SkLeP Mini-MAg; DOBRZeLiN, uL. wŁ. jAgieŁŁy, SkLeP MAgdA; PACYNA, uL. TOwAROwA 4, SkLeP P. M. duRki;  
PLeCkA DąBROWA, SkLeP „MOnikA”; PODCZACHY 16, SkLeP SPOżywCZO-PRZeMySŁOwy; ŚLeSZYN, uL. góRnA 5, SkLeP P. MąCZyńSkiej; ŻYCHLiN, uL. ŁąkOwA 9A, SkLeP „MAgdA”; uL. nARuTOwiCZA 85F,  
SkLeP „MAgdA”; uL. 29 LiSTOPAdA 28, SkLeP SPOżywCZO-PRZeMySŁOwy.

WYDAWCA i ReDAkCJA Nie PONOSZą ODPOWieDZiALNOŚCi ZA tReŚć OGŁOSZeń i RekLAm OPuBLikOWANYCH ZGODNie Z ARt. 36 uStAWY  Z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, najlepsze 
ceny, tel. kom. 500-308-011.

 �Ciężarowe, busy, całe, 
uszkodzone, tel. kom. 509-964-698.

 �każdego dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �kupię przyczepkę samochodową, 
zarejestrowana, do remontu, tel. kom. 
724-290-312.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �Skup aut za gotówkę. Szybki 
dojazd i wycena na miejscu, tel. 
kom. 536-266-926.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �Audi A3, 2.0 diesel, 2007 rok, 

22.500 zł, tel. kom. 506-188-508.

 �Audi A3, 1.4 TSi Turbo, 2009 
rok, granatowy metalik; możliwość 
zamiany (tańszy), tel. kom. 
513-329-718.

 �Audi A4, 1.6, benzyna/gaz, tel. 
kom. 609-064-735.

 �Audi A8 automat, 3.7 benzyna/
gaz, 1987 rok, uszkodzony przód; 
w całości lub na części, tel. kom. 
604-388-405.

 �Audi B4 benzyna/gaz, 1991 rok, 
tel. kom. 695-184-095.

 �BMw X1, 2013 rok, tel. kom. 
660-408-769.

 �CiTROËn C3, 1.4 benzyna,  
2003 rok, bordo metalik,  
tel. kom. 669-303-235.

 �CiTROËn jumpy, 1.6 Hdi, 2012 
rok, tel. kom. 698-108-337.

 �dAewOO Lanos LPg, 1999 rok, 
tel. kom. 606-134-102.

 �dAewOO Lanos, 2002 rok,  
tel. kom. 723-341-394.

 �FiAT 126p, 1994 rok, tel. kom. 
660-408-769.

 �FiAT 126p, tel. kom. 791-759-507.

 �FiAT Panda, 2009 rok, ABS, 
centralny zamek, klimatyzacja, ii 
właściciel, 163.500 km, jasny brąz, 
tel. kom. 723-778-442.

 �FiAT Punto, 1.3 diesel, 2012 
rok, salon Polska, 18.700 zł do 
negocjacji, tel. kom. 509-775-218.

 �FiAT Seicento, 900, 1999 rok, 
sprzedam, tel. kom. 695-612-961.

 �FORd Fiesta, Mk6, 2008 rok, 
tel. kom. 698-108-337.

 �golf ii, 1986 rok, stan bdb, 
2.000 zł, tel. kom. 660-523-965.

 �HOndA Accord, 2.0, 1995 rok, 
2.700 zł, tel. kom. 602-370-470.

 �HyundAi H200, 2001 rok, 
towarowo-osobowy, tel. kom. 
601-662-944.

 �HyundAi i10, 1.1, 2010 rok,  
12.200 zł, tel. kom. 513-375-786.

 � iveco bus, 2.3, 2005 rok, w bdb 
stanie, tel. kom. 505-156-219.

 � iveco Max, tel. kom. 
608-815-516.

 �jeeP grand Cherokee gaz, 
2005 rok, tel. kom. 516-755-833.

 �kiA Carens 2, 2005 rok, 
benzyna, tel. kom. 721-387-950.

 �kiA Sportage, 2.0 diesel,  
i rej.: iii.2012, 198.000 km, tel. 
kom. 664-560-851.

 �MAZdA 3, 1.6 benzyna, 
2008 rok, exclusive, 105 kM, 
po liftingu, hatchback, świetny 
stan, opłacona, 20.800 zł do 
negocjacji, tel. kom. 791-810-777, 
wicie.

 �MAZdA 6, 2.0 diesel, 2008 rok, 
23.500 zł, tel. kom. 506-188-508.

 �MAZdA 626, 2001 rok, tel. kom. 
601-946-294.

 �MAZdA 6, 2.0 diesel, 2004 rok, 
pełna opcja wyposażenia, tel. 
kom. 607-315-140.

 �MeRCedeS Vito, 2007 rok, tel. 
kom. 694-308-076.

 �MiTSuBiSHi Space Star, 1.6 
benzyna, 2002 rok, tel. kom. 
605-233-832.

 �niSSAn Almera n16, 1.5 
benzyna, 2005 rok, tel. kom. 
600-854-861.

 �niSSAn Almera, 1.5 benzyna, 
2003 rok, mały przebieg, tel. kom. 
666-241-600.

 �niSSAn Almera, 2.0 diesel, 1998 
rok, spalanie 5l/100, garażowany, tel. 
kom. 503-681-374.

 �niSSAn Primera P11, 2.0 Td, 1998 
rok, różowy metalik, bogata wersja, 
hatchback, 2 właściciel (od 14 lat), 
tel. kom. 794-415-204.

 �niSSAn Qashqai, 1.5 dCi, X.2010 
rok, tel. kom. 691-961-145.

 �OPeL Astra 3, 1.6 benzyna/gaz, 
2005 rok, klimatyzacja, tel. kom. 
604-706-309.

 �OPeL Astra, 1.2, 2005 rok, 
5-drzwiowa, tel. (46) 831-02-44,  
tel. kom. 513-375-786.

 �OPeL Combo diesel, 2004,  
tel. kom. 504-019-557.

 �OPeL Corsa, 1.0, 1999 rok,  
tel. kom. 504-544-328.

 �OPeL Signum, 2.2 dTi, 2003 rok, 
tel. kom. 516-084-162.

 �OPeL Zafira, 2.0 dTi, 2000 
rok, 7-osobowy, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 �PeugeOT 206, 1.4 Hdi, 2002 rok, 
tel. kom. 693-107-372.

 �PeugeOT 206, 1.4 Hdi, 2002/03, 
3-drzwiowy, czarny, stan bdb.,  
tel. kom. 885-777-659.

 �PeugeOT 206, 1.4, 2003 rok, 
bordowy metalik, tel. kom.  
537-200-181, 513-375-786.

 �PeugeOT 207, 1.6 Hdi, 2007 rok, 
121.000 km, 12.200 zł,  
tel. kom. 513-375-786.

 �PeugeOT 307, 1.4, 2007,  
tel. kom. 503-553-306.

 �Peugot 106, 2000 rok,  
tel. kom. 669-968-485.

 �POLOneZ Caro Plus, tel. kom. 
784-858-324.

 �RenAuLT kangoo, 1.5 dCi,  
2006 rok, tel. kom. 601-297-797.

 �RenAuLT Laguna ii, Fl 1.9 dCi, 
2005 rok, bogate wyposażenie,  
tel. kom. 691-730-162.

 �RenAuLT Laguna kombi, 1.9 dCi, 
2005 rok, bogate wyposażenie,  
tel. kom. 608-726-495.

 �RenAuLT Megane, 1.4, 1998 rok, 
tel. kom. 518-103-837.

 �RenAuLT Megane, 1.4 benzyna/
gaz, tel. kom. 725-343-172.

 �RenAuLT Megane, 1997 rok, 
hatchback, 140.000 km, hak, 
klimatyzacja, tel. kom. 662-112-121.

 �RenAuLT Megane benzyna/
gaz, 1996 rok, tanio, tel. kom. 
722-208-122.

 �RenAuLT Scenic, 2.0, T-25, 
pług 2, traktorek Sam, tel. kom. 
502-322-564,.

 �RenAuLT Scenic, 1.9 dCi, 2006 
rok, zadbany, tel. kom. 602-313-357.

 �RenAuLT Thalia, 1.4 gaz, 
2003 rok, 150.000 km, tel. kom. 
604-706-309.

 �SeAT Cordoba, grudzień 2003 rok, 
tel. kom. 792-719-573.

 �SeAT ibiza, 1.4 benzyna, 1997 rok, 
tel. kom. 668-356-048.

 �SeAT Leon, 1.9 Tdi, 2000 rok,  
90 kM, srebrny,  
tel. kom. 693-762-813, zadbany.

 �SeAT Leon, 1.9 Tdi, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 km, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �SeAT Toledo ii, granatowy, 1.9Tdi, 
1999 rok, klimatyzacja, hak, tel. 
661-485-183.

 �Seicento, 2000 rok, 1.500 zł, tel. 
kom. 609-940-110.

 �SkOdA Fabia, 1.6 CdTi-CR, 
180.000 km, bezwypadkowa, salon 
polska, serwisowana, 15.600 zł, tel. 
kom. 784-440-092, 504-011-161.

 �SkOdA Felicia, 1998 rok, tel. kom. 
601-230-911.

 �SkOdA Felicia, 1999 rok, tel. kom. 
798-272-244.

 �SkOdA Octavia ii, 1.9 Tdi, 
2007/2008 rok, 14.200 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 �SkOdA Octavia iii, 1.6 Tdi, 2014 
rok, kombi, salon PL, tel. kom. 
787-575-801.

 �Toyota Auris, 2008 rok, 2.0 d 4d, 
tel. kom. 735-924-114.

 �TOyOTA Corolla, 2.0 diesel 
d4d, 2004 rok, tel. kom. +48 
609-569-442.

 �TOyOTA Corolla, 2004 rok, tel. 
kom. 603-313-178.

 �TOyOTA RAV4 diesel, 2004 rok, 
bogate wyposażenie, stan bdb., 
w ciągłej eksploatacji, tel. kom. 
721-720-314.

 �TOyOTA yaris, 2007 rok, tel. kom. 
603-456-644.

 �TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �VOLVO S40, rok prod. 2009, 2.0 
diesel,  krajowy, bezwypadkowy, tel. 
kom. 793-394-814.

 �VOLVO S40, rok prod. 2009, 2.0 
diesel, krajowy, bezwypadkowy, tel. 
kom. 793-394-814.

 �Volvo V50, 2008 rok,  
1.8d, grafit, tel. kom. 693-108-648, 
603-897-858.

 �VW Golf iii, sprzedam, tel. kom. 
798-628-817.

 �Vw golf Vii benzyna, 2015 rok, 
niebieski metalik, 23.000 km, 
stan: jak nowy; 49.500 zł, tel. kom. 
608-420-169.

 �Vw gOlf, 1.4, 2000 rok,  
5-dni, klimatyzacja, granatowy 
metalik, tel. kom. 513-375-786.

 �Vw Passat, 1.9 Tdi 130 kM, 
Xi.2004 rok, tel. kom. 603-993-039.

 �Vw Passat, 2.0 Tdi, 2009 rok, tel. 
kom. 604-413-948.

 �Vw Passat, 1.9 Tdi, 2002 rok, 
6.500 zł, tel. kom. 722-200-801.

 �Vw Passat, 1.9 Tdi, 2004 rok, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �Vw Passat, 1.9 Tdi 130 kM,  
2002 rok, skrzynia „6”, niebieski 
metalik, tel. kom. 513-375-786.

 �Vw Tiguan, 2.0 TSi, 2012 rok, 
SuV, full opcja, skóra, automat, 
sprowadzony z Ameryki, czarny, 
FVAT, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
603-653-030.

 �Vw Touran, tel. kom. 603-254-329.

 �Zafira diesel, 2007, tel. kom. 
530-350-251.

inne
 �Przyczepa ciężarowa gref na 

tandemie, ładowność 1500 kg, 
długość 4,10x2,05 m, tel. 668-315-020.

 �Przyczepka niewiadów, tel. kom. 
603-592-345.

 �Przyczepka samochodowa, tel. 
kom. 724-320-359.

 �Podnośnik samochodowy 
40-tonowy, tel. kom. 509-323-342.

 �Sprzedam przyczepkę do 
samochodu osobowego w trakcie 
podbudowy, zarejestrowaną, tel. kom. 
501-040-082.

motorowe

kupno
 �kupię stare motocykle: wSk, MZ, 

SHL, junak, Motorynka, komarek 
itp., tel. kom. 609-942-407.

 �Stare motocykle, motorowery, 
części, tel. kom. 513-185-357.

 �kupię motorynkę,  
tel. kom. 603-444-431.

 �kupię stare motocykle oraz części, 
tel. kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �HOndA CBF-600, kufry, 2005 rok, 

24.500 km, srebrny, bezwypadkowy, 
po serwisie, tel. kom. 783-127-178.

 �wSk 125, wSk 175,  
tel. kom. 790-614-653, wieczorem.

 �Motocykl kawasaki ZZR600, tel. 
kom. 511-311-145.

 �Sprzedam yamahę Virago 750, 
1994 rok, tel. kom. 604-636-506.

 �Sprzedam motocykl junak 
131/125, 2015 rok. stan idealny, tel. 
kom. 607-302-816.

 �Quad egL 250, tel. 695-975-023.

 �jawa 50 na chodzie, 
zarejestrowana, tel. 694-019-963.

garaże

sprzedaż
 �garaż, ul. Tuszewska, tel. kom. 

601-635-433.
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

wynajem
 �Poszukuję garażu do wynajęcia  

w Łowiczu, tel. kom. 518-133-959.

 �wynajmę garaż os. Starzyńskiego, 
tel. kom. 609-111-509.

nieruchomości

kupno
 �kupię ziemię, gm. Łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, 
łąki. Świeryż +15 km, tel. kom. 
534-936-733.

 �kupię działkę budowlaną lub 
dom, Łowicz i okolice, tel. kom. 
665-373-897.

sprzedaż
 �działki budowlane, nieborów,  

tel. kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu,  
tel. kom. 531-217-794.

 �dom z oficyną, głowno,  
tel. kom. 784-391-049, 666-865-844.

 �Budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw, tel. 
kom. 663-881-721.

 �dom: kiernozia, Rynek, tel. kom. 
502-075-189.

 �działkę zabudowaną sprzedam, 
ogródki działkowe niedźwiada, tel. 
kom. 601-283-421.

 �działki 2.500 mkw., 1.250 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 692-725-590.

 �Sprzedam działkę budowlaną 999 
mkw., Boczki domaradzkie, 40.000 
zł do małej negocjacji,  
tel. kom. 606-227-691, 696-027-773.

 �działka rekreacyjna 
zagospodarowana o pow. 983, 
40 mkw. joachimów-Mogiły,  
tel. kom. 666-284-606.

 �dom, Łowicz, tel. kom. 
880-651-700.

 �Sprzedam działkę 1.500 mkw, 
górki, tel. kom. 538-438-518.

 �działka budowlano-rekreacyjna, 
1,22 ha, Zielkowice i, tel. kom. 790-
537-649, po 18:00.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw., tel. 
kom. 606-682-993.

 �Ziemia 2,8 ha, Czerniew gmina 
kiernozia, tel. kom. 533-027-750.

 �Sprzedam gospodarstwo 4 ha z 
budynkami, wola Lubiankowska, tel. 
kom. 721-075-171.

 �Mieszkanie 36 mkw w warszawie, 
okolice ronda Starzyńskiego, widna 
kuchnia, balkon, piwnica. Bez 
pośredników, tel. kom. 788-578-703.

 �działka budowlana, 2.400 mkw, 
konarzew gm. głowno, tel. kom.  
602-860-459, 530-079-377.

 �Sprzedam dom w Łowiczu  
i pomieszczenie na działalność,  
tel. kom. 662-127-575.

 �Sprzedam działkę, Zielkowice,  
tel. kom. 604-619-398.

 �dom wolnostojący, Łowicz-
Przedmieście, tel. kom. 534-767-923.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, 
tel. kom. 609-180-611.

 �dom 293 m2, stan surowy otwarty, 
działka 1900 m2, wszystkie media, 
Łowicz, grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �Sprzedam ziemię 4,22 ha, iii klasa, 
Targowa 74, tel. kom. 693-341-566.

 �Sprzedam 6 działek budowlanych, 
tel. kom. 508-953-694, kompina.

 �Sprzedam dwa lokale o 
powierzchni 79 i 76 mkw. pod 
działalność gospodarczą, głowno, 
tel. kom. 516-180-211.

 �Sprzedam działkę 1.450 mkw 
z domem, głowno, tel. kom. 
516-180-211.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
5.000 mkw., Łowicz, kiernozka 16, 
tel. kom. 781-092-270.

 �gospodarstwo 1,4 ha, budynki, 
Sypień 14 k./nieborowa,  
tel. kom. 518-443-192.

 �Sprzedam kawalerkę 26 mkw, os. 
kostka, tel. kom. 508-289-601.

 �działkę budowlaną 1025 mkw, 
kamień, gm. głowno,  
tel. kom. 723-046-340.

 �Sprzedam działki budowlane  
w Strzelcewie, tel. kom. 600-723-972.

 �Pilnie sprzedam gospodarstwo 
rolne 7 ha, budynek mieszkalny i 
gospodarcze, tel. kom. 606-907-887, 
gmina Rybno.

 �działka budowlana, głowno, ul. 
graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 �Sprzedam dom ocieplony, piętrowy 
z podpiwniczeniem, działka 560 
mkw, tel. kom. 606-281-756.

 �Sprzedam działkę 865 mkw, 
uzbrojoną Smolice,  
tel. kom. 883-054-621.

 �działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media,  
tel. kom. 665-981-200.

 �Sprzedam dom na żwirki i wigury 
7A, tel. kom. 500-287-713.

 �Sprzedam działkę rolno-
budowlana 96 arów, Mysłaków, tel. 
kom. 725-299-338.

 �działka budowlana 3000 mkw., 
Łowicz, tel. kom. 600-979-583.

 �Mieszkanie 50 mkw., do remontu, 
parter, 3 pokoje, Łowicz,  
os. Tkaczew blok 6/14,  
tel. kom. 600-033-552, 660-503-032.

 �Atrakcyjna działka rekreacyjna 
1.100 mkw z domem, ogrodem, 
wszystkie media. w pobliżu rzeka, 
zalew, las. dojazd 20 min., tel. kom. 
608-871-001.

 �dom 120 m2 na działce 2.700, 
jackowice, tel. kom. 664-172-193.

 �Sprzedam 85 arów w tym 60 
arów lasu, koło Łowicza, tel. kom. 
606-818-288.

 �nieźle prosperujący sklep 
spożywczy z działką, dobrzelin, tel. 
kom. 606-818-288.

 �Sprzedam 2 działki zalesione 1,05 
ha i 1,11 ha, tel. kom. 608-815-516.

 �Mieszkanie 60 mkw., os. 
Bratkowice, tel. kom. 601-635-433.

 �Sprzedam tanio działkę 
budowlaną, 5 km od Łowicza, tel. 
kom. 509-231-973.

 �Sprzedam działki budowlane na 
linii Helenów Zgoda, przy lesie, tel. 
kom. 606-432-666.

 �dom w głownie, działający  
hostel, tel. kom. 881-707-059, 
509-707-063.

 �Ziemia rolna 5 ha, 150.000zł, 
Ciołek, tel. kom. 517-446-507.

 �Sprzedam gospodarstwo rolne  
o pow. 4,68 h wraz z budynkami  
w miejscowości Stroniewice,  
tel. kom. 606-445-287.

 �Sprzedam posesję Łowicz, 
katarzynów 42, tel. kom. 
603-879-720.

 �dom, stan surowy,  
tel. kom. 604-705-576, Bełchów.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw, 
i piętro, os. Marii konopnickiej, tel. 
kom. 605-903-933.

 �dwie działki budowlane  
po 1.000 mkw, na granicy Bednary-
Sypień lub całość 86 arów,  
tel. kom. 694-804-682.

 �Bratkowice 60 mkw., blok 34,  
tel. kom. 601-946-284.

 �Mieszkanie 48 m2, Starzyńskiego, 
tel. kom. 508-032-931.

 �Sprzedam ziemię 10 ha, Zakrzew 
gm. Bielawy, tel. kom. 501-210-224.

 �Sprzedam działkę budowlaną w 
nieborowie 1563 mkw. w atrakcyjnej 
lokalizacji, tel. kom. 607-386-717.

 �M-3, tel. kom. 695-778-924.

 �Ziemia, gm. Zduny, tel. kom. 
692-101-989.

 �Łowicz, parter, 3-pokojowe, tel. 
kom. 698-581-666.

 �działki przy ul. Małszyce 
(możliwość zamiany na bloki), tel. 
kom. 604-282-998.

 �Sprzedam kawalerkę 28 mkw, 
Łódź-Teofilów, tel. kom. 511-482-446.

 �Sprzedam 1,7 ha gruntów 
rolnych, gmina kiernozia, tel. kom. 
792-604-693.

 �Mieszkanie 54 mkw, parter, Psary, 
tel. kom. 606-725-293.

 �Sprzedam kawalerkę 30 m2  
w Łowiczu os. Reymonta iV p.,  
tel. kom. 606-953-688.

 �Sprzedam nieruchomość rolną 
o pow. 2,56 ha położoną w m. 
wiśniewo gm. kiernozia, tel. kom. 
792-604-693.

 �Bratkowice 60 mkw., pilne!, tel. 
kom. 504-110-469.

 �Sprzedam dom w gminie Zduny, 
tel. kom. 797-537-158.

 �Sprzedam mieszkanie po 
generalnym remoncie na os. 
Broniewskiego 3.46 metrów, 2 
sypialnie oraz pokój dzienny z 
aneksem, cena: 199.000 zł, tel. kom. 
888-725-340.

wynajem
 �Róg warszawskiej i dworcowej 

w Łowiczu 40 m2. i 160 m2 na 
działalność, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �na działalność gospodarczą 
400 mkw. z dużym placem, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 �wynajmę lokal w atrakcyjnym 
miejscu z parkingiem,  
tel. kom. 602-504-924.

 �Małżeństwu niepalącemu wynajmę 
mieszkanie, Łowicz, tel. kom. 
604-362-195.

 �do wynajęcia mieszkanie 
w centrum Łowicza, tel. kom. 
602-574-891.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię rolną 
w gm. Zduny, Łowicz,  
tel. kom. 724-384-337.

 �Mieszkanie, warszawa,  
tel. kom. 781-781-321.

 �wynajmę dom, Łyszkowice,  
tel. kom. 690-678-063.

 �wynajmę mieszkanie na Hucie 
józefów, tel. kom. 508-166-216.

 �wynajmę mieszkanie na Hucie 
józefów, tel. kom. 508-166-216.

 �Mieszkanie 48 m2, 3-pokojowe, 
Starzyńskiego, tel. kom. 602-433-740.

 �wydzierżawię 11 ha, wola 
kałkowa, tel. kom. 694-850-645.

 �Pilnie wynajmę mieszkanie  
w Strykowie, tel. kom. 536-738-721.

 �kwatery pracownicze, atrakcyjne 
warunki mieszkaniowe, głowno, tel. 
kom. 576-102-487.

kupno różne
 �Monety, pocztówki, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

 �Odbiór złomu, odzysk 
 z wyburzeń rozbiórek, wywóz gruzu, 
tel. kom. 695-416-747.

sprzedaż różne
 �drewno kominkowe,  

opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalne. Trociny.,  
tel. kom. 501-658-261.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, 
tel. kom. 502-919-192.

 �drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Drewno kominkowe  
i rozpałkowe, pellet, tel. kom. 
609-178-680.

 �Sprzedaż okien typowych, 
nietypowych. Moskitiery, rolety, tel. 
kom. 607-267-277, 502-670-409.

 �Słoiki, tel. kom. 516-347-960.

 �Balustrady, kanapy, rowery, 
stębnówki, laptop, tel. kom. 
518-103-837.

 �Sprzedam wózek inwalidzki 
specjalistyczny, nieużywany, tel. kom. 
668-832-764.

 �Sprzedam wersalkę, tel. kom. 
660-027-671.

 �Sprzedam butlę tlenową i gazową, 
tel. kom. 505-156-219.

 �Sprzedam 20 l. farby na zewnątrz, 
jasna zieleń, tel. kom. 793-648-564, 
dzwonić 18:00-21:00.

 �Sprzedam elektryczny wózek 
inwalidzki, tel. kom. 533-998-966.

 �wiatrówkę PCP, tel. kom. 
602-747-060.

 �Szafa robiona 3-drzwiowa, 
elegancka, tel. kom. 731-462-042.

 �Betoniarka, tel. kom. 504-507-730.

 �Tłuczeń, żwir, piasek. dowóz, tel. 
kom. 695-416-747, 609-558-213.

 �Sprzedam trampolinę, bujawkę 
dziecięcą, tel. kom. 609-111-509.

 �wózek paleciak,  
tel. kom. 693-830-160.

 �nowa szafa 3-drzwiowa z lustrem 
cena 250 zł, szafa 2-drzwiowa cena 
100 zł, trzy stoły duże po 100 zł,  
tel. kom. 784-440-092.
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 �Sprzedam betoniarkę 250 l. na 
siłę, tel. kom. 506-671-456.

 �Przyczepka samochodowa, tel. 
kom. 728-894-563.

 �Sprzedam bramy i furtkę, tel. kom. 
667-360-203.

 �Sprzedam meble pokojowe, dobra 
cena, tel. kom. 724-138-874.

 �Gruz po kruszarce, ziemia do 
podwyższania terenu, tel. kom. 
693-422-874.

 �deski i krokwie sprzedam, tel. kom. 
608-280-571.

 �ule z pszczołami sprzedam, tel. 
kom. 698-492-283.

 �Spawarka inwertorowa Magnum 
Snake 200P, nowa na gwarancji, tel. 
kom. 695-129-971.

 �Sprzedam drzewo z rozbiórki 
dachu, drzwi od garażu, tanio, tel. 
kom. 517-758-812.

 �Skrzynki plastikowe nowe, 
polskie, 15 kg i mniejsze, tel. kom. 
601-286-499.

 �Skrzydła okienne drewniane, 
zaszklone, tel. kom. 793-388-874.

 �kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �Węgiel, miał, brykiet węglowy, 
pelet Varmo, ekogroszek, tel. 
kom. 509-920-555.

 �kontener z dostawczego, na 
działkę, tel. kom. 505-928-735.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
518-560-797.

 �Sprzedam meble sklepowe czarne: 
lady, regały, tel. kom. 601-303-237.

 �Meble, kuchnia, telewizor, tel. kom. 
695-778-924.

 �Sprzedam budę,  
tel. kom. 511-311-145.

 �Taśmociąg z wagą do peletu  
i warzyw, tel. kom. 506-903-574.

 �Pellet, wyrób i sprzedaż,  
tel. kom. 693-699-784.

 �Piec c.o., ogniwo 17kw  
z nawiewem, tel. kom. 668-405-964.

 �Suknię ślubną, bardzo ładną, 
rozmiar 34/36 na 160 cm +jedwabny 
welon, tel. kom. 608-521-488.

 �Betoniarka 250 l, 650 zł,  
tel. kom. 510-683-448.

 �grzejniki do centralnego,  
tel. kom. 519-716-665.

 �Meble kuchenne, kuchnia gazowa, 
okap, tel. kom. 606-634-729.

praca

dam pracę
 �Przyjmę do pizzerii kierowcę 

na stałe oraz pomoc kuchenną 
-weekendowo, tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 �Przyjmę kierowcę na kółka 
PL-D-PL, GB-PL-GB, PL-GB-PL; 
PL-D - 2 kółka tygodniowo, PL-GB 
- 1 kółko tygodniowo, tel. kom. 
601-720-805.

 �Zatrudnię pizzermana  
z możliwością przyuczenia: praca na 
stałe oraz kierowcę weekendowo, tel. 
kom. 504-859-387, lub 885-353-500.

 �Przyjmę pracowników (fachowców) 
do dociepleń, zapewniam pracę 
cały rok, praca na akord, zarobki 
od 3000 do 6000 zł miesięcznie, 
dogodne rozliczenia, możliwość 
zakwaterowania, tel. 661-419-108.

 �Zlecę pokrycia dachów w woj. 
łódzkim, zapewniam ciągłość zleceń, 
tel. kom. 603-452-605.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C i 
ładowacz (bez kwalifikacji), praca 
na terenie Łowicza, Żyrardowa 
 i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �Przyjmę piekarza do stołu i do 
pieca, tel. kom. 504-573-701.

 �Zatrudnię pracownika biurowego, 
tel. (42) 719-89-45, tel. 504-198-216.

 �Zatrudnię pracownika do rozbioru 
mięsa., tel. (42) 719-89-45, tel. kom. 
504-198-216.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 �Przyjmę do rwania wiśni, tel. kom. 
513-823-380.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-76-
24, tel. kom. 692-406-127.

 �monterzy g/k, szpachlarze, tel. 
kom. 500-027-261.

 �Zatrudnię do zbioru wiśni, 
okolice głowna (kamień Łowicki), 
rozpoczęcie około 10 lipca, tel. kom. 
782-685-981.

 �Przyjmę do zbioru wiśni, 
Głowno, od 16 lipca, tel. kom. 
733-811-076.

 �Zatrudnię do zbioru śliwek, niskie 
drzewa, okolice głowna, tel. kom. 
794-237-674.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego (samochody 
osobowe) do warsztatu w Łowiczu. 
Praca na pełny etat na umowę. 
Atrakcyjne stawki wynagrodzenia,  
tel. kom. 606-438-897.

 �Zatrudnię mechanika 
samochodowego (samochody 
ciężarowe, może być pomocnik) 
do warsztatu w Łowiczu. Praca na 
pełny etat na umowę. Atrakcyjne 
stawki wynagrodzenia, tel. kom. 
606-438-897.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, 
kontenery morskie po kraju, wolne 
weekendy, wysokie zarobki, tel. 
kom. 606-438-897.

 �Pracowników (również  
z ukrainy) do maszynowego 
układania kostki brukowej  
z Łowicza i okolic, 
siedziba Gągolin, tel. kom. 
695-384-425.

 �wynajmę na os. Bratkowice 
(domki jednorodzinne) dwa 
pomieszczenia biurowe lub na 
inną działalność (gospodarczą), 
powierzch.: 3,5x5,4m, z 
oddzielnym sanitariatem, tel. kom. 
690-002-550.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. 
kom. 607-343-338.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e, praca 
na terenie kraju, weekendy wolne, tel. 
kom. 606-735-365.

 �Zatrudnimy Technika informatyki, 
doświadczenie nie jest wymagane, 
tel. kom. 692-748-750.

 �Zatrudnię kombajnistę na kombajn 
Claas 98, tel. kom. 600-822-089.

 �Przyjmę pracowników. 
wykończenia, elewacje, tel. kom. 
663-211-953.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, C+e, 
również dorywczo, kraj, tel. kom. 
601-385-525.

 �Szukam pracownika do 
prac gospodarczych, tel. kom. 
505-156-219.

 �Zatrudnię na ślusarnię, Stryków, tel. 
kom. 606-439-498.

 �Zatrudnię murarzy i na 
wykończenia, tel. kom. 603-872-901.

 �Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, Hamburg-Polska, 
kontenery, dobre wynagrodzenie, tel. 
kom. 504-637-853, 506-860-404.

 �Przyjmę do pracy w masarni 
w Bielawach pracownika na 
stanowisko: masarz. Pełny etat, tel. 
kom. 504-292-533.

 �kat. B, 13-16 zł na godzinę, tel. 
kom. 537-705-155.

 �Firma wirbud Meble w Osmolinie 
zatrudni stolarzy, pomoc stolarza  
i technologa produkcji,  
tel. (24) 277-62-44, tel. kom. 
603-444-907.

 �Do produkcji, montażu rolet 
i markiz zatrudnię, tel. kom. 
501-033-415.

 �Zatrudnię pomocnika tynkarza, tel. 
kom. 575-661-940.

 �Zatrudnię na overlock i 
dwuigłówkę (dzianina), proste szycie, 
tel. kom. 603-426-101.

 �Zatrudnimy fryzjera lub 
fryzjerkę. Salon „twój-Styl” 
Głowno, tel. kom. 601-825-908, 
601-663-407.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, 
transport międzynarodowy. 
Wysokie zarobki, wyjazdy 
tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 �Zatrudnię do zbioru wiśni, tel. kom. 
577-489-607.

 �Zatrudnię przy układaniu kostki 
brukowej, tel. kom. 600-966-983.

 �Zatrudnię pomocnika, tel. kom. 
537-663-191.

 �Zatrudnię do zbioru wiśni, 
Gągolin Zachodni 23, tel. kom. 
604-154-630.

 �Przyjmę do zbioru ogórka 
gruntowego, Zielkowice, tel. kom. 
501-649-064.

 �Firma BiS w Skierniewicach 
zatrudni doświadczonych monterów 
mebli na atrakcyjnych warunkach, tel. 
kom. 601-344-142.

 �kierowca C+e, kraj, izoterma, 
praca poniedziałek-piątek, wolne 
weekendy, tel. kom. 500-333-660.

 �Zatrudnię doświadczonego 
brygadzistę, technologa drewna do 
firmy stolarskiej w Skierniewicach, tel. 
kom. 601-344-142.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C lub C+e 
na chłodnie w transporcie krajowym, 
tel. kom. 697-359-625.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
budowlanych, tel. kom. 508-051-696.

 �Zatrudnię doświadczonych 
dziewiarzy na produkcję skarpet 
w Toruniu. Zapewniam atrakcyjne 
wynagrodzenie i zakwaterowanie, tel. 
kom. 502-641-033.

 �Zatrudnię kierowców kat. C+e 
w transporcie międzynarodowym i 
krajowym, bardzo dobre zarobki, tel. 
kom. 799-277-337, 782-223-211.

 �Firma transportowa zatrudni 
kierowców kat. C+e w transporcie 
międzynarodowym  
(kierunek włochy). Oferujemy: 
umowę o pracę, terminową wypłatę, 
praca na tacho, nowoczesny 
tabor, tel. kom. 602-275-001, lub 
606-666-683.

 �Piekarnia w Głownie zatrudni 
pracowników na stanowiska: 
cukiernik, kierowca-handlowiec, 
sprzedawca., tel. kom. 
604-081-168.

 �Zatrudnię młodą dziewczynę do 
pracy, tel. kom. 601-147-409.

 �Zatrudnię mechanika, możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 513-096-719.

 �Ferma drobiu zatrudni pracownika, 
tel. kom. 693-824-717.

 �Zatrudnię kierowcę maszyn 
rolniczych, tel. kom. 604-478-564.

 �Zatrudnię mechanika maszyn 
rolniczych, tel. kom. 604-478-564.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e na 
weekendy, tel. kom. 516-054-267.

 �Zatrudnię do pomocy w biurze na 
1/2 etatu, tel. kom. 501-735-775.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, 
tel. kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię kierowcę kat.C+e w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �Firma „Salopak” z/s w Bełchowie 
zatrudni pracownika z uprawnieniami 
na wózki widłowe, tel. kom. 
698-628-834.

 �Firma „Salopak” z/s w Bełchowie 
zatrudni pracowników produkcji, tel. 
kom. 698-628-834.

 �Zatrudnię kierowcę na 1/2 
etatu z kat. B w głownie, tel. kom. 
603-610-512.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, kraj. 
Chłodnia, izoterma, tel. kom. 
602-354-612.

 �Skład węglowy na ul. warszawskiej 
43/45 zatrudni pracownika. 
wymagane prawo jazdy (min. kat. B). 
wiadomość na miejscu.

 �Przyjmę pracownika do produkcji 
wędlin i rozbioru mięsa wieprzowego, 
tel. kom. 603-711-760.

 �Przyjmę brukarzy, pomocników. 
Mile widziane prawo jazdy kat. B, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Zatrudnię na warsztat do 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
605-094-166.

 �Zatrudnię kierowców kat. C+e na 
chłodnię, kraj lub zagranica, tel. kom. 
605-094-165.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, Beneluxy, 
tel. kom. 600-120-370.

 �Piekarnia głowno - krojenie 
pieczywa (kobietę), praca nocna, tel. 
kom. 509-373-716.

 �Pracownika na budowę,  
dobre zarobki, tel. kom.  
785-402-533.

 �kierowcę C+e i C, Stryków, 
weekendy w domu, tel. kom. 
514-499-982.

 �Zatrudnię odpowiedzialnego 
kierowcę do pracy w piekarni, tel. 
kom. 509-877-081.

 �Zatrudnię piekarza do pieca, tel. 
kom. 509-877-081.

 �Zatrudnimy mechanika, 
samochodów osobowych, Łowicz, 
tel. kom. 728-508-073.

 �Zatrudnię szwaczki, zlecę 
szycie chałupniczo, tel. kom. 
518-862-229.

 �Zatrudnię kierowcę, C+e, kraj, tel. 
kom. 605-993-107.

 �Zatrudnię kierowcę,  
C+e, kraj, przerzuty,  
tel. kom. 605-993-107.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e, kraj, 
chłodnia, stałe trasy, może być małe 
doświadczenie, stała pensja, tel. 
kom. 790-803-388.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych, tel. kom. 
731-316-332.

szukam pracy
 �Zaopiekuję się dzieckiem, tel. kom. 

880-036-940.

 �Przyjmę sprzątanie, uczciwa, tel. 
kom. 730-649-354.

usługi wideo
 �wideofilmowanie Hd, 

fotografowanie, tel. (46) 837-94-85, 
tel. kom. 608-484-079.

 �wideofilmowanie Hd, tel. kom. 
606-852-557.

 �www.studiokadr.cdx.pl.

 �wideofilmowanie. Fotografia, tel. 
kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667-837-817.
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 �dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

 �usługi koparko-ładowarką jCB, tel. 
kom. 604-411-266.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �kruszywa, piasek, żwir,  
ziemia ogrodowa.  
Roboty ziemne, wyburzeniowe, 
transport maszyn budowlanych, 
rolniczych, usługi kruszarką,  
tel. kom. 693-565-564.

 �usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
783-487-655.

 �Parkiety: profesjonalne  
układanie, cyklinowanie  
z polerowaniem, lakierowanie.  
Schody: cyklinowanie, lakierowanie, 
tel. kom. 607-090-260.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie 
terminy, tel. kom. 607-612-176.

 �kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Schody, tel. kom. 607-789-345.

 �Ogrodzenia, wiaty - montaż,  
tel. kom. 606-303-471.

 �krycie papą, tanio, solidnie!,  
tel. kom. 608-677-525.

 �krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608-677-525.

 �grzanie papy termozgrzewalnej  
i pokrycia dachowe,  
tel. kom. 507-542-210.

 �Budowanie domów od podstaw 
i budynków gospodarcych,  
tel. kom. 723-917-819.

 �wykończenia wnętrz, glazura, 
terakota, gipsowanie, murowanie, tel. 
kom. 535-868-376, 600-934-964.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo z 
dachem, tel. kom. 667-324-294.

 �Przeciski pod drogami, woda, gaz, 
prąd, tel. kom. 509-196-716.

 �Malowanie agregatem, tel. kom. 
602-717-207.

 �Płytki, gładzie, malowanie, 
remonty, tel. kom. 729-403-698.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Cyklinowanie, montaż podłóg, VAT, 
tel. kom. 697-634-138.

 �malowanie elewacji, tel. kom. 
571-272-033.

 �malowanie natryskowe, tel. 
kom. 571-272-033.

 �malowanie, tel. kom. 
531-980-252.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 739-243-037.

 �Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
508-244-694.

sprzedaż
 �Producent siatki ogrodzeniowej, 

Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 508-244-694.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 695-911-432.

 �Tanie blachy trapezowe, dostępne 
od ręki, różne kolory, przystępna 
cena, Łowicz ul. klickiego 70, tel. 
kom. 501-543-057.

 �kostka brukowa, ok. 200 m2, tel. 
kom. 601-052-050.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
692-101-989.

 �Stemple, styropian, tel. kom. 
600-820-374.

 �Ogrodzenia z klinkieru, bloczków 
ozdobnych i inne, tel. kom. 
516-061-848.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. 
kom. 601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �nowe instalacje elektryczne, tel. 
kom. 506-522-852.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 � instalacje elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 � instalacje elektryczne, tel. kom. 
723-125-777.

 �Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 �Montaż i naprawa instalacji 
elektrycznych, alarmowych i TV, tel. 
kom. 665-422-974.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, 
tel. kom. 504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom.  
668-591-725.

 �kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �dj, oprawa muzyczna imprez, 
18-stki, dyskoteki, itp, tel. kom. 
782-718-483.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych,  
pielęgnacja zieleni i ogrodów,  
tel. kom. 782-718-483.

 �wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Mycie i czyszczenie kostki 
brukowej, tel. kom. 607-612-176.

 �naprawa telewizorów. Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �wiercenie studni, tel. kom. 
602-832-738.

 �kredyty firmowe, rolnicze, 
hipoteczne, budowlane, email: 
dcel-ltd@ogers.com, tel. kom. 
515-652-344.

 �Świadczymy usługi  
wytaczarką przenośną.  
Naprawa ramion koparek,  
maszyn rolniczych, tel. kom. 
605-370-015.

 �wycinka drzew, tel. kom. 
510-052-908.

 �Mycie dachów, elewacji, kostki, tel. 
kom. 510-052-908.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

nauka
 �Matematyka, tel. kom. 

791-802-482.

 �nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 �nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, fizyka.  
Matury, egzaminy, tel. kom. 
604-449-538.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
783-112-512.

 �kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
607-202-732.

 �jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 
603-945-983.

 �kupię słomę po kombajnie, tel. 
kom. 607-244-368.

 �kupię zboże paszowe, tel. kom. 
889-722-699.

 �kupię pszenicę, tel. kom. 
692-882-448.

 �kupię owies, żyto, pszenżyto. 
Mogę podstawić samochód, tel. 
kom. 733-067-051.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 
630 zł, pszenżyto 600 zł, pszenica 
685 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 �kupię słomę po kombajnie w 
odległości do 15 km od domaniewic, 
tel. kom. 696-130-651.

 �kupię grykę lub mieszankę 
poplonową, tel. kom. 691-561-121.

 �kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 �kupię słomę po kombajnie, dobra 
cena, tel. kom. 604-463-486.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �kupię byczki mięsne, waga min. 
100 kg, tel. kom. 667-373-504.

 �kupię byczki, jałówki do dalszego 
chowu, tel. kom. 515-121-410.

 �kupię cielaki żarłoki, 
byczki, jałóweczki, tel. kom. 
601-307-164.

 �kupię byczki mięsne, mieszane do 
400 kg, tel. kom. 603-802-304.

maszyny
 �każdego władymirca, ursusa, tel. 

kom. 725-361-836.

 �kupię każdego Bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �kupię chłodziarkę konwiową, tel. 
kom. 609-515-667.

 �kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Zgrabiarkę do siana  
dwutalerzową, Pająk, tel. kom. 
601-286-499.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam słomę, duże belki, z 

transportem, tel. kom. 604-969-205.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 
tel. kom. 602-235-159.

 �Słoma (owsiana, pszenno-żytnia), 
siano, baloty, Ostrów, tel. kom. 
730-523-191.

 �Sprzedam słomę, 
tel. (46) 838-43-58.

 �Pszenżyto 2,5 tony,  
mieszanka 1 tona, Bielawy,  
tel. kom. 606-145-529.

 �Owies, mieszanka, żyto, tel. kom. 
506-103-998.

 �żyto, tel. kom. 736-417-516.

 �Słoma ze stodoły, sianokiszonka 
1,30, tel. kom. 792-320-050.

 �Słoma ze stodoły, okrągłe bele, tel. 
kom. 668-035-910.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
668-093-906.

 �Pszenżyto, tel. kom. 603-240-034, 
Zielkowice 104.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 501-630-255.

 �Słoma, zboże spod kombajnu, tel. 
kom. 518-217-684.

 �Sprzedam 1,5 t. owsa, 600 zł/t., 
kamień, gm. głowno, tel. kom. 
723-046-340.

 �Słoma w balotach, sucha, tel. kom. 
609-459-539.

 �Słoma, Piotrowice, tel. kom. 
696-425-214.

 �Słoma z mieszanki, 
magazynowana, tel. kom. 
602-115-614.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
693-644-040.

 �Słoma, tel. kom. 509-500-335.

 �Owies 20 t., Rogóźno, tel. kom. 
692-199-767.

 �żyto, pszenżyto, tel. kom. 
692-199-767.
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 �Słoma i siano w balotach, tel. 
kom. 607-231-803.

 �Sprzedam jęczmień oraz 
sianokiszonkę w balotach, tel. kom. 
665-103-042.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
723-585-201.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
788-729-849.

 �Sprzedam mieszankę i żyto 
z klepiska oraz zboże prosto z 
kombajnu, tel. kom. 796-213-908.

 �Sprzedam słomę z pola z 6 ha, tel. 
kom. 508-192-016.

 �Sprzedam mieszankę; 
schładzalnik do mleka, Lisiewice, tel. 
kom. 693-975-404.

 �Słoma po kombajnie, tel. kom. 795-
155-105, Zielkowice.

 �Sprzedam słomę do sprasowania, 
gm. Rybno, tel. kom. 720-806-020.

 �Sprzedam siano i słomę w małych 
kostkach ze stodoły, tel. kom. 
787-436-230.

 �Mieszankę, tel. kom. 729-251-212.

 �Pszenica tegoroczna, tel. kom. 
604-940-429.

 �Słomę po kombajnie 5 ha, ok. 
żychlina, tel. kom. 694-904-464.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, 
Chruślin, tel. kom. 723-380-544.

 �Słoma z mieszanki jarej, 8 ha, 
goleńsko, tel. kom. 503-151-450.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
699-932-087.

 �Słoma ze stodoły, okrągłe bele 
120/120 oraz w kostkach, tel. kom. 
660-260-131.

 �Sprzedam łubin wąskolistny, 
niebieski, tel. kom. 664-157-305.

 �Słoma pszenna z pola, tel. kom. 
798-350-241.

 �żyto, owies, siano, tel. kom. 
695-608-817.

 �żyto 2 t, pszenica 0,5 t, Zduny, tel. 
kom. 692-601-678.

 �Sprzedam słomę z pszenżyta po 
kombajnie, tel. kom. 668-315-020.

 �Sprzedam słomę po kombajnie 
z 2 ha, okolice głowna, tel. kom. 
511-318-490.

 �Zboże spod kombajnu, tel. kom. 
606-583-024, Skaratki.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
608-406-986.

 �Sprzedam pszenicę, pszenżyto, tel. 
kom. 731-498-811.

 �Sprzedam wykę, tel. kom. 
660-260-127.

 �Siano, tel. kom. 726-811-028.

 �Łubin słodki Tango, 90 zł, tel. kom. 
669-845-831, po 18:00.

 �Mieszanka zbóż jarych, tel. kom. 
500-071-890.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
zboże po kombajnie, tel. kom. 
662-585-814.

 �Sprzedam łąkę na pniu 5 ha w 
miejscowości Placencja, tel. kom. 
608-039-332.

 �Pszenicę z pod kombajnu, tel. kom. 
695-068-710.

 �Pszenżyto, tel. kom. 697-567-944.

 �Mieszankę, tel. kom. 604-165-150.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, 
tel. kom. 782-233-997, goleńsko.

 �Sucha słoma, duże belki, silos na 
zboże, tel. kom. 665-725-790.

 �Słomę z pola z pszenicy z 5 ha, tel. 
kom. 501-850-017.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, 
basen 330 l, tel. kom. 601-295-760.

 �Słoma z pola 5 ha, tel. kom. 
724-561-911.

 �Sprzedam owies 3 t., słomę ze 
stodoły, baloty kiszonki 18 szt., 
dojarkę 2-konwiową, Skaratki, tel. 
kom. 667-539-954.

 �Słoma żytnia po kombajnie, 
Rogóźno, tel. kom. 692-199-767.

 �Słoma mała kostka, tel. kom. 
692-199-767.

 �Łubin słodki, tel. kom. 
791-785-255.

 �Sprzedam słomę po kombajnie, 
ok. Bratoszewic; grzejniki C.O., tel. 
kom. 608-175-964.

 �kukurydza 1,3 i 4,7, ok. Bąkowa, 
tel. kom. 511-345-546.

 �Słomę z pola, tel. kom. 
506-178-432.

 �Sprzedam siano w małych 
belkach, tel. (46) 838-02-49.

 �Owies 5 t., pszenica 1 t., tel. kom. 
504-303-697.

 �Sianokiszonka w balotach 
Aleksandrów k/guzowa, tel. kom. 
502-616-392.

 �kukurydza, owies, pszenica, 
pszenżyto, jęczmień, mieszanka, tel. 
kom. 506-115-015.

 �Sprzedam słomę i zboże spod 
kombajnu, tel. kom. 721-737-343.

 �Słoma do sprasowania, wola 
Stępowska, tel. kom. 792-893-162.

 �Słoma po kombajnie, gm. Chąśno, 
tel. kom. 792-893-162.

hodowlane
 �Sprzedam kozę, kózkę i koziołka, 

tel. kom. 696-836-896.

 �dojenie krów, tel. kom. 
726-811-028.

 �Sprzedam jałówkę, termin: 
06.08.2018, tel. kom. 500-049-265.

 �Trzy krowy wysokocielne. 
Likwidacja stada, tel. kom. 
516-955-541.

 �Sprzedam cielaki żarłoki, 
byczki, jałóweczki, tel. kom. 
601-307-164.

 �Sprzedam jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 665-281-739, 665-941-224.

 �Prosięta, tel. kom. 607-150-316.

 �Sprzedam 2 jałówki, 
15-miesięczne, gm. Zduny, tel. kom. 
784-473-964.

 �Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, termin: 
20.07.2018, tel. kom. 
512-443-958.

 �jałówkę wysokocielną, tel. kom. 
783-827-252.

 �Prosięta 30 sztuk., tel. kom. 
509-339-862.

 �dwa byczki po 240 kg, tel. kom. 
693-088-990.

 �dziesięć prosiaków, grabów, 
Szkolna 171, tel. (24) 285-40-36.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 600-637-171.

 �jałówki cielne, tel. kom. 
608-106-614.

 �Piętnaście prosiaków, tel. kom. 
606-987-042.

 �Prosięta, tel. (46) 837-47-14.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 508-586-263.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
888-953-006.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
518-466-137.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 721-347-722.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
661-460-987.

 �Prosięta, tel. kom. 667-115-451.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
881-956-637.

 �jałówki wysokocielne, tel. kom. 
733-110-844.

 �krowy na wycieleniu, likwidacja 
stada, tel. kom. 606-583-024, 
Skaratki.

 �Sprzedam 2 jałówki po wycieleniu, 
tel. kom. 698-728-250.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
606-144-112.

 �jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
606-286-544.

 �Sprzedam byczka mięsnego, tel. 
kom. 503-562-330.

 �Sprzedam byczka 2-tygodniowego, 
tel. (46) 838-25-79.

 �Sprzedam jałówkę i krowę na 
wycieleniu, tel. kom. 536-880-865.

 �Jałówka cielna, krowy 6 szt 
(wiek 3 do 12 lat), likwidacja 
stada, tel. kom. 795-102-365.

 �Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, 
tel. kom. 782-787-291.

 �jałówka wysokocielna, temrin: 
1.08, tel. kom. 607-809-602.

 �Sprzedam jałówkę, tel. kom. 
886-591-787.

 �jałówkę cielną, tel. kom. 
500-823-368.

 �jałówka cielna, tel. kom. 
604-436-938.

 �jałówkę wysokocielną, tel. kom. 
731-699-357.

 �krowy, jałówki na wycieleniu. 
Likwidacja stada, krowy pod oceną, 
tel. kom. 604-161-873.

 �krowa 5-letnia, wycielenie 21.07, tel. 
kom. 512-179-465.

 �Jałówka hodowlana, tel. kom. 
602-512-587.

 �Sprzedam 2 krowy na wycieleniu, 
po pierwszej laktacji, tel. kom. 
663-491-136.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
725-368-799.

 �jałówka na samym wycieleniu, 
27.07, tel. kom. 720-789-309.

 �Prosięta, tel. kom. 513-985-946.

 �Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
691-989-118.

 �Sprzedam byczka, tel. kom. 
693-299-439.

 �Sprzedam jałoszkę i byczka, tel. 
kom. 792-858-895.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu 
po mlecznej krowie, tel. kom. 
725-416-972.

 �jałówka z cielakiem, tel. kom. 
880-877-582.

 �Sprzedam prosiaki 10 szt., tel. kom. 
724-644-947.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
505-523-031.

 �dwie krowy na wycieleniu, tel. kom. 
509-355-058.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
lipiec, tel. kom. 797-441-540.

 �jałówka na wycieleniu 24.07, tel. 
kom. 530-306-673.

 �Sprzedam prosięta 12 szt, 
odrobaczone, wykastrowane, tel. 
kom. 691-324-784.

 �jałówka wysokocielna hodowlana, 
wysoka, wycielenie 10.08.2018 roku, 
tel. kom. 604-948-641.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
661-766-451.

maszyny
 �kupię kombajn (Bolko, Anna, 

karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 �Części używane do Bizona, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Sprzedam kombajn Claas 108, 
sprawny, tel. kom. 512-098-358.

 �Sprzedam Bizon ZO-56 1989 rok, 
tel. kom. 509-207-892.

 �Przyczepa wywrotka, rejestrowana, 
8.000 zł, tel. kom. 502-358-304.

 �Rozrzutnik obornika, brony 
talerzowe, tel. kom. 696-274-457.

 �C-360P, C-330, rotacyjna, 
dwukółka, siewnik 15, wialnia, pług 3, 
brony 9, tel. kom. 605-485-261.

 �Sprzedam topolę, tel. kom. 
696-274-457.

 �Zetor 6718 z turem, tel. kom. 
884-203-464.

 �Sprzedam rozrzutnik dwuosiowy, 
3,5 tony, tel. kom. 600-747-701.

 �Silos zbożowy 60t, gruber 
zachodni, tel. kom. 601-272-521.

 �Siewka nawozowa 2-talerzowa, 
zachodnia, tel. kom. 601-272-521.

 �Pług kverneland zagonowy 
obrotowy, tel. kom. 663-931-810.

 �Siewnik 300 zł; kosiarka rotacyjna, 
tel. kom. 518-360-010.

 �Sprzedam prasę Z-224, tel. kom. 
668-093-906.

 �Sprzedam kombajn john deere 
955, tel. kom. 693-322-719.

 �kombajn zbożowy Claas 96; 
beczka asenizacyjna 3.000 l; gruber 
pożniwny 3m; zgrabiarka karuzelowa, 
tel. kom. 600-822-089.

 �Bizon 1987r. lub 1980r., tel. kom. 
697-892-925.

 �Agregat pożniwny 2 m, stan bdb, 
tel. kom. 609-459-539.

 �dmuchawa do zboża bez silnika 
i owijarka do belek, tel. kom. 
512-762-840.

 �Pług obrotowy 4-skibowy; gruber 
3-metrowy; przyczepa HL-8011, 
8-tonowa, tel. kom. 696-425-214.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna Z644 w oryginale stan bardzo 
dobry oraz tur 3-sekcyjny do MF 255 
małoużywany warfama Polmot, tel. 
kom. 783-737-302.

 �władimirec 1987 rok, i właściciel, 
tel. kom. 608-462-885.

 �Sprzedam agregat ścierniskowy 5 
łap, pług podorywkowy 7-skibowy, 
silos po cemencie 20 t, tel. kom. 
795-123-003.

 �glebogryzarka do truskawek, 
pług 3, 4-skibowy, obrotowy, 
zabezpieczenie sprężyna. Agregat 
uprawowo-siewny 3-metrowy, 
rozrzutnik obornika 2-osiowy, 
schładzalnik na mleko 4.500l, tel. 
kom. 667-133-737.

 �Beczka asenizacyjna 10.000l, tel. 
kom. 667-133-737.

 �Sprzedam prasę kostkę 
rotacyjną, czeską i pług 3, tel. kom. 
692-778-350.

 �Prasa Z-224 z przeciwwagą, tel. 
kom. 663-561-245.

 �Sprzedam kombajn new 
Holland 1545, 22.000 zł, tel. kom. 
662-641-718.

 �Sprzedam basen do mleka 500 
litrów 1200 zł, podajnik ślimakowy do 
zboża 8 m (Redler) 800 zł, tel. kom. 
661-230-235.

 �ursus 6824 2012 rok, 95 kM, 
i właściciel; ładowacz czołowy 
Hydrametu giżycko z pełnym 
osprzętem: łyżka, chwytak, krokodyl 
2012 rok, tel. kom. 695-870-268.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka 5 na 3 
kołach, tel. kom. 507-429-601.

 �Zetor 7245, 1989 rok, tel. kom. 
507-429-601.

 �kopaczka, sortownik do 
ziemniaków, tel. kom. 601-940-877.

 �mieszalnik pasz 2 tony, wał 
strunowy rurowy, tel. kom. 
697-688-625.

 �Agregat uprawowo-siewny 
kongsklide 4 m; kombajn zbożowy 
john deere 14,50, 2005 rok, z 
przystawką do kukurydzy, tel. kom. 
502-279-998.

 �Owijarka do balotów, tel. kom. 
788-729-849.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt 
oraz wszystkie części nowe, tel. kom. 
693-830-160.

 �Stanowiska do bydła, nowe, 
ocynkowane, tel. kom. 693-830-160.

 �nadstawki do rozrzutnika Czarna 
Białostocka, tel. kom. 693-830-160.

 �Pług 3-skibowy grudziądzki; 
beczka 3.500 l., blacha nierdzewna, 
5 mm, tel. (46) 861-25-60.

 �Śrutownik bijakowy, tel. kom. 
789-097-186.

 �dwie maszyny do bobu, 
glebogryzarka, prasa kostkująca 
Sipma, tel. kom. 664-173-486.

 �Ciągnik ursus 1224, tel. kom. 
660-408-769.

 �Pługi, kultywator, brony, tel. kom. 
723-938-111.

 �Siewnik poznaniak,  
siewka do nawozu, tel. kom. 
509-853-384.

 �Sprzedam koparkę hydrauliczną 
nobas, tel. kom. 506-671-456.

 �C-330, maszyny towarzyszące, tel. 
kom. 570-980-770.

 �kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 606-193-168.

 �Maszt od widlaka przystosowany 
do ciągnika, tel. kom. 665-374-423.

 �kombajn Bolko, tel. kom. 
508-678-424.

 �Ładowacze czołowe do 
ursus C-330, C-360, 3512, T-25 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-686-489.

 �Sprzedam grubera 2012 rok, 
agregat uprawowy 4,20 m, brony 
polowe ciężkie nowe, tel. kom. 
661-937-429.

 �Rozrzutnik obornika 1-osiowy 3,5 t, 
stan dobry, tel. kom. 660-260-131.

 �ursus C-360, tel. kom. 
607-645-243.

 �dłużyca 8x2,5 m, przyczepa 
wywrotka, przetrząsacz kuhn, 
agregat prądotwórczy 7, 
opryskiwacz, prasa kostka, cyklop, 
tel. kom. 602-451-341.

 �Sprzedam dojarkę 
bezprzewodową firmy westfalia, 
separator, tel. kom. 697-974-446.

 �Sprzedam dwukółkę sadowniczą, 
tel. kom. 603-610-952.

 �Sprzedam Bizon Z-056, tel. kom. 
601-280-377.

 �Sprzedam rozrzutnik i pług, tel. 
kom. 692-673-808.

 �Przyczepa-wywrotka Sanok 1982 
rok, tel. kom. 666-494-306.

 �Sprzedam zbiornik na mleko  
430 l., kultywator, pług 2,  
śrutownik, tel. kom. 604-570-267.

 �Sprzedam prasę Z-224 z 
podajnikiem, sprawna, tel. kom. 
517-851-600.

 �kombajn Anna, agregat 
prądotwórczy, tel. kom. 721-169-137.

 �Prasa Z-224, tel.  
kom. 784-858-324.
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 �Ciągnik C-330R, kultywator, brony, 
pług, rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
600-342-927.

 �Sprzedam prasę 224/1, tel. kom. 
728-749-058.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTZ, T-25 
władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Sprzedam kombajn zbożowy 
Claas 80 oraz ok. 30 ton pszenicy, 
tel. (24) 277-28-20.

 �Likwidacja gospodarstwa, maszyny 
rolnicze, tel. kom. 534-662-961 po 
16.00.

 �Pług podorywkowy, 5-skibowy, 
stan idealny, tel. kom. 574-637-346.

 �Śrutownik bijakowy 4 kw, 
2.800 obr./min., 700 zł, tel. kom. 
727-510-770.

 �wanna narożna, 150x75, 150 zł, 
tel. kom. 727-510-770.

 �Ładowacz Troll, tel. kom. 
725-343-172.

 �Sprzedam ładowacz do obornika 
zaczepiany z tyłu do traktora 
zwalniany za pomocą linki z łychą, 
tel. kom. 784-955-323 po 15:00.

 �Prasę Z224/2, 2000 rok, 
deszczownię 280 m węża, tel. kom. 
782-667-551, 693-531-562.

 �Sprzedam kombajn Bolko, tel. 
kom. 514-642-411.

 �Siewnik Poznaniak, opryskiwacz, 
klatkę porodówkę dla świń, tel. kom. 
698-538-748.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
793-388-874.

 �Sprzedam agregat prądotwórczy, 
6,7 kw, disel, tel. kom. 503-562-330.

 �Sadzarka czeska, tel. kom. 
510-937-361.

 �Sprzedam schładzalnik mleka 
840 l, tel. kom. 514-050-772.

 �Sprzedam kombajn Bolko, tel. 
kom. 536-880-865.

 �wóz paszowy 8 m3, tel. kom. 
662-752-205.

 �Przenośnik ślimakowy do zboża, 
opryskiwacz zawieszany 400l belka 
12m, przyczepy zbierające kunów 
i Opalenica, brony polowe 5-tki, tel. 
kom. 795-102-365.

 �kultywator z wałkiem, sadzarka 
pomidorów, warzyw, przetrząsarko-
zgrabiarka 5, tel. kom. 795-102-365.

 �Ciągniki, sadownicze MF-374S, 
MF-3340S, Same, Renault, platformy, 
opryskiwacze, gałęziarki, tel. kom. 
504-475-567.

 �Renault 9514 1980 rok 4x4 
sprzedam lub zamienię na 
mniejszy, tel. kom. 504-475-567.

 �Zetor 7211, 1991 rok, tel. kom. 
505-356-098.

 �Przyczepka wywrotka, 
jednoosiowa, tel. kom. 
693-036-673.

 �Sprzedam maszt do widlaka, tel. 
kom. 693-370-407.

 �Sprzedam ładowacz do obornika 
zaczepiany z tyłu do traktora 
zwalniany za pomocą linki z łychą, 
tel. kom. 784-955-323 po 15:00.

 �deszczownia, zgarbiarka 5, 
sadzarka ziemniaków, tel. kom. 
694-146-962.

 �kopaczkę ciągnikową, tel. kom. 
730-602-302.

 �ursus C-360, tel. kom. 
604-436-938.

 �kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 601-614-054.

 �kombajn Claas dominator, stan 
bdb., tel. kom. 721-737-343.

 �Przyczepa 1-osiowa, wywrotka, 
glebogryzarka, pług 2, tel. kom. 
664-767-247.

 �kombajn Bizon Z-56, prasa 
Z-224, ciągnik ursus u-902,  
cyklop, kosiarka rotacyjna, 
przyczepa 8-tonowa, tel. kom. 
512-179-465.

 �Sortownik do ziemniaków, 
dmuchawa do zboża, tel. kom. 
724-320-359.

 �Pompa do beczki, tel. kom. 
600-820-374.

 �kombajn zbożowy, sprawny, 
kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
509-323-342.

 �Prasę Z224/1 polską, 1998 rok, 
tel. kom. 897-793-961.

 �Orkan, silnik od betoniarki, 
przyczepa 3,5-tonowa, sztywna, tel. 
kom. 691-240-698.

 �Ciągnik 360-3P, tel. kom. 
691-770-732.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
663-667-842.

 �dobre maszyny, likwidacja, tel. 
kom. 880-125-842.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 
663-208-580.

 �Sprzedam siewnik poplonowy, 
montowany na talerzówkę lub 
inną maszynę uprawową, tel. kom. 
691-561-121.

 �Sprzedam kombajn Claas 
dominator 85, 1986 rok, z 
przystawką do zbioru kukurydzy, stan 
dobry, tel. kom. 696-463-410.

 �Przetrząsarka do siana  
nieMeyeR HR-501, 4 gwiazdy 
składane do tyłu. Funkcja 
odrzucania od miedzy,  
skrętna wieża, szerokie ogumienie, 
cena 4300 zł, tel. kom. 697-567-955.

 �dojarka Alfa-Laval, tel. kom. 
692-199-767.

 �Rozrzutnik obornika, tel. kom. 
603-254-329.

 �Beczka asenizacyjną 4.000, tel. 
kom. 604-413-509.

 �kombajn Bolko, tel. kom. 
669-303-235.

 �Przyczepa d45, wywrotka, nowe 
burty podwójne, nowa podłoga, 
zarejestrowana, opłacona, tel. kom. 
667-133-737.

 �Śrutownik walcowy, przetrząsacz 
do siana, tel. kom. 604-245-140.

 �Sprzedam kombajn  
do zbioru aronii, tel. kom. 
693-177-813.

 �Pługi obrotowe 3-, 4-,  
na resorze, siewnik Amazone 3 m., 
ścieżki, znaczniki, 25 rurek,  
tel. kom. 605-884-584.

 �Traktor john deere 2012  
z turem, salonowany, traktor kubota 
2012 salonowany,  
tel. kom. 605-884-584.

 �Belarus 1221.3; Belarus 920, tel. 
kom. 782-479-237.

 �Sprzedam ładowacz  
unHZ-750 na chodzie,  
tel. kom. 607-315-140.

 �ursus C-360 1987 rok; C-360-3P 
1988 rok, FVAT, 13.000 zł, tel. kom. 
516-526-505.

 �Ciągnik rolniczy deutz-Fahr 
Agroplus 100 kM, tel. kom. 
506-178-432.

 �Przyczepa do słomy 9,1 x 2,4 m, 
zgrabiarka „7”, tel. kom. 601-565-450.

 �Pług zagonowy 4-skibowy 
Bomet, 2-skibowy, władimirec T-25, 
przyczepa Pronar 4-tonowa, tel. kom. 
608-686-489.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 600-754-858.

 �Pługi obrotowe, śrutownik 
bijakowy, mieszalnik, agregat 
uprawowy pożniwny, rozrzutnik 
nawozu i inne maszyny, tel. kom. 
509-293-050.

 �Prasa rolująca BR6090, tel. kom. 
506-115-015.

 �Balkon sadowniczy, producent: 
wodziński, stan bdb., tel. kom. 
504-065-344.

 �kultywator 13, dmuchawa 
pozioma, kosiarka konna, pług 
3, jemioł, śrutownik jawor/Bąk, 
kolumna kierownicza, C-330, parnik 
elektryczny, kos, loda, tel. kom. 
696-425-192.

 �Tanio sprzedam agregat 
uprawowy 6 m, tel. kom. 
512-443-958.

inne
 �Opony używane 12.4/R32, tel. 

kom. 797-955-334.

 �Zbiornik na mleko 400l, 
sadzarka, kopaczka ziemniaków, 
tel. kom. 882-423-374.

 �Sprzedam stodołę do rozbiórki, 
tel. kom. 789-097-989.

 �Zbiornik 550 mleko, tel. kom. 
605-485-261.

 �Sprzedam gojowicę z dowozem 
i obornik, tel. kom. 607-244-368.

 �Obornik kurzy, tel. kom. 
663-591-339.

 �młóto browarniane, wapno 
nawozowe, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam szkielet tunelu 
foliowego z drzwiami 10x4 m, tel. 
kom. 609-843-186.

 �Basen do mleka 840 l., tel. kom. 
662-752-205.

 �Basen 200 l, tel. kom. 
605-937-727.

 �Sprzedam gospodarstwo 
7 ha z budynkami; rozrzutnik 
obornikowy, silnik Leyland, 4 wozy, 
śrutownik bijakowy, opryskiwacz, 
tel. kom. 514-027-760.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, tel. 
kom. 693-157-117.

rolnicze - usługi
 �Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Bielenie budynków  
inwentarskich, dezynfekcja,  
tel. kom. 663-452-727.

 �dojenie krów, tel. kom. 
726-811-028.

 �CięCie ZBOŻA, kukuRYDZY: 
CLAAS LeXiON,  
teL. kOm. 609-376-972.

 �Prasowanie siana i słomy prasą 
zmiennokomorową pasową,  
john deere 854,  
tel. kom. 695-608-762.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Prasowanie prasą 
zmiennokomorową Lely welger, tel. 
kom. 508-862-476.

 �Cięcie zbóż nowymi  
kombajnami new Holland, tel. kom. 
695-052-735.

 �Zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

 �Prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową Claas Variant, 
owijanie sznurkiem 10 zł/szt., 
siatką:11 zł/szt. wystawiam FVAT, tel. 
kom. 787-606-080.

 �Cięcie zbóż Claas’em, tel. kom. 
721-737-343.

 �Orka, gruberowanie, tel. kom. 
509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
 �Sprzedam 5-miesięczne owczarki 

niemieckie, psy, czarne, czarno-
podpalane, tel. kom. 515-277-426.

 �Owczarek belgijski 1,5 roku, tel. 
kom. 501-630-255.

 �Sprzedam dorosłe pawie, tel. kom. 
798-906-448.

 �Sprzedam papugi faliste, tel. kom. 
574-827-824.

 �Sprzedam gołębie 
budapesztańskie, tel. kom. 
789-097-186.

 �Sprzedam 3-miesięczne kurki, tel. 
kom. 509-231-973.

 �Oddam 1,5-roczną kotkę  
domowo-podwórkową, tel. kom. 
694-515-130.

 �Sprzedam przepiórki, lęgi 
naturalne, tel. kom. 661-908-595.

 �karpie koi, kanarki śpiewające, 
Łowicz, tel. kom. 791-792-173.

 �Szczenięta owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 694-308-076.

 �króliki, klatki, miniaturki, tel. kom. 
531-467-981.

 �Młode króliki, 791-759-507.

 �Owczarki niemieckie długowłose, 
szczenięta, tel. kom. 604-886-564.

 �Oddam 5-letniego  
owczarka niemieckiego,  
tel. kom. 725-368-799.

 �Sprzedam ratlerki, tel. kom. 
691-561-121.

 �Sprzedam kuca, tel. (24) 277-72-79.

inne

 �uwaga! 10.07.2018 zaginął 
maltańczyk. Tęsknią zanim dwie 
malutkie dziewczynki,  
tel. kom. 511-100-403 nAgROdA!.
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Sport
koszykówka | gortat Camp w Łodzi 

Łowiczanie i Marcin Gortat
Niezwykle cenne koszykarskie 

przeżycie i doświadczenie mają 
za sobą reprezentanci łowickie-
go Księżaka, którzy wzięli udział  
w tegorocznej edycji Marcin Gor-
tat Camp.  W tym roku camp roz-
począł się i zakończy się w rodzin-
nym mieście koszykarza NBA 
– Łodzi. Cykl treningów dla dzie-
ci zainagurowany został 9 lipca  
w Atlas Arenie. W tym roku Gor-
tat odwiedzi pięć polskich miast.  
Dzień później (10 lipca) odbyły 
się zajęcia dla dzieci z niepełno-
sprawnościami. Wielkie podsu-
mowanie całego cyklu, czyli mecz 
gwiazd Gortat Team z Wojskiem 
Polskim rozegrany zostanie 21 lip-
ca w naszej Atlas Arenie. 

W zajęciach w Łodzi wzię-
ła udział Patrycja Tomaszkiewicz 
i była to dla niej nagroda za zdo-
bycie tytułu najskuteczniejszej za-
wodniczki w wojewódzkiej lidze 
żaczek (U12). 

– Najbardziej podobała mi się 
atmosfera i to jakie podejście mie-

li do nas trenerzy. Było bardzo 
ciekawie i jeśli za rok będę miała 
okazje pojechać to jak najbardziej 
to zrobię – powiedziała po campie 
nasza koszykarka. 

Trenerami byli gracze repre-
zentacji Polski, między innymi 
Karol Gruszecki, Marcel Ponitka 
i Adam Waczyński. 

Do Łodzi pojechał także trener 
Maciej Siemieńczuk, który śledzi 
działanie Fundacji MG 13 i stara 
się korzystać z oferty dla dziecia-
ków. Przypomnijmy, że w stycz-
niu Siemieńczuk pojechał do 
USA na mecz Gortata z dwójką 
podopiecznych ze Szkoły Podsta-
wowej w Nieborowie. To była na-
groda za zwycięstwo w koszykar-
skim konkursie sprawnościowym, 
gdzie młodzi koszykarze z Niebo-
rowa byli najlepsi w gronie 60 par 
z całej Polski.  

Tym razem trener Siemień-
czuk zabrał do Łodzi trójkę swo-
ich podopiecznych. Z Gortatem 
mieli okazję trenować Blanka 
Pawlak, Igor Charążka i Miłosz 
Liberski. To było dla nich wielkie 
przeżycie, które długo pozostanie 
w pamięci.  

Ideą Campu jest promowanie 
sportu wśród dzieci i młodzie-
ży. Zaproszeni przez Gortata za-
wodnicy oraz szkoleniowcy NBA  
z koszykarskimi treningami prze-
znaczonymi dla dzieci w wieku 
9-13 lat oraz nastolatków mają-
cych już kontakt z dyscypliną (14-
17, program Klinika Junior NBA) 
byli również we Włocławku (12 
lipca), Rumii (13 lipca), Warsza-
wie (16 lipca) i Lublinie (18 lipca).

Na treningów dla nastolatków 
mających już kontakt z dyscypli-
ną (14-17 lat, program Klinika Ju-
nior NBA) szkolił się Bartosz Dy-
lik z rocznika 2002, który w tym 
sezonie był królem strzelców wo-
jewódzkiej ligi kadetów do lat 
16. Pobyt na Campie był nagrodą  
za postawę w minionym sezonie. 
Dylik to bardzo obiecujący ko-
szykarz, który od nowego sezo-
nu chyba opuści szeregi Księżaka 
i będzie dalej uczył się i trenował 
w Warszawie. 

– Wrażenia po tym wydarze-
niu są bardzo fajne. Marcin Gor-
tat razem z reprezentantami Pol-
ski, między innymi Waczyńskim, 
Ponitką i Gruszeckim, przepro-
wadzili około dwugodzinny  tre-
ning. Pokazywali różne ćwicze-
nia, które bardziej skupiały się 
na rozwinięciu indywidualnych 
umiejętności. Co prawda mie-
li mało czasu, bo w następnych 
dniach miały odbywać się kolej-
ne campy w innych miastach, ale 
myślę, że starali się nam przeka-
zać jak najwięcej swojej wiedzy. 
Na koniec każdy otrzymał worek  
z drobnymi upominkami i zrobił 
sobie pamiątkowe zdjęcie z Gor-
tatem i całą jego ekipą – opowie-
dział Bartek Dylik. 

W każdym campie brało udział 
ok. 150 dzieci. W popołudnio-
wych zajęciach Junior NBA Cli-
nic było ich nieco mniej. W tym 
roku był jeden trening dla niepeł-
nosprawnych dzieci, który odbył 
się w Łodzi i wzięło w nim udział 
60 uczestników z całej Polski.  zł

miłosz Liberski i igor Charążka trenowali z Marcinem gortatem.

Bartosz Dylik mógł sobie zrobić zdjęcie razem z Marcinem gortatem.
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Pelikan II wznowił zajęcia
Podopieczni grającego trenera 

Piotra Gawlika z czwartoligowych 
rezerw Pelikana wznowili zajęcia 
w czwartek 5 lipca. Na boisku zja-
wiło się aż 32 zawodników, którzy 
odbyli pierwsze zajęcia przed zbli-
żającym się sezonem 2018/2019.

Szkoleniowiec Pelikana II za-
planował treningi na czwartek, 
piątek, a w sobotę zawodnicy od-
byli test wytrzymałościowy beep-
-test. W treningach wzięli udział 
zawodnicy z kadry rezerw z po-
przedniego sezonu, juniorzy starsi 
którzy w poprzednim sezonie tre-
nowali pod okiem trenera Jarosła-
wa Rachubińskiego oraz gracze z 
rocznika 2001, którzy w poprzed-
nim sezonie trenowali byli przez 

trenera Roberta Wilka i występo-
wali w I lidze wojewódzkiej. Tre-
ner Gawlik w najbliższym cza-
sie planuje intensywnie trenować, 
zawodnicy systematycznie będą 
trenować na większych obciąże-
niach, a pierwszym rywalem pod-
czas letnich przygotowań będzie 
Żyrardowianka Żyrardów. Spo-
tkanie odbyło się w sobotę 14 lip-
ca.

Gracze Pelikana II poznali rów-
nież wstępny terminarz rozgry-
wek. Wiadomo, że liga rozpocz-
nie się w weekend 11-12 sierpnia, 
a pierwszym rywalem Pelikana II 
będzie LKS Kwiatkowkice. Spo-
tkanie gracze z Łowicza mają za-
grać na terenie rywali.    ever

Piotr Gawlik planuje intensywnie trenować.
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Juniorzy starsi po sezonie
Zespół trenera Jarosława Ra-

chubińskiego zakończył rozgryw-
ki I ligi wojewódzkiej juniorów 
starszych na siódmym miejscu. 
W zakończonym sezonie łowicza-
nie rozegrali dwanaście spotkań,  
z czego dwa wygrali, jeden zremi-
sowali i dziewięć przegrali. Bilans 
bramkowy juniorów starszych Pe-
likana to 12-42. 

Patrząc na gołe liczby może 
się wydawać, że to bardzo słaby 
wynik i w Łowiczu nie ma zdol-
nej młodzieży. Jest to zupełnie za-
ciemniony obraz rzeczywistości. 
Przede wszystkim szkoleniowiec 
Rachubińśki nie miał do dyspo-
zycji najbardziej zdolnych zawod-
ników z roczników 1999 i 2000 
ponieważ tacy zawodnicy trafili  
w różnych okresach czasowych to 
zespołu rezerw. Mowa tutaj cho-
ciażby o Krystianie Rutkowski, 
Przemysławie Kochanku, Janie 

Haczykowskim czy Adrianie Mu-
sialiku. Zespół juniorów w wielu 
meczach nawiązywał walkę z ry-
walami, ale brakowało najczęściej 
spokoju w wykończeniu akcji. Ju-
niorzy Pelikana nie wywalczyli 
dobrego wyniku sportowego, ale 
przede wszystkim „dostarczyli” 
do zespołu rezerw wielu zawod-
ników, którzy już na poziomie 
IV ligi prezentowali się z dobrej 
strony.

Cały zespół juniorów starszych 
od nowego sezonu wchodzi do se-
niorskich zespołów. Między in-
nymi Przemysław Kochanek bę-
dzie w kadrze pierwszej drużyny 
Pelikana, zaś pozostali zawodni-
cy mają trenować i grać w rezer-
wach Pelikana w rozgrywkach 
IV ligi. Dobre podejście do trenin-
gów w zespole rezerw i dobra gra 
ma być biletem do pierwszej dru-
żyny Pelikana.  ever
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Jarosław Rachubiński był trenerem juniorów starszych.
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Awans stał się faktem
Podopieczni trenera 
Jakuba Jędrachowicza 
z rocznika 2002 
wywalczyli upragniony 
awans do II ligi 
wojewódzkiej.

Łowiczanie w zakończonym 
sezonie najpierw bez problemów 
wygrali ligę skierniewicką grupa 
A, a na zakończenie sezonu oka-
zali się  lepsi w barażu o awans 
do II ligi wojewódzkiej od Mazo-
vii Rawa Mazowiecka i MKS-u 
Zduńska Wola.

Jeżeli chodzi o podsumowanie 
poprzedniego sezonu to łowicza-
nie grając w grupie A skierniewic-
kiej ligi okręgowej tak naprawdę 
nie mieli żadnego rywala w wal-
ce o zwycięstwo w lidze. Z regu-
ły w pojedynkach z drużynami  
z mniejszych miejscowości gracze 
Pelikana odnosili zdecydowane 
zwycięstwa i dotarli do meczów 

barażowych z kompletem punk-
tów i bilansem bramkowym 61:2! 

W pierwszym etapie baraży ło-
wiczanie zremisowali na wyjeździe  
z Mazovią, ale w meczu w Ło-
wiczu nie dali szans rywalom 
zwycieżając 4:1. Podobny prze-
bieg miała rywalizacja z drużyną  
ze Zduńskiej Woli. Łowiczanie 
najpierw zremisowali 1:1 na te-
renie rywala, a przed własną pu-
blicznością rozbili rywali aż 6:0! 
Co ciekawe w rozgrywkach  
w pierwszej fazie wyróżniający 
się zawodnicy z r. 2002 występo-
wali w starszym roczniku, rywali-
zując w I lidze wojewódzkiej. 

Przed graczami Pelikana 2002 
nowe rozdanie. W czwartek za-
wodnicy wznawiają treningi  
po przerwie letniej, a zajęcia po-
prowadzi nowy szkoleniowiec. 
Został nim doskonale znany Jaro-
sław Rachubiński, który w ostat-
nim sezonie prowadził zespół ju-
niorów starszych Pelikana.   ever

Łowiczanie bez problemów wygrali najpierw ligę skierniewicką  
w grupie A, a potem byli lepsi w barażach o awans do ii ligi wojewódzkiej.
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Piłka nożna | Podsumowanie sezonu

To była dobra runda dla Pelikana 2007
Występujący  
w skierniewickiej lidze 
okręgowej Orlik E2 gracze 
MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2007 mogą 
zaliczyć rundę wiosenną 
do bardzo udanych. 
Łowiczanie wygrali 
wszystkie ligowe spotkanie.

W tej lidze nie jest prowadzo-
na oficjalna klasyfikacja drużyn, 
ale nie przeszkadzało to w utrzy-
maniu świetnej serii drużynie pro-
wadzonej przez trenera Michała 
Adamczyka. Od rundy wiosen-
nej liga została podzielona na 
dwie grupy, a gracze trenera Mi-
chała Adamczyka rywalizowali  

z Widokiem Skierniewice, Vic-
torią Bielawy, UKS AP Łowicz, 
Macovią Maków oraz Astrą Zdu-
ny. Łowiczanie w większości me-
czów nie mieli problemów z wy-
sokim zwycięstwami, a gdy takie 
nie przychodziły zawodnicy utrzy-
mywali koncentracje do ostatnie-
go gwizdka w meczu i schodzili  
z boiska jako zwycięzcy. Widać, że 
zawodnicy zrobili spory skok ja-
kościowy i z optymizmem patrzą  
w przyszłość.

Przed graczami MUKS Pelikan 
2007 nowy sezon i sporo zmian. 
Przede wszystkim nie będą rywa-
lizować w systemie „siódemko-
wym” (6+bramkarz) i grać na bo-
iskach o wymiarach Orlika, tylko 
przejdą na duże boisko 73mx68m 
i grać będą w dziewięcioosobo-

wych składach (8+bramkarz). To 
z pewnością duża zmiana, boisko 
będzie zdecydowanie większe  
i wymagało będzie to odpowied-
niego przygotowania biegowego  
i taktycznego. 

Łowiczanie wyjadą na obóz do 
nadmorskiej miejscowości Ustro-
nie Morskie i tam będą szlifować 
formę przed ciekawym sezonem. 
Po pierwszy zmierzą się z ofi-
cjalnymi wynikami, tabelę, która 
weryfikowana będzie na zakoń-
czenie rozgrywek. Trwała będzie 
bowiem walka o awans do roz-
grywek wojewódzkich. Pierwszy 
zespół awansuje bezpośrednio  
do I ligi wojewódzkiej, druga  
i trzecia drużyna wystąpią w przy-
szłym sezonie w II lidze woje-
wódzkiej.  ever Zawodnicy z rocznika 2007 słuchają rad trenera Michała Adamczyka.
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Siatkówka plażowa | Turniej eliminacyjny Plażowej Mężczyzn o Puchar wójta gminy Zduny pod Patronatem enel-Sport

Eliminacje bez plażowej pogody
W niedzielę 15 lipca, dzień po 

zmaganiach kobiet, w Bąkowie 
Górnym zagrali mężczyźni, któ-
rzy zdecydowali się powalczyć 
o finałowe sześć miejsc podczas 
XVI edycji festynu w Bąkowie. 
Turniej Eliminacyjny Piłki Siatko-
wej Plażowej Mężczyzn o Puchar 
Wójta Gminy Zduny pod Patrona-
tem Enel-Sport cieszył się dużym 
zainteresowaniem, mimo, że po-
goda w ten weekend nie rozpiesz-
czała. Zapisy prowadzone przez 
FB skończyły się bardzo szybko, 
co świadczy, że plażówka jest bar-
dzo popularna w naszym regionie 
i jest duże zapotrzebowanie na ta-
kie imprezy. 

Do turnieju zgłosiło się aż  
14 par m.in. z Głowna, Łowicza, 
Kutna, Żychlina, Skierniewic czy 
pobliskiego Złakowa. Rozgryw-
ki przeprowadzone zostały syste-
mem brazylijskim, co przegranej 
drużynie dawało możliwość gra-
nia w rundzie  repasażowej i moż-
liwość poprawienia błędów mimo 
pierwszej porażki. 

W całym turnieju najlepszą 
parą okazali się Damian Janicki 
i Bartłomiej Pakowski z Głowna, 
którzy nie przegrali żadnego me-
czu i swoje pojedynki wygrywali 
zdecydowanie oraz ze znaczącą 
przewagą punktową. Na drugim 
miejscu uplasowała się para Da-
mian Gawrych i Marcin Mosz-
czyński, również z Głowna, i tym 
samym dwie pary z sąsiednie-
go powiatu zostaną rozstawione  
w turnieju finałowym 15 sierpnia.

– Mecze obfitowały w dużą 
ilość zaciętych pojedynków. Moc-
ne ataki i efektowne obrony jesz-
cze bardziej podkreślały rangę im-
prezy i dodatkowo motywowały 
do dalszej walki. Tego dnia męż-
czyźni rozegrali blisko 30 me-
czów – podsumował zmagania 
panów główny organizator Łu-
kasz Świątkowski. 

Do finałów oprócz wymie-
nionych par awansowali również 
Dominik Miśkiewicz (Głowno) 
/Damian Krysztofczyk (Głow-
no), Wojciech Kukieła (Głowno) 
/ Jan Cieślak (Głowno), Maciej 
Morawski (Skierniewice)/Robert 
Amróz (Skierniewice) oraz Jakub 

Pasikowski (Żychlin) / Damian 
Jastrzębski (Żychlin). Szkoda, że 
zabrakło łowickich par. Widać 
wyraźnie, że nasi reprezentanci  
w regionie nie należą do najmoc-
niejszych i od lat z trudem nawią-
zują walkę z rywalami z Głowna, 
czy Skierniewic. 

Finały zostaną rozegrane  
15 sierpnia od godz. 13.00. Po za-
kończonym turnieju zwycięskie 
pary otrzymały upominki ufun-
dowane przez firmę Enel-Sport. 
Miejmy nadzieję, że na turniej fi-
nałowy organizatorzy zamówią 
plażową pogodę, bo eliminacje 
przebiegały raczej pod znakiem 
wiatru i deszczu.  zł

WYNiki
 i runda: Tomasz górski (Zła-
ków)/dawid górski (Złaków) 
– wolny los, jakub Pasikowski 
(żychlin)/damian jastrzębski 
(żychlin) – damian wiechno (So-
bota) / Bartosz Banasik (Sobota) 
21:7, Marcin Topolski (kutno) 
/ Cezary Ziółkowski (kutno) – 
Adam Pietrzak (Łowicz) / dominik 
niedbałka (Łowicz) 14:21, da-
mian gawrych (głowno) / Marcin 
Moszczyński (głowno) – Piotr 
Lewandowski (wola gosławska) 
/ wojciech Lewandowski (wola 
gosławska) 21:18, dominik Miś-
kiewicz (głowno) / damian krysz-
tofczyk (głowno) – Filiński Filip 

(żychlin) / Adam Filiński (żychlin) 
14:21, damian janicki (głowno) 
/ Bartłomiej Pakowski (głowno) 
– krystian Podleśny (Złaków) /
konrad Podleśny (Złaków) 21:8, 
wojciech kukieła (głowno) / jan 
Cieślak (głowno) – Bartosz jóź-
wiak (żychlin) / damian wiśniew-
ski (żychlin) 21:17, Maciej Moraw-
ski (Skierniewice) / Robert Amróz 
(Skierniewice) – wolny los. 

 ii runda: górski/górski (Zła-
ków) – Pasikowski / jastrzębski 
(żychlin) 14:21, Pietrzak / nie-
dbałka (Łowicz) – gawrych / 
Moszczyński (głowno) 22:24, Fi-
liński / Filiński (żychlin) – janicki/

Pakowski (głowno) 11:21, kukieła 
/ Cieślak (głowno) – Morawski / 
Amróz (Skierniewice) 19:21.

 mecze repasażowe: jóźwiak / 
wiśniewski – wolny los, Podleśny 
/Podleśny – Miśkiewicz / krysztof-
czyk 8:21, Lewandowski / Lewan-
dowski – Topolski / Ziółkowski 
21:12, wiechno / Banasik  – wol-
ny los, jóźwiak / wiśniewski – 
górski/górski 21:15, Miśkiewicz / 
krysztofczyk – Pietrzak / niedbał-
ka 21:10, Lewandowski / Lewan-
dowski – Filiński / Filiński 18:21, 
wiechno / Banasik – kukieła/
Cieślak 12:21, jóźwiak / wiśniew-
ski – Miśkiewicz / krysztofczyk 
11:21, Filiński / Filiński – kukieła 
/ Cieślak 26:28. 
 mecze ćwierćfinałowe – lawa 
strona: Pasikowski / jastrzębski 
– gawrych / Moszczyński 15:21, 
janicki / Pakowski – Morawski / 
Amróz 21:19.
 mecze ćwierćfinałowe– pra-
wa strona: Pasikowski / jastrzęb-
ski (żychlin) – kukieła / Cieślak 
(głowno) 10:21, Morawski / Am-
róz (Skierniewice) – Miśkiewicz / 
krysztofczyk (głowno) 9:21.
 Półfinał: janicki / Pakowski 
(głowno) – kukieła / Cieślak 
(głowno) 21:9, gawrych / Mosz-
czyński (głowno) – Miśkiewicz / 
krysztofczyk (głowno) 21:12. 
 mecz o iii miejsce: Miśkiewicz 
/ krysztofczyk (głowno) – kukieła 
/ Cieślak (głowno) 21:17
 mecz o i miejsce: gawrych / 
Moszczyński (głowno) – janicki / 
Pakowski (głowno) 15:21

mimo kiepskiej pogody „plażowiczki” nie poddały się i zagrały turniej eliminacyjny.

męskie pary zagrały o awans do finałowego turnieju w Bąkowie górnym.
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Piłka siatkowa | Przygotowania LukS Asik domaniewice do sezonu 2018/19

Siatkarki Asika i piłkarze Vagatu 
wrócili ze zgrupowania

Sportowcy z Domaniewic za-
kończyli rok szkolny, szybko spa-
kowali walizki i pojechali do-
skonalić swoje umiejętności i 
formę na sportowym zgrupowaniu  
w Ustroni Morskim. Do nadmor-
skiej miejscowości pojechały siat-
karki LUKS Asik Domaniewice 
oraz piłkarze LZS Vagat Doma-
niewice.

 W minionym sezonie mło-
de siatkarki z Domaniewic, które 
dominują w zawodach szkolnych 
w naszym powiecie, uczestniczy-
ły w rozgrywkach Wojewódzkiej 
Ligi Kobiet Piłce Siatkowej w Ka-
tegorii Młodziczek oraz w Wo-
jewódzkiej Lidze Minisiatkówki 
(rozgrywki 2x2, 3x3 i 4x4). 

– Ten sezon był pracowity. Ro-
zegraliśmy chyba ponad 10 turnie-
jów. Było sporo grania i okazało 
się, że pod koniec nie mogliśmy 
zebrać składu. Było sporo kon-
tuzji, były choroby i to odbi-
ło się na wynikach. (23. miejsce  
na 25 drużyn startujących w tej 
kategorii). Ale dziewczyny dalej 
pracują i uczą się nowych rzeczy 
– relacjonował trener Asika – Ar-
kadiusz Stajuda.   

Siatkarki przygotowywały się 
do nowego sezonu na obozie, któ-
ry odbył się w dniach od 24 czerw-
ca do 3 lipca 2018 r. Po wyczerpu-
jącym sezonie był to jednocześnie 
czas na małą regenerację sił. Po-
dobniej jak rok temu, obóz Asika 

został połączony z LZS Vagat Do-
maniewice. W Ustroniu Morskim 
trenowało 20 siatkarek w roczniku 
2008 – 2004  i 15 chłopców tre-
nujących piłkę nożną z LZS Vagat 
Domaniewice (chłopcy w rocz-
niku 2007 – 2004). Nad uczest-
nikami czuwała sprawdzona do-
świadczona kadra z wyjazdów  
z poprzednich lat. Kierownik obo-
zu był Arkadiusz Stajuda, a wy-
chowawcami – trenerzy Patrycja 
Pręgowska, Martyna Sztumer, 
Piotr Ruciński.   

Tym razem zgrupowanie zor-
ganizowano w szkole. Treningi 

odbywały się na miejscu na sali 
gimnastycznej i na boisku. To było 
wygodne i pozwoliło oszczędzić 
czas na dojazdach do hali. 

– Obóz był bardzo udany. Mie-
liśmy trochę inne warunki niż do 
tej pory. Dzieciaki musiały sobie 
poradzić w większych grupach. 
Spały w klasach, w pokojach  
5-7-osobowych. Była większa in-
tegracja i to im się chyba podoba-
ło. Plan szkoleniowy został wyko-
nany i w kolejnym sezonie w lidze 
wystartują młodziczki i kadetki – 
zapowiedział szkoleniowiec Asi-
ka. 

Jak na każdym obozie, odbyły 
dyskoteki, ognisko. Były też emo-
cje piłkarskie i wspólne kibicowa-
nie meczom Mistrzostw Świata na 
dużym ekranie z rzutnika. 

Poza treningami sportowcy 
chodzili na spacery po Ustro-
niu, mieli zapewniony wypo-
czynek na plaży. Była wizyta  
w Parku linowym oraz w miej-
scowym Aquaparku. Dużą atrak-
cją był całodzienny pobyt w Par-
ku Rozrywki Pomerania. Było 
miło i wesoło i wszyscy wrócili 
do domu pełni energii na kolejny 
sezon.  zł

Wszyscy uczestnicy obozu w ustroniu Morskim. 

Piłka nożna | iii-ligowy front

Ruszyły sparingi, ligowcy ostrożni  
na rynku transferowym

Można powiedzieć, że w mi-
nionym tygodniu na rynku trans-
ferowym III-ligowcy starali się 
zachować spokój. Sztaby szkole-
niowe skupiły się na rozgrywaniu 
meczów sparingowych, w których 
mogły spokojnie przyjrzeć się te-
stowanym zawodnikom. Pracy 
szukają także byli gracze Pelika-
na. Na testach w Broni Radom po-
jawił się Klaudiusz Kurek.

Dużo uwagi na modernizację 
obiektu poświęcają w Skierniewi-
cach. Stadion Unii nie nadawał się 
do rozgrywek III ligi i władze klu-
bu muszą przeprowadzić szereg 
zmian mających na celu przysto-
sowanie boiska do nadchodzącej 
rzeczywistości. W minionym ty-
godniu instalowano nowy system 
nawadniania. Tymczasem z klubu 
odszedł doświadczony pomocnik 
Adrian Budka. Wydaje się jednak, 
że 38-letni piłkarz mógłby nie po-
dołać trudowi gry w III lidze.

Z myślą o awansie wzmacnia 
się Sokół Aleksandrów Łódz-
ki, który rozczarował w rundzie 
wiosennej poprzedniego sezonu. 
Umowę z klubem podpisał znany 
w łódzkim regionie i doświadczo-
ny 30-letni Artur Gieraga ostat-
nio grający w Motorze Lublin. 
Zakontraktowano także nowego 
bramkarza. Parafkę pod umową 

złożył 23-letni Paweł Lipiec zwią-
zany ostatnio z ŁKS 1926 Łom-
ża i zdążył już… zawalić jedną  
z bramek w sparingu z Mieszkiem 
Gniezno.

Wzmocnień po słabym sezonie 
poszukuje Sokół Ostróda. Klub  
z jedną z lepszych infrastruktur  
w III lidze zakontraktował w tym 
tygodniu dwóch graczy. Z KKS 
Kalisz dołączył Tomasz Kowal-
ski, a z II-ligowej Olimpii Elbląg 
Rafał Lisiecki.

Poważne osłabienia z kolei za-
notowały kluby z czołówki po-
przednich rozgrywek. Wicemistrz 
z Tomaszowa Mazowieckiego 
stracił, na rzecz Stali Rzeszów, 
swojego najlepszego strzelca  
i wicekróla klasyfikacji najsku-
teczniejszych piłkarzy – Tomasza 
Płonkę (autor 18 bramek). Ponad-
to bliski przenosin do I-ligowej 
Puszczy Niepołomice jest Wiktor 
Żytek. Podstawowego defensora 
stracił Huragan Morąg – Mateusz 
Bogdanowicz przenosi się do II-
-ligowej Olimpii Elbląg, a jednym 
z czynników, który stanął na dro-
dze w porozumieniu się z obec-
nym pracodawcą były finanse.

Ważne ogniwo Polonii War-
szawa wyciągnęła Legionovia. 
Czarne Koszule opuścił Daniel 
Choroś. Patrząc na ruchy transfe-

rowe wydaje się, że spadkowicz 
szybko pragnie wrócić na szcze-
bel centralny. W minionym tygo-
dniu umowy podpisali: 21-letni 
pomocnik rezerw Pogoni Szcze-
cin Patryk Paczuk oraz chorwacki 
król środka pola z Motoru Lublin 
– Slaven Jurisa.  mateusz Lis

Letnie sparingi:
 motor Lublin (iii liga) – Le-
gionovia Legionowo 1:2 (1:0). 
Bramki dla Legionovii: grzegorz 
Mazurek oraz zawodnik testowany.
 Pogoń Siedlce (i liga) – ursus 
Warszawa 2:0 (0:0)
 Grom Nowy Staw (iV liga) – 
Huragan morąg 2:2. Bramki dla 
Huraganu: Rafał Maciążek oraz 
Paweł galik.
 Wigry ii Suwałki (iV liga) – 
Znicz Biała Piska 1:11 (0:5). 
Bramki dla Znicza: bramka samo-
bójcza, Paweł Adamiec x3, konrad 
Radzikowski x3, karol kosiński x2, 
Mateusz Furman, Arkadiusz Bog-
daniuk.
 unia Skierniewice – RkS Ra-
domsko (iV liga) 1:4 (1:3). gola 
dla unii: Artur Amroziński.
 Znicz Pruszków (ii liga) – Le-
chia tomaszów maz. 3:1 (2:0.  
Bramka dla Lechii: Artur golański.
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
mieszko Gniezno (iii liga) 2:3 

(1:3). gole dla Sokoła: zawodnik 
testowany oraz jakub Rogalski.
 mkS ełk – Jagiellonia Biały-
stok (juniorzy) 1:5 (1:1)
 Pogoń Siedlce (i liga) – Świt 
Nowy Dwór maz. 2:1 (0:0). gol 
dla Świtu: kamil waśniowski.
 Znicz Pruszków (ii liga) – ur-
sus Warszawa 2:2 (1:2). Bramki 
dla ursusa: Patryk kamiński, Anto-
ni górecki.
 korona Ostrołęka (iV liga) – 
Ruch Wysokie mazowieckie 1:6 
(0:4). Bramki dla Ruchu: Fabian 
gosk, zawodnik testowany 1, za-
wodnik testowany 2, zawodnik te-
stowany 3, zawodnik testowany 4, 
zawodnik testowany 5.
 Widzew Łódź (ii liga) – Broń 
Radom 4:1 (2:1). Bramka dla Bro-
ni: Patryk Czarnota.
 Victoria Sulejówek – Polonia 
Warszawa 0:0
 Olimpia Zambrów – Wigry Su-
wałki (i liga) 0:0
 Sokół Ostróda – Concordia el-
bląg (iV liga) 3:1 (1:0). Bramki dla 
Sokoła: kamil Maternik x2, zawod-
nik testowany.
 Znicz Biała Piska – Olimpia el-
bląg 2:2 (2:2)
 mławianka mława (iV liga) – 
Huragan morąg 1:2 (0:2). Bramki 
dla Huraganu: Rafał kruczkowski 
oraz zawodnik testowany.

Lekka atletyka | Przygotowania 

Dziewczyny poskakały 
w Sopocie

Polska lekko atletyka ma się 
ostatnio świetnie, a świadczy  
o tym chociażby zajęte ostatnio 
drugie miejsce Polaków w Pucha-
rze Świata w Londynie. To wielki 
sukces biało-czerwonych, którzy 
przegrali tylko z potęgą Stanów 
Zjednoczonych. Takie sukcesy na 
pewno napędzają tę dyscyplinę  
i sprawiają, że dużo młodych 
sportowców chce trenować i roz-
wijać swoje umiejętności w tej 
pięknej dyscyplinie. 

W naszym regionie też jest 
dużo utalentowanej młodzieży,  
a najwięcej uzdolnionych sportow-
ców skupia pod swoimi skrzydła-
mi trener Mieczysław Szymajda  
z UKS Błyskawica Domaniewice. 
Potrafi on wyłowić super zdolne 
dzieciaki i wie jak z nimi praco-
wać. Jego wychowanek Zbigniew 
Bródka, który zdobył złoto olim-
pijskie w łyżwiarstwie szybkim 
w Soczi jest przykładem, że z tak 
małego klubu można wyjść na 
światowe „sportowe salony”. Po-
trzebna jest do tego ogromna mo-
tywacji i determinacja do ciężkich 
treningów. 

Trener Szymajda udowodnił 
kilka razy, że ma też świetną rękę 
do skoku wzwyż. Pod jego kie-
runkiem przygotowuje się kilka 
osób do startów w Mistrzostwach 
Polski. 

W niedzielę 15 lipca zakończył 
się obóz sportowy dla dziewcząt 
z UKS Błyskawica Domaniewi-
ce, startujących właśnie w sko-
ku wzwyż. Tygodniowe zgrupo-
wanie zaczęło się 8 lipca, a jego 
miejscem był kompleks Stadio-
nu Leśnego w Sopocie. W obozie 
uczestniczyły cztery lekkoatlet-
ki Błyskawicy: Julia Perzyńska, 
Małgorzata Jakóbiec, Roksana Ja-
godzińska i Paulina Pakuła oraz 
dwie zawodniczki RKS Łódź, 
uczennice Gimnazjum im. Św. 
Wincentego A. Paulo w Pabia-
nicach, które od czterech mie-
sięcy przyjeżdżają na treningi do 
trenera Szymajdy – siostry Julia  
i Aleksandra Moszura. Dziew-
częta przygotowywały się do star-
tów w imprezach krajowych, które 
dla kilku z nich zaczynają się już  
w najbliższym czasie. Pracy było 
wiele, bo aby skakać co raz wyżej 
trzeba poprawiać technikę i moto-
rykę. 

– Te osiem dni obozu to był bar-
dzo pracowity okres dla wszyst-
kich dziewcząt. I można po-
wiedzieć, że czas ten nie został 
zmarnowany. W tej chwili szczyt 
formy chciałem przygotować dla 
Julii Moszury, którą za niespeł-
na dwa tygodnie czeka występ 
na Mistrzostwach Polski  U18  
w Chorzowie i Julii Perzyńskiej, 
która przygotowuje z myślą o MP 
U16 w Bełchatowie – opowiadał 
po powrocie trener Szymajda. 

– Awans na tą wrześniową im-
prezę musi jednak jeszcze wywal-
czyć, tak więc jej wysoka forma  
musi przyjść wcześniej. Pozo-
stałe dziewczyny też w tym roku 
mają przed sobą ważne starty, tak 
więc im również poświęciłem 
tyle samo czasu. Na pewno miło 
było oglądać skoki Gosi Jakóbiec,  
bo już teraz pomimo, że to jest dla 
niej okres przygotowawczy, to jej 
forma jest wysoka. – dodał szko-
leniowiec. 

– Ćwiczyliśmy także skok  
w dal. W tej chwili już wiem,  
że co najmniej jedna zawodnicz-
ka będzie w konkurencji tej starto-
wać systematycznie, a będzie nią 
Julka Perzyńska. Myślałem rów-
nież o tym, aby ruszyć w klubie 
ze skokiem o tyczce, ale pomysł 
ten musi jeszcze trochę poczekać.  
W Łowiczu jest sprzęt do upra-
wiania tej konkurencji. Prawdopo-
dobnie nie jest on w tej chwili nie 
jest wykorzystywany. Aby jednak 
ruszyć z tyczką musiałbym jednak 
mieć jeszcze jakieś osoby do po-
mocy, które posiadałyby wiedzę 
na temat tej konkurencji, bo pro-
wadząc różne grupy treningowe 
na wszystko zaczyna już brako-
wać czasu – rozważał trener Bły-
skawicy. 

Pomysł ze skokiem o tyczce 
wydaje się bardzo ciekawy. To na 
pewno niszowa dyscyplina, i ła-
twiej będzie osiągać w niej suk-
cesy niż np. w sprintach, gdzie 
konkurencja jest ogromna. Jednak 
może warto ruszyć z takim tema-
tem. Chętni na pewno by się zna-
leźli. Trzeba jednak pamiętać, że 
nauka techniki skoku o tyczce wy-
maga świetniej sprawności. To jest 
dość trudna dyscyplina, ale lot nad 
poprzeczką zawieszoną na po-
czątku na wysokościach ok. 2-3 
metrów musi robić wrażenie.   zł

Skoczna ekipa z Sopotu wróciła w dobrej formie.

M
O

n
ik

A
 j

A
k

u
B

ie
C

A
R

k
A

d
iu

S
Z 

ST
A

ju
d

A



www.lowiczanin.info 37    nr 29      19 lipca 2018

Piłka nożna | Transfery w Pelikanie

Łowiczanie stracili połowę siły rażenia
Nieco martwić mógł do tej pory fakt, że tego lata głównie słyszeliśmy o piłkarzach 
Pelikana, w kontekście rozstań. Kibice potężnego bólu głowy mogli dostać, 
gdy pojawiła się informacja o przesądzonym już odejściu Michała Wrzesińskiego – 
drugiego najskuteczniejszego strzelca drużyny, piłkarza tworzącego 
wraz z Robertem Kowalczykiem duet siejący postrach na III-ligowych boiskach.

michał Wrzesiński przekonał 
do siebie włodarzy i trenera Po-
goni Siedlce, a więc spadkowi-
cza z zaplecza ekstraklasy. Sie-
dlczanie długo bronili się przed 
spadkiem, ale ostatecznie ulegli 
w dwumeczu barażowym Gar-
barni Kraków. Tym samym Po-
goń powraca na trzeci szczebel 
rozgrywkowy po czterech latach 
gry w I lidze. Wrzesiński w Pe-
likanie Łowicz rozegrał tylko je-
den sezon. Na Starzyńskiego tra-
fi ł po trzech sezonach spędzonych 
w Sokole Aleksandrów Łódzki. 
Dla biało-zielonych zagrał w 32 
spotkaniach III ligi, 28 razy wy-
chodził w podstawowej „jedenast-
ce” i w tym czasie zdobył 13 bra-
mek. Czterokrotnie upominany 
był żółtymi kartkami. 

Gdy do odejścia Wrzesińskie-
go dodamy, że prawie na pewno w 
Łowiczu nie zobaczymy też Ra-
fała Parobczyka, to można od-
nieść wrażenie, że siła ofensywna 
łowiczan została mocno osłabio-
na. Oczywiście, Parobczyk ma 
za sobą bardzo przeciętny sezon, 
ale to wciąż zawodnik o sporych 
umiejętnościach mogący zagrać 
nieszablonową piłkę w III lidze. 
Ostatnio przebywał na testach 
w GKS Bełchatów, ale wygląda 
na to, że II-ligowiec jednak nie 
zakontraktuje wychowanka Legii 
Warszawa.

Chciałoby się powiedzieć, że 
wreszcie michał Żółtowski prze-
stał być jedynym zawodnikiem, 
który latem dołączył do biało-zie-
lonych. Z Warty Sieradz na jeden 
rok wypożyczony został bram-
karz mateusz Wlazłowski. Wy-
chowanek Widzewa urodził się 
20. września 1996 roku w Łodzi. 
Z łodzianami związany był, gdy 
ci grali jeszcze w ekstraklasie, ale 
jemu nie było dane zadebiutować 
w najwyższej lidze w Polsce. Gry-
wał w Młodej Ekstraklasie bądź 
III-ligowych rezerwach. Wiosną 
sezonu 2014/2015 przeniósł się 
do Warty Sieradz, a na początku 
poprzedniego sezonu powrócił 
do Widzewa. Jesienią zagrał jed-
nak w Łodzi tylko trzy spotkania 
i powrócił do Sieradza, gdzie grał 
przez ostatnie półtora roku.

W poprzednim sezonie za-
grał w 13 meczach III ligi. Puścił 
w nich 18 bramek, ale może się też 
pochwalić czterema obronionymi 
rzutami karnymi. W tym meczu 
z Pelikanem, gdy zatrzymał Ro-
berta Kowalczyka. Kibice po 
tamtym spotkaniu mogli mówić 
przede wszystkim o Wlazłow-
skim, bo to głównie dzięki jego 
dobrej grze Warta zwyciężyła 
z biało-zielonymi 1:0.

Klub zakontraktował także obu 
testowanych zawodników, którzy 
w spotkaniu z Górnikiem Konin 
zdobyli po bramce. Trener Łu-
kasz Chmielewski raczej nie miał 
dużych wątpliwości przy poleca-
niu do Pelikana Sebastiana Cza-
py. Filigranowy (mierzący zale-
dwie 170 cm wzrostu) pomocnik 
w poprzednim sezonie grał 

w Victorii Sulejówek trenowanej 
właśnie przez Chmielewskiego. 
W III lidze zagrał w 23 spotka-
niach (17 razy od pierwszej minu-
ty, ale tylko dwukrotnie do ostat-
niej). Zdobył w nich jednego gola.
W Victorii spędził łącznie dwa se-
zony. 24-latek jest wychowankiem 
warszawskiej Polonii, ale jeszcze 
jako junior próbował sił w stołecz-
nych: Marymoncie oraz Agryko-
li. Później grał w Młodej Ekstra-
klasie w barwach Wisły Kraków, 
stamtąd trafi ł do Resovii a póź-
niej do Wigier Suwałki. Przez pół 
roku próbował swoich sił w An-
glii grając w zespole Staines Town 
FC (wówczas szósty poziom roz-
grywkowy). Gdy wrócił grał ko-
lejno w klubach: Pogoń Grodzisk 
Mazowiecki, Legionovia Legio-
nowo, a przed przejściem do Vic-
torii bronił barw Finishparkietu 
Drwęcy Nowe Miasto Lubawskie.

Gola Górnikowi zaaplikował 
też kamil Nowicki. Urodzony 
w Gostyninie napastnik jest wy-
chowankiem Wisły Nowy Du-
ninów. Jeszcze Jako junior tra-
fi ł do Wisły Płock, ale nie dane 
było mu zadebiutować w ofi cjal-
nym meczu pierwszej drużyny. 
Ostatnio występował w IV-ligo-
wych rezerwach Nafciarzy, które 

zostały wicemistrzem swojej ligi. 
Atutem skrzydłowego jest fakt, 
że w nowym sezonie będzie miał 
status młodzieżowca. 

Do Łowicza trafi  także jego ko-
lega z drużyny, o dwa lata starszy 
Damian Szczepański. Wycho-
wanek Mazowsza Słupno może 
grać zarówno na skrzydle, jak 
i w pierwszej linii. Jeszcze jako 
junior związany był z klubami 
MDK Król Maciuś Club Płock, 
Mazowsze Płock oraz Legia 
Warszawa. Pierwsze kroki w se-
niorskim futbolu stawiał w Wi-
śle Płock, ale szybko trafi ł do 
Legionovii (pół roku w II lidze) 
oraz Błękintych Raciąż (pół roku 
w III lidze). Na początku sezonu 
2016/2017 trafi ł do rezerw Naf-
ciarzy, a dobra gra w tym zespole 
zwróciła na niego uwagę włoda-
rzy Sokoła Ostródy. III-ligi jednak 
nie podbił i całe poprzednie roz-
grywki ponownie rozegrał w re-
zerwach Wisły Płock.

Nieco większym ograniem 
może pochwalić się 21-letni po-
mocnik Dawid kieplin, który 
także wzmocni w nadchodzą-
cym sezonie biało-zielonych. Tak 
samo jak Kamil Nowicki – jest 
wychowankiem Wisły Nowy Du-
ninów i jeszcze jako junior trafi ł 

do Wisły Płock. Po kolei przecho-
dził szczeble trafi ając najpierw 
do rezerw Nafciarzy, aż wresz-
cie 27. maja 2017 roku zadebiu-
tował w ekstraklasie. Rozegrał 20 
minut w przegranym 0:4 meczu 
z Piastem Gliwice (pojawił się na 
murawie gdy było 0:2). Tydzień 
później dostał kolejną szansę
i w meczu ze Śląskiem Wrocław 
wyszedł od pierwszej minuty. 
Nafciarze przegrali tamto spo-
tkanie 0:3 i do dzisiaj pozostają 
to jedyne mecze młodego piłka-
rza w ekstraklasie. Zeszły sezon 

rozpoczął na zapleczu ekstra-
klasy. Nie przebił się jednak do 
składu Pogoni Siedlce i w I li-
dze zagrał tylko trzy razy. Stam-
tąd wyciągnęła go III-ligowa 
Lechia Tomaszów Mazowiecki 
i szybko stał się podstawowym 
żołnierzem Bogdana Jóźwiaka. 
Dla tomaszowian, z którymi do 
końca walczył o awans, wystą-
pił w 16 spotkaniach (13 w wyj-
ściowym składzie) i zdobył trzy 
bramki – w tym jedną w wygra-
nym 5:0 spotkaniu z Pelikanem. 
Najczęściej gra na skrzydle. 

Na ten moment z Łowicza ode-
szło 9. zawodników, a wszystko 
wskazuje na to, że dziesiątym bę-
dzie Rafał Parobczyk.

Klub zaczął intensywniej dzia-
łać również w kwestii wzmocnień 
i podpisał umowy już z 6. piłka-
rzami. Jak zapewnia, to nie koniec 
transferów do drużyny tego lata. 
Czasu jest niewiele. Okienko jest 
otwarte aż do końca sierpnia, ale 
liga startuje już za 3 t ygodnie. 

Kibice mogli również dostrzec, 
że w ostatnim sparingu zabrakło 
Bartosza Broniarka. Stoper Pta-
ków ma niegroźny uraz. A skoro 
jesteśmy przy kontuzjach – na po-
czątku sierpnia do zajęć powinien 
powrócić najskuteczniejszy gracz 
Pelikana w ostatnich rozgrywkach 
– Robert kowalczyk. 
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PROGNOZA POGODY | 19.07.2018 – 25.07.2018

BiuRO MeTeOROLOgiCZne CuMuLuS

PROGNOZA BiOmeteOROLOGiCZNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. dobra sprawność  
psychofizyczna i fizyczna. 

Piłka nożna | AP Champions Łowicz

Młodzi piłkarze trenowali w Dzierżoniowie
Najstarsza grupa 
chłopców, z roczników 
2006-2008, trenująca  
w UKS Akademia 
Piłkarska Champions 
Łowicz wróciła  
z obozu sportowego  
w Dzierżoniowie, który 
trwał od niedzieli, 8 lipca, 
do soboty, 14 lipca.

Treningi odbywały się w do-
skonałych warunkach, na obiek-
tach OSiR – obiektu rezerwowe-
go na Euro 2012. Jest to kompleks 
czterech pełnowymiarowych bo-
isk. Do dyspozycji sportowców 

był również basen, sauna, jacuzzi 
i hala sportowa. 

Razem z trzynastoma zawod-
nikami z Łowicza na obozie tre-
nuowali chłopcy z innych od-
działów: z Wrocławia, Orzesza, 
Świebodzina, Piotrkowa Trybu-
nalskiego i Gryfina Śląskiego. 
Opiekę nad uczestnikami sprawo-
wało łącznie sześciu szkoleniow-
ców. Na każdy dzień zaplanowa-
ne były dwa treningi, czyli łącznie 
12 jednostek treningowych. Do-
datkowo każdego dnia przewi-
dziane było wyjście na basen, 
bądź też wieczorne gry rekreacyj-
ne. Atrakcją dla uczestników byla 
wycieczka do paku linowego.

– Już pierwszego dnia, po obie-
dzie,  odbyliśmy jeden trening. 

Były to gry kontrolne. Chłop-
cy zagrali 4 mecze, każdy po 
30 min, z innymi oddziałami, 
tak aby trenerzy mogli spraw-
dzić poziom, na jakim są pił-
karze. Chłopcy zostali przy-
porządkowani do określonych 
grup ćwiczebnych. Zagraliśmy  
z Piotrkowem Trybunalskim, 
Gryfinem Śląskim i Orzeszem. 
Te mecze zakończyły się jednym 
remisem z Piotrkowem Trybunal-
skim, jedną wygraną z Orzeszem 
i jedną porażką z Gryfinem. Na 
razie nie patrzymy jednak na wy-
niki. Spotkania oceniamy pod 
kontem sprawdzenia poziomu,  
a następnie przejdziemy do reali-
zacji naszego programu na obóz. 
Na każdy dzień jest zaplanowa-

na realizację określonych celów. 
Są to cele motoryczne. Będziemy 
kształtować określone cechy mo-
toryczne i zawartości techniczne 
i taktyczne, które są przyporząd-
kowane do każdego dnia. Ko-
ordynator Akademii – Damian 
Mikołowic z Akademii  Wycho-
wania Fizycznego w Katowi-
cach szczegółowo to wszystko 
zaplanował. Trenerzy mają też 
do dyspozycji filmy szkoleniowe  
z określonymi ćwiczeniami, któ-
re będziemy realizować. Tak, że 
pod kontem merytorycznym je-
steśmy bardzo dobrze przygo-
towani do pracy z młodzieżą – 
opowiedział nam pierwszego 
dnia obozu trener Konrad Ścibor   
 Gogomłodzi piłkarze czas spędzali nie tylko na treningach.

Lekka atletyka | Przygotowania lekkoatletów do startów 

Lekkoatleci pracują nad formą 
Nasi lekkoatleci 
prezentowali  ostatnio 
wysoki poziom.  
Obecnie do występu  
na mistrzostwach Polski 
w kategorii wiekowej U18 
przygotowuje się czwórka 
lekkoatletów z UKS 
Błyskawice Domaniewice 
(Aleksandra Goszczyńska, 
Michał Bryk, Jakub Pająk 
 i Tomasz Wieteska).

Na krajową gwiazdę w rzucie 
oszczepem wyrasta trenowana 
w UKS Jedynka Łowicz Malina 
Wójcik i na pewno bardzo liczy-
my na jej udany występ w MP  
w kategorii U16 w Bełchatowie,  
a także jej awans w przyszłym 
roku na Igrzyska Europejskie  
w Baku. 

Na pewno też w pierwszej po-
łowie września będziemy emo-
cjonować się występem w Mi-
strzostwach Świata w Chorwacji  
w super maratonie (100 km) zwią-
zanego z Łowiczem Jacka Będ-
kowskiego. 

Cieszą również sukcesy  
w biegach ulicznych zawodników 
UKS Pijarska, jak też świetne wy-
stępy uczniów łowickich szkół  
w Czwartkach Lekkoatletycz-
nych. Mamy też medalistów 
wśród weteranów, startujących  
w kategorii Masters. 

Stadion Śląski  
czeka na lekkoatletów 
Kolejnym ważnym startem na-

szych reprezentantów jest XXIV 
Ogólnopolska Olimpiada Mło-
dzieży w Chorzowie, na pięk-
nie odrestaurowanym Stadionie 
Śląskim, gdzie będzie startowa-
ła Aleksandra Goszczyńska, To-
masz Wieteska, Jakub Pająk i Mi-
chał Bryk. 

Sprinter Tomek Wieteska przy-
gotowuje się do tej imprezy bar-
dzo solidnie we własnym zakresie, 
natomiast miotacze Ola Gosz-
czyńska i Michał Bryk trenują na 
obiektach w Domaniewicach.  

Jakub Pająk, który ma ogrom-
ne szanse na medal w konkursie 
skoku wzwyż też ma wiele pra-
cy, ale zdecydował się na treningi  
w Łowiczu.  

– Kuba do występu w Chorzo-
wie będzie przygotowywał się w 
Łowiczu. Jest w wielkiej formie 
i myślę, że na Stadionie Śląskim 
będzie walczył o najwyższą lo-
katę. Nie chcieliśmy ryzykować 
w ostatniej chwili jego wyjazdu 
na obóz Zaplecza Kadry Naro-
dowej w Gdańsku. Tam zjeżdża-
ją się zawodnicy różnych klubów. 
Pracują różnym rytmem. To cza-
sami grozi kontuzją bo trenerom 
jest trudno przy dużej liczbie za-
wodników opracować taki plan 
treningów, który byłby dobry dla 
wszystkich zawodników – powie-
dział trener Szymajda

duże zgrupowanie  
w Sanoku
Na zakończenie przygotowań 

ekipa z Domaniewic zaplanowała 
w sierpniu zgrupowanie w Sano-
ku. Tam pojedzie duża, bo około 
trzydziestoosobowa, grupa spor-
towców. W Sanoku trenowane, 
oprócz oczywiście lekkiej atlety-
ki, będzie łyżwiarstwo szybkie.  
W międzyczasie nie braknie oczy-
wiście treningów na własnym te-
renie w Domaniewicach.   złJakub Pajak trenuje na skoczni w Łowiczu.
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Piłka nożna | Mecz retro w kutnie

WKS 37 PP Kutno zmierzy 
się z WKS 10 PP Łowicz
W ramach 9. Zlotu 
Grup Rekonstrukcji 
Historycznych Odyseja 
Historyczna, w piątek, 
 20 lipca, odbędzie się mecz 
retro piłki nożnej pomiędzy 
WKS 37 PP Kutno 
a WKS 10 PP Łowicz.

Fani sportu mogą wybrać się w 
piłkarską podróż w czasie, do lat 
gdy istniały przedwojenne pułki i 
tworzone przez nie kluby wojsko-
we. Mecz retro odbędzie się na 
Stadionie Miejskim „Kutnowian-
ka” o 18:30.  Wstęp bezpłatny.

Warto wspomnieć, iż mecz ro-
zegrany w ramach „Odysei Hi-
storycznej” będzie jednocześnie 
zapowiedzią nowego projektu 
pod nazwą Retro Liga, do reali-
zacji którego przystąpili członko-
wie Stowarzyszenia Historyczne-
go Pułk 37. 

Inauguracja rozgrywek nastąpi 
w 2019 czyli roku jubileuszowym, 
gdyż w 1919 powstał PZPN czy-
li instytucja, która stworzyła Ligę 
Polską. 100-lecie powstania PZPN 
i Reprezentacji Polski w piłce noż-
nej będzie najwłaściwszym mo-
mentem na rozpoczęcie tego wy-
jątkowego projektu.  mr

SYtuACJA SYNOPtYCZNA: Pogodę 
kształtuje obszar obniżonego ciśnienia.
napływa ciepła masa powietrza.

CZWARtek: 
Zachmurzenie duże do umiarkowanego, 
przelotne opady deszczu,  
lokalnie burze, ciepło. widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana.
wiatr północno-zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 3-7 m/s, w czasie burz silny.
Temp. max w dzień: + 25 st. C do + 26 st. C.
Temp. min w nocy: + 16 st. C do + 15 st. C.

Piątek - SOBOtA - NieDZieLA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, miejscami 
umiarkowane, bez opadów  
oraz bardzo ciepło. widzialność dobra.
wiatr północno-zachodni, słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 25 st. C do + 27 st. C.
Temp. min w nocy: + 15 st. C do + 13 st. C.

PONieDZiAŁek - WtORek - ŚRODA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
miejscami umiarkowane, bez opadów  
oraz bardzo ciepło. widzialność dobra.
wiatr północno-zachodni i północny,  
słaby, 2-4 m/s.
Temp. max w dzień: + 25 st. C do + 26 st. C.
Temp. min w nocy: + 16 st. C do + 14 st. C.
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Piłka nożna | Sparingowe lato

Udany debiut Chmielewskiego, 
Pelikan górą w Koninie
GórNiK KoNiN  2 (0)
peLiKaN łoWicz  3 (3)

0:1 – krystian Mycka (26), 0:2 – 
Sebastian Czapa (33), 0:3 – kamil 
nowicki (42), 1:3 – Piotr Rado-
szewski (56), 2:3 – Sebastian An-
tas (86).
Górnik: i połowa: dominik kąko-
lewski – Mateusz Augustyniak, Ro-
bert jędras, Maciej Rojewski, Mi-
chał Marszałek, Taras jaworśkyj, 
zawodnik testowany, dawid Przy-
byszewski, Aleks Sieradzki, Ma-
teusz Majer, zawodnik testowany;  
ii połowa: Mateusz koliński, Bar-
tosz Świderski, dawid Śnieg, Szy-
mon Ćwiek, zawodnik testowany, 
Maciej Adamczewski, jakub Ma-
tusiak, Taras yavorsky, Piotr Ra-
doszewski, Aleks Sieradzki, Paweł 
Błaszczak. grali także: krystian 
Sobieraj, Sebastian Antas, Mikołaj 
karbowy oraz Patryk Szymaniak. 
Pelikan: i połowa: Patryk Orzeł – 
zawodnik testowany 1, zawodnik 
testowany 2, zawodnik testowany 
3, Michał żółtowski – Sebastian 
Czapa, krystian Mycka – Bartosz 
Bujalski, kamil nowicki, zawodnik 
testowany 4 – zawodnik testowany 
5; ii połowa: Mateusz wlazłowski 
– zawodnik testowany 2 (60 Ro-
man Periżok), grzegorz wawrzyń-
ski, zawodnik testowany 3, Michał 
Adamczyk – Przemysław kocha-

nek, daniel Bończak, Tomasz dą-
browski, Michał Fabijański – Ma-
ciej Balik, zawodnik testowany 6.

Chyba jednym z najpopular-
niejszych bonmotów używanych 
w futbolu, a przede wszystkim  
w okresie sparingowym, jest ten 
mówiący o tym, że wyniki me-
czów kontrolnych nie są najistot-
niejsze. To prawda. Ale prawdą 
jest też to, że do rozgrywek ligo-
wych lepiej przystępuje się po serii 
zwycięstw. Ostatniej zimy piłkarze 
Ptaków nie mogli tego doświad-
czyć, bo za Marcina Płuski wy-
niki nie napawały optymizmem.

Zgoła odmienny start zalicza 
Łukasz Chmielewski. Nowy tre-
ner Pelikana w swoim debiucie 
w roli szkoleniowca ograł Gór-
nika Konin. Drużynę, która po-
dobnie jak biało-zieloni, dopiero  
w samej końcówce sezonu zapew-
niła sobie utrzymanie w III lidze. 
Z tą różnicą, że koninianie mogli 
taki rezultat świętować, bo po run-
dzie jesiennej zamykali tabelę gru-
py drugiej. Do tego zimą, to ten 
zespół kosztem Pelikana, wybrał 
ukraiński pomocnik Taras Jaworś-
kyj – teraz w sobotę spotkał się  
z dawnymi znajomymi.

Oczywiście, wygrane mecze 
cieszą, ale nie wolno przesadzać 
z optymizmem. Przede wszyst-

kim – Łukasz Chemielewski ma 
na koncie dopiero jeden mecz 
jako trener Ptaków. Do tego, okres 
przygotowawczy trwa w najlep-
sze. Trenerzy testują wielu za-
wodników, sprawdzają różne roz-
wiązanie i prawdopodobieństwo,  
że w takim samym zestawieniu 
łowiczanie wyjdą na pierwszy li-
gowy mecz w nowych rozgryw-
kach jest zerowe. W samym tylko 
Pelikanie wystąpiło sześciu testo-
wanych graczy, a do tego dwóch 
pozyskanych w letnim okienku 
tranfserowym.

Pierwsza połowa to była lekcja 
piłkarskiego rzemiosła, której go-
spodarzom udzielili biało-zieloni. 
Łowiczanie przewagę udokumen-
towali po raz pierwszy w 26. mi-
nucie, gdy skutecznym strzałem 
z dystansu popisał się Krystian 
Mycka. Siedem minut później 
było już 2:0, gdy testowany tego 
dnia Sebastian Czapa sam zabrał 
piłkę rywalowi i pewnym strza-
łem nie dał szans golkiperowi. 
Tuż przed przerwą zrobiło się 3:0,  
a na listę strzelców wpisał się inny 
z przymierzanych dopiero do gry 
w Łowiczu zawodników – Kry-
stian Nowicki – dobijając strzał  
w słupek Bartosza Bujalskiego.

W przerwie, jak to zwy-
kle bywa w meczach sparingo-
wych, obaj trenerzy dokona-

li wielu roszad i obraz gry uległ 
sporym zmianom. Dziesięć minut  
po wznowieniu gry Piotr Rado-
szewski wykorzystał precyzyjne 
podanie Macieja Adamczewskie-
go zdobywając pierwszego gola 
dla Górnika. Patrząc na wynik 
mogłoby się wydawać, że Pelikan 
był bliski roztrwonienia tak wy-
sokiej przewagi. Koninianie gola 
kontaktowego zdobyli jednak do-
piero w samej końcówce, gdy do-
środkowanie Bartosz Świderskie-
go wykorzystał Sebastian Antas.

Wygrana w pierwszym spa-
ringowym meczu przed nowymi 
rozgrywkami oczywiście cieszy. 
Trzeba jednak pamiętać, że w tym 
spotkaniu grali w większości pił-
karze testowani i głównym jego 
celem było przyjrzenie się pre-
tendentom do gry w Pelikanie. 
Patrząc na skład łowiczan, widać 
również jak duża rewolucja ka-
drowa czeka biało-zielonych i jak 
wiele pracy ma przed sobą Łukasz 
Chmielewski. W rundzie jesien-
nej rozgrywek 2018/2019 może-
my zobaczyć przy Starzyńskiego 
6/8 zupełnie nową drużynę – co 
tak złą wiadomością by w gruncie 
rzeczy nie było. 

Kolejny test biało-zielonych już 
w sobotę. O godzinie 11:00 zagra-
ją ze Zjednoczonymi Stryków.

 mateusz Lis

Piłka nożna | Podsumowanie sezonu

MUKS Pelikan 2001  
spadł z ligi

Już przed sezonem po odejściu 
wielu zawodników stało się jasne, 
że przed graczami MUKS Peli-
kan Łowicz 2001 trudne zadanie 
zbudowania nowego zespołu i ry-
walizacji na najwyższym szcze-
blu czyli I lidze wojewódzkiej.  
W pierwszej rundzie łowicza-
nie sprawili miłą niespodziankę  
i utrzymali się w lidze, a w rundzie 
rewanżowej zajęli siódme miejsce 
i spadli z ligi.

Podopieczni trenera Roberta 
Wilka patrząc na skład personalny 
(mała liczba zawodników z rocz-
nika 2001) wspierana przez gra-
czy z rocznika 2002, a nawet 2003 
zdołała zgromadzić w 14 meczach 
10 punktów. Łowiczanie wygra-
li dwa mecze, cztery zremisowali  

i osiem przegrali. Z pewnością du-
żym plusem rywalizacji tego ze-
społu w I lidze wojewódzkiej było 
ogrywanie wyróżniających się za-
wodników z rocznika 2001, 2002 
i nawet 2003. Młodsi zawodnicy 
stawali do rywalizacji z rok, a na-
wet dwa lata starszymi kolegami 
i nie pękali. 

W nadchodzącym sezonie gra-
cze z rocznika 2001 trafią do ze-
społu rezerw Pelikana. Kilku  
z nich jak chociażby Hubert Ma-
tyjas czy Patryk Papuga pokazy-
wali już, że mają spore możliwo-
ści. Przed graczami Pelikana 2001 
nowe wyzwanie w swojej przygo-
dzie z piłką czyli podjęcie trenin-
gów i rywalizacji na poziomie se-
niorskim.   ever

Piłka nożna | Podsumowanie sezonu

MUKS Pelikan 2003 na podium
Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2005 po raz ko-
lejny bardzo dobrze spisali się  
w rozgrywkach I ligi wojewódz-
kiej trampkarzy C1. Łowicza-
nie w pierwszej rundzie okazali 
się najlepsi w lidze, a w nagrodę 
rywalizowali w barażu o udział  
w Centralnej Lidze Juniorów, zaś 
w rundzie rewanżowej gracze tre-
nera Dawida Ługowskiego upla-
sowali się na trzecim miejscu  
w tabeli.

Łowiczanie bardzo rozpoczęli 
drugą rundę. W pierwszych czte-
rech spotkaniach gracze trene-
ra Ługowskiego przegrali cztero-
krotnie i z bilansem bankowym 
1:11 zamykali ligową tabelę. Mia-
ło na to wpływ wiele czynników, 
między innymi kontuzje czy cho-
roby w zimowym okresie przy-
gotowawczym. Dobrą druży-
nę poznaję się jednak po tym jak 
kończy, a nie jak zaczyna. W ko-
lejnych spotkaniach Pelikan 2003 
wyglądał coraz lepiej. Zaczął wy-
grywać i piął się w górę tabeli. 
Ostatnie cztery ligowe mecze ło-
wiczanie wygrali, strzelając rywa-
lom aż 14 goli! 

Dzięki dobrej grze w barwach 
„Biało-Zielonych” trzech gra-

czy Piotr Lisicki, Krystian Kruk  
i Marcel Wnuk było regularnie 
powoływanych do reprezentacji 
województwa łódzkiego, zdoby-
wając z kadrą ostatecznie brązowy 
medal Mistrzostw Polski. Napast-
nik Krystian Kruk dzięki bardzo 
dobrej grze zapracował również 

na…podpisanie profesjonalnego 
kontraktu z KS Pelikan Łowicz. 

Teraz czas na przygotowania 
do nowego sezonu, a liga zapo-
wiada się bardzo interesująco.  
Po zmianach i odejściu w tym 
roczniku od CLJ do I ligi woje-
wódzkiej trafią dwaj przedsta-

wiciele województwa łódzkiego 
czyli UKS SMS Łódź oraz GKS 
Bełchatów. 

Łowiczanie mają plan dobrze 
przygotować się do tych rozgry-
wek i wyjadą na obóz przygoto-
wawczy do Ustronia Morskiego. 
  ever
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Pelikan 2004  
groźny u siebie

Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-
wicz z rocznika 2005 osiągnęli 
cel który założyli sobie przed se-
zonem. Głównym założeniem na 
debiutancki sezon w II lidze wo-
jewódzkiej było utrzymanie się na 
poziomie wojewódzkim. Druży-
nie trenera Pawła Kutkowskiego 
ta sztuka się udała. 

Gracze Pelikana 2004 zakoń-
czyli rozgrywki ligowe w sezo-
nie 2018/2018 na piątym miejscu  
w tabeli w stawce 10 zespołów. 
Łowiczanie bardzo dobrze spisy-
wali się na własnym boisku, gdzie 
nie przegrali żadnego spotkania. 
Zremisowali nawet z faworyzowa-
nym AKS SMS Łódź, który wy-
grał ligę z aż 10 punktami przewa-
gi nad drugim WKS-em Wieluń. 
Przed zespołem trenera Kutkow-
skiego wznowienie treningów  
i przygotowanie do sezonu. Łowi-
czanie mają zaplanowane już spa-
ringi w okresie letnim. Rywalami 
Pelikana będą na pewno Mazovia 
Rawa Mazowiecka, Zawisza Byd-
goszcz, Zjednoczeni Stryków czy 
Widok Skierniewice. Drużyna bę-
dzie w dniach 8 – 15 sierpnia prze-
bywała na zgrupowaniu w Ustro-
niu Morskim. Pierwsza kolejka 

II ligi wojewódzkiej trampkarzy 
C1 zaplanowana jest na weekend 
25-26 sierpnia, a łowiczanie za-
grają w wtedy z SP Widzew Łódź.   
 ever

Sparingi mukS Pelikan-2004 
Łowicz: 
 2018.07.28 (s), godz. 11.00: 
MukS Pelikan-2004 Łowicz – RkS 
Mazovia Rawa Mazowiecka 
 2018.08.01 (śr): MukS Peli-
kan-2004 Łowicz – MukS CwZS 

Zawisza Bydgoszcz, w nieborowie
 2017.08.05 (n), godz. 11.00: 
MukS Pelikan-2004 Łowicz – MkS 
Zjednoczeni Stryków 
 2018.08.08-15 (śr-śr): Obóz 
sportowy w ustroniu Morskich 
 2018.08.19 (n), godz. 10.00: 
MLkS widok Skierniewice – MukS 
Pelikan-2004 Łowicz
1. kolejka ii liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1 (2018.08.25-26): 
 mukS Pelikan-2004 Łowicz – 
SP Widzew Łódź (s)
 SL SALOS Róża kutno – LkS 
Ceramika Opoczno 
 kS kasztelan Żarnów – mkP 
Boruta Zgierz 
 mGkS Drzewica – RkS mazo-
via Rawa mazowiecka

trener Paweł kutkowski z optymizmem patrzy w przyszłość.

Ambicji graczom Pelikana 2003 nie można odmówić.
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Łowiczanie stracili
połowę siły rażenia
– czyli transfery w Pelikanie. str. 37

młodzież księżaka
trenowała z marcinem Gortatem 
podczas campu w Atlas Arenie w Łodzi. str. 34

Siatkówka plażowa | XVi edycja Otwartych Mistrzostw Łowicza 

Ostatni moment na zapisy: turniej rusza w sobotę
Miłośnicy plażowej piłki siat-

kowej w sobotę, 21 lipca, zaczną 
walkę o awans do turnieju fi nało-
wego Otwartych Mistrzostw Ło-
wicza, który zaplanowany jest na 
zakończenie wakacji (niedziela, 
2 września). 

Aby dostać się do ścisłego fi na-
łu, w którym zagra 8 najlepszych 
par trzeba zbierać punkty w tur-
niejach eliminacyjnych. W cza-
sie wakacji odbędą się trzy turnie-
je eliminacyjne. Już teraz ruszyły 
zapisy na pierwszy turniej. Zapi-
sywać się można tylko prze stro-
nę FB. Zawody przewidziane są 

na maksymalnie 24 pary, a o przy-
jęciu do zawodów   decyduje ko-
lejność zgłoszeń, zatem lepiej nie 
zwlekać do ostatniej chwili, po-
nieważ może się okazać, że nie ma 
już miejsc. W naszym mieście po-
jawią się oprócz łowiczan zawod-
nicy z Głowna, Rawy Mazowiec-
kiej, Skierniewic, a nawet Opola 
i Skarżysko Kamiennej. 

Wszystkie turnieje odbędą się 
na dwóch boiskach I LO Łowicz 
przy ulicy Bonifraterskiej. Orga-
nizatorem XVI edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza jest Ośro-
dek Sportu i Rekreacji w Łowiczu 

oraz grupa zagorzałych miłośni-
ków plażówki z naszego miasta, 
która zapewnia dobrą atmosferę 
tej rywalizacji. 

Przypomnijmy, że w ub. roku 
wygrała para Tobiasz Witczak 
(Zgierz) / Damian Śliwkiewicz 
(Głowno), 2. miejsce zajęli Jaro-
sław Alagierski (Głowno) / Daniel 
Alagierski (Głowno) 2:1. Trzecią 
lokatę zajął doświadczony duet 
mistrzostw  Marcin Moszczyński 
(Głowno) / Bartłomiej Pakowski 
(Głowno). Najlepsza para z Ło-
wicz Dawid Pawlak (Łowicz) / 
Adam Pietrzak (Łowicz) zosta-

ła sklasyfi kowana na miejscu 5-6. 
Drugi łowicki team Dominik Piń-
kowski (Łowicz) / Filip Jałoszyń-
ski (Łowicz) zakończył mistrzo-
stwa na miejscu 7-8. 

W sobotę 28 lipca, również 
na boiskach I LO Łowicz, od-
będzie się czwarty turniej mik-
stów w siatkówce plażowej. Już 
chyba tradycyjnie impreza roze-
grana będzie pod nazwą Turniej 
o Puchar dyrektora OSiR w Łowi-
czu – Zbigniewa Kuczyńskiego, 
a przypomnijmy, że pomysłodaw-
cą rywalizacji był miłośnik pla-
żówki Dominik Kuś, który jest 

również organizatorem zmagań 
Otwartych Mistrzostw Łowicza w 
piłce plażowej, a także sędzią siat-
kówki PZPS. 

W tym rok w walce o meda-
le zagrał jeden przedstawiciel na-
szego regionu – Łukasz Kosiorek 
(Łowicz), który razem z Joanną 
Szwajkosz (Skierniewice) zajął 
3. miejsce. Zwycięzcą turnieju zo-
stała para Anna Tagowska (Skier-
niewice) / Jan Marat (Skierniewi-
ce). Mikst ze Skierniewic pokonał 
w fi nale pruszkowsko-skiernie-
wicką parę Marta Bylina i Robert 
Amróz 21:16.  zł

Lekka atletyka | Mityng „kierunek Me w Berlinie”

Cyprian Mrzygłód 
z kolejną życiówką
Bardzo miło się czyta informacje na temat 
naszych lekkoatletów, którzy swoją karierę 
zaczynali w klubach z naszego powiatu, 
a obecnie rywalizują na krajowych i światowych 
arenach na najwyższym poziomie. Kolejne 
powody do dumy dał nam  Cyprian Mrzygłód. 

Przypomnijmy, że 20-letni 
oszczepnik pochodzący ze Skara-
tek pod Rogóźnem, reprezentują-
cy obecnie AZS AWFiS Gdańsk, 
w tamtym roku w rozgrywa-
nych Mistrzostwach Europy do 
lat 20 pewnie zdobył złoty medal 
i sięgnął po tytuł Mistrza Europy. 
W 2017 roku zdobył cenną nagro-
dę Złote Kolce w kategorii Odkry-
cie Roku, a w  tym roku już po-
twierdził kilka razy swoją wielką 
klasę. Pobił rekord Polski U20 
wynikiem 80,52 metra. Oraz uzy-
skał minimum na Mistrzostwa 

Europy w Berlinie odległością 
80,70 metra. To do niedawna był 
jego rekord życiowy. 

W miniony weekend Mrzy-
głód znów błysnął formą. Tym 
razem rewelacyjnie spisał się 
w warszawskim mityngu „Kie-
runek Mistrzostwa Europy 
w Berlinie”. Wygrał konkurs rzu-
tu oszczepem wynikiem 81,08 m, 
co jest obecnie jego nowym re-
kordem życiowym. Nasz repre-
zentant pokonał zaledwie o 2 cm 
swojego klubowego kolegę Bar-
tosza Osewskiego (AZS-AWFiS 

Gdańsk), który również trenu-
je pod okiem Leszka Walczaka. 
Taki wynik to dobry prognostyk 
przed kolejnymi startami Mrzy-
głóda. Już w ten piątek walczyć 
on będzie o medal w Mistrzo-
stwach Polski, a 8 sierpnia czeka 
go walka w Mistrzostwach Euro-
pu w Berlinie.  

– Ogólnie cieszę się, że po raz 
kolejny pokazałem się z dobrej 
strony i potwierdziłem minimum 
na Mistrzostwa Europy! Miałem 
przerwę ostatnio i nie startowa-
łem z powodu drobnej kontuzji, 
ale wszystko już jest w porządku. 
Najbliższe zawody to Mistrzostwa 
Polski seniorów w Lublinie i kon-
centruję się na tych zawodach po-
nieważ od tych zawodów zależy 
czy pojadę do Berlina. Dziękuję 
i zapraszam do kibicowania – sko-
mentował krótko dla czytelników 
NŁ oszczepnik.   zł

Pogoda w Warszawie nie rozpieszczał lekkoatletów, ale Cyprian 
Mrzygłód pobił „życiówkę”. 
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kulturystyka  | Xi Zawody w kulturystyce i Fitness Sopot 2018

Artur Persak zadebiutował 
Łowiczanin Artur Persak, który 

od dziesięciu lat ćwiczy na siłow-
ni, w ostatnim czasie zdecydował 
się nieco poważniej potraktować 
swoją pasję i hobby. Kilka mie-
sięcy temu podjął decyzję startu 
w zawodach kulturystycznych, co 
wymagało od niego wytrwałości 
i dużej motywacji do treningów. 

Na debiut Persak wybrał XI 
Zawody w Kulturystyce i Fitness 
– Sopot 2018, gdzie wystartował 
w kategorii „Plażowa sylwetka” – 
182 +, czyli dla zawodników po-
wyżej wzrostu 182 cm. 

Podjęcie decyzji o starcie wy-
magało dużej odwagi, a także 
dużo pracy. Łowiczanin musiał 
poznać wiele tajników kulturysty-
ki, musiał stosować odpowiednią 
dietę i oczywiście spędzić wiele 
godzin na siłowni. 

Efekty jego pracy można było 
śledzić na jego fanpagu i ci co wi-

dzieli, na pewno musieli być zdu-
mieni. Super mięsnie i do tego 
bardzo zredukowana tkanka tłusz-
czowa. To naprawdę robi duże 
wrażenie. Do Sopotu nasz repre-
zentant pojechał w dobrej formie 
i okazało się, że debiut był bar-
dzo udany. Artur zajął 6. miejsce 
w gronie 27 zawodników w swojej 

kategorii, a na scenie prezentował 
się rewelacyjnie.  

– Po zawodach najpierw musia-
łem się wyżyć na swoim żołądku. 
Debiut myślę udany, wejście do fi -
nału i końcowe miejsce 6. na 27 
zawodników więc duża konkuren-
cja. Wydaje mi się, że byłem bar-
dziej docięty i większy od dwóch 
zawodników przede mną, ale sę-
dziowie ocenili to inaczej. Z jed-
nym udało mi się nawet poroz-
mawiać. Spytałem go co nie tak
i stwierdził, że troszkę za mało 
luzu w to włożyłem i napinałem 
się trochę, jak do klasyka. Na-
stępny start w lutym, poprawiam 
plecy i lecimy. Czuje się w tym 
dobrze i zamierzam robić to da-
lej – zapowiedział Artur Persak 
po zawodach. 

Persak obecnie mieszka w Ło-
dzi i pracuje klubie fi tness, gdzie 
pełni rolę trenera personalne-
go. Chętnie podejmuje również 
współpracę online, dlatego je-
śli ktoś chciałby zacząć przygodę 
z fi tness, czy z kulturystyką może 
odwiedzić jego profi l na FB. złArtur Perska (w środku) na scenie zawodów w Sopocie.

Artur Persak na tydzień 
przed zawodami formę miał już 
wyszlifowaną.
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CZWARtek, 19 LiPCA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2018”: koszykówka – szko-
ły podstawowe – dziewczęta 
i chłopców.

Piątek, 20 LiPCA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Waka-
cje 2018”: Gry i zabawy – szko-
ły podstawowe;
 18.30 – Stadion Miejski „kutno-
wianka” w kutnie, ul. Oziębłow-
skiego; Retro mecz towarzyski 
piłki nożnej: WkS 37 PP kutno 
–WkS 10 PP Łowicz;

SOBOtA, 21 LiPCA:
 9.00 – Boisko przy i LO w Łowi-
czu, ul. Bonifraterska 3; i turniej 
eliminacyjny XVii edycji Otwar-
tych mistrzostw Łowicza w siat-
kówce plażowej;
 15.00 – Boisko w nieborowie, 
Al. Legionów Polskich 8; mecz 
towarzyski piłki nożnej:  LkS 
Orzeł Nieborów – kS Pelikan ii 
Łowicz;
 17.30 – Boisko w nieborowie, Al. 
Legionów Polskich 8; mecz towa-
rzyski piłki nożnej:  kS Pelikan 
ii Łowicz – SkF unia iłów;

NieDZieLA, 22 LiPCA:
 12.00-15.00 – Boisko do siat-
kówki plażowej na Błoniach 
w Łowiczu, ul. Św. Floriana 7; Ło-
Beach Volleyball tournament 
(składy dwuosobowe);

WtORek, 24 LiPCA:
 12.00 – Boisko sportowe Orlik 
w Łowiczu, ul. Bolimowska 
15/19b; Akcja „Sportowe Wa-
kacje 2018”: PN – turniej Osie-
dlowy Dzikich Drużyn – szkoły 
podstawowe – dziewczęta 
i chłopców;

ŚRODA, 25 LiPCA:
 12.00 – Boisko Orlik w Łowiczu, 
ul. Bolimowska 15/19b; Akcja 
„Sportowe Wakacje 2018”: Na-
uka gry w tenisa ziemnego;

CZWARtek, 26 LiPCA:
 12.00 – Boisko Orlik w Łowiczu, 
ul. Bolimowska 15/19b; Akcja 
„Sportowe Wakacje 2018”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe;

Piątek, 27 LiPCA:
 12.00 – Boisko Orlik w Łowiczu, 
ul. Bolimowska 15/19b; Akcja 
„Sportowe Wakacje 2018”: Gry 
i zabawy – szkoły podstawowe.

SOBOtA, 28 LiPCA:
 9.00 – Boisko przy i LO w Łowi-
czu, ul. Bonifraterska 3; iV turniej 
mikstów w siatkówce plażowej 
o Puchar Dyrektora OSiR w Ło-
wiczu. Gogo


